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DOCZEDEENTKA, 


nps Matërye Polityczne, , ktorych Zbior zechcesz pił. 

nie przeczytać , były różnemi czasami pisane zau 
cząwszy od roku 1769. Jedne z nieh wykładane są 
na fundamencie prawdziwych Maxym Ekonomicznych ; 
drugie zaś s osobliwie, ostatnie , stosuią się do układu 
sządow naszych , y według nich panuiącey, Polityki, 
Jeżeli gdzie sprawiedliwą , zawsze iednak skromńą 
znaydziesz Krytykę lub. wytknięcie wady. publiczney, 
łaskawy Czytelniku , niepoczytay to za złe: ponie- 
waż dotykaiąc w ogólności , niedotykam osob , prze” 
strzegaiąc y wywodząc niedecyduię , Aieodbieram wol- 
ności przeciwnego zdania , ani naylepszego ok 
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W KTOREY ZAMYKAIĄ SIĘ NAYPOTRZEBNIEYSZE 


UWAGI, DO ZUPEŁNEGO ROSPATRZENIA SIĘ à 
W ROLNICTWIE KRAIOWYM SŁUŻĄCE. 


PIERWSZA UWAGA. 
O Ekonomii Polityczney w każdym Pańftwie. 
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di rowni z natury ludzie co 
do praw służących sobie , y 
z] wolni w zażywaniu onychże, 
=) jedynie dla tego poddali się 
pod moc y kamość naywyźszey R. 
Zwierzchności, aby przez wzaietża i g! 
Aż 
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‘tki y prawa ‘pospolite ziednoczeni , żyć 
mogli beśpiecznie y swobodnie, toć kaźde- 
go rządu publicznego to haypierwsze sta- 
ranie „ kiżdego w wolney oyczyźnie oby- 
watelą ta naycelnicysza nauka być powin- 
ni, pożnać naprzod , na czym funduie się 
uszczęśliwienie Narodu , powtore iakaby do 
dostgnienia tegoż: ` szczęscia nayprzyzwo* 
itsza byla droga. Uważaiąc zaś pilnie z 
iedney strony „/ jakie są nieuchybne a te 
ustawiczne potrzeby człowieka , ktorym po- 
dlegić musi dla zachowania siebie w cało - 
ści, z dwagiey znaiąc. dobrze. istotę społe- 
czności cywilney „ ktorey ścisłę obowiązki 
od samego urodzenia bierze na siebie oby- 
watel dla. beśpiecznego y wygodnego ży- 
cia ; przypatrzywszy się mowię , tym 
dwomi rzeczom , można bespiecznie twier- 
dzić „ iż iako. każdego. obywatela naywal- 
nieyszy interes , każdego Państwa iedyna 
Polityka ; iest usżezęśliwienie siebie sanie- 
go s tak.do osiągnienia teyże pomyślności, 
dwa szczegulne znayduią się sposóby: to 
iest., dobry Rząd Polityczny prawami usta. 
nomiony , y dobrą w kraju Ekonomia. Przez 
rząd Polityczny powinien mieć każdy*oby= 
watel beśpieczeństwo dla siebie, y maiątku 
właśnego ; przez Fkonomią opatrzenić 
wszystkich potrzeb , do pożywienia , odzie 
nia, y mieszkania nałeżących. * Być beśpie» 
ŚR, cznym 
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cznym od; wszelakiey napaści y krzywdy $ 
mieć podostatek rzeczy potrzebnych do ży- 
cia, y sposob wolnego nabywania ónych- 
Że „ te są dwie zaiste kondycye szcżęśli- 
wości ludzkiey , bez ktorych żaden czło- 
wiek , obeyść się niemoże. Na ten zaiste 
koniec w każdym porządnym kraiu pra- 
wa opisane bywaią, Urzędnicy na ich pil- 
nowanie wysadzemi , sprawiedliwości sady 
naznaczone, kara y nadgroda obmy slona , 
woyska y. fortece utrzymywane » sposob 
rady narodowcy ułożony , aby obywatele 
pod opieką naywyższey Panstwa władzy. 
zostaiący , cieszyli się iednostaynie miłym 
pokoiem , zgodą „ beśpieczeństwem zćwnę” 
trznym y wewnętrznym. : Rolnictwo zaś, 
handel, y rzemiosła do Ekonomii Polity- 
czney ścięgaią się, ktoremi to sposobami 
nietylko powinna ona utrzymywać ale y 
pomnażać wszelakie dostaski oby watelow. 
Pominąwszy więc pierwszy sposob uszczę- | 
śliwienia Narodu „ przez dobre prawa y, 
pilną -onych exekucyą , bierzenmiy teraz, 
przed się wyłożyć Ekonomią Domow, 
tyczącą Się Rolnictwa krajowego, iako 1nay- 
godnieyszg Uwagi materyą w teraźnićyszym 
oświęconym wieku , a każdemu wolnemitt 
obywatelowi » do usługi y rady życzliwey 
sposobiącemu się w naszey oyczyźnić nay- 
potrzebnieyszą. Do ktorey niżeli bliżey 
A3 przy” 
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przystąpiemy , zobaczmy wprzod w ogol- 
ności , Co się rozumieć ma przez Ekono- 
‘mig Polityczną , co do niey należy „y na 
czym ią naprzod zasadzać powinniśmy, ` 

Ekonomia Polityczna iedno iest , co 
Gospodarstwo rządu kraiowego , do tego 
szczegulnie wmierzaiące , aby każdy ceto- 
miek , iakieyżekolwiek bądź kondycyi y pro- 
fe(bi łożąc pracę y industryą dla opatrze- 
mia własnych potrzeb , miał dla siebie wszel- 
kie w Państwie uprzątnióne przeszkody, a 
te mszystkie obmyślone sposoby , ktore go 
zachęcić y zapomodz mogą do szukania zarob- 
ku. Insza iest wcale Ekonomia Gospoda- 
rza prywatnego względem czeladzi swoiey, 
insza w kraiu Ekonomia Polityczna wzgłę- 
dem obywatelow : gospodarz żywi y odzie- 
wa czeladz według uczynioney z nig umo- 
wy zą podeymowaną dla siebie robotę ; 
Rząd zaś Państwa , dobrey w kraiu prze- 
strzegaiący Ekonomii, nie o wyżywieniu, 
odzieniu , y zapłacie ludzi zostaiących w 
: kraiu myśleć ma, ale iedynie o tym, aby 
każdy z nich znaydował dla siebie w Ra- 
żdym czasie przyzwoitą robotę , y tego co 
przez nię zarobi, mogi beśpiecznie y wol- 
nie zażywać. Gospodarza prywatnego in- 
teres iest , iak naymniey ile można za- 
płacić czeladzi, y naymniey oneyże trzy- 
mać; cos przeciwnie Gospodarstwo publi- 

; A czne 
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czne każe „się starać 0 jaknaywiększą w. 
kraiu ludność , o naydostatnieysze dla nicy 
bogactwa. Czeladz służąca Gospodarzow!; 
nic. swego własnego niema s tylko to co 
sobie u Gospodarza wysłuży s koło cudze- 
go chodząc dobra, nic dla siebie z niego 
przywłaszczyć niemoże. Obywatele zaś 
pod opieką y warunkiem- Państwa Zostalą- 
cy, swoim własnym a nie cudzym. zawia” 
duią dobrem , nikt im go wydzierać bez 
słuszności niepowinien , nikt się przeciwić 
wolnemu onegoż zażywaniu + tak „dalece A 
że takowa własność y beśpieczeństwo pry- 
watnego maiątku , iest naypierwszą kondy- 
cyg w każdym kraiu życia cywilnego » kto- 
rą Rząd publiczny , iako iedynie na to usta” 
nowiony s nienaruszenie powinien wszystkim 
dotrzymywać.  Zkąd każdy to widzi , dla 
czego takową Ekonomią nazywamy Polity- 
czną , a nie prywatną albo gospodarską : 
prywatna bowiem należy do dobra iędnego 
obywatela , gospodarska do uprawiania Zic- 
mi , y szukania z niey. pożytku 5: Polity- 
czna zaś rościągaiąc się na cały kray, y 
na polepszenie szczęścia + wszystkich w 
nim znayduiących się ludzi, bywa Ulożo, 
na y rosporządzona od Politycznego w 
Państwie stanu „ w to tylko szczegulnić 
wzglądaiąc , aby ( iak się już -wyżey: powie” 
działo, a co tu ieszcze przypomnieć nie: 

z A4 Zawa- * 
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zawadzi ) każdy “obywatel łożąc wólnie 
pracę y industrya dla- opatrzenia własnych 
potrzeb, miał dla siebie wszelkie w kraiu 
uprzątnione przeszkody , a te wszystkie*ob* 
myślone sposoby , które go zapomodz mo- 
gą do, szukania zarobku. 

Ponieważ zaś 'taż Ekonomia Polityczna 
bierze na się y brać powinna uszczęśliwie- 
nie życia człowieczego przez wygody, po- 
mnożenie dobra publicznego ; y dostatkow 
prywatnych , zaczym cokolwiek do tych 
trzech rzeczy ściągać się może , to wszy- 
stko pod iey dozor. y opiekę należy. Y 
tak naprzod pierwszą Ekonomii Polityczney 
cząstką iest Rolnictwo , ktore szukaiąc z 
ziemi pożytku , wszystkie potrzebne iż tak 
powiem, materyały wydaie/dla człowieka , 
służące ku iego pożywieniu", odzieniu y 
mieszkaniu wygodnemu. Drugą cząstką 
teyże Bkonomii są wszelakie rzemiosła y 
kunszta , przez ktore ręka ludzka wyrabia 
też ziemskie materyały , y przysposabia 
do tego , aby mogły być od każdego ża- 
Żywane wygodnie A że ieden człowiek 
niemoże zrobić: wszystkiego sam dła siebie, 
coby mu było potrzeba , choćby nayusil- 
nieyszym był w robocie, y naydowcipnicyć 
szym, ani żaden kray y ziemia wszystkie- 
go nierodzi ,*'y w tymże co'go wydaie 
płodzie, nielednostayney bywa obfitości s zkąd 

` pocho- 
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pochodzi , że ieden drugiemu, człowiek 
człowiekowi , iedna Prowincya drugiey Pro“ 
wincyi , Kray Kraiowi udzielać musi wzaj 
iemnie , czego temu niedostaie , owemu nad- 
to zbywa ; handel więc tak wewnętrzny 
iako y zewnętrzny > polegaiący na takowey 
zamianie rzeczy do używania ludzkiego 
zdatnych ; Trwecią iest cząstką Ekonomii 
Polityczney, (zwartą nakoniec wszelkie w 
Państwie pobory y podatki, względem kto- 
rych taż Ekonomia powinna przestrzegać 
dwoch osobliwie rzeczy , naprzod iak maią 
być ustanowione y wybierane, powtorć iak- 
by- się z niemi skarbowi Rzeczypos:* 0b“ 
chodzić przynależało, Ra 
Wszystkiego razem dotknąć niepodo- 
bna, ani iest myśl nasza , tak dla wielko- 
ści materyi, iako y dla zachowania pewne- 
go w tey mierze porządku,  Ktorego się 
iak hayusilniey, trzymaiąc „ mowić teraz 
„wszczegulności będziemy: o Rolnictwie Kra- 
iówym , y od niego Ekonomią Polityczną 
zaczniemy, dla tego iż iest iedynym funda- 
mentem wszelkich dostatkow kraiu każdego. 
Bez niego ani rzemiosła niemogą być wy- 
doskonalońe , ani handel zakwitnąć , ami 
ludność pomnożyć się , ani prywatnych 
fortuny wystarczyć na podatki , am skarb 
publiczny przez powiększenie intrat zboga- 
cić się, A ponieważ o Rolnictwie mowiący 
tjat A 5 możną- 
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możnaby rozmaicie /o nim mowić: według. 
rożnego względu y iakim się'kto nań zapa- 


trzy , zaczym y to sobie ieszcze ostrzega» 
my, Że się tu na' niego oglądać niebędzie- 
myy tako, na rzemiosło iakie , albo sztukę 
gospodarską , ale iako na naypierwszy a 
ten naypewnieyszy sposob , ktorym kray y 
w nim obywatele mogą być uszczęśliwieni, 
y we wszystkie  dostatki opatrzeni. To 
jest, iż wytaźniey powiem , nie iest nasz 
zamysł przepisywać reguły dla rolnika , ja- 
kim piugiem. naprzykład ma ziemię orać, 
dak grlinta osuszać, kiedy uprawiać „ zasie- 
wać , y orać , igk bydło pielęgnować , y 
paszy dla niego przymnażać , albo insze 
ty siączne, a tym podobne gospodarskie ro- 
boty y; wynalazki. . Ale iedynie otym tu 
traktować będziemy `, co należy do rządu 
Państwa każdego , co czynić y iak -sobie 
postąpić ma, żeby Rolnictwo (ktore tu dla 
tego nazywamy Krajowe , iż go w powsze- 
chności brać będziemy ) naylepiey y. nay- 
skuteczniey zakwitnąć mogło. Tym. go 
kształtem uważając , y szczegulnie wzglę- 
dem Ekonomii Polityczney. nań się zapa- 
truiąc, wyłożemy naprzod w pierwszy Czę: 
ści niektore naypotrzebnieysze Umagi , nad- 
ktoremi zastanowić się powinien Rząd do- 
mowy , kiedyby się w Rolnictwie kraiowym 
doskonale chciał. rospatrzyć. = W drugiep 
gas 
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> ` ./ 
mas Części pokażemy , co ma czynie senig 
Rząd dla poratowania skutecznie y zapom 
żenia Rolnictwa kraiowego. Ten: a mein- 
szy jest cel zamysłu naszego » tym się i 
dnym zaprzątać powinna Ekonomia 2 ke 
tyczna , gdy o pierwszey a nayzacnieyszey 
Cząstce swoiey radzić zwykła. | a ć 
jeżeli gdzie, to na tym zaiste 1 y 
scu należałoby nieco mowić na zalecenie * jm 
nictwa y wywyższenie zacności iego godne- 
mi pochwałami , ktore mu: przyznać ABA 
wiedliwie winniśmy. Czyli bowiem do | i- 
storyi dawnieyszych czasow udamy Się» 
czyli starożytnych Narodow zdania "= 
gniemy , albo sławnych przedtym nad 
pismami ludzi, nie insze tych wszystkie 
swiadectw dowody odbierzemy ; tylko te, 
że go iedni uznaią za wynalazek Bogów w 
szczącunku nayprzednieyszy „ drudzy Za 
naypięknieyszą zabawę Krolow y. walecznyc. 
Hetmanow , insi nakoniec za nayobfitszy 
y nayuczciwszy sposob szukania zarobku. 
Posłuchaymy y uważmy proszę , co mow 
o nims Cycero Konsul Rzymski , pisząc do 
Syna swego, y radząc mu naymilszą zaba- 
wę koło rolnictwa : omnium rerum , e% qui- 
bus aliquid acquiritur , nibil est agricultu- 
râ melius ; nibil uberius » nibil dulcius, ni- 
bil homine , -nihil libero dignius. Mogt- 
*bym tu pokazać w iak osobliwszym po- 
waże- 
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ważeniu u Rzymian było rolńictwo : sami 
pierwsi w Rzeczyp: obywatele, sami zwy- 
cięzcy kraiow wiasne pole uprawiali. Nay- 
zacnieyszę u nich pokolenie nazwane Tri- 
bus Rustica , było złożone z Rolnikow 3 
óstatnie zaś, a tym samym w opinii nay- 


podleysże » pokolenie anieyskie Tribus Ur-, 


bana. Serranus od siania zboża na obięcie 


Kommendy woyska , był do Rzymu wo- 


kowany : Quintius Cincinnatus na Dyktatu- 
rę wzięty od pługa, do ktorego się potym 
w szesnaście dni powrocił po zwycięstwie, 
y po odprawionym  tryumfie uroczystym. 
Ale na co ia mam tyle pochwał zbierać 
na wysławienie rolnictwa ? kiedy sama po- 


| trzeba iego” y niezmierny pożytek dość za- ` 


lety “y szacunku sprawić w nas powinna. 
Ktoremu to przezacnemu wynalązkowi bli- 
żey Się przypatrzywszy » przyznać trzeba 
koniecznie , co się wkrotce pokaże z dal: 
szey materyi, iż, lak mowi ieden o Rol- 
nictwie piszący Autor Rzymski ,- tym ie- 
dnym ` prawdziwie szlachetnym ~ rzemio- 
stem rodzay ludzki , może być uszczęśli- 
wiony , choćby innych mniey potrzebnych 
ńieżnał Kunsztow : "Nam sine ludicris ayti- 
bis > olim satis felices fuere'„ futureque, 
sunt ńrbes; at sine agricultura y mec con- 
sistere mortales y nec ali posse manifestum 
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O Ziemi, o Roli, Urodzaiach. Ziemskich , 
yo Konsumpcyi onychèe. 


y "Tlele iest na świecie takowych rzeczy , 

ktore tak względem człowieka „iako y 
obywatela w kraiu., mogą się nazwać Tze- 
telnyim dobrem iego y szczęściem konten- 
tuiącym. © Zdrowie naprzod y samo życie, 
osobliwsze od: natuży, powzięte talenta ho- 
nor „ nabyta sława y zacność urodzenia 
miłość wrodzona y przywiązanie ku QOyczy- 
źnie „albo ku tym, ktorzy w niey naymil- 
szemi być powinni, zbiory y dostatki od 
Przodkow w domu zostawione „ nakoniec 
prawdziwey przyiaźni y życzliwości do- 
wody „ wszystko to, mowię , w towarzy- 
stwie ludzkim ma swoy szacunek sprawie- 
dliwy. ” Uważając iednak', iakie są naypier- 
wsze „ a te mięodbite potrzeby: człowieka , 
na wygodnym. pożywieniu, odzieniu , y, 
mieszkaniu kończące się. , ktorym gdy za- 
dosyć nieuczyni„cieypieć musi „y z biedy 
umierać : Queis- humana sibi doleat natura 
negatis: © Horateelibry a. Sat: 1.) biorąc na . 
uwagę z drugiey strony , zkąd się rodzi y: 
co rok odnawia dla. człowieka opatrzenie 
tychże przyrodzonych, potrzeb , zaiste przys 
znać trzeba „ że: wszyscy ludzie w jakim- 
kolwiek  kraiw zostalący „ poczytywać po- 

` winni 
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AS 1 OR TSTS. : i EJ) > e: 
winni ziemię y iey urodzaie , za naypier- 
wsże dobro , y nayprawdziwsze bogactwa. 


Ona dła nich iest matką y karmicielką, ona 


wydaiąc ż siebie. rozmaity płod , żywi ieh,” 


odziewa , y ludzkim mowiąc sposobem 
stwarza dla nich wszelakie wygody. A ia- 
ko ustawicznie trwaiące są potrzeby czło- 
wieka , ani raz uspókoione wracać się ni- 

dy nieprzestaią, tak y ziemia tę żyzność 
dd Boga adebrawszy , w ktorey osobliwsza 


nad nami wydaie się dobroć y opatrzność ,* 


a ze strony Stworcy wszechmocność , raz 
wydawszy z siebie iakiey potrzebney rzeczy 
urodzay , znowu go tworzyć y rozmnażać 
dla ludzi nieprzestaie. 
Każdy kawałek. tey ziemi czy mały 
czyli wielki , jakimkolwiek sposobem upra- 
wiońy y ziarnem zasiany , nazywa się rolą 
albo gruntem. Takowa sztuka rolnictwa , 
coraz do większey doskonałości: teraz przy - 
chodząca , wynaleziona iest od ludzi , z 
potrzeby , Z przemysłu rozumu człowie- 
czego , y Ze stanu towarzystwa 'cywilne- 
go. Tō co się samo przez się na ziemi, 
' rodzi, a czego człowiek zażyć może, nie 
Jest zawsze. dostarczające według miary lu- 
dności rodzaiu ludzkiego , ani nawet na ic- 
dnym mieyscu tak zupełnie zgromadzone ; 
żeby z inszemi mniey potrzebnemi urodza- 
iami niebyło pomieszane!  Zatym dla tako- 
wego 
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wego niedostatku „ y własney swoiey 'po- 
trzeby , musieli sobie poradzić ludzie ; aże 
w tey mierze postąpić umieli , posłużył im 


- własny rozum , ktorym 'od Boga nad in- 


sze zwierzęta są utalentowani. Wycina 
naprzykład człowiek iaką część lasu , pniow 
z korzeniami dobywa, potym uprawia, y 
czyni sposobną do zasiania żytem albo in- 
szym ziarnem. Co miało być natym kas 
waiku zieini drzewo , chwast „y inszy iaki 
niepotrzebny owoc , to się tylko na ten , 
czas same żyto urodzi , ktorego on nay- 
bardziey potrzebuiąc , tym samym obfitsze 
dla siebie czyni pożywienie z iednego zie- 
mi kawałka , niż gdyby niebył od niego 
uprawiony. A że do takowey porządney 
uprawy* sam ieden bez pomocy inszych 
wystarczyć nie może, osobliwie względem 
instrumentów żelaznych y drewnianych, 
ktorych ieden człowiek -niewynaydzie y nie- 
żtobi, zaczym takowe rolnictwo y naczy- 
nia do niego należące bez stanu społeczno- 
Ści cywilney zostawać niemogą. Z niey. 
pochodzą rożmaite wynalazki , z niey po- 
móc dla rolnika , że może iedney tylko 
pilnować roboty , z niey uczciwy zarobek 
z pracy pochodzący , z niey nakoniec be-. 
śpieczne używanie tegoż samego zorobku. 
Y dla tego , poki ludzie na świecie obłą- 
kliwe życie -prowadzili , poty byli tylke 
Gd paste- 
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pasterzami , iak: prędko posźli w ściśleyszy 
, związek towarzystwa , zara zaczęli być y 
rolnikami. ; s S ip 

| Dwoiste sg urodzaie, iedńe same przez 
się nan ziemi: się mnożą ,„ drugie. zaś, kto- 
rych praca ludzka: y- staranie nie tak przy» 
czyną , iako raczey naybliższą iest okazyą: 
Obydwa gatunki tych urodzaiow są potrze- 
bne rezłowiekowi.-, y żeby ich zażył musi 
tvpizod koło. nich /pracować:: musi naprzy- 


kład wprzód ;drzewo, ścinać „ potym obra- ' 


biać: y z lasu wy wieść , niżeli z niego po- 
mieszkanie sobie ułoży „; musi wprzed: zo- 
raé: kawatek ziemi. y zasiać ,, niżeli z tegoż 
pola zbierze pszenicę. Zeby zaś doczekał 
się tychże urodzaiow dobrowolnie z ziemi 
pochodzących, mmniey wprawdzie łoży pra- 
cy albo raczey kosztu „ bo. to wszystko, 
bierze się za iedno w gospodarstwie., ale 
też na to mieysce , ani ich się zaraz do- 
czekać miemoże y: ani łatwo ile potrzeba 
znaleść , ani tyle z nich pożytkować.  Dru- 
gie zaś urodzaie ziemskie od niego zasai 
dzone albo: zasiane „ chociaż więcey Za so- 
bą pracy pociągają „ iednak' potym obfito- 
ścią swoig, y- pewnością. zysku w. czasie za» 
imierzonym,fatygę iego nadgradzają. Wszy- 
stkie: grunta: uprawione , nie-są rowne , co 
do! zyzńości 'y wielości! kosztu na ich upra= 


wienie łożonego:: ktore to dwie rzeczy trze4: 
a ba 


o Ziemi, 0 Roli. î7 


ba pilnie uważyć y rozeznać. Może na- 
przykład na roli, ieden korzee żyta wysta: 
ny, wydać siedm korcy , lecz podięta pra: 
ca koło roli będzie czasem tyle kosztowa- 
ła, że odtrąciwszy koszt y nasienie, ledwie 
się dwa albo trzy korce żyta. zostanie zysku 
rzetelnego dla gospodarza. Może znowu 
na drugim lekszym gruncie za iedno ziari 
no, sześć tylko urodzić się , lecz dla. da- 
leko mnicyszego kosztu uprawy „ więcey 
według miary ta rola, niżeli tamta w zy- 
sku przyniesie. Pierwszy tedy "gatunek 
gruntu jest urodzaynieyszy z siebie „ ale 
pracowitszy , a zatym nie tak bardzo., iak 
się zdaie zyskowny , drugi mniey żyzny» 
lecz więcey profitu względem pierwszego 
przynoszący dla. mnieyszey pracy. Gdy 
się więc mowi o lepszym albo podley- 
"szym gatunku roli „ nietrzeba inaczey 0 


'iey żyzności rozumieć „ tylko tyle ile iest 


z kosztem uprawy złączona : ponieważ 
żadna rola bez pracy ludzkiey: sama przez 


| się zboża nie urodzi. Może także letki grunt 
„być odmieniony na lepszy, lepszy na nays 


lepszy : lecz do takowey onegoż poprawy 

zbywa czasem gospodarzowi na potrzebney 

umiejętności , a mayczęściey na sposobie 

łożenia znacznego na to kosztu-  Żkąd po- 

kazuie się „iak wiele na tym zależy w kraitty 

iak się o to troskliwie Rząd domowy starać 
; B powt- 
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powinien ,,aby rolnicy 'nietylko byli boga- 
ci, ale nawet y w rzemieśle gospodarskim 
oświeceni. ` ; 

Nie na inszy zaiste konrec: przez pra- 
cę usilną wyprowadza czlowiek urodzaie 
z ziemi, tylko iedynie dla tego , aby ich 
albo sam zażywał , albo inszym w nadgro- 
dẹ pracy do zażywania udzielił. Miara więc 
konsumpcyi , iest zupelną miara urodzaiow. 
Im większa ludność w kraiu , tym większa 
musi być konsumpcya , tym więcey . stara- 
ią się rolnicy przyczynić urodzaiow. Dla 


tego muszą być corok odnawiane te uro- 


dzaie przez rolnictwo , gdyż. y cała kon- 
sumpcya onychże , a przynaymniey po 
większey części kończy się pospolicie w 
iednym roku. Y ieżeli stara się gospodarz 
więcey mieć zboża nad roczną potrzebę, 
czyni to dla dwoch osobliwie przyczyn ; 


raz żeby w nieurodzaynym roku , ktory * 
może nastąpić , wyżywił siebie y czeladkę. 


swoię , drugi raz dla tego , żeby to., co mu 
zbywa przedawszy potrzebnemu , kupił za 


to od niego „ czego iemuż samemu niedo- . 


stalie. 


CA 
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O Possessorach dow, Rolnikach, Rzemie* 
ślnikach y Kupcach, 


Z Ey wszystkie urodzaie , dobrowolnie na 
ziemi płodzące się a każdemu człowie- 
kowi potrzebne, mogły być nayprzyzwoi= 
ciey od niego zażyte , żeby y te drugie , 
ktorych on iest przyczyną przez oranie y 
sianie, były z roli wyprowadzane , y coro- 
cznie odnawiane przy znacznym iego zarob= 
ku, bez ktorego niktby darmo niechcial pracy 
podeymować ; dla tych dwoch- istotnych 
kondycyi dobrego rolnictwa, trzeba konic- 
cznie „zupełnie uformowaney społeczności 
między ludźmi, to iest: iż wyraźniey powiem; 
poty obroty gospodarskie niebędą: doskona- 
łe, poty wszelakie potrzeby ludzkie z upra- 
wney ziemi od rolnikow niebędą opatrzo* 
ne, poty naostatek konsumpcya urodzaiow 
łatwa y wygodna nienastąpi , poki stan 
towarzystwa w kraiu iakim , względem wy- 
żywienia obywatelow ; niebędzie złożony 
z tróistego gatunku robotnikow.  Takiemi 
naprzod są Rolnicy , powtore Rzemieślnicy; 
potrzecie Kupcy y Handlarze : pomowmy 
nieco o każdym z osobna, ile się ściąga do 
naszey przedsiewziętey materyi. 

Przez rolnikow rozumieią się 'Gospo- 
darze , Dobr Possessorowie , Dzierżawcy s 

: B2 Czyń- 


za TRZECIA: UWAGA. 


jl 
Czyńszownicy albo Sołtysowie „` chłopi ; 
parobcy , naiemnicy. W początkach ka- 
żdego narodu, gdy Osiadał w iakim kraiu, 
y pewną towarzystwa cywilnego pospoli- 
tość u siebie. żakiadał , musiało to być za- 
pewne, że prawie każdy obywatel miał dla 
siebie wyznaczony kawałek ziemi, z kto- 


teyby pożywienie familii swoiey opatry- 


wał. Takowa własność gruntu „ albo ra- 
częy własność szukania: z niego pożytku 
prawami cywilnemi stwierdzona „ odmieni- 


ła się w wieczne y nieodwołane dla ka- 


żdego Possessora dziedzictwo: y dla potom- 
stwa iego. "To dziedzictwo z rożnych przy- 
czyn , w ktore tu niewchodziemy ., dało 
'zczasem okazyą do wielkiey nierowności 
fortun ; ta nierowność „ nietylko sprawiła 


nierowną kondycyą między: cywilnemi sta- 


nami , ale nawet , co mam tu uważać 
trzeba , uczyniła. nierowną fortunę między 
rolnikami. Jedni z nich są Dziedzicami, 
drudzy Dzierżawcami , to iest ci. ktorzy 
od: Dziedzicow za. kontraktem biorą w arę- 
dę dobra ; insi Czyńszownikami , którzy 
trzymaią iaki: kawałek pola na rok „ lat 
kilkadziesiąt , albo nazawsze , płacąc z nie- 
go pewny czyńsz. Dziedzicowi : Koniec y 
cel tych rolnikow; iest coroczne wyprowa= 
_ dzenie  urodzaiow ziemskich z pola upra- 
"wnego. 

Á po- 
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A ponieważ niemogą rolnicy pilno- 
wać "roboty  wieyskiey bez: instrumentów ; 
y gospodarskich budynkow > ponieważ nie- 


"mogą zażywać ludzie wyprowadzonych z 


ziemi urodzaiow „ bez iakiegoś przygoto- 
wania y przysposobienia onychże , zaczym 
przy rolnictwie trzeba koniecznić przyzwo* 
itych rzemiosł, ktoreby naprzod wszelkie 
dla niego sporządzały naczynia tak żela- 
zne iako y drewniane , ktoreby powtóre 
materyał z ziemi albo z roli wąprowadzo- 
ny „ wyrabiały na gotowy y sposobny dó 
zażywania towar: Ma naprzykład rolnik 
na gruncie swoim drzewo zdatne do budo- 
wli, ale go bez cieśli na stodołę , szpi- 
klerz > y budynek, na woz gospodarski beż 
kołodzieia-niezażyie : sicie na roli pszeńi- 
cę, żeby z niey mogł mieć chleb , musi 
zażyć do tego młynarzasy piekarza. Ci 
ktorzy takowemi. y tym podobnemi bawią 
się robotami , nazywają się rzemieślnicy. 
jedni z nich wyrabiaią przez ręczną robotę; 
do potrzeby służące rzeczy , drudzy do wy- 
gody , trzeci do okazałości y świetności. 
Rolnicy będąc pewni , że znaydą w ka- 
żdym czasie potrzebne instrumenta rolni- 
cze od rzemieślnikow zrobione „ rzemieślni= 
cy zaś wiedząc niezawodnie, że im rolni- 
cy udzielą ‘ziemskich urodzaiow za ich ro- 
botę , z tey am wzaiemney WSR 
m, A 3 Q 
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to nastąpiło , że każdy z nich iedney robo- 
ty pilnować może. Do ktorey wydosko= 
nalenia „ trzeba nauki , trzeba wolnego 
czasu, y przyrodzoney sposobności , iaka 
się nieiednostaynie we wszystkich znayduie. 

Trzeci nakoniec gatunek ludzi w kra- 


iu kwitnącym przez rolnictwo “y rzemiosła, : 


iest złożony: z kupcow. Ci iako bez rol- 
nikow y rzemieślnikow zostawać niemogą, 
tak też, dopiero po zupełnym uformowaniu 
onychże , powstać musieli. Każdy bowiem 
kupiec tym tylko iednym handluie , to za- 
kupuie lub przedaie , co się rolnikowi na 
roli urodzi ,'co rzemieślnik na warsztacie 
wyrobi. Niewszystko każda ziemia , y nie- 
iednakowo każdego roku wydaie , niewszy- 
stko ieden człowiek zrobić może, nie ie- 
dnakową' do każdego, rzemiosła ma sposo- 
bność „ nieiednych do warsztatu swego po- 
trzebuie instrumentow ; Kupcy więc odka- 
żdego rolnika , to co mu zbywa, od ka~ 
żdego rzemieślnika , co wyrobi , zakupuiąc , 
czynią skład z tychże towarow y materya- 
łow , z iednego mieysta na drugie prze- 
wożą, y potym każdemu: z nich zostaiące- 
mu w iakiey potrzebie przedaią za pewną 
cenę. Uważmy teraz proszę , co przy 
końcu tey materyi przydać niezawadzi. 
Każdego rolnika , rzemieślnika , y kupca 
żywi y żywić powinna własna praca , kto- 


rg 


> 
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rg iedynie `z potrzeby podeymuie 4 bez 

ktorey nikt mu nic datmo nie da. Każdy 

wprawdzie “dla siebie pracuie ; lecz około, 

własnego dobra chodzi , tym samym y in- 

szym ludziom staie się ku pomocy y wy- 

godzie.  Nieiestże to cudowny mądrości. 
Boskiey skutek w rosporządzeniu ludzkiey 

społeczności > ktora nas do życia żobopol- 

nego przeznaczaiąc , nierozerwanie ziedno- 

czyła przez potrzeby y interes własny. A 
lubo tego tak przeciwnego -niby sposobu 
zażywa, iakim się oh na pozor być zdaie; 
iednak przezeń: rzeczą samą uczestnikami 
nas czyni wszelkich darow'y' -dobr zićm+ 
skich , w ktorych *ż opatrznością swoią u= 
krywaiąc się , iednę tylko rękę ludzką ry 
oney robotę ukazuie. Wyznaymyż tedy 
tę prawdę , że interes każdego obywatela 
iest interessem wszystkich ; że ieden drus 
giemu przynosząc szkodę albo krzywdę + 
iakimkolwiek sposobem , oprocz wielkiey 
niesprawiedliwości ktorą popełnia , oprocz: 
znieważenia zuchwale: prawa natury od Bos 
ga nadanego , sam dla siebie takowy totr 
z pożytku własnego wyzuwa się. | 
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O prawdziwey rożnicy, iaka zachodzi między 
Rolnictwem , Rzemiostami, y Handien. 


pe za rzecz potrzebną osądziliśmy wys 


prowadzić w przeszłey uwadze ; natural- . 


ny między rolnikami , rzęmieślnikami y 
kupcami związek , iaki koniecznie między 
niemi musi zachodzić , kiedy iednego ro- 
bota bez drugiego pracy y pomocy obeyść 
się niemoże', toć teraz pokazać powinni: 
śmy „ co iest<za prawdziwa rożnica mię: 
dzy rolnictwem, rzemiosłami , y handlem : 
abyśmy zapatruiąc się na te trzy sposoby 
rożne od siebie, a do uszczęśliwienia kra- 
lu niciednostaynie dążące , niebrali faľszy= 


wie 'iednego "za drugi , albo bardziey w sza! ` 


cunku  nieprzekładali , przypisuiąc temu 
skutek iakowy >- ktory tamtemu' iedynie 
przynależy. 

'Pierwsaa rożnica między rolnictwem 
z iedney strony , a rzemiosłami. y handlem 
zedrugiey , w tym zachodzi , co dobrze 
uważyć należy, że rolnictwo przez wypro- 
wadzony z ziemi materyał , wszystkie po» 
trzeby ludzkie opatruie , rzemiosła tenże 
matćryał czynią gotowym do zażycia przez 
daną mu pewną formę , handel zaś tak 
materyal, iako y towar z mieysca na mieya 
sce przewozi,  Powtore Rolnik sieiąc nas: 


przy. 


o Rożnicy między Rolnictwem. 25 


przykład pszenicę: , ludzkim mowiąc spo? 
sobem tworzy ią y przyczynia , za ieden 
wsiany korzec , zbiera pięć albo więcey , 
przez co pomnaża pożywienia dla siebie 
Y dla inszych, Młynarz zaś y piekarz cho- 
dząc koło wyrobienia tey pszenicy dla go= 
towego oney zażycia , więcey nad miarę 


‘tey pszenicy ani mąki ani chleba nieprzy* 


czynią ; a narobiwszy chleba w iednym 
roku, tym samym go przez robotę swoię 
na' przyszły rok nieodnowią. Rolnik zaś 
sieiąc pszenicę na roli w tym roku, w na: 
stępuiącym onęż nietylko w całości, ale 
nawet y z przyczynieniem powraca. Po: 
trzecie Praca rolnicza rodzi dla siebie; z 
ziemi swoię własną zapłatę , y oprocz te- 
go wyprowadza corok tę intratę s Z ktorey 
się żywią wszyscy bez excepcyi ludzie , 
rolnictwem się niebawiący w społęczności : 
praca rzemieślnicza , kupiecka y tym podo- - 
bna, zarobi wprawdzie dla siebie „ lecz ta~ 
kowego zarobku dostaie od innych ; z sie- 
bie zaś samey nie iest rodząyma , ant za- 
dney mowey intraty y produkcyi nieprzy- 
czyniaiąca.  Poczwarże Nicby kupiec nie- 
miał do zakupowania y przedawania , gdy- : 
by niebyło wprzod wyrobionych towarow 
od rzemieślnika, Rrzemieślnikowi zaś trze- 
ba materyału „ktory niezkąd inąd pocho- 
dzi tylko z ziemi y z iey urodzaiow , Za- 
: B 5 tym 


26 "CZWARTA UWAGA: 


tym pierwsze iest rolnictwo: co dó potrze 
by w kraiw , yo winregó Y szacunku z 
rzemiosła niż: 


niżeli rzemiosła „' pierwsze 
kupiectwo, 
"Z tych niezawodnych *prawd , wnieść 
sobie powinniśmy + że dobry: Rząd domo-. 
wy, ktoryby w naszym kraiu chciał przy- 
zwoite przedsiębrać sposoby „do pornno* 
żenia dobra prywatnego y: publicznego słu- 
żące, że imowię do- tak- pożądanego przy- 
stępuiąc przedsiewzięcia , nie od handhi y 
rzemiosł „ ale naypierwey od rolnictwa za: 
czynać. powinien, iako iedynego zrzodła y 
fundamentu wszelkich dostatkow kraiowych. 
Za wydoskonaleniem bowiem sztuki rolni- 
czey , nastąpić musi podwyższenie intrat 
wieyskich + przyczynienie rzeczy wszy: 
stkich, do potrzeby y wygody należących , 
powiększenie robot  rzemieślnicznych ; y 
targow kupieckich. Im bardziey rolnik pra- 
cować będzie, tym więcey od rzemieślnika 
potrzebować musi: instrumentow y naczy- 
nia : im więcey matetyałow rolnik , *rze- 
mieślnik towarow- wyrobi , tym częstsza 
będzie dla kupca okazya do szukania zy- 
„sku. Rolnik bogatszy w“ urodzaie ziem- 
skie , będzie miał większy z nich sposob: 
zaplacenia rzemieślnikowi y kupcowi,' rze- 
mieślnik'y kupiec tə zapłatą dostatnieyszy, 
będą mogli wzaiemnie "zakupić więcey od: 
l rolni- 
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rolnika: tak na dalszy swoy zarobek , iak 


y na swobądnieysze dogodzenie własnym 
potrzebom = Słowem. pamiętaymy Zawsze, 
że rolnik żyie z roli , rzemieślnik z rolnika, 
kupiec z obydwoch. ; 
Przyznaiemy wprawdzie ani bynay- 
mniey tego zapierać niechcemy , żeby „TZE- 
miosfa y- handel, co się w przeszłey ovar 
dze pokazało, niebyły potrzebne y poźy: 
tecznę tak każdemu kraiowi porządnemu „ 
iako. y- samemu. w nim. rolnictwi. Wie- 
my dobrze, że rzemiosła y handel, nietyl; 
ko przez -pożywienie bawiących się niemi 
ludzi, ale nawet przez przygotowanie uro- 
dzaiow rolniczych , sprawią prędszą onych 
konsumpcyą., ktora rolnikowi zarobek przy- 
nosi , a ktorego niemaiąc albo niebędąc 
pewnym , wielkieyby pracy niechciał po- 
deymować koło roli. Z tym wszystkim 
jednak, gdyby Rząd domowy , opuściwszy 
rolnictwo , chciał iedynie roskrzewić same 
rzemiosła y handel , zaiste tak sobie po- 
stępuiąc , zaczynałby robotę od końca a 
nie od początku. Rolnictwo bowiem wzglę- 
dem dostatkow kraiowych iest iedno co. 
korzenie u drzewa , ożywiaiący Wigor Z 
ziemi ciągnące , rzemiosła y handel » są 
to gałęzie y liście u tegoż drzewa, . Nic 
nie poradzi ogrodnik, żeby liście były ge- 
Ścieysze , gałęzie rozłożystsze » ieżeli to 
$ drzewa 
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drzewo wysycha 6d korzenia. Niech mu 
taczey od ziemi przyda wigoru, a y to 
co iest na wierzchu będzie dorodnieysze. 


"PIĄTA UWAGA 


O trzech nieuchronnych Fxpensach Gospo- 
_davstwa, wieyskiego. 


Ta wszystkie prace y! roboty „, ktore 
J człowiek z potrzeby podeymuie % rze: 
mieślnicze , kupieckie y msze , zaczynają 
się od kosżtu na zarobek łożonego, tak 
też y samo rolnictwo 'podpada nieuchy- 
bnym expensom, a te są troistego gatun- 
ku: które że w każdym kraiu y wkażdey 
wsi , iakimkolwiek gospodarstwem rospo- 
rządzoney , muszą się znaydować , dla tego 
tu ie krotko wyłożemy. Bez ich obracho- 
wania y wiadomości , niemoże nic pożyte- 
cznego przedsięwziąść prywatna , nic pe- 
wnego stanowić publiczna Ekonomia „iako 
się to z dalszey potym materyi oczywiście 
pokaże. ` 

Pierwsze tedy te expensa wieyskiego 
gospodarstwa , nazywaią się Gruntowe, że 
zawsze ha gruncie zostając trwają iak nay- 
dłużey , y że naypietwey  pódeymowane 
być powinny, gdy któ iaki znaczny kawa- 
łek żiemi nigdy przedtym nieuprawney, na 
rolę wyrabia, Musi bowiem Gospodarz 

Gonn ; na 
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na takowym mieyscu osiadaiący las wych , 
nać, pniakow z korzeniami dobywać, grun- 
ta mokre osusząć , rowy bić: , y budynki 
Przynaymniey naypotrzebnięysze wystawić 
iako to dom dla pomieszkania swego, sto- ` 
dofę „ oborę, staynią , spiklerz, &c. Pa 
tych gruntowych expensach następuią dru- 
gie, ktore nazywać będziemy tym słowem 
Cokilkoletwie , ponieważ gdy ie rolnik raz 
uczyni , mogą, trwać kilka lat a czasem y 
kilkanaście. Z pomiędzy tych cokilkoletnich 
expens rachuiemy tu znacznieysze; naprzod 
expens na kupienie koni folwarcznych, won 
lowa, owiec , świni , drobiu, ktow;;: pos 
wlore expens* na kupienie pługa, kroiu. y 
ich osadzenie , kosy » sierpa „ brony s mo- 
tyk a siekiery » y inszych instrumentow że- 
laznych y drewnianych., na sporządzenie 
wozow gospodarskich „ uzdeczek. y całey 
zaprzęgi do koni należącey : na, kupienie 


, sprzętu. domowego y naczynia, kuchenne- 


go. Trzecie nakoniec gospodarskie expen= 
są są Coroczne , corok się odnawiaiące y 
wracaiące. Do, tych należy, vpaprzod: cx- 
pens coroczny na wyżywienie oszczędne 
gospodarza y familii iego : powtore expens 
na wyżywienie y: zapłącenie. parobkom y 
dziewkom , pastuchowi , owczarzowi s; XG: 
Kc: potrzecie expens ną wyżywienie: koni 
Y wołow. pługowych : ponykabia copta 
coro- 
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eoroczny na uprawienie roli, zasianie yne 
żniwo , zwożenie zboża do stodoły , cho- 
wanie iegọ, y na młockę : popiąte espens 
coroczny na kowala , powrożnika, ryma» 
rza, stelmacha , cieszli , bednarza y inszych 
rzemieślnikow. 
Kto zna dobrze gospodarstwo wiey 

skie , przyzna bez wątpienia, że te troiste 
expensa , gruntowe , cokilkoletnie y coro- 
czne „ nietylko są nieuchybne, y dobremu 
_gospodarstwu potrzebne , ale nawet y wca- 
le od siebie rożne. Niżeli rolnikowi:przyi: 
dzie zasiać , zebrać z pola urodzaie , y 
onych na swóię zażyć potrzebę „ musi 
koniecznie te trzy ponosić kószta , a oso 
bliwie dwa ostatnie , to iest cokilkoletnie , 
y coroczne, mniey wyda na coroczne ie- 
żeli więcey na cokilkoletnie expensować 
będzie: ieżeli naprzykład lepiey będzie woz 
zrobiony , tym dłużey trwać, y mniey na- 
prawa iego corok kosztować będzie. Wię- 
cey iednak iak rok cały gospodarzowi cze- 
kać trzeba , niżeli przez zebraną: z pola 
krescencyą „ koszt od niego corocznie fo- 
żony w całości powroci się, ktory odebra- 
wsży , znowu go na przyszły rok łożyć 
musi, dla wyprowadzenia ż ziemi powtor- 
nych- urodzaiow. 
Na co wszystko ieżeli Rząd domowy 
pilnie się zapatrzy; zaiste tych kilka fin- 

40307; damen- 
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damentalnych / maxym  dobrey Ekonomii 
chwycić się powinien. . Pierwsza, Szkodzić 
lakimkolwiek. badź sposobem tym trzem 
Wspomnionym expensom gospodarstwa wiey- 
Skiego , albo-one umnieyszać , albo: niepe= 
Wny dla rolnika ubogiego los czynić, kie- 
dy znich szuka zarobku a za naywiększą 
krzywdę calemu krajowi. wyrządzoną po* 
Czytywać należy. Ztąd Grecy y Rzymia: 
nie według praw swoich ciężko tego Kar 
tali , ktory się ośmielił zabrać -albo zabić 
wołu oraczowi. Druga. Im więcey rolnik 
łożyć będzie expens <cokilkoletnich y coro- 
cznych, tym się mu więcey na roli: uro= 
dzi , tym kray cały będzie bogatszy za 
większym pomnożeniem rzeczy potrzebnych 
y wygodnych. "Więcey. naprzykład expen- 
sować będzie na bydło, y dostatnią paszę 
dla niego , tym więcey potym będzie miał * 
gnoiu. na uprawę pola. Kiedy zaś rolnik 
iest ¿ubogi , ubogie y iego gospodarstwo 
być musi dla miedostasku kosztu potrze- 
bnego : nic na ten czas nieporadzi, choćby 
się znał naylepiey na rolnictwie. * Trzecia, 
Ze w iakim kraiu dziedziczni dobr Posses= 
sorowie, niełożą tyle potrzebnych kosztów 
na rolnictwo , ileby łożyć mogli , na iega 
wydoskonalenie , z dwoch nayczęściey przy« 
<zyn to pochodzi ; raz że intraty ze wsi wy” . 
Gęągnione, zaraz całę obracają na świetny 
JA szk zbytek 
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zbytek, nic niedbaiąc o polepszenie gospo» 
darstwa ; drugiraz, iż łatwey : niemaią w 
kraiu. konsumpcyi «dla urodzaiow swoich. 
Jakby tedy wiele na-tym zależało , handel 
ułatwić , zbytek przykładem y oświeceniem 
zganić , każdy to poznać może.  Lepiey 
jest wprawdzie , iak się zwyczayhie ex- 
‘kuzuia niektorzy „ żeby pieniądze wydawa- 
l. choć na fraszki, niż żeby ie w skrzyni 
mieli na zawsze zakopywać : ale iednak 
większą daleko uczyniliby przysługę sobie 
samym y całemu kraiowi, gdyby ie obro» 
eili na potrzebnieysze expensy , osobliwie 
na rolnicze roboty. Łoży naprzykład bo+ 
gaty gospodarz , sto złotych tego roku na 
wygracowanie ogrodu y obcinanie drzewa 
szpalerówego , żywi z tych pieniędzy dwo- 
ie ludzi, lecz takowa ich robota niewraca 
"mi bynaymniey kosztu wydanego. Dru- 
giego tedy roku lepiey: gospodaruiąc , obra- 
ca tę summę na dobycie gruntu nowego , 
ludzi owych. płatnych do tego zażywa ; 
grünt ten uprawny y zasiany , nietylko 
mit wraca wydaną  wprzod summę stit 
złotych y 2 zarobkiem , ale nawet dla ca- 
łego kraiu y ludzi w nim zostaiących przy» 
bywa pożywienia. Toż samo y o inszych 
rodząynych lub: też nierodzaynych expen- 
sach rozumieć należy: ; 
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| „ipod A. 


SZOSTA UWAGA. 


" © corocznym podżiale cafey Kuescencyt ,*y 
o-czystey imtracie pochodzącey zrol. 


Jol Człowiek żadney pracy niechce mas 
J d 


aremno podeymować ,. iężeli w tey kto+ 
ra łoży „ szuka dla siebie iakiego zarobku 
chcąc sobie y fatygę y koszt wydany“ s+ 
wicie nadgrodzić , toć y. sama ziemia tę 
od naywyższey Opatrzności odebrała obfi- 
tość”, że zawsze prawie do tego pożąda- 


„nia człowieczego w szukaniu satysfakcyi 


własnego interessu „ iak jaka dobroczynną 
„Matka przychyla się : tak dalece „ że. nie- 
„tylko expensa w całości bywa od niey:wror 
cona, rolnikowi, ale nawet mnieyszy: lub 
większy zysk przydany. PSR BY 
< Niżęli do pokazania tey prawdy przyi- 
„dziemy., uważmy naprzod, iż cokolwiek 
„się na gruncie gospodarza urodzi , to wszy- 
stko razem wziąwszy „ nazywamy %oczną 
„Krescencyą , dla ktorey tyle podiąt expens, ` 
w przeszłey uwadze opisanych. , Takowey 
„dostępuiąc Krescencyi , musi koniecznie 
opatrzny rolnik wracać sobie z niey co- 
„ok koszt łożony „ wracaiąc odkładać go 
y zachowywać dla podeymowania w, roků 
następuiącym „podobnych expens , bez kto- 
tych nicy mu się na roli nieurodziió. ` 
Łożone expensa  cokilkoletnie  potrzebuią 
Rie: c coro= 
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coroczney reparacyi y utrzymywania ko- 
sztownego ; pierwsza więc część z każdey 
krescencyi odkładana być ma na utrzymy- 
wanie w calości expens cokilkoletnych 3 
druga część z teyże krescencyi odłożona 
być powinna nietylko na utrzymanie , lecz 
y na całkowite fożenie expensy coroczney, 
ktorey wyciąga ustawiczna y coroczna ro- 
bóta koło ziemi, Co się zaś zostanie z 
każdey kreścencyi , odłączywszy z niey wy- 
miarkowane dwie części na expensa gospo- 
darskie , to się nazywa czystą intratą do 
Dziedzica należącą > z tey on łożyć po- 
winien cząstkę niejaką na reparacyg y u- 
trzymanie expens gruntowych , na wypła- 
cenie podatku do skarbu, reszty zaś uży- 
wą na wygodne życie.” Ę 
-CEY to także uważyć należy , że nieie- 
xlnakowe' córok bywaią urodzaie ,- nieiedna- 
kowa iest żyźność każdego gruntu, nie- 
iednakowa ciężkość pracy albo wielkość ko- 
sztu w uprawianiu iego , nieiednaż bie- 
glość , sposobność y usilność gospodatza : 
te cztery znakomitsze przyczyny mogą po- 
większyć lub umnieyszyć coroczney kre- 
scencyi , y z niey pochodzącey czystey, in- 
traty. oi EE 
Dla . lepszego. zrozumienia tych rzeczy 
ktore się powiedziały , otaxuymy teraz y 
uczyńmy rachunek na pieniądze > tak dwoch 
EIU) x osta- 
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ostatnich expens gospodarskich 5 iako y 
Caley jego zebraney. krescencyi. Daymy 
naprzykład, że w proporcyi gruntu iakie- 
go gospodatz porządny , na pierwsze co. 
kilkoletnie expensy , na ktore bynaymniey 
nieżąłuie, wydał 10000. Złot: na coroczne 
wydaje: 2000. Jeżeli coroczna łożona €x- 
pensa , trafiwszy na rok dobry , na żyzną 
rolę y umiciętność rolnika w uprawianiu 
oney' , wyda mu y' wroci za iedne sto s 
stopiędziesiąt dorobku , iak. to być może 
w porządnym kraiu przy zamożnym gospo- 
darstwie ; na fen Czas cała iego krescepcya 
warta będzie. $000.. Z tey summy na- 
przod: odłożyć powiniem 2000, na wroce- 
nie zupełne expensy corocznej ; powtore: 
1000, prowizyi od i1oooo expensy cokil- 
koletniey , na coroczne utrzymywanie wcą- 
łości y reparacyą oneyże ; te dwie expen- 
sy wytręciwszy z całoroczney krescencyt 
5000. , "zostanie się Dziedzicowi czystey in- 
traty 2000. ` f ES ; 

Ze oprocz wracania całey expensy: co- 
róczney 2000 wynoszącey , trzeba odkła- 
dać ieszcze 1000, na utrzymanie expens 


 cokilkoletnich , tn dla tego się czyni , bo. 


teparacya tych -expens wiele corok kosztu- 
le, bo im lepiey w całości będą utrzymy- 
wane , tym mniey odmiany y straty W, 


‘tocznych expensach przyniosą ,. bo znaczne 
BRP | 


2 mogą 
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mogą się trafić w gospodarswie szkody y 
przypadki krescencyg umnieyszaiące , bo 
często: dobre lata ziemi przeplatane bywa- 
ią, bo nakoniec wiele zależy natym, aby 
gospodarstwo nieupadało lub do większey 
doskonałości. przychodziło , czego bez po- 
większenia kosztu nikt miedokaże. Choć 
się więc 10. od sta rachuie procentu, ra- 
chuiąc 1000., odkładki z krescencyi , na 
utrzymanie expens cokilkoletnich , summe 
10000. wynoszączych w naszym przykła- 
dzie ; to iednak ta rachowana prowizya 
niech się nikomu niezdaie być wielka w 
gospodarstwie , albo niesprawiedliwa , pò- 
nieważ to nie zarobek ale expensa, ktora 
się dla wszystkich obraca na przyczynie- 
mie chłeba powszednięgo. 

-~ jeżeli coroczna expensa 2000, dla po- 
dlego gatunku roli ; dla roku nieurodzay- 
nego , a osobliwie dla skutkow złego Rzą- 
du żadney pewności y, wolności = niemaią- 
cego względem praw własności , ieżeli , 
mowię, ta expensa niewyda rolnikowi w ca- 
Jey krescencyi tylko 25 dorobku za sto to- 


żone, to na ten czas z takowey mizerney , 


krescencyi 2500. wynoszącey „ nic niebę- 

dzie miał czystey intraty, ale nawet 500. 

z €xpens gospodarskich mu upadnie. Mu- 

si więc albo opuścić gospodarstwo , albo 

"się, Zapożyczyć w nadzicię ać lat, 
| » "albo 
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albo mnieyszą nierownie expensę łożyć w 
następuigcym roku, ktorą umnieyszywszy, 
tym samym tumnieysza * dla „siebie y dlą 
całego kraiu przyszłaroczney krescencyi. 

W naszym kraiu niemasz „ powsze- 
chnie mowiąc 3. dostatecznych expens co- 
kilkoletnich , ktore umnieyszaięc coroczney 
€xpensy , przyczyniaią tym samym. dla 
dziedzica czystey intraty w proporcyi ro- 
mney nawet krescecyi. Expensa Zaś coro- 


` + . 1 
` czne ktore się naywięcey z panszczyzny 


składdią , są nierownie większe niżby być 
powinny : y puty tak kosztowne nieuchy-. 
bnie będą ze szkodą całego Państwa „zu 
mnieyszeniem czystey intraty dla każdego 
bez excepcyi dziedzica , poki trwać „będzie 
ubogich. rolnikow stan niewolniczy , nanic- 
wiadomości y przemocy ufundowany. Nie- 
chay tych prawd dobrey Ekonomii tyczą: . 
cych się a dochodzi każdy przez doświad 
czenie y rachunek, my się do swegó wra- 
camy. x ; 
Takowe pilne‘rozeznawania, w rolni- 
ctwie czystey intraty, ód całey kresćencyi ; 
takowa wiadomość trzech nieuchybnych ex- 
pens gospodarskich, y onych utrzymywa- 
nie, iest koniecznie potrzebna dziedzicówi 


„dla pomiarkowania przyzwoitego życia swe- 


mu stanowi ; żeby, nad ihtratę nadto nie- 
Zbytkował „ ies. mu pottzebna do kupo- ' 
Qa wania. - 
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wania albo *przedawania wioski „ do pu- 
szczania w dzierzawę dobr swoich wzglę- 
dem wyciągnienia arędy „od Dzierzawcy » 
do sprawiedliwego ułożenia daniny y pañ- 
szczyźny dla chłopow złego kawałka grun- 


tu, ktory on im wyznacza , żeby “yeh . 


nay pracowitszych obywatelow , a ztąd nay- 
godnieyszych' względu niesłusznie ucigka- 
iac , siebie samego wraz z niemi niezruy- 
nowałf ; ta nakoniec wiadomość iest potrze- 


bna Dzierzawcy do szukania własnego po: . 
Żżytku bez krzywdy Pana , iest potrzebna. 


y publicznemu w Państwie Rządowi , 
względem pomiarkowania podatkow „dla 
ktorych osobliwie wyprowadziliśmy ten 
niezawodny rachunek czystey intraty, y 
nieuchybnych expens gospodarskich. 
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O Cenit rzeczy potrzebnych y wygodnych: do 
używania ,y o Cyrkukalacyi pumiędzy 
$ w Kraiu. 


+ 


(kolwiek do tych czas powiedzieliśmy w 


przeszłych . Uwagach Politycznych , 
to wszystko ściągało się iedynie „do. tego, 
aby każdego robotnika praca » iak nayle- 
piey była zrozumiana w szczegulności. Te- 
 xaz zaś pilnie uważać będziemy » iakim 
sposóberm materyały z ziemi WypioWACZOBE 

g o 


s. 


o Cenie rzeczy potrzebnych. 39 


od rolnika , towary z nich wyrobione od 


_ rzemieślnika , a od kupcow z tmieysca na 


mieysce przewożone ' iak mowię;: te "po- 
trzebne y wygodne rzeczy do życia , wcho- 
dzą w ustawiczną cyrkulacyą między: prze- 
daiącemi y kupuiącemi , zamieniaiąc się ie- 
dma za drugą przez nabywanie y zbywa- 
nie onychże z rąk do rgk. 
Na wyłożenie tey materyi ciekawey , 
nad ktorg pilnie się* zastanawiać powinna 
Ekonomia Polityczna , trzeba wprzod po- 
dąć dobrze , zkąd cena wszystkich. rzeczy 
Swoy bierze początek. Gdyby ludzie ża- 
dney nigdy niedoznawali potrzeby. dobr 
ziemskich do pożywienia , odzienia ; y 
mieszkania należących , nigdyby im zaiste 
przyzwoitego niedawali szacunku : nieu- 
chybna tedy potrzeba człowieka, iest pier- 


‘` wszą przyczyną szacunku onychże. A po- 


nieważ bardzo iest wiele potrzeb. takowych, 
bez ktorych człowiek obeyść się niemoże , 
albo- przynaymniey ktore u siebie za takie 
poczytuie , chociaż do wygody tylko y 
;zbytku służące ; ponieważ w każdym kraiu 
między obywatelami wielka. nierowność za- 
chodzi tak w possessyach ich, iako y w 
pracach dla zarobku pódeymowanych , kto- 
‘ta nierowność nierowne czyni każdego dó- 


"Statki ; ponieważ niekażda ziemia iednoż 


rodzi „ nieiednąż miarą',każdego roku, y 
(© nie- 


40 „ STODMA UWAGA. 


niciednakowey wszędzie bywa. żyzności 3 
zaczym dła tych przyczyn nastąpić konie- 
cznie musiało kupno y przedaż między 
ludźmi , albo raczey zamiana rzeczy wsze- 
Jakich vdo. potrzeby y wygody należących, 
ktora, iak to każdy oczywiście widzi, beż 
społeczności cywilney-, bez uczestnictwa 
między ludźmi ufondowanego na sprawie- 
dliwości sy” rzetelności w dawaniu y odda- 
waniu „ bez: wlasnosci: każdego maigtku iak 
nayuroczyściey przyznaney , żadną miarą 


obeyść śię niemoże. W tey zobopolney 


zamianie , to tylko. ieden drugiemu ustę- 
spuie „to przedaie , co mu zbywa od wła- 
asnych potrzeb iego w tey zamianie ieden 
«od drugiego nabywa , to kupnie , czego 
jemu samemu niedostaie ; Im więcey*tedy 
będzie wyprowadzonych ż ziemi urodzaiow 
od rolnika, zrobionych towarow od rze- 
mieślnika , tym więcey przybędzie służą- 
cych rzeczy. do zamiany , tym częściey 
aż zamiana w ludnym kraiu będzie: po- 
wtarzana. ' ł ; 

Z tym wszystkim iednak , bez, otaxo- 
wania y ceny , niktby nic niezakupował y 
-nieprzedawał , ponieważ do czynienia tako- 
-wey zamiany , trzeba się trzymać. każde- 
miu iakieyś pewney miary względem ceny 
siędhey rzeczy , ktorą zbywa, a ceną dru- 
giey y ktorey nabywa , żeby mogł wiedzieć, 

ojjj iak 
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„lak. wiele w nadgfodę ieden od drugiego 


wyciągać powinien. Takowa miara w ce- 


nieniu , z rożnych przyczyn ustanowiona 
bywa między „ludźmi , y często się odmie: 


mia z :wielorakich” okoliczności , ktore tu 


wszystkie wyliczać niepodobna. Dosyć 

iest namienić , że ta kaźdey rzeczy rożna 

taxa , y ustawiczna iey odmiana , pocho- 

dzi ztąd osobliwie , że albo do wyrobienia 

towaru, lub wyprowadzenia z ziemi iakie- 

go materyału , nieiednakowey pracy y ko- `; 
sztu potrzeba „ albo że raz się mniey, dru- 

gi raz więcey urodzi, albo że nieiedno- 

staynie iednegoż. czasu potrzebuią ludzie 

iakich rzeczy , więcey iest czasem rolnikow 

ze zbożem na targ przyieżdzaiących , niże- 

li mieszkańcow w mieście , którzyby toż 

zboże kupić chcieli, y przeciwnie; albo że 

odległość mieysca w dostawieniu, ciężkość 
drogi w przewożeniu częstokroć zachodzi 3 
albo że nakoniec, pominąwszy insze oko- 

liczności ,  nieiednostayna  iest potrzeba 
przedaiącego , żeby zbył swoy towar; ‘nies 

iednakowa . potrzeba -kupuiącego: , żeby gó 
teraz zaraz nabyć miał. : 

Cokolwiek zaś między ludźmi na zas 
mianę idzie tzeczy rozmaicie otaxowanych, 
to wszystko , y ta ich ceńa, y ta miara 
ceny , rachuie się teraz na pieniądze , dlè 
ułatwienia “handlu wynaleziona, Te Pie 

C5 niądze 
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piądze są naprzod Rękojmią wszystkich rżeż 


czy iakiżkolwiek szacunek maiących ; to 
jest: iż na nie w każdym czasie dostanie 
naprzykład rolnik pługa , kowal sukna, ku- 
piec zboża. Gdyby niebyło wynalazku pie- 
niędzyf, niezawsze rolnikowi za zboże chciał= 
by kowal.ustąpić pługa, kowalowi kupiec su- 
kna, kupcowi za sukno rolnik zboża : dla te= 
go iż nie zawsze ićden tego potrzebuie, co mu 
tamten w hadgrodę dawa : decz za pieniądze s 
* poydzie zawsze między niemi ta zamiana, 
ponieważ każdy -z nich biorąc pieniądze, 
pewny iest, że za nie wszystkiego dostanie 
czego mu będzie trzeba „, że mu ie każdy 
przyimie iako pewną rękoymią , do sprze- 
daży y kupna wszędzie używaną. Pomto- 
re, te pieniądze, tak w kupowaniu , ia 
ko w przedawaniu wyrażają miarę taxy , 
ktora to miara służy za regułę. w nadgra- 
dzaniu iedney rzeczy, za,drugą. Ustępuię 
ia, naprzykład komu korca żyta za dwa 
barany „ te barany są miarą tey ceny , kto- 
rą dia- u siebie «taxuię korzec żyta „ albo 
. też wzaiemnie, korzec żyta iest miarą tey 
ceny y ktorą kupuiący. go odemnie, taxuie 
swoje: dwa barany. . Przedaię ia iemu 
tenże korzec żyta za dziesięć złotych, za 
ktore miogę dostać dwoch barańow » każdy 
widzi- że te wzięte odemnie spiehigdze nie- 
tylko zastępuią „, ale nawet wyrażaią miarę 
j ; ; taxy 
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taxy: tak: dwoch baranów „iako y iednego 


korca żyta, Kiedy się więc mowi o cyr: 
kulacyi pieniędzy w kraiu_, nigdy ią brać 
inaczey nienależy „tylko że ona «eprczen- 
tuie cyrkulacyą “rzeczy wszystkich: potrze- 
bnych y wygodnych między ludźmi , ktore 
przez zamianę z rak do rąk pochodzą. © 


"tak idą naprzod pieniądze z czystey intra- 
„sty Dziedzicow do kupcow y rzemieślni» 


kow, od tych do rolnikow „. od: rolnikow 
wracają się znowu dó dziedzicow „ rzeimie- 
Ślnikow y kupcow ; idą powtore od wsi do 
miasta „od miasta do miasta”, od „prowine 
cyi do drugiey prowincyi , y tamże nazad, 
zkąd wyszły wracaią się , słowem w całey 
tey cyrkulacyi , bez miary :na rożne strony 
rozchodzącey się , iedna się ustawicznie 
koley zaczyna , a druga przy niey kończy. 
Y to ieszczeuważyć należy , że przez cyr- 
kulacyą więcey się nierownie. wydaie pie- 
niędzy , niżeli ich jest. w rzeczy samey : 
ponieważ iedneż sto złotych mogą być w 
iednym tygódniu dwieście razy dawane y 


odbierane ; te wszystkie sich zamiany ob- 


rachowawszy , zdaie się iakby było w rZć- 

czy samęy 20000: Złot. 

Z tych niezawodnych prawd” potrzebę 

handlu, y naturę pieniędzy pokazujących» 

te trzy rastępuiące maxymy -wyniakaią do- 

brey Ekonomii , ktorych się trzymać Po: 
` winien 
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winien Rząd Domowy, gdy przedsiębierze 
kray zbogacić, albo z ostatniego wypro- 
wadzić ubostwa, Pierwsza. Naywiększa 
moc pieniędzy bez cyrkulacył zostaiąca , 
nic nieprzydaie do prawdziwych bogactw 
Państwa ; y owszemń przy małey kwocie 
pieniędzy, a przy wielkiey cyrkulacyi o- 


nychże, kray iest daleko szczęśliwszy , ni- 
żeli przy niezmiernych summach , prożno” = 


w skrzyni leżących. © Nie tak więc o coraz 
większe w kraiu pieniądze starać się należy, 
iako raczey o ich częstszą cyrkulacyą > 
czego przez wolny handel tak wewnętrzny 
iako y zewnętrzny , żadney przeszkody 
niemaigcy dokazać można. Druga. Pićr- 
wsze są w kraiu rzeczy do potrzeby y wy. 
gody służące , niżeli znaki onych , to iest 
pieniądze, wiycey tedy szacować trzeba y 
dbać usilniey o roskrzewienie* dobrego rol- 
ńictwa , które tych rzeczy przymnaża, ni- 
żeli o gory Złote albo srebrne. Trzecia. 
Maijc kray podostatek wszystkieh rzeczy , 
będzie miat za nie od inszych kraiów pie- 
niądze ; pieniądze bowiem temu się dosta- 
ią, ktory ma wiele rzeczy do ‘sprzedania: 
Hiszpania bogata wprawdzie w* złoto y 
srebro z Ameryki sprowadzane „ lecz ubo- 
ga w iirodzaie y towary dla zarzuconey 
wcale Ekonomii domówey. Dla tego też 
jnsze kraie „ podośtatkiem -wszystkich rzés 
4 Ę Czy 
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"<zy dla niey przywożące , obieraią' onęż 


corok ze znacznych pieniędzy ; podobna , 
dak mowi ieden Polityk , do krowy: wiele 
mleka” maiącey , ktorą wszyscy doią ,'a sa- 
ma go małoco na swoy obraca pożytek. 


* 


OSMA UWAGA. 
O Ludności w Kraiu, 


A Tokolwiek poznaie to dobrze, co się 

iuż z tylu miar dość oczywiście po- 
kazało , iako ani wyprowadzenie z zięmi, 
ani przygotowanie: potrzebnych dla ludzi 
'urodzaiow , obeyść się niemoże , bez usil- 


hey y dowcipney rąk robóty ; ten: zaiste 


przyznać powinien , że mnogość pracowi* 
tego ludu w każdym Państwie, po Żyzno-, 
ści y dostatku roli , iest drugim zrzodłem 
nieustającym wszelkich bogactw kraiowych. 
"Tm więcey bowiem mnoży się robotnikow, 
tym większe następować musi przyczynie- 
nie służących rzeczy.do pożywienia y wy- 
gody , tym bardziey obfituie kray cały 
w dostatki , tym się. mocnieyszy staie na 
Przeciw groźnym zamachom Sąsiada. Wie- 
leby należało mowić , o tey tak potrze- 
ney w: kraiu ludności : lecz żebyśmy się 
dłużey niebawili przy końcu tey pierwszey 
Części, dla tego krotko tu o niey myślna- | 
zę wyraziemy , imaiąc osobliwie wzgląd: 
oj na 
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na to „ co się naszego kraiu tyczeć bę- 
dzie. SY 
í A naprzod , kiedy się mowi: o powię- 
kszeniu. ludności kraiowey , nigdy” ią od 
tych piąciu rzeczy nienależy, odiączać , to 
iest uważaiąc ludność „ uważać oraz trze- 
ba, robotę ludzką, zarobek z niey pocho- 
dzący , handel zobopolny , wszelakie uro- 


dzaie ziemskie , y. onych konsumpcya. Al- 


bowiem trzeba koniecznie dla: ludzi poży- 
wienia , bez ktorego ani-żyć y ani się roz- 
mnażać niemogą. To im, zaś pożywienie 
daią urodzaie ziemskie dla nieprzestanney 
konsumpcyi cotok wyprowadzane. Urodzaie 
być niemogą bez pracy ludzkiey y roboty ; 
do roboty nikt się nieuda bez własney po- 
trzeby y pewności zysku 5 zarobek nad 
ścisłą pottzebę zbywaiący , na nicby się 
nieprzydał nikomu , gdyby ieden drugie- 
mu w nadgrodę iakiey rzeczy niemogł go 
ustąpić , y za co inszego potrzebnieyszego 
zamienić. _ Gdzie iest tedy handel wolny:, 
praca każdego zapłatą nadgrodzona „ zaro- 
bek: y. maiątek ubeśpieczony ;, tam muszą 
być obfite urodzaie „ wedłud miary urodza- 
iow ludność dóstateczna , wedlug ludności 
konsumpcya „ a zatym y Życie swobodne 
wszystkich obywatelow. Y ieżeli w iakim 
urodzaynym kraiu niepowiększa się zna- 


* „cznie ludność pod czas miłego pokoju , znak * 


SEE to 
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tO iest niezawodny „ że tam iakaś zawat 
dza przeszkoda , czy z niesprawiedliwości 
Ustaw „ czylinz przeciwnych należytey Eko- . 
nomii maxym , albo z iqszey przyczyny 
pochodząca , ktofa przerywa żwiązek tych 
pięciu *kondycyi „ jakie pokazaliśny być 
nieuchybne do otrzymania zupełney miary 
w ludziach y dostatkach. 

. Uważmy: y to., że w każdym Pań- 
stwie, Rolnicy są naypierwszym y naype< 
wnieyszym fundamentem ludności , raz dla 


tego, że w proporcyi inszych stanów , stan 


Rolniczy być musi nierownie licznieyszy 5 
drugi raz’, iż tyle się powiększa ludzi 
Przy życiu wieyskim, oszczędnym , praco- 
Witym, y skromnym , ile ich się umniey* 
Sza po miastach, przez zbytek , miękkość, 
rospustę , y przez same zabawy mieyskich 
professyi, -Z rolniczego stanu żołnierze, 
Z rolniczego stanu rzemieślnicy, mieszcza- 
nie, kupcy, y insi pochodzą: kto raz po- 
rzuci rolniczą robotę , z wielką bardzo tru- 

nością nazad do niey powraca się. 'Jako 
miasta powiększey części wieyskiemi oby- 
watelami napełnione bywaią , tak nie od 
miast ale od wsiow spodziewać się należy. 
nayobfitszey y naypracowitszey ludności. 
kę nawet na kosztownym sprowadzeniu 
S zoziemcow pierwsze fundamenta ludno+ 
ci ząkładać mamy , alę na uszczęśliwieniu 


upo» 
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iipodlonych aż nadto u „nas obywatelow.. 
ktorych upadku, y szkody ztąd następuią+ 
gey dla rolnictwa , niepotrafi nadgrodzić 
nic nieprzyczyniaiąca z siebie rzemieślnicza 
robota. .. Zyczliwsi są . Qyczyźnie własni 
Synowie , y godnieysi naszego politowania, 
niżeli niewiem iacy przychodniowie , kto- 
rych iako ciężko. iest do Państwa sprowa+ 
dzać , tak po osadzeniu onych y zbogace- 
niu się, trudniey ieszcze podobno zatrzy- 
my wać. 
Jeżeli więc chcemy dostąpić naypo- 
Żytecznieyszey ludności w kraiu naszym » 


niemamy tylko dwa niezawodne sposoby s. 


to iest oswobodzenie z ostatniey oppressyi 
*rolnicznego stanu z kmieci y chłopow 
złożonego , powtore wydoskonalenie rolni- 
ctwa , żeby. przezen przy mnożącym się lue 
du , przybywało oraz potrzebhego poży- 
wienia. Tyle y tak często ginie, u nas 
marnie po wsiach ubogiego pospolstwa ! 
tyle dzięci chłopskich wymiera z żalem 
rodzicow , y Z wielką stratą kraiu całego ! 
Zkąd to proszę pochodzi è Może kto po- 
wiedzieć „ że z niedostatku cyrulikow „ y 
„należytego w chorobie opatrzenia , albo też 
m prewencyi. y. prostoty wieśniakow s kto- 
rzy się dobrowolnie, zabijaią domowemi le- 
. czenia sposobami „a zdrowiu, wcale. prze- 
ciwnemi. Ale iednak ktokolwiek przypae 
: trzy 
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trzy się bliżey takowym przeszkodom pos 
mnożenia ludności kraiowey ; iakie pospo- 
licie u nas wytykalą „ a oraz z drugiey 
strony zważy dobrze nieszczęśliwą chło- 
pkow  kondycyg , ten przyzna zaiste , że to 
wszystko choć z dalszego lecz prawdziwsze- 
go wypływa zrzodła, to iest z biedy osta; 
tniey y mizeryi wieśniakow , do ktorey oni 
muszą przychodzić *dla swego uciążliwego 
y wcale niewolniczego stanu, . Ten odmie- 
niwszy , odmieniliby zapewne y oni $po- 
sób życia, będąc dostatnieyszemi przy pe- 
wności: własney pracy y zarobku , w'ca- 
łości swoie zdrowie zachowywać , w liczną 
czeladkę y potomstwo pomnażać się , wiar 
sne dzieci wygadniey pielęgnować. Na 
potwierdzenie tey prawdy » mieć niemoże- 
my lepszego dowodu s nad wielkie zdanie 
biegłego teraźnieyszych „czasow Polityka 
Pana Mirabeau , ktory pisząc o Ludności 
te względem Polski kładzie słowa godne 
uwagi; Prawa cywilne „ momi on J Poli- 
łycwne Rzeczypospolitey Polskiey , «byt wyr 
wyśszaią iednę maigtnieyszą część obywa- 
telom , drugą gas nierownie ubokszą aż nad 
to poniżają: tak dalece , że w rolnikach» 
ktorzy są w Polszcze niewolnikami, zaate: 
Się przytłumiać Rząd publiczny „ wszelką 
chęć y industry do zarobku , do lepszego 
mienia , a tyle. tylko do pracy ich i. „sk 

o) D le >: 
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ile przymusić może niewolnika bieda osta- 
tnia. Y dla tego dziwić się bynaymniey 
mietrzeba „że w tym tak rozległym y ży- 
znym kraiu „ wielki iest niedostatek ludzi 
naypotrzebnieyszych. i 


. 4 N z 
CZĘSC DRUGA. 

W KTOREY WYKŁADAJĄ SIĘ PEWNE REGUŁY 
POLITYCZNEY EKONOMII, ABY ROLNICTWO W 
KRAIU NASZYM ZAKWITNĄC Y PRZYISC 
MOGŁO DO NAYDOSKONALSZEGO 

STOPNIA. | 
PIERWSZA REGUŁA... 
Rząd Publiczny przez swoie Ustawy cywilne 
y Publiczne , przez dobrą admunistracyą spra- 
wiedliwości , powinien tego przestrzegać na- 
dewszysiko , aby każdy rolnik miat dla sie- 
bie w Kraiu iak naywiększe ubeśpie- 
czenie osoby , pracy, zarobku y- 
maiątku własnego. 


è 


O iest naygodnieyszego uwagi w rolni- 

czey robocie „ a co w niey = iako: nay- 

pierwszym  zrzodle dostatkow kroiowych 

upatrywać należy , to wszystko lużeśmy w 

pićrwszey części dla tego wyłożyli s aby. 

Rząd domowy z takowych Ekonomii Polis 
; ; 3 £tyczney 
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* 
tyczney fundamentow mogł się latwo miat- 
kować , y wiedzieć niezawodnie , ktoreby 
dla niego nayprzyzwoitsze były sposoby 5 
do zapomożenia tego tak przezacnego z 
siebie „ a w kraju potrzebnego rzemiosła. 
Niewewszystko bowiem, tenże Rząd wda- 
wać się powinien względem rolnictwa : 
niedo. tego się mieszać, coby miało wzīu- 
szyć spokoyność gospodarza s własności y 
wolności , maiątku iego nadwerężyć , albo 
zamysły «interessu prywatnego kierować. 
Niepowinien żadnemu z rolnikow przepi- 


'sywać naprzykład reguły orańia , siania , 


zbierania, przedania zboża, y wyciągania 
większey z dobr intraty. Niepowinien na* 
kazywać albo zakazywać co takiego, w czym: . 
by on posłusznym "być niemogł dla od- 
miennych wszędzie okoliczności, przywią- 
zanych do mieysca y gospodarstwa swego. 
Słowem , cokolwiek się tycze całey wiey- 
skiey roboty , cokolwiek: się ściąga do mo- 
ności łożenia: na nią kosztu przyzwoite- 
go, to wszystko na industryą gospodarza, 
na iego prywatny interes spuścić, należy 3 
za ktorym on idąc, y chęcią własnego zy+ 
sku 'uwodząc się + lepiey daleko , pożyte- 
«zniey 'y'pewniey chodzić potrafi kofo swo- 
iey roli, niżeli niewiem iaka y naywiększa 
skrzętność dozoru publicznego. Ktory, gdy* 
“się domyślił "wchodzić w takowe nie: 
NARONG D 2 przy- 
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przyzwoite sobie szczegulności > nicby wcar 
le niewskoral , y zamiast iakowego ratun- 
ku ,.pewnieby nabawił siebie samego na- 
daremnym, kłopotem „ wszystkich zaś nie: 
spokoynością od pilnowania roboty .odraża- 
iącą. Ale to faczey niech weźmie na sie- 
bie Rząd publiczny: , niechay na obwarowa- 
nie tego zażyie powagi naywyższey , cze- 
go obywatele pod iego opieką zostaiący , 
niemogą mieć y dokazać sami z siebie: to 
iest iż wyraźniey powiem, iako wszyscy 
ludzie poddali się pod obowiązki cywilne 


dla obrony swoiey y spókoyności , tak tež. 


z liczby tych obywatelow naypotrzebniey- 
si rolnicy, powinni mieć od Państwa całe- 
go iak- naywiększe ubeśpieczenie osoby , 
pracy, y maiątku własnego. Zobaczmy 
krotko naprzod „, iak wiele na tym każde» 
mu *rolnikowi zależy , powtore czego u nas 
z tey miary niedostaie chłopkom ubogim. . 

Każdy człówiek iakieyżekolwiek bądź 
kondycyi , dwie rzeczy odbiera ze szcze- 
gulnego daru natury , to iest życie własne, 
y. sposob szukania przyzwoitego dla siebie 
pożywienia. To życie iego y osoba, za- 
wsze doznaje: iakiey „nieuchybney potrzeby 3 
ta potrzeba pociąga. go do. usilney ‘pracy s 
żeby y siebie y. życia raz nabytego nieu- 
trach przez ostatnią biedę: iakby zaś miał 
pracować dla.uniknienia tak wielkiego nie: 

èg SZCZĘ- 
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szczęścia , uczy go tego dana ód hatiiry 
sposobność y talenta. Z driigiey strony 
naywyższa zwierzchność , na to iedynie u- 
Sstanowiona iest w każdym Państwie „ aby 
obywatele iego beśpieczniey daleko y wy 
godniey utrzymywali się na zawsze przy- 
tym , cow upomiinku od natury wzięli , 
albo czego nabyć mogź przez własną pra* 
cę , niemaiąc ha osobności życia tyle: sił 
y mocy do tego, ile ich znayduią ziedno- 
czerni przez pospolitość towarzystwa.  Ja< 
ko tedy dla każdego człowieka+w stanie 


"natury , iest fundamentem wyżywienia oso- 


by iego y zachowania życia, własna pra- 
ca, industrya% y to wszystko czego przeż 
nia nabędzie , tak też społeczności cywile 
ney, domowego iey Rządu , y praw usta- 
howionych powinien być nie inszy koniec; 
tylko obrona od obćych, od domowych, 
upewnienie dla każdegó obywatela wzglę* > 
dem osoby , roboty,'y żaróbku jego: To 
prawo wzięte od nattiry:, ktore każdy mia 
do swojey własney osoby , pracy y maig- 
tkw, niemoże być żadnym” prawem drugie“ 
go Człowieka zniesiońe , żadnym przeci 
wnym -zwyczaiem , albo’ dawnością iegó 
odmienione , żadnym pożotem albo wymo* 
wk riadwerężone. Y ieżeliby kto czynił 
lakie niegodziwe w tey mierze y niespra” 
iedliwe' przywłaszczenie nad' słabsżym s 

Ró D3 toby . 
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toby takowy. nieprzyiaciel rownych sobie 
braci gwałcił święte natury prawa, y wy- 
rażoney w nich, woli Boga żuchwale sprze- 
ciwiał się. = Sama nawet społeczność cy 
wilna żadnąby miarą niemogła być uszczę- 
śliwiońa , gdyby, ufundowana była na pu- 
dobney, nierowności „ albo raczey. niespra- 
wiedliwości : ponieważ: na ten czas musiał- 
by,- co iest niepodobna , utrzymywać ra- 
zem y chcieć pogodzić na tonie swoim, 
gwalt y moc z beśpieczeństwem s woynę 
z; spokoynością domową , przyzwoitą wol- 
ność z niewolą cywilną. 
"4 jeżeli (te nieodmienne prawa; to 


iest; mdusność. y wolność tożenia.y zażyr , 
wania, oneyże ,. a do uszczęśliwienia kons. 


dycyi „ludzkiey „nadane od natury „ trzeba 
koniecznie ubeśpieczyć dla wszystkich w 
kraiu porządnym „ to osobliwie dla rolni- 
„kow. „Poki bowiem .ci naypożytecznieysi 
robotnicy niebędą mieli pewności co do 
osoby, pracy. rąk ,-y zarobku własnego, 
poty doskonałego rolnictwa spodziewać się 
niemożna., ktore nietylko mnoży covok po- 
trzebnych rzeczy do życia , ale nawet przez 
wyprowadzanie z ziemi urodzaiow , karmi 


niemi wszystkie insze obywatelskie stany. 


Może wprawdzie ostatnia bieda y groźby 

surowe przycisnąć rolnika do pracy ; lecz 

ta iego robota .ną mało mu się przyda y 
cale- 


Polityczney Ekonomii. , >` S5 


całemu kraiowi. "Będzie pracował lecz le- 


niwie, będzie żył lecz mizernie, nic nie- 
dbając o lepsze mienie, o natężenie indu- 
stryj „ y 0 większy coraz zarobek : bez 


zarobku. niebędzie w stanie łożenia coraz 
większych expens' gospodarskich , a zatym 


ani rzemiosła y handel, ani ludność, ani 
przyczynienie dostatkow ` wszelakich , ani 
powiększenie czystey intraty , ani przy= 
śpieszenie 'cyrkulacyi niepowstanie bynay- 
mniey w. kraiu takowym , gdzie obywatele 
rolnictwem się bawiący żadney dla siebie nie- 
máig pewności. Niechay wolno będzie ka- 
żdemu łożyć w kraiu pracę swoię. iak mu 
się podoba, niechay zarobek będzie pewny 


` -dla niego , miechay osoba iego od spra- 


wiedliwości praw- dependuie , a nie od ambi- 
cyi, albo wymyślney woli panuiącego nad 
nim człowieka , bezwątpienia każdego po- 
trzeba tą pewnością ubeśpieczona , każdego 
własny interes y sposobność tą chciwo- 
ścią zysku zaostrzony „ lepiey y prędzey 
potrafi wydoskonalić rolnictwo przez po- 
większenie z zierni urodzaiow „ niżeli nie= 
wiem iakie informacye , wynalazki nowe; - 
y machiny gospodarskie , ktoreby miały 
być wprowadzane do kraiu naszego dla po- 
Prawy gospodarstwa. Za upewnieniem na+ 
przod y obroną stanu rolników , te osta- 


“tnie sposoby będą od nich samych m> 
NE "85 


4 i 
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li wynalezione „ kiedy wprzod każdy rol- 
nik od Rządu publicznego otrzyma wła- 
sność osoby swoiey, pracy y maiątku : te 
trzy 'upewnione własności uczynią go ocho- 


tnieyszym do natężenia industryi , uczynią. 


go  dostatnieyszym* do' łożenia większego 
kosztu ma rolą. :,. 5». 

To co się dotychczas mowiło , służy 
wszystkim obywatelom rolnictwem bawią- 
cym się iakieyżkolwiek bądź fortuny 'y uro< 
dzenia, « Obroćmy': teraz oczy na poddanych 
naszych,- y przypatrzmy się nieco tym 
ńaygodnieyszym politowania sierotom ; kto- 
rych nietak fortuna , iako 'raczey nieprzy- 
chylna Państwa ópieka uposzledziła. Stan 
ich iest zaiste opłakany , bo niewolnicze- 
mi pętami zewsząd przyciśniony. Nic w 
kraiu niemaią własnego , y własney nawet 
dla siebie osoby , ktorą pospolicie na'pie- 
nieżną summę taxować zwykliśmy. * Gdy 
, ponoszą iaką' krzywdę od mocnieyszego , 
żadney zasłony niemaią od prawa , żadney 
dla siebie dotych czas wyznaczoney spra- 
wiedliwości „` ktoraby dla mich iako stab- 
szych naypierwey przed wszystkiemi usta- 
nówiona być powinna ; iedyna ich obrona 
w ucieczce, mizeryi , poniewierce. Będąc 
niewolnikami: co do osoby „ idzie zatym; 
że żadney niemaią. pewności względem pra- 
cy y dorobku swego; ta niepewność pro- 

i PENA wadzi 
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wadzą ich do” lenistwa, y przytłumia in- 
dustryg. Jeden Pan sprawiedliwy może 
ich zapomodz , drugi następca iego może 
wniwęcz  obrocić albo przez swoię niesłu- 
szność , albo. przez! zdzierstwo > niedbal+ 
stwo y niedożor „ albo też przez opressyą 
Kommissarza : tak dalece , żę ta alternata 
ich szczęścia y nieszczęścia , bardziey za- 
wisła od złey woli lub dobrey dziedzica , 
niżeli od przypadkow: przyrodzonych. A 
możesz być co niepewnieyszego nad taka+ 
wa niepewną kondycyą ubogiego człowie- 
ka ? możesz być co nieszczęśliwszego, 1a- 
ko bez warunku sądow, praw obrony, bez . 
żadnego należytey* zwierzchności dozoru , 
opędzać życie nędzne do czasu ; y spu- 
szczać się we wszystkim na trefunkową do. 
broć serca Pańskiego , na słuszność Pana 
dorobku mego , y oraz moiey krzywdy: 
gdy. mi ią uczyni , iedynego sędziego ? 
Mowmy iak chcemy „ „zawsze iednak to 
prawda , że w nas chłopek iedno iest co by* 
dlę, ktore przedaiemy , kupuiemy , targus 
iemy , zamieniamy , do roboty pędziemy š 
iak: nam się podoba. Tak ze zwyczaju ia- 
o y z samych naszych praw tę niewolą 


 Waruiących 'zdaie się , iakby chłopek dla 


Pana „ nie Pan dla niego , był od Bogź 

Przeznaczony. Prawda iest, iż w każdym 

Maywyższym Rządzie kraiu , musi być wiel 
ah Ds ka 
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"ka; nierowność pochodząta z fortuny ykort- 
dycyi między. stanami  cywilnemi ;* muszą 
iedni rządzić Państwem „ drudzy im podle: 


gać. =Z- tym wszystkim oprocz tey jedney . 


nierówności, być powinna: zachowana zu- 
pełna -w tym rowność y dla naypodleysze- 
. go.obywatela, co mu nadało nieodmienne 
prawo. natury, względem własności wolno- 
ści y pewności osoby iego pracy y zarob- 
ku ;w: tych. trzech o rzeczach służyć ma 
dla. wszystkich iednaż miara sprawiedliwo- 
ści,„+dedenże. warunek beśpieczeństwa pu- 
blicznego. Jeżeli: więc chcemy: szczerze 
szukać uszczęśliwienia kraiu naszego, przez 
uszczęśliwienie tych niesfusznie upodlonych 
rolnikow „ naprzod «trzeba koniecznie nie- 
ktore .prawa cywilne względem nich odmie- 
nić ; powtore . dla ich- ubeśpieczenia sądy 
sprawiedliwości : wyznaczyć ; czyniąc +tak 
pożądaną. odmianę iak naypowolnićyszemi 
krokami , aby w niczym spokoyność.domo- 
wa niebyła wzruszona , przez iaką nieostro= 
żność. albo gwałtowność.  ]akimby zaś spo- 
sobem- postąpić sobie należało w osłodze- 
'niu ciężkiego iarzma poddanych naszych ; 


nieiest rzecz. nasza wchodzić teraz w tę 


materya; y rostrząsać ; tą tylko za nieo- 
mylną prawdę trzymać powinniśmy. , co 
nam stwierdza poważńe zdanie wyżey wspo- 
mnionego Polityka : Dawnieyszych wiekow 
E oe Sa ; dzikość , 
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dwikość , słowa są Pand Mirabeaù , wyna- 
lazta nienaturalny sposob pożytkowania % 
ziemi , gdy uboższych rolnikow m poddań* 
stwo nieznośne obrociła. (Tom: 1. Cap: 5.) 
Tylo bowiem ostrożności, ile mieć trzeba 
Panu maględem poddanych dla. wiasnego be- 
śpieczeństwa „ tyle suromosci „ dozoru , I 


`. Skrzętności , ile pociąga za sobą. opieszałość 


niewolnika, ktory dla siebie niepracnie aty- 
le mizeryi: y nędzy , ktora:vię zawswe musi 
trzymać: niewolniczego stanu , kiedy; w nim, 
Ładney niemasz pewnosci: dla słabszego » 2 
mszystko wolno chcimości 'mocnieyszego » te 
momig y- tym podobne przyczyny dość 0ChY* 
wiście pokaznią » tak są nadaremne Yozi- 
mu człomieczego silenia „ na sprzecimieme 
się prawu.przyrodzonemu. Jakaż iest to 
zaiste przeciw naturze, wystawiać na cel 
wieczney. nieprzyjaźni dwie niezgodne. 050- 
by „iednę Pana, drugą niewolnika , ktorym 
raczey naleLałoby wspierać się y- ratować 
wzajemnie.  Takomy porządek w rosporwą- 
dzeniu rolnictwa iest przymuskony s y na- 
ganny ze wszech miar; ani trwać niemoze 
inacney m kraiu urodzaynym „ tylko % ubo- 
eniem narodu. „ wielką stratą dobra pry- 
watnego y pospolitego. : zi? 


a 
$ 
* 
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Dia pommożenia Urodzaiow y onych konsum- | 


peyi , dla powiększenia z dobr mtwaty , dla 

| rozkrzewienia handlu wownętrznego Yy ze- 
wnętrznego , trzeba koniecznie łatwą 
uczynić kómmunikacyą po całym Kra- |. 
= iu przeć rzeki, kamały,y drogi ~ 


sypame. o rs 


i saa żaden rolnik pod obroną! beśpieczeń- 
w stwa publicznego *zostaiący y niemoże 


się stać inaczey: dla siebie samego pożyte= . 
cznym', dla innych pomocnym , tylko w | 


teń czas, gdy otrzymawszy żupełną pe- 
wność maiątku „ władać będzie wolnić swo* 
ią osobą y industryg; tak podobnym spo : 
sobem , niechciąłby” usilney' podeymować 
pracy , kiedyby to, co mu się nad wyży- 


wienie iego na gruncie utodźi , niemogło 


być gdzie indżiey: rid przedaż 'wyprowa* 
dzone ;- albo od kogo potrzebnieyszego za* 
kupione. Ułatwić więc tak dla niego iako 
y dla. inszych handlem się bawiących wy-: 
godną kommunikacyg pó rzekach , kanaź 
łach, y drogach publicznych ; iest to ie- 
dno. w każdym Kraiu , co przyczynić `Z 
dobr intraty , co powiększyć ziemskich u+ 
rodzaiow , co pewną dla nich obmyślić 


konsumpcyą , co handel wewnętrzny wskize-. 


co temi 


sić y pomnożyć : iest to iedno co 
t i cztere- 


x 
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czterema sposobami uszczęśliwić całe Pań- 


stwo dostateczną ludnością „ y dostatkow: 
wszelakich obfitością. fa 
A naprzod nietrzeba nam bynaymniey 


; długo się nad tym zastanowić ,, co Jest 


Przez się oczywista , iako. ułatwiona de- 
fluitacya: rzek y kanałow , beśpieczne.y do- 
te gościńcę , oprocz'samey wygody , są 
Niezmiernie pomocne w Kraiu obywatelom 
Qo częstszego y większego handlu. Przeź 
nie bowiem znayduią dla siebie handluią=" 
cy beśpieczeństwo podroży , przez nie na 
Zawiezienie , y wywiezienie towarow mniey 
Ponoszą expensy przez nie w przystawie* 
mu ną czas. do konsumpcyi potrzebnych 
tzeczy mogą- pewny dla siebie zakładać 
termin, y dla inszych: go dotrzymywać 
Przez nie nakoniec mniey „daleko mitręgi: 
czasu, mniey szkody na sprzężaiu , mniey' 
trefunkow podrożnych doznaią. Co wszy= 
Stko nietylko trudności y: kosztu dla kupcow 
umnieysza , a tym samym do: powiększe= 
Ma handlu ich zachęca, ale nawet wzglę>. 
„M, przewożonych towarow taniość kupu= ` 
cym przynosi. Alę raczey uważmy to ` 
fotko „ jak iest potrzebny -dla rolnikow: 
landel wewnętrzny „ iak pożyteczny ze- 
wnętrzny , osobliwie kiedy” takową po zies 
„l y wodzie. kommunikacyą będzić zupe 
Neszapomożąyisca: pigano sida? 
ka j No <PLBCZ 
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Bez handlu, to iest bez wolney prze- 


daży zboża y onegoż wywożenia , żadens 
by z rolnikow niechciał więcey wyprowa- 
dzać z roli urodzaiow nad własną poży- 


wieńia potrzebę s bez handlu wyprowadzi: 


wszy Znaczną króscencyg , niemiałby z niey 
dla siebie żadnego zarobku, a nawet nie- 
wrociłby mu się koszt znaczny łożony na 
nią; zatym idzie, żeby utrzymywanie ež- 


pens gospodarskich upaść musiało , za uć | 


padkiem expens , umnieyszyłoby się zaraz 
urodzaiow , konsumpcyi y ludności : robo- 


tnicy wszyscy zapłaty y zarobku dostać | 


by niemogli, a cały kray obrociłby się w 


nieznośną "nędzę y  mizeryą. Kiedy zaś | 


kwitnie handel, żadney trudności, tamowa- 
nia y przeszkody niemaiący , na ten czas 
wewszystkich  „robotnikach  ińdustrya natę- 
żona bywa, wszyscy wszystkiego malą po- 
dostatkiem , dla każdego tysiącami znaydu- 
ie się okazyi do pracy y zarobku. Rol- 
nik pod czas urodzaynego roku nic nietra- 
ci , maiąć komu przedać tak w kraiu iak 


`y -za granicą na tym mieygcu , gdzie mniey | 


"obfite było żniwo. W czasie zaś wcale nie- 
urodzaynym , nie tak drogo kupuie zboże, 
iakby -go + przepłacić „musiał w niedostatku 
wolnego -handlu': ponieważ z inszych pro- 
wincyi lub kraiow , nawiozą* mu go ile po- 
trzeba kupcy zarobku szukąiący. z*takowey: 

mĘ | odmia- 
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odmiany. Los więc każdego rolhika poż 
myślnieyszy przy obfitości urodzaiow , przy 
małości strata niebardzo dla niego uciążli- 
Wą przy handlu, a zawsze iak- w tey tak 
Y w tamtey alternacie pewnieysży. BA 
del nakoniec zewnętrzny do tey wysokiey 
ceny przyprowadza zboże w tańszym kra- 
tu, do ktorey iuż przyszedł: w obcych na=' 
rodach: Przez ktorą powiększoną cenę bę- 
dac rolnik zbogacony , staie się sposobniey- 
szy "do fożenia większych kosztow. gospo- 
darskich ; zkąd musi koniecznie nastąpić 
Przyczynienie urodzaiow kraiowych. :Te 
ZAS pieniądze wszedłszy. do kraiu , rozeydą 
Się: rownie pó wszystkich obywatelach przez 
andel wewnętrzny , ktorego- w tym osobli- 
Wie za naylepszy mamy poczytywać sku= 
tek , ze wprowadzone summy nieleżą: na- 
ddremno w szkatułach , ale 'raczey przez 
Iowną onych cyrkulacyą , wszystkie człon= 
1 iednegoź ciała politycznego rownie po= ` 
Silane bywaig. j 7 
„ Nierhasz więc insżego sposobit do po- 
Ba WR ubogiego w naszym kraiu rol- 
va, iako wszelką zostawić wolność han- ` 
a, dla ułatwienia przeszkod ktore 
R ery „mogą w przewożeniu towatow , 
Aysu iak naylepszą kommunikacyg po 
ogach , rzekach , y kanałach. "W czym 


dzy 


j 8 domowy piastuiący dobro publiczne ; 


żadne- 
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żadnego” niepowinien żałować kosztu. Ex* | 


pensa bowiem na ten koniec wydana „ bęż 
dzie mu sowicie nadgrodzona , kiedy oby- 
watele za wydoskonaleniem rolnictwa stä- 
ną się bogatsi do zapomożenia skarbu pu- 
blicznego. „Ta, ułatwiona kommunikacya. 
uszczęśliwi wkrotce ludnością y bogactwa- 
mi niedostępne 'prowincye , ktore być mu=* 
szą teraz ubogie dla trudney wywożki y 


niepewney konsumpcyi urodzaiow. Tay 


mowię , otworzona zewsząd kommunika- 
cya, przyczyni pracy , zaostrzy industryg, 


sposob nędznego życia odmieni, intratę Z | 


dobr powiększy , rzeczy wygodnych y po- 


trzebnych w kraiu ,namhoży : a tym spo- 


. sobem powiększone dobro prywatne , uczy= 


ni publiczne pewnieysze y dostatnieysze ; ` 


ktore wzajemnie w tym prywatnemu do- 
pomagać powinno, na ĉo osobność iego'y. 
chciwość ani się ośmielić „ ani do skutku: 
' przywieść niepotrafi. a NA, 

t y 
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Trzeba pewną y nieuchydną zachować miarę 
w stanowieniu podatkow na rolą. 


„Ubo niemasz. nic pożądańszego dla ca- 

* łości Państwa każdego , iako tyle do- 

statecznych wyciągać intrat do skarbu pu- 

blicznego , ile potrzębuią expęnsy domowe 
AU 63 iego 
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Sii PAEK A i ? 
lego y zewnętrzne interessa , do .zachowa> 


„Mia jednak tey tak pożądaney miary mię- 


dzy wielkością dobta pospolitego a możno: 
Ścią prywatnego zachodzić zwykly niezmier- 
ne przeciwności. Nie iest myśl nasza ani 
czas potemu rostrząsać te wszystkie tru- 
dności , iakie Ekonomia Polityczna upatru- 
ie w rozmaitych sposobach stanowienia .y 
wybierania podatkow. Teraz to tylko chce- 
my krotko pokazać , iak ostrożnie y z ia- 
im posniarkowaniem ma być podatek usta- 
howiony. na rolą , żeby niepociągńigł za 
sobą zubożenia rolnikow ; ruiny Państwa, 
y upadku samychże intrat publicznych. 
Stanowiąc podatek na rolą , powinien 
Oniecznie Rząd publiczny „ dwoch rzeczy 
hadewszystko wystrzegać się „ niesprawie- 
dliwości , y uciemiężenia rolników. Za- 
chowa naprzód sprawiedliwość „ ieżeli: bo+ 
gatszy: rolnik , dobr possessor więcey płacić 
gdzie cła skarbu, a mniey uboższy : nie- 
czyni powtore krzywdy rolniczey robocie; 
teżeli będzie wiedział tenże Rząd, od cze- 
g0 w gospodarstwie trzeba naznaczać mia- 
rę podatku. Te dwie nieuchybne końdy- 
cye będą zupełnie zachowane , kiedy, nie 
według długości y szerokości gruntů, nić 
według taniości albo drogości , nie według 
tłozmajtego gatunku zboża wysianego » nić 
Według proporcyi  całey roczney kresceń- 
SSA > AB : E OYT y 


66  TRZEGIA REGUŁA. 


cyi, ale jedynie według miary: samey czyż 
stey intraty gospodarza , będzie naznaczo- 
na y rachowana miara podatku. = Jeżeli nas 
przykład wyżey wspomniony rolnik, (0 
ktorym mowiliśmy pokazując rożnicę:całey 
krescencyi od.czystey intraty ) ma naprzy- 
klad krescencyą wartą 5000. Złot: przy co= 
toczney expensie 2000. to naiten czas nie 
względeh  całey , summy '$o00. wynoszą: 
cey, należy podatek, naznaczać na niego ; 
ale iedynie względem czystey intraty 2000: 
Złot: ktora, niu się zostaie „ po odięciu na- 
leżytym wszystkich expens gospodarskich« 
Ta albowiem czysta intrata , sama iedna 
niezawodnie pokazuje: iak iest każdy bo* 
gaty rolnik : ponieważ w gospodarstwie 
expensa coroczna y. cokilkoletńia między 
dostatkami iego liczyć się niemoże dla: te- 
g0 , iż ią zawsze na grunt obracać powi 
nien , a.nie dla siebie „ żeby corocznych 
dostąpił urodzalow. Ta czysta. intrata po- 
kazuje odmienną zyżność gruntu , według; 
ktorey mnicysza lubi większa bywa cała 
krescencya y zarobek w proporcyi expens 


gospodarskich, "Ta nakoniec czysta intrata' 


iest wolna w: zażyciu. y szałowaniu dla 
rolnika , żadnym powinnościom niepodle= 


gła , ale iedynie ze szczodrobliwości natu+- 


ry. pochodząca. Y. dla tego stanowiąc na 
nię podatek, nic: się nieuymuie gospodarzo* 
: ; ; Wi, 
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8 . 
wi „ani od ścisłey iego potrzeby , ani od. 
corocznych albo, cokilkoletnych expens nic- 
uchybnych : ktore to rzeczy maig być wła- 
Śnie jak święte „ nietykane y. nienaruszane,,; 
boby inączey na mie się targnąwszy » rol- 
nictwo w „kraiu. upaść- musiało. . Roczna. 
Zaś krescencya niemożes pokazać pewney y: 
nieuciążliwey miary dla podatku ; ponie- 
Waż w nię wchodzi , iak się iuż przedtym. 
Wywiodło , nieiednostayna na każdym gruns, 


<ie summa, expensy coroczney. » niejedna- 


kowa- każdego gospodarza summa cokilko- 
letniey expensy, , w. co wszysto, weyrzyć 
niepodobna. y na tym się fundować nie- 
beśpieczna dla następuiącey. ztąd ruiny go-: 
Spodarstwa.. Ani nawet, wielkość maiętno-, 
Ści albo gruntu niemoże służyć za spra” 
wiedliwą regulę nakładania podatku. , Dwa 
owiem naprzykład staja roli mniey intras 
ty przyniosą „niż iedno „, dla większey. ży, 
zności ziemi „ prędszey utodzaiow konsum; 
Cyi,,y dla inszych. okoliczności do miey-! 
sca przywiązanych œ chociaż na uprawie 
nie dwoch. staiow więcey potrzeba kosztu, 
tocznego , „niż na uprawę jednego. 


1 SR. 


= Co wszystko żebyśmy tym iaśniey ie- 


` Szcze pokazali „ podźmy. do przykładu > Wy 


storym niebędziemy. nic rachować y. taxo, 
Wać „na pieniądze dla. lepszego prawdy uła+ 
twienia.. Daymy to» Że. iaki rolnik ma 10; 
Mai A KCZE= staiow 
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staiow gruntu ; na ktorym mu się rodzi 
7. korćy za ieden wysiany. Inszy zaś ma 
30. stalow roli „ nierownie , podleyszey 4 
trzecie tylko: ziarno za jedno wydawaiącey. 
Na każdym staiu po czterdzieści zagonow 
szerokości , wysiewaią obydwa po korcu ży= 
ta , y każdego” stdłu uprawa kosztuie ko- 


rżeć żyta. Pierwszy rolnik ż 10. stajow, 


źbiera 70. kórcy żyta, drugi z 30. stajow 
960: kórcy , obydwa razem 160. korcy. 
Ale pónieważ pierwszy. z nich ro. tylko 
kórcy na zasiew potrzebuie , „drugi 30.*na 
36. stalow gruntu,” więc: obydwom wytrą- 
ciwszy zasiew Zostaje się po 60. kotcy ży- 
ta. Niechźć tedy podatek w Państwie bẹ- 
dzie stanowiony ' według propofcyi całey 
kreścencyi', a nie według czystcy intraty y 
iakośmy pokażalit coż ztęd , proszę, na“ 
stąpi ? g to , Że rolnik drugi“, nićrownie 
pódleyszy grunt maiący więcey kosztu y 
pracy podeymuiący niż pierwszy , płacić 
będzie musiał 'do skarbu od 90. korcy:, 
drugi zaś ó6d*76. y. ieżeli jeszcze do tego 
przypadnie na óbydwoch rok mieurodzayny; 
na ten czas ledwie się pierwszemu na za- 
siew. żosfanie „z mizerney krescencyi „a dru- 
giemit podatek nawet y zasiew zabierze , 
d6 'ktorey on przyszedłszy ruiny , gospo- 
dźrstwo músi opuszczać. Gdyby zaś prze: 
ciwnie , iak należy , podatek był ułożony 

WA! > wedlug ` 
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według: czystey ihtraty , zaczym odciąwszy 
"Z krescencyi* obydwoch , co się odłożyć po- 


'Winno na wrocenie y utrzymańie expens 
gospodarskich , nicby ztąd nienastąpiio dla 
nich niesprawiedliwego albo uciążliwego. 
Każdy z nich na ten czas odbierze zdżiew 
W proporcyi gruntu swego , odbierze; tyle 
korcy żyta na wrocenie expensy coroczney, 
ile posiada staiow gruntu. Co wszystko 
obrachowawszy , pierwszy zapłaci podatek 
od pięćdziesiąt korcy żyta, drugi od trzy- 
Ziestu, Prawda iest , że tym sposobem ` 
miara podatku naznaczona według czystey 
intrąty „ niebędzie się rachować tylko od 60. 
korcy żyta ,.żamiast od 160. gdyby była 
w proporcyi całey krescencyi ruchowana : 
ale daleko lepiey iest w ostatniey potrzę- 
bie Państwa, dwa razy tyle od 80. korcy 
Maznaczyć podatku dla porownania piet- 
Wwszey summy z drugą „niżeli stanowić: go 
W proporcyi 160. korcy całey krescencył. 

ierwszy bowiem sposob bypaymniey nie- 
uciemiężą rolnika , żadney mu nieprzyno- 
SI krzywdy w proporcyi urodzaiow iego 
$runtu : drugi zaś oprocz samey niespra- 
wićdliwości „ może w tysiącznych okaży- 
ach zniszczyć” mu gospadarskie expensy>,. 
2a ktorych upadkiem następuie pewny upa- 
ck rolnictwa , umnieyszenie urodzaiow w 


Xiu , y'samychże intrat publicznych.” 
a E 3 ; Niech- 
t ; 
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Niechże więc Rząd publiczny zachowa iak 
naypilniey te następujące reguły dobrey Eko- 
'nolmii ,.przez ktore w stanowieniu podatków 
ina rolą, nietylko słuszności , ale nawet do- 
bru publicznemu bez krzywdy prywatnego 
"zadosyć się stanie. Pierwsza. Nigdy nic 
'placić niepowinny do skarbu expensy y 
prace gospodarskie , bo te owszem dla ca- 
łości rolnictwa utrzymywać należy iak nay- 
"bardziey ; ale sam szczegulny dar natury 
-w zarobku rolnika wydawalący się. Ten 
'rzarobek iest mu dany w nadgrodę. roboty 
iego , ktorym on wzaiemnie Rządowi kra- 
iowemu na to opłaca się , aby przy nay- 
wyższey iego zwierzchności , mogi beśpie- 
'cznie- pilnować swego : gospodarstwa , y 
skuteczną w potrzebie mieć obronę dla wła- 
sney possessyi. "Druga. Kto iest dobr Pos- 
sessorem , ten tylko od gruntu swego pla- 
cić powinien do skarbu , ponieważ do ka- 
żdego Dziedzica należy czysta intrata. 
Trzecia: Można poznać przez arędy czy- 
stą intratę , ktorą Dzierzawca zakupuie od 
Dziedzica. Tam zaś gdzie dobra niecho- 
dzą dzierzawą, nikt tak sposobny niejest 
iak sąsiedzi do, przyzwoitego umiarkowdnia, 
„czystey intraty gruntu jakiego. Czwarta: 
Nieiednakowe są wszystkie grunta co do 
żyzności , nieiednostayne urodzaie każdego 
roku , raz bywaięj nayobfitsze , drugi raz 

. i ri po- 
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pomierne , trzeci raz naypodleysze : dla 
czego wyprowadzaiąc czystą intratę trzeba 
Pilnie mięć wzgląd na nierowność utodza- 
dow z gatunku roli , y z odimienney lat 
żyzności pochodzącą : biorąc zawsze szre- 
dnią miarę między naywiększą y naymniey- 
Szą krescencyą według troistego roli gatun- 


„ ku Na fundamencie takowych maxym. z 


roli ustanowione podatki , żadney krzywdy 
dobru” pospolitemu , żadnego uciemiężenia 
Nieprzyniosą rolniczemu stanowi. Y o- 
wszem za powiększeniem czystey intraty , 
Intrata publiczha powiększy się : rolnik pe- 
'Wnym będące zarobku , niezaniedba usilnie 
Pracować , kto z nich bogatszy więcey , kto 
uboższy mniey zapłaci do skarbu , a tym 
Sposobem będzie dla każdego zachowana 
Sprawiedliwość „ beśpieczeństwo maiątku, y 
w potrzebach miara należyta. : 
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Trzeba nakoniec ułotwić niektore przeszkody , 
które w Kraių naszym zawadzaią do- 

bremu Gospodarstwa. : 


Fa gdzie to osobliwie w naszym kraiu 

niemożna się inaczy doskonałego rólni- 

zę spodziewać, iedno przez uszczęśliwie- 
ie poddanych. Na nich bowiem fortuny 
lacheckie ffhduig się , na nich ludność 
= E4 kraio- 


* 
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krajowa y konsumpcya naybardziey polega 
oni są „ktorzy do, rolniczey roboty „zaraz z 
młodu przyuczeni „ y dla siebie y dla Pa- 
na przez całe życie pracować nieprzestaią „ 
bez nich niemiałyby folwarki potrzebhey 
pańszczyźny „+ niepomnażałyby się wioski 
w osadę y intratę., pola niemialyby upra” 
wy .„ Stodoły Pańskie niebyłyby. napełnione 


krescencyą , słowem oni są naypierwszym 


instrumentem, nieustane ich pracć iedy- 
nym zrzodiem tak prywatney iako y. pur 
bliczney w Państwie szczęśliwości. “Co te- 
dy przeszkadza tym naypożytecznieyszym 
rolnikom do lepszego bycia „ tęż same prze- 
szkody są'przyczyną niedoskónałości krajo- 
wego rolnictwa , ktore dla téga musi: być 
nędzne przy tak wielkiey obszerności y ży- 
zności gruntow Polskich „ że z takowego 
daru natury ani nieumie , ani niechce, ani 
niemoże profitować ostatnia bieda chło- 
pow niewolnikow. ' Dwie ia osobliwie upa- 
truię' naybliższe przyczyny , ktore wniwecz 
obracaią dosyć 2*siebie ubogie gospodar- 
stwó naszych poddanych : pierwsza pocho- 
dzi z uciemiężeńia onych przez niepomiar- 
kowane pańszczyźny y daniny druga z 
aręd karczemnych , ktore Zydom puszczą- 
ne bywaią.  Rozbierżmy krotko te dwie 
rzeczy, uważając ie, iak są szkodliwe in- 
tratom szlacheckim , iak przeciwne sm 
"34 ; Q 


LR 
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ko: dobrey Ekonomii publiczney , ale nas 
wet y samey sprawiedliwości , w ktorcy 
ukrzywdzeni zostaią ciż ubodzy rolnicy. 

«= Osadzić chłopa na gospodarstwie , nie 
iest co inszego , bez. wszelkiey mowiąc pre- 
wencyi -tylko „przybrać sobie do pomocy 
rolnika , z ktorym pewny czynię kontrakt, 
ieko ja dam mu tyle moiey roli w dzie- 
rzawę „, a on mi.za to tyleż powinności 


"Odprawować będzie. +7 tak wystawuie Pan 


chałupę dla niego, wydziela kawałek grun- 
tu, daie mu zboża na zasiew , daie woły 
do pługa, y insze w początkach zastępuie 


` gospodarskie expensy. „. ktore tu wszystkie 


w. szczegulności rachować niemożemy ; por“ 
nieważ co wieś; co prowincya „ zachodzą 
w tey mierze odmienne zwyczaie, y ToZr 
maite ustanowienia. Chłop zaś za te WSZY- 
stkie podięte dla niego koszta , a osobliwie 
za grunt sobie, wypuszczony , obliguie się 
Panu, tyle a tyle dni odrabiać pańszczy: 
źny do dworu, tyle z każdey. swoiey kre- 
scencyi dawać co rok daniny czy w.pieniąr 
dzach. czyli w. rzeczach. . Niemoże tedy 
dziedzic więcey od chłopa wyciągać , tyl 
ko to , coby od Dzierzawcy, brał ; gdyby 
mu z calym, gospodarstwem grunt chiopski 
‘był oddany w arędę albo na Czyńsz : sto 
iest, iż, wyraźniey powiem ,. iaką sprawie: 
liwość zachować. należy, względeni „umiar: 
GA. Es kowa- 


« 
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kowania Dzierzawy , takąż trzeba sobie po- 
stępować względem poddanych ; nie całą 
krescencyą „ ale samę tylko czystą intratę 
płaci Dzierzawca Dziedzicowi , nie cała 
też chudoba ubogiego chłopka taxowana 
być ma , lecz sama czysta lego intrata z wy- 
dzielnego mu gruntu : wedlug tey czystey 
„Mitraty , ile ona:wynosi , biorąc ią calą o* 
golem , powinien" chłopek daniny płacić , 


pańszczyźny odrabiać “y do inszych być 


pociągany powinności według dobrowolney 
ugody. ` Ale ponieważ w niewolniczym ciź 
rolnicy zostaią stanie ; ponieważ "własność 
ich osoby iest naruszona , przez wydartą 
"wolność y przez niepewność łożenia y za- 
żywania teyże własności , zaczym ztąd 
mastąpiło, że żadney prawie niemasz spra- 
wiedliwości w pomiarkowaniu daniny y 
pańszczyzny , żadney pewności względem 
takowey miary. Co Dziedzic to cięższe na 
chlopow wkłada powinności , co Kominis- 
sarz, to nowe wynayduie sposoby wycią- 
gania od nich coraz większych opłacek, co 
podatki na Seymie uchwalone ,  to* zaraz 
nieiaka część tego ciężaru publicznego by- 
wa na nich zwalona ; tak dalece, że gdy- 
byśmy tu mogli w szczegulności po wio- 
skach Polskich porachować z iedney strony, 
te daniny > robocizny , podatki, szarwar- 
ki czyńsze , ktoremi Dwor obciąża podda- 
z AE ‘nych, 


. 


“toby się niezawodnie » e 
‘tyle prawie robią chłopi dle Pana. ile war- 


/ Sprawiedliwey warta 
‘prawie bywa poczytana : 
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ných; z drugiey zaś gdyby przyszło na 
pieniadze otaxować intratę wraz z expensa- 


mi z gruntu chłopskiego „ Zaiste pokaza: 
że w tych dobrach 


ta iest cała ich krescencya , 4 nie Sama 
Czysta intrata , że gdzie indziey więcey po- 


"winności odprawuią nad szacunek krescen- 


cyi , że nakoniec praca ich własna, ktora 
iest zapłaty , Za. nie 
czego każdy po 
wsiach sam doświadczyć może przez pilne 
otaxowanie gospodarstwa chłopskiego. Ww 
tym zaiste cierpią poddani nasi nayucią- 
żliwszą niedolę , to iest zrzodłem nędznego 
gospodarstwa, ponieważ to im zabiera spo- 
sob łożenia kosztow gospodarskich, to ich 
przyprowadza do tego, że o nic niedbaią , 
niemaiąc dla siebie własności y pewności 
pożytku ; y dła tego *wolą raczey z Pań- 
skiego żyć szpiklęrza „niżeli ze swoley zie- 
mi y industryi dorabiać; się, to iest przy, 


Czyną ostatniey pò wsiach mizeryi , y nie- 


ludności kraiu naszego , to nakoniec spra- 
Willie coroczny: uszczerbek w intracie dwor- 
skiey „ ktorey, chcąc ścigać nas poddanych 
Przez wycieńczenie ich nad proporcyą czy* 
stey intraty z gruntu wydzielonego „ tym 
samym słusznie musiemy tracić tęż intrat 
tę na zapomożenie zruynowanego przez nas 
chłopa. Oprócz 


4 


76 — CZWARTA REGUŁA. 


Oprocz * tey; naygłownieyszey 'uciążki- 
wości: chłopskiego gospodarstwa, ktora'ztąd 
: pochodzi , że u nas pospolicie większą pań- 


szczyzńę y daninę wyciągaią , niżeli wyno- ` 


si czystą intrata gruntu w dzierzawę chło- 
pu-soddanego. , iest» ieszcze y druga ; to 
iest kiedy próopinacye karczm puszczane 
bywaią Zydom na arędę.  Naprzod niemo- 
że: inaczey Zyd. dla Pana: podwyższać. arę- 
dy „a dla siebie samego przyczyniać za- 
robku „ tylko przez pocięgnienie chłopow 
„do większego coraz piiaństwa , ‘które iak 
znaczną przynosi stratę ludności kraiowey, 
iak bardzo psuie zdtowie , y dobre: rolni- 
kow obyczaie œ każdy to z doświadczenia 
codziennego” pozmaie,  Niechay naysuro- 
wszema atędarz zakazy żeby: chłopu: nic 
niepoborgował:, niechay Dziedzic iak nay* 
pilniey sam tego dogląda., zawsze iednak 
znaydzie Zyd sposoby wciągnienia chłopa 
do .'większey coraz. expensy na wodkę y 
„piwo „*ktory . niemaiąc. mu: czym: inszym 
zapłacić „wyprowadzi do: Zyda cały swoy 
ntaiątek y, zarobek , przepiie on: przed, cza- 
sem y to wszystko utraci , co zebrał do 
swoicy stodoły , co znaydzie w ogrodzie y 
szpiżacni s: czego: się dochował w oborze. 
A tym. sposobem, przemarnowawszy: całą 
roczną chudobe, udaie się do dworu; że- 


by: go Pan;w. cxpensąch gospodarskich po= ' 


ratai 


y> $ ; p. 
> © Polityczney Rkonomii. Dpr 


ratował, -Za -jedne kilkadziesiąt złotych 
wziętych z karczmy od Zyda ,omuši Pan 
drugie tyle expensować na chłopa RA kto- 
rego osobie „* gdy «się raz puści na puan- 
stwo ; traci nazawsze „ starannego g0spo-, 
darza, spokoynego człowieka, +y do pracy: 
naysposobnieyszego robotnika. w gdyby 
ieszcze poddani nasi niebyli -przyciśpieni 
ciężkim iarżmem niewoliy na ten czas ży 
dówska chciwość. y przewrotność mnieyby: 
była szkodliwa tym ubogim rolnikom: Ka= ' 
żdy z nich na ten: czas' widząc się być w 
lepszey kondycyi życia cywilnego", wołał- 
y raczey na. wygodnieysze « pożywienie; 
odzienie , mieszkanie , na przyzwoitsze wy* 
chowanie dzieci znaczny „koszt obracać 


niżeli: ; siak teraz niemaiąc nic własnego ; 


zalewać truńkiem gotgcym * biedę: swoię. 
Ten ci tó niewólniczy ich stan winien iest 
Owey niesprawiedliwości „» że+w niektorych 
mieyscach pozwolono Arędarzom -y tyle. « 
tyle na rok wodki y piwą narzucać na chło- 


"Pa, tyle mu rachować garcy od wesela , 


chrzcin , y od pogrzebu. =- Temu nieszczę-. 
Śliwemu poddanych stanowi przypisać na- 
ży, że karczma dla nich iest iedyng fol- 
Sè y pociechą po skończonym: iarżmie ty- 
godniowey pańszczyźny , iest nakoniec nay- 
beśpiecznieyszą expensą grosza dorobnego, Z` 
ktorym się muszą ukrywać przed zdzier- 
stwem y chciwością. . Na- 
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"Nadaremne tedy, kończę słowami Głos: 
su wolnego (Cap: o Plebinszach) będą mszy- 
stkie nasze rady y starania, do; mydzwi- 


grienia % nędzney postaci świata Polskie- | 


go, do uszczęśliwienia kraiu naszego dosta- , 


tkiem bogactw y ludności „ deżelitnprzod. 
od tego niewaczniemy od czegu w każdym 
budowaniu zaczynać ńależy.  Rzeczpospoli- 
ta nasza iest owa wielka statua  Nabucho- 
donożora „ % naydroższych: krusgcow. wrobio= 
"na, ale na, nogach słabych bo glinianych 
postawiona. + Lud: pospolity według: kondycyń 
smòiey y mniemania naszego „ co itest: in. 
szego tylko nogi ? nacnich stoi y funduie. 
się całe Państwo, na nich wszystkie cieti- 
ry iego polegają. «Jeżeli więc te nogi będę, 
gliniane. ieżeli ta iedyna podpora mą grun- 
cie sprawiedliwości y bespieczeństwa niebę>" 
dzie ufundowana p cały gmach na miey się 
wspierający must coraz, bardwiey opadać Y 
niszczyć. oesaus gf" 
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OBIASNIENIE- Y DOWOD 


NASTĘPULĄCEY .PROPOZYCYI, PODA: 
NEV- OD PEWNEGO. WIELKIEGO 
MINISTRA. 


Choćby miemożna było otrzymać w Narodow” 
Pogranicznych , wolności od Cet za towary z 
Polski wychodzące y do micy wchodzące ; uży- 
teczyniey jednak: bytoby dla Polski , tęż-wolność 
ustanowić w swoim Krain dla towarow weha- 
| dzących y wychodzących , niżeli za złym = 
przykładem Sąsiedzkim , obciążać .. 
handel Clem. 


$. 1. 


Rostrząsnąwszy pilnie tę zadaną 


EmA = 
OG do wyprobowania propozy- 
R = cyg, widać to oczywiście, iż 

*m dwie rzeczy podaie do uwagi: ma- 


przod; 


OR; 
So.  OBIASNIENIE Y DOWOD. 


przod ; aby bandel zobopolny międży Pol- 
ską y Kraiami_ Sąsiedzkiemii: był zupełnie 
wolny od ceł wszelakich , powtore y żeby 
przynaymniey Polska u siebie zostawiła tęź 
wolność , gdyby Sąsiedzkie Kraie niechcia- 


ły odstąpić żadną miarąuciążliwey w tey. 


mięrze y szkodliwey Ekonomiki. < Ten dru- 
gi punkt założoney propozycyi iest naycel- 
nieyszy, o ktorym tu naywiększa zachodżi 
dyskwizycya. "Dla czego odłożywszy na 
stronę tamten pierwszy , całą myśl: naszę 
obróćmy /do .wyprobowania tego ostatnie- 
go ; osobliwie kiedy: to co się pokaże na 
utwierdzenie iednego „ służyć, oraz będzie 
na poparcie drugiego.» Ponieważ obydwa 
na: iednych -a` tych nieodmiennych: polega- 
ią fundamentach“ Porządku naturalnego , dla 
ludzi w towarzystwie żyć maiących raz 
na zawsze służącego , z ktorego początki 
y reguły powinna brać Ekonomia Polity- 
czna , żeby była prawdziwie pożytezna ka- 
żdemu y wszystkim w społeczności. 

Coż nam tu więc osobliwie ‘pokazać 
należy? o to zaiste to, nad czym się bę* 
dziemy iedynie zastanawiać , że nietylko 
nic złego sobie sami nieuczyniemy , kiedy 
handel z strony naszey uwolniemy od Ceł 


wszelakich , tak dla siebie iako y dla Kra- 


iow sąsiedzkich , ale nawet odbierzemy wię* 
kszy : nierownie rzetelny profit z takowey 
rqCZ * Zosta- 
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zöstäwioney wolności, niżelibyśmy mogli so- 
ie zakładać zysku mniemanego -iaki się 


. tdaje. wynikać na pozor według zadawnio- 


Ney y trwaiącey ieszcze do tych czas opi- 
Mii o ktorey*co rozumieć należy ? z dal-. 
szego obiaśnienią da się poznać oczy wiście: 
iip. 

TEREI : . Ly, 
~: "Na potwierdzenie założońey parwdy: 
Ekonomiczney , trzeba nam wprzod uwa- 
Żyć, co jest handel? y: iakim sposobem mo- 
że się przyłożyć do xbogacenia każdego. ña» 
Yodu rolniczego. Przez handel tozumie się; 
Zamiana jedney rzeczy ; ktora iest wdatna 
o używania, za drugą podobnąż, wedlug 
tomney: obydzboch ceny albo taxy. Czyli 
to kupuie co od drugiego , czyli co przes 


« daje onemuż , zawsze tak kupuiąc iako y. 


Brzedaiąc , czyni zamianę iedney rzeczy s 
torg zbywa, za drugą potrzebnieyszą kto= 
tey od kogo nabywa. Do kupowania więc 
Y przedawania trzeba koniecznie dwoch 
Osob „. z ktorych iedna iest przedawcą drus 
Sa kupcem „ trzeba dwoch? rzeczy na za= 
Midt idących , ktoreby miały nietylko pe: 
wna cenę, alë oraz y romną między sobą: 
2 Otarowania bowiem , niewiedziałby 2 
Mich zaden , faka miarą ma co dawać y 
ską. miarą: odbierać bez. romności zaś mię* 

F RAAY 
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dzy wartością iedney rzeczy y drugiey, nie- 
chciałby czynić żamiany albo kupieć albo 
przedawca , niechcąc swoiey: krzywdy oczy- 
wistey. < Porownanie ceny y według ktorey 
zamieniają się dwie rzeczy, dependuie 
istotnie od ugody dobrowolney przedawcy. 
y kupca onychże : iaką zaś wartością ka- 


źdy „z nich szącuie swoję własną rzecz, kto- 


rą ma do zbycia ,*to zawisło od rożnych 
- przyczyn ,, ktorych tu ńiebędziemy wyli- 
czać. 5 å 
< Do taxowania, do wyrażenia warto- 
ści , zażywaią teraz pieniędzy po zaszłym 
wynalazku onychże : zkąd każdy poznać 
może, że pieniądze nie są naprzod co in- 


szego , uważaiąc "ich względem handlu, 


tylko miara wynaleziona y powszechnie ugy- 
wana , przex ktorą oznacza mu iakiey iest 
martość rzecz kdżda m`gamiane idąca * A 
że oraz takową miarą wypłacają sobie tak 
przedawcy, iako y kupcy, ztąd, też same 
pieniądze służą także ża rękoymią albo ga- 
klad ‘pewny , między sprzedaniem iedney 
rzeczy a kupieniem drugiey „ wszędzie yod 
wszystkich iedńostaynie przyjmowany : za 
rekoymią , mowię, lub zakład nieomylny ; 
ponieważ każdy przedawca niebierze pienię- 
dzy dla samych pieniędzy , lecz iedynie dla 
nabycia za nieiakiey inney rżeczy, ktorey 'u- 
żyć potrzebuie ; ponieważ kupiec nie inaczey 
2 prze- 


= 
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przedawcy swemu wypłaca się pieniędzmi, 
tylko że one przyjęte będą iako rękoymia , 
W zamianę tego wszystkiego „ co „kupić bę- 
dzie. chciał przedawca „ +y kupiwszy uży- 
wać dla swoiey wygody. - 


SE 


Asieżeli każdy przedawca , każdy ku- 
Diec czyni dla tego zamianę iedney rzeczy 


"ża drugą potrzebnieyszą sobie, żeby oncy 


Użył, więc nieinnego tu przedawcy rozu- . 
«mieć należy tylko tego „, ktory iest prer- 
wWszym przedawcą iakiey: rzeczy w Zamią- 
nę jść maiącey , nieinnego kupca tylko tẹ- 
"go, ktory iest ostatnim kupcem dla iey za- 
Żywania. Handlarze „ktorzy się bawią prze- 
wożeniem towarow y materyałow z mieysca 
produkcyi na mieysce konsumpcyl , a przez 
ktorych ręce idzie znaczna część handlu 
"w społeczności cywilney y Polityczney nie 
Sa prawdziwie pierwszemi przedawcami >Y 
©statniemi kupcami , ale raczey przekupnia- 
"mi, jak ich tu zawsze nazywać będziemy, , 
żeby się dwie rzeczy wcale rożne od się- 
bie niemięszały.  Przekupień* bowiem nie - 
iest pierwszym przedawcą tey rzeczy , kto- 
"ią na przeday wystawuie , nie jest ostatnita 
kupcem , ktorą zakupuie : kupuie ią na to 
(2 pierwszey ręki, Żeby potym przedał, 
tki F2 prze- 
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przedaie ią znowu , Żeby kupiły y kupie 
wszy przedał. ` Dla potrzeby y wygody 
własńey, a nie cudzey , każdy pierwszy 
* przedąwca staie się przedawcą, każdysosta* 
tni kupiec staie się kupcem względem tych 
rzeczy , ktore między sobą zamieniają, za- 
mieniwszy na swoię własną konsumpcyg 
obracaią : przekupniowie zaś dla potrzeby 
y wygody tamtych są przekupniami , inte- 
res tych iest zyskać z tamtych pierwszych, 


za swoię pracę y usługę , ktorasdla nich. | 


« „podeymuig , interes: tamtych iest używać 
rzeczy prźez zamianę zobopolną dostąpio- 
nych. Na intereśsie powszechnym a tym 
naycelnieyszyń pierwszych przedawcow” y 


ostatnich kupcow , funduie się interes par- | 


tykularny y ostatni przekupniow ; za tam- 
“temi ci nastąpili w społeczności , dla taii- 
tych tylko ci potrzebni. Gdyby pierwsi nie- 
mieli co przedawać., albo za co kupować, 
ciby drudzi niemieli czym handlować , nie- 
mieliby komu przedawać. 

Takowym pierwszym przedawcą y osta- 
tnim kupcem , może być y ma się rozu- 
mieć ieden człowiek: względem drttgiego » 
iedna Prowincya względem drugiey , ieden 
kray względem sąsiedzkiego czy. dalszego 
kramu. Każdy z nich , bez żadney w tey 
mierze rożnicy ', zamienia iednę rzecz ża 
drugą według pewney a tey rowney ceny 

; y war- 
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Y wartości , zarnieniając staią się razem 
przedawcami y kupcami. W tey zamianie 
teden "nad drugiego: więcey. nie zyskuje , 
0. rowną to miarą: obydwa daią sobie -y 
Ustępuią zobopolnie„ bo iednego y drugie- 
80 tenże sam iest koniec ten interes „żeby 
używać, i SE E 
Nad czym :wszystkim gdy się - pilnie 
Zastańowiemy , może się. wprawdzie zda; 
wać komu na pozor, iż takowy łialdel alba 


Zamiana między niemi „lubo im iest. ko- 


Riecznie potrzebna , lubo się nierozdzielnię 


tezy z- icheszczęśliwością , ktora przede- 
Wszystkim maybardziey zależy: dla każdegą 


Y dla wszystkich na obfitey produkcyi y las 
twey konsumpcyi dobe ziemskich, przecięż 


dednak w niczym ich «bogacić „ to iest bós 
gactwa onych pomnożyć niemoże. Nic als 


owiem niewidać tak' z strony kupca iako y 
Pierwszego. przedawcy , coby się przyczy* 
miało „coby przyrastaľo przez takową, choć . 

Y, nayczęstszą międźy niemi zamianę: 


Jeżeli jeden z nich nabywa „-czego niemiał, 


to tym "samym drugi zbywa co iuż piera 
Wey miał, po ktorym zbyciu y 'mabyciiry 
Czy pożniey czyli rychley , czy takowym 
czyli innym sposobem , czy na tym czyli 
ną tamtym mieyscu , kończy: się, wszystka 
na nieuchybney konsaumpcyj. q 


ya A "= 


E z 8. 4, 
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Ee «Eg 
+ Lecz ieżeli na głębszą weźniemy uwa- 
gę , co iest za jedyne zrzodio handlu „2 
ktorego się ustawicznie zasila y pomnaża 
jakim sposobem”, następuiąca za handlem 
konsumpcya dobr ziemskich , odradza śię 
; ZAWSZE przez coróczną ich reprodukcyą , bez 
wątpienia przyznać będziemy musieli , że 
bandel rolniczego narodu „ tyle: tylko tenże 
narod zbogacić potrafi, ile pomocny będzie 
powiększeniu agrykultusze jego, ktora sa? 
ma iedna, nietylko odradza corok gniszezo- 


ne przez konsůmpcyg „ ale nawet. przyczynia. 


yoludzkim sposobem stwarza wszystkie rze- 
czy albo dobra ziemskie „ potrzebne ludziom 
do. użymania 3. asodradzaiąc 0ne y przyczy” 
niaiąc , tym samym bogaci ludzi y % niemi 
kraje rolnicgzesy to iest tworzys-dla nich 9 
rozmnaża cora nowe a te większe bogactwa, 
swoy szacunek y szacunku pewną mia- 
re` maiqce między miemi. ‘Nikt tego przes 
czyć niemoże:,, że agzykuliura iest iedynym 
zrzodłem y fundamentem handlu.  jJakieź 
bowiem rzeczy wchodzą; w handel? -oto 
albo: materyał surowy , albo towar. Z cze” 
goż towar wyrobiony ? z materyału. Zkąd 
zaś materyał wyprowadzony > zaiste z zie- 
mi przez uprawę y pracę ludzką koło niey 
Adożoną : wyrabiać tedy rzecz iakową z ma- 
aN teryału 
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teryału na gotowy do zażycia towar, wy- 


robiwszy z mieysca na micysce przewozić, 
dub onęż iednę za drugą zamieniać, nie 
test, zapewne  przyczfniać iey y przymna, 
Zad, co przez samę tylko agrykuliurg otrzy- 
mać można. . . 

* * Jakimby. zaś sposobem był handel pomo- 
€ny agrykulturze w każdym kraiu , wzglę- 
dem podzwignienia. lub też polepszenia o- 
Neyże., nie iest bynaymniey rzecz trudna 
'do pokazania. . Dwoch rzeczy nayistotniey- 


"szych „ oprocz 'ubeśpieczenia Cywilnego y 


Politycznego , potrzebuią*rolnicy (czy Dzie- 


sdzicow , czyli Dzierzawcow lub. też Czyń- 


Szownikow rozumieć będziemy) dla pole- 


` pszenia uprawy ziemi ^, albo utrzymywa- 


nia oneyże w dobrym stanie. Trzeba na- 
przod rolnikom , aby mieli sposoh y możność 
podeymowania iak naywiększych nakładow 


. *olnicznych , pomtore żeby chcieli skute- 


cznie y ochotnie, żeby swoy naywalnieyszy 
interes upatrywali* w tey mierze. Te dwie 
Tzeczy niemogą dła nich inaczey nastąpić, 
tylko iedynie z obfitey krescencyi `y iak 
Naywiększey czystey intraży , ktora z teyże 
tescencyi pochodzi.. Obfita krescencya na 
Nicby im się nieprzydała , gdyby oney nie- 
mieli łatwego sprzedania , lub też (ponie- 


"Wąż to iednó znaczy) łatwey konsumpcyt, 


oprocz tey cząstki ktorey na własne wyży: 
usęzzct F wienie 


Š f 
wienie potrzebuią ; niedostąpiliby: zapewne | 


czystey intraty iak naywiększey , gdyby. to 
co maig sprzedawać , niedobrze pojrtacało, 


Jedna więc sprzedaż łatwa y płatność dobra» | 
uczyni rolnikow zamożnych do podeymo- 

wania znacznych expens gospodarskich soy | 
przyniesie im ten zysk: pożądany „ w" kto- 
rym swoy. interes naywiększy pokładali, | 
pokładaiąe chętnie się determińowali do 1o- | 
żenią y obroeenia znacznych swgich kapie | 


tałow na roboty rodzayne „to iest rolni- 
cze. Zeby zaś ta sprzedaż y płatność mia- 


ła mieysce , niemożna się inaczey: spodzie- | 
4 5. . 
„wać tega ; tylko przez ieden bandęl. Han- | 


del sprawi pożyteczną konsumpcyg , ścią- 


gnie konkurrercyą kupców y przekupniow 5 | 


konkurrencya y konsumpcya przyniesie sprze- 


daż y płatność ziemskich produkcyi; za | 
sprzedażą y płatnością nastąpi większa mor | 
żność dla rolników , większa czystą intra- | 
ta dla Dziedzicow , zkąd dopiero polepszy | 
"się y powiększy agrykultura ; ktora tym sa- | 
mym przyczyniając coraz dostatecznieyszey | 
obfitości: dobr. ziemskich , przyczyni oraz | 
ludności , intraty publiczney do skarbu, pod- | 


wyższy polityczną kralu potencyą s natęży 
industryą y rzemiosła , y roskrzewi handel; 
a przez powiększoną wszystkich expensę s 
powiększy żysku y zarobku dla ludu ubo- 


giego | 
ay. Tako- 


i Q wolności tónzarow od Cla; 89 


z Takowe dobre y nieuchybne skutki 
handlu , ktore się ściągają ku polepszeniu 


, dub powiększeniu agrykultury ; przez sprze- 


daż y płatność produkcyi ziemskich z niey 
samey pochodzących y na całą społeczność 
ludzkg roschodzących się , nie innemu han- 
dlowi przypisywać należy , tylko temu kto- 
Ty iest dostatęcznie ułałmiony a y zupelnie 
wolny,  Ułątmienie handlu polega na u- 


-mnieyszeniu kosztow podrożnych w przy- 


wożeniu y wywożeniu towarow , przcz ro- 


_bione wygodnie gościńce , a osobliwie przez 


ułatwioną po rzekach y kanałach « defluita- 
cya. -Im większa uczyniona będzie łatwość 


_ takowa „* tym mniey przewoz kosztować bę- 


dzie, tym więcey pierwsi przedawcy zaro- 
big, tym tańsze” staną się towary dla osta- 
tnich kupcow , zkąd ci więcey będą mogli 


` używać y kupować , tamci zaś prędzey y 
„lepiey sprzedawać. -Przez zupełną zaś w 


iandlowaniu wolność rozumieć potrzeba s 
kiedy wolno będzie przywozić do kraiu y 
wywozić. wszelkie towary lub też materya- 
Y swolno zarowno obcemu y swemu „ wol» 
no każdemu przekupniowi , albo też pier 
Wszemu przedawcy y kupcowi ostatniemu , 
Wolno z iedney prowincyi do drugiey „ & 
iednego kraiu do inszego , wolno w każdym 
mieście „ powiecie , y w każdym czasie » 


, Wolno nakoniec bez żadnego tamowania s 


w 3 Fs -opo 
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opowiadania , rewizyi , dogan- y kontrban- 
dy, bez żadnych ceł y opłacek. "W kto- 


rymkolwiek bowiem z tych wyrachowanych |. 


punktow y inszych tym*podobnych , była: 
by choć maymniey naruszona wolność w 
handlowaniu ‘tym samym niebyłby han- 
'Rel' wolnym zupełnie  niebędąc zaś” wol: 


nym zupełnie, staiby się zaraz przeciwny 


naturalnym Prawom własności y wolnosci, 
a przez to nastąpiłaby nieuchybna 'szkoda 
y strata dla wszystkich y dla każdego. A 
ponieważ ot to tylko idzie w założoney 
propozycyi, aby pokazać , że pożyteczniey 
byłoby dla Polski , handel uwolnić od cef, 
niżeli go niemi obciążać ; zaczym opuści- 
wszy wszystkie inne  gatuhki tamowania 
wolności , ktore na: fundamencie obłąkaney 
y nadaremnie skrzętney Polityki , wynale- 


ziońe są nie tak'ku pomnożeniu bogactw ' 
kraiowych , iako raczey ku umnieyszeniu - 


lub zniszczeniu nieuchybnym' onychże y 
obywatelow z niemi , opuściwszy mowię 
ine , "nad tym ostatnim punktem zasta- 
nowiemy się , dowodząc : iak cła stanowio- 
ne na handel 'są szkodliwe „nietylko Pol: 
szcze , ale y każdemu Kraiowi rolniczne: 
fu, 3 POSFŁI Ni 


$ 
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A naprzod , nierozumiymy „bynay- 
mniey , żeby Przekupniowie ponosili swo- 
im kosztem ciężar ustanowionych „ceł na 
towary : wypłacaią -ie w prawdzie po ko- 
morach , przywożąc y wywożąć » lecz to 
.£o wypłacą s rachuią sobie między ponie- 
sionemi handlu swego kosztami , y na sprze- 
dawanym towarze , nietylko całą summę 
zapłaconych ceł wyciągają , ale nadto szu- 
kaią prowizyi od tey summy.  Zkąd każdy 
„poznać, może , że cło iakieżkolwiek , iest 
daleko większe rzeczą samą „ niżeli się ha 
pozor wydaie w. przepisaniu iego „ Co się 
leszcze. pokaże lepiey na swoim mieyscu.. 

.Powtore. Ktoż więc płacicło takowe? 
Oto albo pierwsi przedawcy materyałow y. 
towarow , od ktorych ` przekupniowie na 
handel wykupuią , albo ostatni kupcy „ kto- 
rym oni przedaią ; według tego „ iak pier- 
Wszą rękę przyciskać będzie potrzeba- y- kon- 
kurrencya przedawania, iak ostatnia ręka 
mięć będzie sposob kupowania y wystar- 
czenia na własną konsumpcyąg. Mogą pla- 


, Sié cło pierwsi przedawcy , ponieważ nie 
tak dobrze y płatno przedadzą sway towar, 


lakby -go przedać „mogli „ gdyby ciem nie 

ył obciążony , a zatym co do ceny pod- 

wyższony dla „ostatnich  kupcow : mogą 
sę płacić 
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płacić, także toż samo cło y ostatni ku~ | 


pey ; bo albo drożey będą musieli kupa» 
wać towary dla swoiey „konsumpcyk, albo 
niemaiąc za co drożey kupić , kupią ich 
mnićy , niżeliby kupić y  konsummmować 


mogli, gdyby towarow cena niebyła pod- | 


wyższona , przez płacenie od nich poda- 
„tkurseelnego. 
spadnie cio wypłacone pierwey. od przeku- 
pniow , w drugim zaś mniey kupuiąc, zwa- 
łą tym samym ciężar wypłacenia cła na 
pierwszych przedawcow , ktorzy niemaiąc 
tak dobrey sprzedaży y płatności dla swo- 
ich towarów ,* muszą albo mniey sprzedać, 
albo taniey. / Jeżeli mniey sprzedadzą , 
więc tracą na tym co im się zostanie nie- 
sprzedane ; jeżeli przedadzą wszystko taniey 
lak pospolicie bywa , tym: samym tracą to 
wszystko ćoby mogli byli zyskać , kiedy- 
by ostatni kupcy, będąc w stanie więcey 
wykupienia , powiększyli byli przez swoię 
konkurrencyą cenę towarow do sprzedania 
gotowych. 


ne. O Lecz takowa przeciwność ułatwiona 
"zostanie, kiedy uważemy , że każdy pier- | 
wszy przedawca y ostatni kupiec , niety|- 

MEUL ę ko ` 


* 


W pierwszym razie na nich, | -q 


$ 


ł 
Może się tu komu zdawać rzecz | 
niepogodzona. w sobie: samey `, dla czego | 
według zachodzących okoliczności: raz na | 
pierwszych przedawcow , drugi raz na osta- 
tnich'kupcow spadać będzie cio ustanowio- 


y 


_ przedawcą  niebędąc. kupcem. 
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ko iest hd przemiańy raz przedawcą drugi 


_ raz kupcem , ale nawet niemoże być ku: 


Pcem „niebędąc przedawcą „» niemoże być 
Tyle każdy ` 
kupuie , ile przedaie , tyle przedaie ile ku- 
puie; ponieważ zawsze y wszedzie, kupo 
wać lub przedawać , iest to zamieniać ies 
no za drugie. ; ( ssir 
Potrzecie. Już tedy widziemy , że nie: 
przekupniowie , lecz albo pierwsi. przeda+ 
wcy albo ostatni kupcy ponoszą ciężar wło: 
żonych podatkow celnych: uićdosyćsiednak 
Na tym, trzeba ieszcze pilnie przypatrzyć 
Się , czyli prawdziwie tenże ciężar dzwie 
gaia bez żądney rożnicy wszyscy pietwśi 
Przedawcy y ostatni kupcy, iako przeda» 
<wcy y kupcy, czyli też pewni tylko z po+ 
między nich iako ci , od ktorych się; ży- 
Wią y na ktorych się istotnie fundutą wszy* 
Stkie klasses obywatelow „ porządną spole? 
czność Polityczną składaiące, ` jeg? 
Albo ci pierwsi przedawcy y ostatni 
kupcy s są dziedzicami gruntu , albo sę 
Zzierzawcami u dziedzicow gruntu „ albo 
sħakoniec inni ludzie „ do stey klassy oby- 
Watelpbw naleźgcy w każdym Państwie , kto- 


Ta przez iakążkolwiek pracę swoię, usługę , 


Wdustryg y talent szuka dla siebie zarob- 

Ku, lub iak inaczey zowią salarium wex- 

Pensie coroczney dziedzicaw y Sai» ŚR 
SĘ ji y 
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My śmiało y niezawodnie twierdziemy , žė 
nike inny tego cła niepłaci rzeczą samą y 
w ostatniey ręce , tylko sami dziędzice, 
dla tey iedney', kto ią pilnie uważy , oczy- 
wistey przyczyny 4 iż oni tylko w każdym 
kraiu są Panami piermszemi, są pierwswe- 
mi dystrybutorami wszystkich dobr ziem- 


skich , do potrzeb ludzkich ý konsumpcyż . 


"służących , ktore pochodzą iedynie % ziemi, 
z niey się corok odradzaią Y przez uprań'ę 
roli przymnażaią y ktore iako materyat'a|bo 
iako wyrobiony towar idą na zamiayg y 
bandel między ludźmi ; a ktorych to dobr 
ziemskich coroczną dystrybucją „ % rak dzie> 
dzicow y dzieraawcow mychodzącę y roz: 
chodzącą się „wyraża cyrkulacya pieniędzy, 
za miarę y wa rękoymią oncyże służących. "A 

" Niepłacą y, płacić niemogą Dzierza- 
wcy gruntu ; bo albo to cło rachuiąc so- 
bie , ktore im tamuie sprzedaż fatwą y płaz 
'tność krescencyi , mniey, daią y rachuią 
<zystey intraty dziedzicowi, iakby ią wię- 
kszą rachowali , gdyby większą ceną sza 
cowane były rzeczy wchodzące w krescen- 
cyą ; albo też. uczyniwszy pierwey kontrakt 
z dziedzicem na lat kilka , niemogą według 
miary cła ustanowionego poźnicy , umniey- 
szyć czystey intraty dziedzicowi. W pier- 
wszym razie rzecz oczywista że dziedzice 
płacą , w drugim: zaś cło. zastępowane do 

| czasu | 
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eżasu od dzierzawcow y umnieyszyć im mus 
si sposobow łożenia expens cokilkoletnich 
y corocznych. albo takich iakie lożyłi, al; 
bo coraz, większych. "Za umnieyszeniem 


"sposobu fożenia zwyczaynych cxpens, ruy; 


nuie się: dzierzawca , zkąd nastąpi nieuchy- 
bnie upadek urodzaiow y zmnieyszenie czy- 
stey:intraty dla dziedzica , ktorą ponosić bę- 
dzie przy nowey arędzie gruntu swego, zwię” 
kszą nierownie swoią szkodą „ niżeliby „był u- 
tracił „ niechcąe, ruiny y krzywdy dzierzawcy 
swego. Jeżeli zaś cła naznaczone nie 4u- 
bożą dzierzawcow „, co się rzadko trafiać 
zwykło, ale tylko odbiorą im sposob łoże- 
nia' większych expens gospodarskich ; będą 
także y z tey miary cierpieć dziedzice 3 
ponieważ na ten czas cła takowe niepozwo= 


. la im tyle przyczynić czystey intraty , ile 


im odbiorą. sposobu powiększenia expens 
gospodarskich. i E S 

Nie płacą także y płacić niemogą in- 
ni ludzie , ktorzy niebędąc dziedzicami lub 
też dzierzawcami , szukaią. zarobku swego 
albo: salarium u tych y u tamtych, przez 
lożenie dla nich własney pracy y iakieyżkol, 
wiek. usługi. Tyle bowiem / pracę, swoię 
taxuig., tyle im dziedzice dobr y. dzierzaę 


1 


'Wcy muszą płacić za podeymowanie oney+ 


SE, ile ich ta praca, albo raczey ile przy. 
Bracy pożywienie kosztuie y inne potrze- 
AO by. 
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by. = Albo tedy za powiększeniem ceny tö”, 
watów y materyałow przez clo ustanowio= 
ne, sżukać będą większego zarobku , wię- 
kszey pretendować zapłaty , a. tym samym 
ci za nich zastąpig cło nałożone „ ktorzy 
ich roboty y usiugi potrzebuiąc , trzymaią 
ich na swoiey expensie , albo kiedyby po- 
większoną cenę rzeczy mieli dwzigać. beż 
powiększenia salarium „ co, długo y beze 
gwałtu trwać niemoże , toby na tćn czas; * 
sami mniey odbierając w zdrobku , a wig- 
cey maiąt wydatku , niemogli tyle rzeczy 
kupować y tyle konsumować , ileby uży- 
wali , gdyby zupełna zachodziła proporcya 
dla nich między sposobem lub miarą ky 
„powania y miarą zarabiania. Co ieżeli na- 
stapi , toć tym samym dziedzic dobr zd 


tumnieyszoną konsumpcyą a zatym y kon- . 


kurrencyą ponosić będzie nieuchybnie u- 
szczerbek w przedaży y .płatńości należą 
cych do niego 'produkcyi ziemskich , zkąd 
śmniey lub. nie dobrze przedaiąc „ spadnie 
ma niego ciężar ceł nałożonych w kraiu. 


Poczwarte. A ieżeli sami dziedzice 


dóbr celny podatek znosić muszą , co się 

tu krotko tylko pokazalo , więc ddfąc oprocz. 

tego gruntowy podatek, na czystey intra- 

cie według pewney y nieodittienney miary 

"faz mazawsze ułożony”, tak wyciąga konie- 

cznie naylepszy porządek Towarzyski , któ» 
4 i ty 


N 
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ry się na porządku naturalnym funduie , 
więc , amowię , na ten czas dwa podatki za= 
miast iednego płacić będą.  Takowa ucią- 
żliwość , osobliwie z podatku celnego na 
nich spadaiąca „, niemoże ich dotykać , żeby 
im albo nie odbierała częstokroć sposobow 
polepszenia agrykultury , albo nieruynowa- 
ła w nakładach rolnicznych , albo nakoniec 
żeby ich przez umnieyszoną znacznie czy- 
Stą intratę niepociągała do tego, że będą 
woleli, obracać swoię pracę , usilność y 
kapitały pozostałe do' innych. niepłodnych 
y czczych robot. To pierwsza niezmiet* 
na szkoda, ktorą nieuchybnie ściągaią dla 
kraiu rolniczego , cła nałożone na handel : 
Póniewaź albo umnieyszaią obfitości dobe 
ziemskich przez zruynowanie rolnikow , al- 
bo też przeszkadzaią powiększeniu agrykul- 
tury y za nią następuigcey większey obfi 
tości tychże dobr ziemskich. Takowey szko- 
dy y utraty miara nie w.iednakówym Zo- 
Stale stanie , ale coraz większa przyrasta 
ażdego roku, niżeli była przeszłego, poty” 
Poki trwaią cła nałożone. 


Wg 6. 


Druga skoda, ktorą przynoszą cła 

ustanowione , iest ta zaiste „iż, niżeli na dzie- 

tu60w spadna, tym czasem każdemu kupte 
G iące- 
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iącemu y.przedającemu wmnieyszaią spos0- 
bow do czynienia zamiany y konsumpcyj, 
tym. czasem umnieyszaią konkurrencyą w 
sprzedawaniu y kupowaniu; zkąd nastąpić 
musi mniey łatwa sprzedaz „, mniey dobra 
płatność dla produkcyi ziemskich corok się 


odradzaiących. Raz tedy cierpieć w tym, 


będą rolnicy , że im się, iakośmy wyżey 
pokazali, albo mniey albo niewięcey rodzić. 
* będzie, drugi raz w tym, że.to co się um 
urodzi nie tak dobrze popłacać będzie. 
Trzecia szkoda , na tym zawisła, iż 
te cła ruynuigc rolnikow -y dziedzicow , 
przyprowadzaią agrykulturę do gorszego co- 
raz stanu , za ktorey upadaniem umniey- 
szać się musi obfitości dobr ziemskich , kto- 
ra gdy umnieyszona zostanie , nietylko lu- 
dność kraiowa zmnieyszyć się musi, ale na- 


wet ta zubożyć niezmiernie , ktora się iuż 


` znayduie , zkąd nastąpić musi umnieysze- 


nie konsumpcyi , *a ża tym umnieyszenie. 


handlu y zamiany , na ktorym cła będąc 
* ustanowione, same siebie do ruiny y zmniey- 
szenia przyprowadzą. Y dla tey ci to przy- 
czyny między inszemi , widziemy , iako 
Europeyskie Państwa fałszywą Ekonomiką 
s uwiedzione , podwyższają ustawicznie cła 


od towarow , niemogąć 'się albo niechcąc 


postrzec w tey mierze, że im więcey pod- 
A: ' noszą 


O wolności towarów od: Cła. "99 


noszą celnego -podatku „ tym go samym 
mniey wybierać będą, | + 51.78 

Czwarta y ostatnia szkoda , bo innych 
wspominać niebędziemy , iest ta Zaiste, iż 
znaczne bardzo kapitały z ceł zbierane, gdy- 
by. iako podatek nie były,wybierane do skar- 
bu publicznego ; zostawałyby: się zapewne 


‘w ręku rolnikow , ktorzy. mogliby ie łożyć 


na polepszenie kwitnącey:, lub podzwignie- 


nie opuszczoney agrykultury swoiey 3 zkąd- 


by większe bogactwa „” większa ludność , 
większy podatek gruntowy nastąpił. Z cel 
zaś zbierane summy, zostaią się y roscho- 
dzą pospolicie między: takowemi ludźmi, 
ktorzy ie zażywaiąc dla własney konsum- 
pcyi, nie obracaią oraz-y niełożą: ich iak 
rolnicy „na odrodzenie albo raczey na przy- 
czynienie. nowych produkcyi ziemskich , ale 
iedynie na konsumpcyą tych, ktore iuż są 
wyprowadzone, bez pomnożenia kwoty y 
obfitości onychże. ; ; 


$.. 7. 


Wszystkie te szkody za ustanowieniem 
ceł nieuchybnie następuiące , z których ie- 
dne do-tego Ściągałą:,,że produkcyi ziem- 
skich znacznie co rok umnieyszaią „ drugie 
zaś oprocz straty y uszczerbku niepozwa* 
laią powiększać y przyczyniać teyże obfi. 

: G2 ; tości 
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tości'y bogactw kraiowych ; wszystkie; mos 
wię, te szkody z takowych przyczyn oczy+ 
wistych ńieporownane y straszne dla cale- 


go narodu rolniczego „a w nim naypier=. 


wey: dla rolnikow y dziedzicow gruntu, 
pokażą się ieszcze daleko większe „ daleko 
nieznośnieysze , kiedy zechcemy krotko ro- 


strząsnąć naturę: samego podatku celnego; 


uważaiąć w nim nie to co za sobą pociąga 
y na kogo z uciemiężeniem spada, ale ie- 
dynie iak iest z siebie niepożyteczny , iak 
trudny do,umiarkowania , trudnieyszy do 
wybierania. 3 

A naprzod takowe cła , albo raczey 
takowy- celny: podatek , iest sam z siebie 
arbitralny „ to iest; na niczym pewnym y 
widocznym nieufiundowany , lecz naywięcey 
od niestateczney opinii, chęci, lub wymy* 
słu ludzkiego dependuiący. Z iakieyżekol- 
wiek strony będziemy się: zapatrywać na 
niego , niepodobna iest co-pewnego znaleść , 
" żeby się można miarkować , iaką miarą po- 
winien być nakładany. Cena towarow pod 
cło podpadaiących iest odmienna z wielu 
przyczyn y okazyi ; dobre lub mizerne mie- 
nie pierwszego przedawcy tych towarow ; 
albo *też; ich kupca ostatniego , sg to szcze- 
gulności przed wiadomością publiczną u: 
kryte. Jak wielka tówarow' wprowadzo- 
nych lub wyprowadzonych za granicę na- 

stąpi 
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stąpi konsumpcya , iak wielka będzie tegó 
roku lub przyszłego: iak łatwa y płatna; 
wszystko to. nietylko niemoże być dostate» 
cznie wiadome y okryślone „ale nawet nie- 
może zostawać zawsze iednostayne. Zkąd 
tysiącznym odmianom -y niepewnościom 
podpadaiąc , wynikaiący profit skarbowy z 
takowego celnego podatku , musi: to nasta- 
pić, Że miara nałożenia onegoż , podwyż- 
szania lub zmnieyszania ;, rościągnienia lub 
cxcypowania pewnych towarow od iegó 
ciężaru , będzie :także dependowała arbitral- 
nie , od'potrzeby ,. chciwości, y odmienne- 
go zdania naywyższey: w kraiu władzy , do 
ktorey należeć! będzie stanowienie y przes 
Pisywanie onegoż.  TFakowa' arbitralność , 
dosyć z siebie samey straszna ”y przykra, 
dla tego,że iest arbitralność , stanie się ies 
szcze nierownie cięższa y szkodliwsza, kie: 
dy ściągając na: obywatełow i niepewność 
względem używania służących im praw 
własności y wolności , zuboży ich oraz. 
rzeczą samą, iako się wyżey pokazało , y 
zagrodzi drogę do przyczynienia prywa: 
tnych y publicznych dostatkow:. 

Powotore. Nierazwodząc się ztym, 0+ 
Czym nikt niewątpi , iak iest trudny do wyż 
bierania celny podatek , a za tym niezimier- 
NIE kosztuiący j uwaźmy raczey iak mała 
So przynosi prafitw czystego do skarbu pu: 

ag G3 bliczne- 
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blicznego.  Porachowawszy bowiem , co Z 
niego na stronę iść musi, przez niedozor, 
chciwość, y mieposzlakówane zyski prywa- 
tnie. celnikow , dozotcow , y rewizorow , 
potichowawszy. co płaca y utrzymywanie 
tychże samych celnikow kosztuie „ pora- 
chowawszy iak się: sain corok znacznie ruy- 
nuie. celny: podatek przez następujące za 
nim tunnieyszenie produkcyi ziemskich , 
handlu, y konsuimpcyt, porachowawszy CO 
Rządowi kraiowemu trzeba podeymować za- 
biegow y ostrożności , co czynić stratę 
przynoszących odmian. co zbroynych 1u- 
dzi. trzymać na wymuszenie onegoż ; po- 
rachowawszy nakoniec , tak: wiele intraty 
iego umnieyszaigonicwytępione nigdy kontr- 
bandy y podstępy prowadzących towary , 
zaiste twierdzić można beśpiecznie , że dla 
takowych wszystkich kosztow y strat coro- 
cznych , więcey daleko niż połowa ginie 
summy podatkowey dla skarbu publiczne- 
go. Potrzecie. Tenże sam podatek tak ma- 
{y y zawodny co do czystey iego intraty , 
wielkim się staie y nieznośnym co do ko- 
sztow , ktore za sobą pociąga , a ktore 
wszystkie spadaią z nieskończoną szkodą na 
rolnikow w każdym kraiu. Większym iest, 
mowię , niżeli się wydaie w przepisaniu 
lub taryfie onegoż ; bo przekupniowie o- 
procz summy celney na komorach wypła: 
Sry z coney s 
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coney , rachuią y 'wyciągaią ieszcze od niey 


'prowizyą zwyczayną , bo tymże przeku- 


pniom takowy podatek , przy rewizyach y 
rostrząsaniach przynosi szkody znaczne co 
do samych towarow, rożpakowywania onych 
y mitręgi czasu „ bo na nich częstokroć 
Ściąga okazye y zaczepki do rożnych kło- 
tni y prawówania się w sądach : czego wsży- 
stkiego potym muszą oni nadgrody ścigać 
na, tych „, ktorym przedaią lub od ktorych 
wykupuig _ Pocziwarte. Choćby nakoniec 
ten celny podatek niemiał w sobie samym 
wytkniętych dopiero wad, to iednak z te- 
go iednego względu poczytany być powi- 
nien za szkodliwy , to iest, że zawsze przy- 
nosi niewypowiedzianą przykrość wszystkim 
przekupniam , pod iego skrzętne rewizye 
podpadaiącym : ktore to naprzykrzenie od- 
raża ich y oddala od mieysca lub kraiu 
obładowanego celnym podatkiem $ a za tym 
umnieysza tamże potrzebną y pożyteczną 
onych konkurrencyą tak dla pierwszych 
przedawców „iako y dla "ostatnich kupców. 
Czego wszystkiego codziennym dowodem 
są , niektore w Europie Miasta portowe » 
wolnością od komor y cef obdarzone. 


toą  OBIASNIENIE Y DOWOD. 
À Sy ` g. =: x 
Jużeśmy widzieli, ile można było w 


ogolności krotko pokazać „ iako cła stano+ 
wione na handel spadaią nakoniec na rol- 


nikow , iako- ucieiniężaląc. rolnikow „ nie-' 


skończoną krzywdę y stratę im przynoszą 
co' do obfitości y coroczncy reprodukcyi 
dobr ziemskich , za ktorych umnieysze- 
niem cały narod do ubostwa przychodzi : 
'wyprowadziwszy y to , że czyniąc przy- 
krość y trudność wszystkim handluięcym , 
y cenę przewoźnych towarow ich podno- 


sząc, umnieyszaią też same cła, konkur- 


rencyą naypotrzebnieyszą co do sprzedaży 
y kupna, odbierają płatność dla pierwszych 
przedawcow dla ostatnich zaś kupcow droż- 
szą. sprawują konsumpcyą , pokazawszy mo- 
wię, iako za takowym celnym podatkiem, 
z siebie arbitralnym 5 trudnym y koszto- 
wnym „ niezmiernie mały profit dla skarbu 
następuie , a większa nierownie strata dla 
całego narodu rolniczego przez. wnniey- 
szenie reprodukcyi „ lub. też zatamowanie 
coraz obfitszey y  dostatnieyszey : zostaie 
nam jeszcze- do odpowiedzi y ułatwienia 
kilka pozornieyszych zarzutow , na ktorych 
iako na pewnych fundamentach zasadzona 


Cudzoziemska Ekonomika albo raczey skrzę- 


tność Fiskalna, mogłaby nas pociągnąć da 
, nasla- 


s 
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naśladowania tak szkodliwego ze wszech 
miar przykładu. x 

<. Powiedzą naprzod niektorzy 5 Sąsiedz- 
kie kraie będą „nakładać cła na towary 
wchodzące y wychodzące z Polski; Zacoż- 
my więc niemamy wkładać podobnegoż 
podatku na też same tak nasze iako y ich. 
własne towary ? Odpowiadam, czynić. tego 
niemożemy y „niepowinniśmy ; ponieważ 
byle z naszey strony zostawiona była zu- 
pelna wolność handlu dla każdego y dla 


-wszystkich bez 'naymnieyszych ceł y.tamo- 


wania , byle mowię tę zachowywaliśmy 
iednostaynie tę iedyną y istotną kondycyg, 
na ten czas przęz takowe nałożone cła na 


handel , same sobie , a bynaymniey nie nam 


czynić będą szkodę y krzywdę > iakąśmy 
pokazali spływaiącą na kaźdyłnarod: rolni- 
czy „ kiedy u siebie podatkiem obciąży 
handel y wolność Onegoż zatamuie : co się 
takowym krotko wywodzi sposobem. Są: 
siedzkie te narody maige swoy handel ob» 
ciążony celnym podatkiem , muszą konie: 
Cznie drożey cenić swọie przywoźne towa- 
tys muszą obce, to iest nasze wywoźne 
tanieęy płacić , żeby ie pótym. łatwo sprze: 
dać mogli. My zaś z naszey strony Zos 
Stawuiąc wolny u nas zupełnie handel dla 
Wszystkich zarowno narodow y' dla nas sa- 
mych , tym tylko kraiom y przekupnion 
G5 iako , 


ś 
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iako *pierwsi <przedawcy: będziemy przeda* 
wać nasze produkcye ziemskie y towary s 
ktorzy nam za nie naywięcey zapłacą, od 
tych iako ostatni kupcy kupować będziemy 


dla naszey konsumpcyi , ktorzy nam swo- - 


ie towary naytaniey spuszczą. W takową, 
obcych narodow konkurrencyą niebędą mo- 
gły wchodzić sąsiedzkie kraie ciami obcią- 
żone co do handlu : albo tedy od wywoż- 
ki sy przywożki:z nami będą oddalone, albo 
raczey do lepszego naszych towarow pla- 
cenia, swoich własnych tańszego spuszcze- 
nia pociągnione. Czyli pierwszy , czyli ten 
drugi skutek pospolitszy nastąpi, my za- 
wsze pożyteczny dla siebie handel mieć bę- 
dziemy ; konkurrencya innych narodow od- 
dali od nas prożno założoną uciążliwość 
ceł ssiedzkidh , ktore ponieważ niepotrafią 
nam zniżyć płatności w przedawaniu , ani 
podwyższyć taniości w kupowaniu , tym sa- 
mym spadną z całym swoim ciężarem bez 
naszego urażenia na tych, ktorży ie wkła- 
dać na cudze uciśnienie domyślili się. Coż- 
by więc za przyczyna być mogła , stano- 
wić na handel icfa takowe ; iakie oni sta- 
nowią lub stanowić będą ? ieżelibyśmy przez 
to chcieli źle uczynić dla nich ,'wet za wet 
niby oddawaiąc? to naprzod niepowinni- 
śmy takowey czynić im krzywdy , bo nie- 
mamy naymnięyszego prawa do tego , ba 
REZ: ch OM 
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oni nieczynią nam żadney krzywdy y;pso= 


ty, czyniąc ią u siebie .y dla siebie ; nie- 


możemy powtore , bo chege im podobnym 
sposobem źle uczynić”, nie im ale tylko 
nam samym zaszkodzilibyśmy nieuchybnie , 
iak się to wszystko dało widzieć w uwa- 


gach wyżey przełożonych. 


EdaA 
Ale rzecze kto? Jeżeli Sąsiedzkie naz 
rody „ uszczupliwszy znacznie granic Pol- 
skich, przez moc y niesprawiedliwość tak 
obtoczą y ściśną resztę Polskiego kraiu, że 
nikomu inszemu przedawać , od nikogo za- 


'kupować niebędziemy mogli » tylko od nich 


y przez nich; na ten czas włożone cła na 
handel , spadną na nas wraz z memi, my 
ie płacić , my skarb ich bogacić , my zno- 
sić ciężar, podatku obcego będziemy ptzy- 
muszeni ? Jeszcze nawet „ odpowiadam. 
śmiało , będąc w tak gwałtownym razie 
położeni-, niemożemy y niepowinniśmy się 
domyślać z naszey strony zatamowania wol- 
ności w handlowaniu przez cła iakieżkol- 
wiek, a to dla następuiących widocznych 
dwoch przyczyn. Pierwsza : Zaprzeć tego 
niemożna w prawdzie „ że na ten czas w 
tym tylko iednym y szczegulnym przypad” 
ku nadzwyczaynym „ustanowione cła 0 
Sąsta- 
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Sąsiadow przycisnęłybyrmas całą połową 
ciężaru swego, to iest xy oni y my z nie- 
mi wypłacalibyśmy na polowę takowy cel- 
ny podatek, Zaiste to krzywda dla nas wiel- 
ka y mieuchybna „ ktorą iedynie przypisać 
należy, niesptawiedliwości y chciwości są- 
siedzkiey , tak okrutnie z nami postępuią- 


cey sobie, a bynaymniey nie wolności zu-. 


pelney w handlowaąniu. * Z tym wszystkim, 
gdybyśmy iednak domyślili się ieszcze prze- 
pisywać podobneż 'cla z naszey strony , tym 
samym zamiast iedney pomnieyszey szko} 
dy: , dwiebyśmy ściągnęli nieuchybnie na 
siebie , -dwarazybyśmy zaszkodzili naszey 
agrykulturze „ bogactwom kraiowym , lu- 
dności, y samemu handlowi. Lepiey więc 
byłoby mnieysze złe ponosić: niż: większe, 
samo - chcąc własnemi rękami sobie zada- 
ne , odstąpić małego dobra dla nierownie 
większego : czego przez 'iednę tylko wol: 
ność od ceł w.handlowaniu dokazać można 
przy gwałtowności y ślepocie $ąsiądow na: 
szych , ktorzyby zabieraiąc y naruszając 
nasze prawa własności , chcieli ieszcze za» 
tamować wolność łożenia y zażywania 0* 
statku teyże własności. 

Druga. Lecz ieszcze y w tak gwaito= 
wnym razie będziemy mieli pewny ratunek, 
ktory nam sowicie: ńadgrodzi naszę: nieią- 
ką szkodę y stratę; byleśmy handel zupeł» 

żę nie 


O wolności towarow od Cła. rog 


nie uwolnili od ceł: ” Ną teh czas bowiem 
wolność takowa ogłoszona y iednostaynie 
utrzymywana w naszym kralu , otworzy 
drogę szeroką wszystkim odważnym kontr” 
bandyerom , wznieci industrya kraiową do 
rzemiosł y manufaktur s ktore tym prędzey 
y skuteczniey zakwitną, im wyrobione cudzo* 
ziemskie «towary droższe się stawać będą 
przez cła sąsiedzkie ; ha ten czas mowię ; 
wolność handlu ubeśpitczona” w naszym 
kraiu raz nazawsze , pociągnie inne" dalsze 
handłowne' narody, bez naszego nawet in- 
tessowania się w tey mierze, do wymuszeż 
nia przez iaki Traktat ra Sgsiadach naszych, 
albo wolney zupełnie z mani konimunika: 
cyi co do handlu, albo przynaymniey mie 
tak wielkiemi cłami obciążoney. Przy swo- 
ley zatamowańñėy wolnosci ,. a naszey w ca- 
łości zostawioney , niepotrafig nigdy Sg: 
siedzkie narody zabieżeć “zewsząd cisnącyjm 
Się do naszego ksdiu końtrbańdom , ktore 
U nich tak są zagęszczone mimo wśzelkiey: 
ostrożności , skrzętności y surowości. Nie- 
Podobna iest ustrzec wchodzących wolnie y 
wychodzących z kralu , ma kilkaset mil 
Wadratowych rozległego , osobliwie kiedy 
SIĘ dostawszy do niego , będą mogły otwar- 
CIE, iak długi y szeroki iest, szukać swe 
80 zysku bez naymhieyszego tamowania y 
tewiżyi. KG 

4 8. Io. 
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Nakoniec zarzuci ieszcze kto twier- 
dząc , iż ieżeliby dla wyżey wspomnionych 
przyczyn szkodliwa rzecz była stanowić 
cia bez żadney dystynkcyi na wychodzące 
y wchodzące towary do Polski „, to przy- 
naymniey dobrzebyśmy uczynili , nałożyć 
cła szczegulnie na wchodzące towary zagra- 
niczne do Polski , od ktorychby wolne były 
nasze mychodzące. Z takową bowiem ostro- 
żnością podatek celny ułożony nicby nam 
nieszkodził „ przyciskaiąc swym ciężarem 
cudze, a nie nasze towary ; yowszem za- 
gradzaiąc drogę do kupowania y czynienia 
konsumpcyi cudzoziemskich towarow, tym 
samym niepozwalałby tyle pieniężnych sum 
naszych wyprowadzać bez powrotu , ile ich 
wychodzi corok za. granicę z. niezmierną 
stratą kraju całego. | 

Niżeli na te pozorpe dwie racye od- 
powiemy , na ktorych się ten ostatni za- 
rzut funduie , wprzod tu ostrzegamy to so- 
bie, iż takowa opinia do tych-czas ieszcze 
panuiąca względem obładowania cłami/ to- 


warow . zagranicznych . wchodzących , ma 


ieszczę wiele innych fałszywych fundamen- 
tow , oprocz tych dwoch , ktoreśmy umy- 


ślnie wyrazili, chcąc ie krotko rostrząśnąć 
y na nie odpowiedzieć. Nic iednak teraz 


o tym 
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© tym wszystkim , co się zdaie' wspierać 
tę opinią, mowić niebędziemy ; nie dla te- 
go żebyśmy takowych wszystkich fiunda- 
mentow nieznali y znaiąc niemogli dosta- 
tecznie pokazać iak: są fałszywe ; ale, że ie- 
dne z nich dó naszego: kraiu stosować się 
niemogą , drugie mniey. są godne uwagi, 
inne zaś nie do tey ktorąśmy rospoczęli 
należą materyis ale przystapmy  iuż do sa- 
mey rzeczy. A. naprzod celńy. podatek 
wiożony iedynie na wchodzące: towary do 
kraju, jest szkodliwy ; ponieważ chociaż 
się zdaie na pozor nie naszych ale z xcu- 
dzych y zagranicznych towarow być /pła- 
cony , iednak ci go tylko rzeczą samą y 
w Ostatniey ręce płacić będą , ktorzy są 
Ostatniemi tychże towarów wchodzących 
kupcami dla: własney Konsumpcyi. Kiedy: 
cja stanowione są na produkcye kraiowe 
wychodzące za granicę , na ten czas sprze”: 
daż y płatność tychże produkcyi umniey- 
sząć się musi dla tych ktorzy są.pierwsze- 
mi onych przedawcami „kiedy zaś podobne 
cła są wkładane: na same tylko wchodzące 
o kraiu zagraniczne towary , to takowy: 
Podatek droższą czyniąc konsumpcyą rze- 
Czy. potrzebnych y wygodnych , przyprowa= 


dzą do tego tychże pierwszych / przeda- 


Wwcow , że drożey wszystko kupować mu- 
Szą, Nie tyle wprawdzie tracić; będą dro~: ` 
a żey 


z 
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żey kupuiąc , ileby tracili , będąc obligo? 
wani razem y „drożey kupować y tanicy 


prźedawać , zawsze iednak , czyli tylko ta- 
niey swoie towary przedawać , czyli też 
będą musieli drożey inne przychodnie ku- 
pować w żamianę swych własnych sprze” 
danych, według* natury y przepisu cła kra“ 
iowego , zawsze, mowię , rownym sposo- 
bem choć nie rowną miarą spadnie na nich 


podatek celny , spadaiąc na nich, zawsze, 


uczyni im szkodę y krzywdę; a przez to 
cierpieć będą w tym wszystkim y kray ca* 
ły zniemi , w czym się wyżey pokazała 
wynikająca strata z ustanowionych celnych 
podatkow. 

"Ani nawet zabronienie wychodzenia z 
kraiu znacznych sum pieniężnych niemo= 
że służyć za słuszną przyczynę podroże- 
nia przez celny podatek konsumpcyi za- 
granicznych towarow : te bowiem pienig= 
dze , dla ktorych zgromadzania wymyśla 
ieszcze y-wymyślała dawnieysza Ekonomis 
ka tyle szkodliwych , przeciwnych , niespra- 
wiedliwych , y nadaremnie uciążliwych spo- 
sobow „ z nadwerężeniem nayświętszych 
Praw własności , y wolności zatamowaniem; 
te, mowię , pieniądze mie są y być niemo- 
gə tak wielkim y iedynym każdego kraiw 
rolniczego uszczęśliwieniem , iakowym wys 
stawiały nam do tych czas biędne opinie y 

: ktore 


| 
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Ktore się iesżcze nieszczęśliwić utrzymują: 
bez żadnego prawdziwego fundamentu. Co 
ponieważ szczegulnięyszey potrzebuie uwa- 
gi , zaczym krotko tu o. tym ślepo ubło- 
gosławionym  Bożyszczu pomowiemy na 
fundamencie odkrytych y dowiedzionych 
prawd nauki Ekonomiczney : a ztąd pozna- 


"my oczywiście , iak brać należy pieniądze 


za bogactwa kralu , fak się o „nie starać 
przyzwoicie , iaką z nich szczęśliwość albo. 
też nieszczęśliwość należy poczytywać dla 
każdego kraiu. , | 


8. an 


Wielu iest-, ktorzy przez bogactwa 
krajowe nierozumieig: co innego , tylko sa- 
me pieniądze , iakoby też pieniądze były. 
początkiem , miarą, y' fundamentem szczę. 
śliwości prywatney y publiczńey każdego 
narodu rolniczego. Z tym wszystkim mo> 


, Że być kray uboższy rzeczą samą, mąląć 


więcey pieniędzy „co się widzieć daie oczy- 
Wwiscie na Hiszpanii. Nikt pieniędzy przez 
Się samych niepożywa „ ktore tyle - tylko 
Y w ten czas stalą się bogactwami, dle 
nych czyniemy zamianę za wszelakie do- 
bra ziemskie do używania naszego służą- 
Te : takowe więc w pieniądzach |bogactwa » 
Ale są prawdziwie się przez się, dr tył 

y i $ o ' 
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ko bogactwa dependuiące od waloru y wie: 


lości tych rzeczy., ktorych dostać można , 


dla własney konsumpcyi w zamianę pie- 
niędzy, 

Co żebyśmy ieszcze tym lepiey po- 
znać mogli, zastanowmy się pilnie nad tą 
prawdą, iako pieniądze w zamianę czegoż- 


kolwiek przyjmowane lub dawane , nieprzy- * | 


czynialią y nierozmnażaią rzeczy ku zaży» 
„ciu y konsumpcyi służących , lecz też sa- 
me rzeczy mogą w kraiu przyczynić pie- 
niędzy*, albo przynaymniey tymże pienię- 
dzom dać takowe poruszenie y cyrkulacyg, 
iakby się ich namnożyło y przyrosło rze- 
czą samą. Jeden naprzykład Czerweny zło- 
ty „ktory przechodzi przez sto rąk prze- 
daiących co y kupujących „ tyle waży y 
też samę czyni.przysługę , co y sto Czer- 
wonych złotych raz: przechodzące , ponie- 
waż jeżeli na przykład za pszenicę będzić 
dawany ; może , przechodząc sto razy Z 
rąk pierwszych przedawcow „ reprezento- 


wać sto korcy pszenicy. -Zeby tedy w kra- ` 


iu iakim nastąpiła przedaż stu korcy psze- 
nicy ,.co do tego potrzeba ?. Zaiste każdy 
przyzna „ iż dosyć iest:aby się sto korcy 
pszenicy znaydowało , y ieden Czerwony 
złoty ; gdy ten będzie y sto korcy psze- 
nicy , może tym samym , bez powiększer 
nia kwoty pieniężney „ nastąpić w kraiu 
ya "EL È sto 
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sto przedaży y kupna , sto konsumpcyi U- 
Czynionych , ktore wsz stkie warte beda. 
zupelnie sto Czerwonych złotych. Niech- 
że teraz kto powie, naczym tych kupcow 
y przedawcow polegają bogactwa prawdzi- 
we? czy na iednym Czerwonym ziotym „ 
ktory się między niemi znaydował y ie- 
szcze znayduie , a ktory im służąc za 
miarę Wartości y rękoymią , służył oraz 
za sposob do czynienia zamiany przez 
swoię stokrotną cyrkulacyą ? czyli nie ra- 
czey na stu korcach pszenicy, ktorey uży- 
li dla własney potrzeby , y ktora warta 
była too. Czerwonych złotych : Jeżeli kto 
czynić będzie trudność w ułatwieniu zada- 
ney kwestyi , więc odinieńmy -inaczey tę 
suppozycyą : daymy naprzykiad tyn osta- 
tnim kupcom y przedawcom, 100: Czerw: 
złot: w pieniądzach , a zamiast stu ieden 
tylko korzec pszenicy. . Porachuymy teraz 
ile ich konsumpcya warta będzie: Choć- 


byś ten korzec pszenicy iak nayczęściey 


Zamieniał z rąk do rąk , po stokrotnym 
Przedaniu y kupnie oneyże „ niebędzie iey 
Więcey nad korzec, niebędzie więcey war- 
ta nad ieden Czerw: złoty. Ale daymy ie- 
szcze co więcey , niech niebędzie y dedne- 
go nawet Czerwonego złotego między te- 
mi kupcami y przedawcami, a niechay 
Zawsze corok dla nich rodzi się. sto korcy 
Gia AcE psze- 
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pszenicy ; ktoreimiby się dzielili między 
sobą bez zachodzących pieniędzy. Czyliż 
na ten czas zostatną w czym uimnicy= 
szone” własne ich bogactwa , dla tego. że 
pieniędzy mieć niebędą? czyli nawet tako: 
we ich bogactwa prawdziwe , corok się od- 
radzaiące „ niebędą szacowane y warte stu 
Czerw: złot:? Czyńmy suppozycye iakie 
chcemy. , zawsze iednak na to spadniemy a 
że pieniądze nie są co innego , tylko miara 
wynaleziona na wyrażenie wartości, y rę“ 
kóymia służąca do czynienia zamiany. 

_ Niedostatek pieniędzy można zastąpić 
kredytem , albo też cedufami y kartami, 
co się codziennie 'zwykło' praktykować w 
handlu przekupnidw. Lecz iak wiele iest 
sposobow w cywilney społeczności, zastą- 
pienia lub reprezentowania pieniędzy, kie- 
dy ich niemasz pod ręką ; tak znowu, 
kiedy niemasz produkcyi służących do za- 


Życia , na ten czas nic ich nam zastąpić 


niepotrafi ; nic nieporadzi y naywiększa 
kwota pieniędzy. Coż tedy ma być po- 
czytane za prawdziwe bogactwa , czy ta 
rzecz bez ktorey się obcyść można , czyli 
też ta , ktora istotnie y nieuchybnie iest 
potrzebna człowiekowi? - 

_ Pieniądze nie spadaią ż nieba y same 
nieprzychodzą do “rak naszych , nierodzą 
się na gruncie ; żeby ich dostać , trzeba 

m one 
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one za coś kupić» po ktorym kupnie, nikt 
nie iest bogatszym iak był przedtym. Po- 
nieważ przez takową uczynioną zamianę 
dostał tyle tylko pieniędzy a niewięcey , 
ile warta była ta rzecz , ktorey ustąpił 
dla pieniędzy. Powiadaią nam , że ten na- 
rod rolniczy jest bardzo bogaty , kiedy w 
nim znayduie się wiele pieniędzy ; bydź - 
to może, ńieprzeczemy temu : ale też trze- 
ba oraz przyznać , że nie mniey przedtym 
był zarowno bogaty tenże narod „ niżeli 
dostał pieniędzy za swoje produkcye; po- 
nieważ obfitował w to wszystko ża co po- 
tym dostał pieniędzy.  Ktorych ieżeli chce 
zażyć przyzwoicie , musi znowu wydać też 
pieniądze bez żadnego powrotu , chyba że 


oWydaiąc pieniądze , będzie ie y iak należy, 


dożył y obracał na odrodzenie powtorne 
tych ziemskich produkcyi , za które tyleż 
Znowu co y 'prżedtym, dostanie pieniędzy. 
Bogactwa tedy w pieniądzach są zawsże po- 
szlednie y ostatriie bogactwa , a naypier- 
wsze y nayprawdziwsze w produkcyach : 
Za temi tamte następuią, y onych. sprze- 
daną kwotę reprezentuią , bez tych niemo- 
žna dostać tamtych, dostawszy zażyć y za- 
żywszy y wydawszy powrocić sobie. 
Ktoby  kraiu rolniczego. zakładał y sza- 


_ £ował bogactwa. iedynie według miary pie- 


Niędzy , tenby naprzod mylił się w wł 
„m Hi s A 
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ku tychże pieniędzy ; bo mnieysza onych 
kwota może zastąpić y. wydać iak" naywię- 
ksżą , kiedy cyrkulacya ich powiększy się 
za większą obfitością ziemskich produkcyi ; 
tenby powtore za skutek brał przyczynę : 
ponieważ bogactwa, w pieniądzach są skut- 
kiem poprzedzaiących bogactw w produkcyi 
zięmskich , ktore się przez handel zamienia- 
ią na pieniądze. Kray rolniczy obfity w 
produkcye ziemskie, wolności zupełney w 
handlowaniu przestrzegaiący „ będzie miał 
zawsze podostatkiem pieniędzy. Chcieć mieć 
y dostać tych pieniędzy bez rolnictwa , bez 
obfitey produkcyi; iest to iedno co chcieć do- 
stąpić iakiego skutku bez iedyney onegoż 
przyczyny , ktora go sprawuie y poprzedza. 


Chcieć zgromadzić iak naywiększą kwotę ` 


pieniędzy bez zupelney y niczym nietamo= 
waney w handlowaniu wolności , ktora iedna 
sprawuie konkurrencyą kupców y przeda- 
wcow ,a z ktorey konkurrencyi to pochodzi, 
że kupując co , naytaniey kupuiemy , że 
przedaiąc naypłatniey. przedaiemy ; wolność 
mowię tak pożyteczną y potrzebną zatamo- 
wać, y przez zatamowaną chcieć większych 
sum pieniężnych do kraru nagarnąć y spro- 
wadzić, iest to iedno zaiste, co dla przy- 
czynienia wody w kanale iakim do defluita- 
cyi służącym , zatkać strumien do niego 
wpływaiący. en 

5a: i ZDANIE 


ZDANIE | 

NA PODANĄ. W ROKU 1770. DO RĘZOLU- 
CYL KWESTYĄ NASTĘPUJĄCĄ, 

akie Nauki należatoby dawać Kmiotkom , 


"tey, tak szacowiey cząstce społeczeństwa 
ludzkiego , a tak u nas upodloney? 


a CI ktorzy zamyślaią choć nie ża: 


dną gwałtownością czynić w 

Państwie odmianę, ałe tylko 
ae radzą wprowadzić iaką poży- 

teczną ustawę , dwoch osobliwie przeci- 

Wnych' sobie rzeczy wystrzegać się powin- 

M: naprzod żeby niepodobnego do wyko- 
R >+. Mp "nania 


% 
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„nania niepodawali sposobu pówtore żeby 
się w niczym nieośmielali' następować dira- 
<liwie na zaddwńióne zwyczaić „y głęboko 
wkórzenióńe w imysłich mniemania, chot 
ciażby oóczywistey przeciwne były pra- 
wdzie. Dla 'tych bówiem' zachodzących 
trudności „ niemógąc zamierzonego "mieć 
skutku, y ńaychwalebnieysze zamysły , koń- 
czyć się muszą na samym żądaniu nadare- 
mnym. , 

- Jeżeli! gdżie takowey używać należy 
ostrożności , to osobliwie w odpowiedzi na 
to ciekawe y*mądre J. W: Jmci X. Biskupa 
Wileńskiego pytanie : fókie nauki należa- 
Toby dawać kmiotkom , tey szacowney cząst- 
ce społeczeństwa ludzkiego, a tak u nas 
upodloney ? w ktorym, pilnie mu się przy- 
patrzywszy , nietylko Biskupia około ubo- 
giego. ludu pieczołowitość , nietylko Sena- 
torska ku prawdziwemu dobru OQyczyżny 
| tchnie życzliwość , ale nawet głęboko za- 
siągniony wydaie się, naywalnieyszy interes 
tak pospolitego w kraiu szczęścia, na do- 


' skonałości rolnictwa polegaiącego', iako y 


( polepszenia stanu naylicznieyszey cząstki 
| obywatćlow. - Przyznać. tę prawdę, że po- 
trzebne są chłopom nauki, iest tò iedno co. 
jść przeciw powszechnemu: u nas zdaniu; 
| ktore tych pracowitych ziemskiego płodu, 
ludzkim mowiąc sposobem , stworzycielow s 
3902 ii od 
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od nabytego! oświecenia  rozuniu oddala A 
niechcągc w nich inszego zażyć instrurneń= 
tu, tylko cieżkiey rąk pracy , ý materyal- 
ney. ciała sposobności. = "Takówemu mnie- 
maniu , istotney prawdzie y potrzebie Pań- 


` stwa "przeciwnemu , wiele ieszcze y: tó do- 


pomaga; że przy tak LARA rolników 

naszych kondycyi, w iakiey do tych czas 
utrzymują ich Panowie niebaczni na swoy | 
własny y kraiowy pożytek; że, mowię, | 
znaleść prawie niemożna łatwego „ ani pô- 
dać pewnego sposobu: ćwiczenia tychże 
obywatelow w przyzwoitych naukach; choć- 
by nawet takowe rozumu: ich rosprzestrze- 
nienie było nakonićc osądzone za potrze- 
bne y pożyteczńe. Chcąc więc y podane: 
mu zadosyć uczynić pytaniu , yý zachódzą: 
ce trudności przed: nami. uprzątnąć ; niżeli- 
byśmy do zamierzonego przysźli końca 
przedsięwziętey materyi ; tizeba' naprźó 

nieco pomowić o nieodbitey potrzebie nauk 
dla naszych rolnikow : pokazuiąc Oraz ia- 
kie nauki im przynależą , y iakim sposo- 
bem. nietrudnym w przedsięwzięciu „a w 


-skutku pomyślnym to chwalebć dzieło ma 


być zaczęte y rósporządzonć : ażeby tak 
Ustanówione , trwać mogło nietylkó na fun: 
damencie terażnieyszegó chłópskiegó stantiy 
ale w inszey daleko lepszey dla nas y dla 
hich: samych: odmianie. Téh froisty pó“ 

Hg HS dźiał ` 
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dział mowy moiey zdaie się bydź zupełnie 
zamknięty w. założoney do rezolwowenia 
kwestyi. . Kto się bowiem rozważnie pyta, 
albo rozsądnie na to odpowiada ; jakie niu: 
ki przynależatoby dawać kmiotkom 2 tym 


samym potrzebę tychże nauk za nieofnylną 


prawdę musi u siebie zakładać , y tęż rzecz 
inszym do zupełnego uznania wystawiać , 
gdy się iey sprzeciwiaią. A *wyprowadzi- 
wszy. porządnie , naprzod pożytek z nauk 
pochodzący , potym gatunek ich wedlug 
przyzwoitości «stanu „. powinien koniecznie; 
iak radzi mędrca dawnego przestroga , “ni: 
bil atium: crede; cum guid superest agen- 
dum , po uczynieniu tych dwoch krokow 
przystąpić do trzeciego „ ktorego wszyscy 
sprawiedliwie mogą od niego wyciągać : 
żeby do tego , co pilnie zalecał, pokazał 
oraz nayfatwieyszą drogę w. dopełnieniu 
przedsięwzięcia pożądanego. j 


O potrzebie Nauk dla Rolnikow. 


Pe się pilng nadtym zastanowiemy u- 


wagą, co są poddani nasi , co nauki, 


co rozum przez nie wydoskonalony , zaiste 


"z tych, trzech. dobrze rostrząśnionych rze- - 


czy uznać będżiemy musieli , że niektore 
nauki są potrzebnie rolnikom * osobliwie 


| kiedy na «tẹ szacowną część obywatelow ;. 


a przez 
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a przez prawo natury braci naszych , in- 
szym daleko prawdziwszym względem , w 
iakim do tych czas u nas hieżostaią , obey- 
rzec się zechcemy. A naprzod , niemożna 
mieć żadney sprawiedliwey przyczyny od- 
dalenia kmieci naszych od tych nauk , kto- 
te im niezmiernie pomodz mogą do uszczę- 
śliwienia własnego ich stanu. .Są oni ludź- 
mi , są ludzi inszych społecznikami; za: 
czym przyrodzony rozum: służący im, wraz 
z nami za przewodnika , choć nie naywyż- 
szego oświecenia , to iednak takiego po- 
trzebuie, na iakim rozmaitejw towarzystwie 
ludzkim wynalazki , y pospolitego życią / 
Ścisłe obcowanie funduie się. i 

* > Gdyby ci wieyscy obywatele nieznali 
żadnego z sobą y z inszemi spoikowania $ 
gdyby między niemi y Panami ich , żadne 
niezachodziły obowiązki albo kontrakty, 
gdyby nie pilnowali naypierwszey: na świe- 
cie zabawy rolnictwa, ktore liczyć się po- 
winno nietylko między ciężkiemi co do'pra- 
cy, ale nawet trudnemi co do znaiomości 
wynalazkami ; gdyby nakoniec’, iż poininę 
insze uwagi , koło własnego y pańskiego 
chodząc dobra, przedaż y kupno , zamiana 
rzeczy zbywaiących za potrzebne , kosztu 
Ożenie y zysku ztąd szukanie , nie pocią- 


Bafo ich do czynienia , do: ułożenia sobie 


tzmaitych obrotow kombinacyi ekonomi-' 
h CZney p 
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czney $ na ten. czas moglibyśmy -<beśpie» 
cznie twierdzić, że samo od natury im da= 
ne światło rozumu obeszłoby się bez. tych 
pewnych. przewodników ,. bez tych umniey- 
szaiących mózołu 'pomocnikow „ iakich 
wcześnie,y w krotkim czasie może znaleść 
każdy człowiek w. niektorych naypotrze- 
bnieyszych, naukach.“ Ale oddalmy na stro- 
nę te względy : zapomniymy na czas, ie- 
żeli się godzi,.że są. ludzie., że nasi wspoł- 
obywatele ; że tyle od inszych y od całey 
społeczności powinni odbierać ratunku przez 
oświecenie na rozumie, żeby według mia- 
ry y potrzeby swego stańu zostawali u- 
szczęśliwieni, ile oni ze swoiey strony da 
publiczney przykładaią « się pomyślności. 
Przystąpmy raczey.do tego „ co nas pódo- 
bno naybardziey interessuie , a w czym nie- 
oglądaiąc się bynaymniey na nich , ma pier- 
wszym celu. siebie samych wystawiać zwy- 
kliśmy. . i SET 

a Bytam się tu każdego „ ktokolwiek do- 
brze świadomy iest tego, iak daleko poż 
- żytki rolnictwa zasięgają „y lak «się nieroż- 
dzielnie dączą z. istothemi kraiu każdego 
bogactwami ; co to są mowię „ u nas ci 
ludzie ? ktorych chłopami mianując y- nic- 
Wiem dla czego do niewinńegó przez się 
Slowa, przywięzuiemy myśl pódłąjy wzgardy 
pelną è Izaliż nie.są oni, (iż w krotkich rzecz 

aois zam- 


, 


? 


7 


niepewnych’, 
W martwych rz 
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pług orać nieprzykładaiąc do niego ręki 
ludzkiey 3 ieżeli taż ręka niepotrafi dać na> 
leżytey pługowi «dyrekcyi , gdy niebędzie 
kierowana od biegłego w tey mierze gospo- 
darza; podobnym sposobem mało co albo 
nic „niewskora rozum przyrodzony swey 
krotkości y ciemności zostawiony „ bez świa- 
tła nabytego , ktore się tym lepiey szerzyć 
zwykło , im bardziey :2 cudzych wynalaz- 
kow profituie , im więcey obcego zasięga 
doświadczenia. « Może bydź prawda bez ża- 
dney nauki wielka w kim umysłu sposo- 
bność : ale iednak gdyby do niey niciakie 
ćwiczenie y polor przystąpił , na ten czas 
cośby osobliwszego nad- ludzi w takowey 
wydało się bystrości. Atque idem ego com 
tendo; cum ad naturam eximiam atque illu- 
strem accesserit- ratio quedam confirmatio- 
que doctrina s: tum illud nescio quid pra- 
clarum ac singulare solere existere. Cie. 
pro Archia Poet, è 


|. Nadaremno więc tak częste: czyniemy 
skargi na gnusność y niesposobność na- 
szych poddanych. "Takowe mniey uważne 
żale nie tak im na zawstydzenie iako ra- 
czey. nam samym służyć powinny ,.na 
\ stwierdzenie tego wszystkiego co się iuż 
pokazało. Mowiemy pospolicie., że chłopi 


nasi. niemaią żadney industryi? bo w osta- | 


nieg. zostają mizeryi miemaiąc nic pra- 
ROR wię 
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wie własnego + bo; w ciężkim ięczą ucież 
miężeniu , raz<dla okrucieństwa niektorych 
niemiłosiernych mad niemi Panow ; drugi 
raz dla tego „że ich stan niewólniczy 
poddany iest we wszystkim -pod popędli- 
wość ambicyi y nieznośny wymysł woli 
ludzkiey. - Tak dalece, że takowe nad nie- 
ni. „słabszemi. panowanie: mocnieyszych 3 
(rzecz / przeciwna w: kraiu wolnym“; w 
Chrześciańskim: niegodziwa a w wypole= 
rowanym - niesłychana t) żadnym * praw 
Przepisem umiarkowane, żadną sądową Ju= 
rysdykcyą nie jest: ukrućone. . Nie widać 
w poddanych naszych ( narzekać zwykli< 
Mieć ) osobliwszego dowcipu y przemysłu ? 
o w młodości. żadnego nieznaią „ćwicze= 
nia ; bo. bez naymnieyszey zostawieni są 
Nauki , ktorą niebędąc rozum wypolerowa: 
ny według ich, potrzeby, tak właśnie nik= 
zemnicie y tępicie, iak się zwykł psować 
Y rdzą zachodzić instrument żelazny, gdy: 
Ha rzemieślnik albo niewyciera, albo nie- 
dia, Dla tych zachodzących dwoch 
ooo OG rj Mitsższw. poddaństwie naszym 
mika y gasngó obżałowana „od nas indu- 
Fo c Ba się y naywiększa z daru 
> y znaydowała. jem bowiem według 
a adnego zdania Ko umelli trzech rzeczy: 
skonale rolnictwo wyciąga , to iest woh 
" czynienia , możnoścj do Torenia y umie” 
sg fętności, 
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jętności do robienia. Qui studium agricó* 
lationi dederit, antiquissima: sciat bac sibi 
adwocanda , prudentiam- rei., facultatem 
impendendi , voluntatem agendi: nam is 
cultissimim rus habebit, qui €$ colore sciet, 
65 poterit, 68 volet: iakże proszę rolnicy 
nasi moga mieć szczerą chęć do tego nay= 
szlachetnieyszego rzemiosła , kiedy go pile 
nuiąc nie iak około swego , ale wcale koto 


cudzego chodzą dobra? Jak mogą znaleść ' 


| sposob: prowadzenia dobrego gospodarstwa, 
nicbędąc pierwey w stanie dla ostatniey 
oppiessyi łożenid na‘ to kosztu nieuchy* 
dam iak makoniec potrafią być umieię+ 
tnemi. koło roli robotnikami , niemaiąc przy* 
sposobionego tozumu przez przyzwoite w 
tey mierze nauki + Wola ludzka y“ ochota 
nieprzywięzuie się szczerze tylko do: tego i 
w czym własny upatruje interes. Chłopi 
nasi nic miemaiąc własnego , nawet y wla- 
śńcy dla siebie osoby ; 'niedziew że gnu 
śnieią, že o nic niedbaią : ponieważ niena? 
sycona 1nienia chciwość , z ktorey się ro 
dzi w człowieku industrya , przez iędnę 
tylko iakichżekolwiek' dobr ziemskich wła 
sność, wznicca się y zapala. A tym spó 


gobem nietylko z przyczyny uciążliwych 


Panow s ale y z strony swego miewolni- 
częgo stanu do ostatniey muszą prz ycho- 
dzić mizęryi. "Ta'ich przyprowadza do nie+ 
| AEOWO * `- możno- 
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móżności, iako też wzaiemnie niemożność 


do *większey coraz biedy y nędzy. Do 


ktotey > gdy przystąpi ieszcze y nieumie- 
jdętność , na ten'czas. prace ich nietylko le- 
niwe, bo przymuszone , ale nawet przy woli 
y możności mniey pożyteczne się staią dla 
Kraiu , dla Panow , y dla nichże samych: * 
iako toż samo stwierdza wyżey wspomnio- 
ny Kolumella: Nec faciendi aut impenden- 
di woluntas profuerit sine arte; quia caput 
est in omni negotio „ nosse. quid: agendum 
sit, maximeque in agricultura, in qua voz 
luntas facultasque citra scientiam sape Ma 
gnam dominis afferunt jaćiuram „ cum im- 
prudenter faa opera. frustrantur impensas, 
Columel: Libr: 1. ; ; 
 . Odmieńmy iak należy niedolę ciężkie- 
go stanu poddanych naszych; przywroć- 
my im iako ludziom w Społeczności zosta” 
iącym , zatrzymane do tych czas kondycye 
życia cywilnego , ktore istotnie wyciągaią 
tego, aby każdy członek ciała Polityczne- 
go zażywał y cieszył się swego maiątku , 
Y swey pracy własnośaią , beśpieczeństwem 
dla siebie, y nieuchybną w potrzebie spra- 
wiedliwościg: Wyprowadźniy chłopow z gru- 
ych ciemności zarzuconego rozumu przez 
Przyzwoite im nauki: zapewne iako tam- 
tym pierwszym sposobem ochotą wznieco- 
na, możność powiększona uczyni z nich 
ża I n poży- 
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póżytecznieyszych dla całego: kraiu oby wà- 


| telow ;-tak tym drugim, staną się dosko- 
| nalszemi rolnikami , kiedy rozum podnie- 
siony y niby z zadumienia oczucony wznie- 
ci łatwo y zaostrzy w nich sposobność 
do wszystkiego. Nauki bowiem „ iż. się 
'do moiey wrocę materyi , to w człowieku 
sprawuią ; daigc wiele do poznania, tym 
samym .wzbudzaig w nim coraz większą 
ciekawość , ktora się z.uwagą zastanawia- 
iąc nad każdą rzeczą, daie temuż oświeco- 
nemu człowiekowi większą chęć do szuka- 
nia, większą śmiałość .od probowania, y 
piędszy sposob do znalezienia własnego 
pożytku. Może każdy doyść wiele rzeczy 
przez własne doświadczenie , więcey iędnak 
y prędzey przez naukę , w ktorych to wszy- 


stko zamyka. się, czego inni ludzie ż tru-- 


dnościg dochodzić musieli. ©! iak wielka 
iest roźnicą między wypolerowanym y nie- 


okrzesanym. rozumem. Tego bowiem dru- 


giego światło niedaleko zasięga , tamtego 
zaś pierwszego na przyszłe y przeszłe rze- 
czy ogląda się ; ten to umie, co sam po- 


znaie, tamten co y insi umieli ; ten wi- 
dzi co iest przy nim, tamten zaś, có za 


nim y przed nim; teń nakoniec grubości 
swey zostawiony , ciężkim y opieszałym 


do wszystkiego być musi, tego zaś gład- 


kości nic niezawadzi , a kusząc się o rze- 
i czy 
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czy nadzwyczayne , w samym nawet po- 


.tknięciu, radzić o sobie potrafi; lada cze- 


mu niewierzży , pozorem nieuwodzi. się, Z 
skutku szuka przyczyny ; chcąc trafić do 
ońca, gdy iedną zbłądzi , chwyta się dru- 
giey drogi, Dla takiego rozumu choć nay- 
mniey przez naukę oświeconego , inszym 
kształtem wydaie się samo rolnictwo. kto- 
re tyle znaiomości w rzeczach przyrodzo- 
nych, tyle uwagi nad niemi , tyle obcey 
y własney experyencyi .potrzebuie. Nie- 
chay gospodarskie ręce od wyćwiczonego 
umysłu kierowane, ziemię uprawuią , upra- 
wna, zasiewaią , niech zaszczepiaią drzewa, 
arzynami zasadzaią G E y bydło pielę- 


 gnuią, bez wątpienia więcey nierownie zo- 


aczysz zboża w stodole, bydła w oborze, ; 
owocow w sadzie, legumin w szpiżarni u 

takowego rolnika, niżeli u drugiego, kto. . 
temu zwyczay dawny w domu., albo są- 
siedzki przykład siużyć zwykł za iednostays ` 


. Dy gospodarstwa sposob, 


Poznał to wszystko dobrze ow Kras- 
Sus, jeden z naymaiętnieyszych y nayrzą* 
dnieyszych Panow Rzymskich , ktorego Eko- 
homiczne spósoby opisuiąc Plutarch „ te 
godne uwagi słowa kładzie w życiu iego í 
Miat wprawdzie Krassus bogate krusccom 
Miny, żyzne pola , y wiele rolnikom; to 


Wszystko jednak porownać się niemogło % ` 


Iz iym 
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tým profitómy intrat przymnożeniem , ktore 


sobie umiał ibyprowadzić « własnych nie- . 


iwolńikow,, sposobiąc w mich przyrodzone 
talenta przez naukg : y nietylko na ich le: 
kcyach często bywał przytomny , ale nawet 
sám ich nieraz uczył, sam w naukach for- 
mowat; będąc tego pewny ; że dobrego Pa- 
na maypierwste y naywiękste staranie być 
powinno , ćwiczeniem przyzwoitym mayspo- 
śobnieyszych uczynić swych poddanych. kto: 
ry , właśnie iak dusza w ciele, są tyią- 
te organa domowey Ekonomiki. Tegoż sa- 
mego y my chwytaiąc się sposobu , lepiey 
dla nas , lepiey dla poddanych naszych , le- 
piey dla całego. e" „ Z skarbu ziemskich 
dobr profitować będziemy. Y ieżeli nasz 
własny wyciąga interes, (0 cośmy się nay- 
bardziey starać zwykli ,) żeby posiadać iak 
„ maywiększe włości, żeby coraz przyczyniać 
intraty z-.wioski; bądźmyż oraz ż Arysto- 
telesem tego zdahia, że ze wszystkich ma- 
iętności naypierwsza y naypotrzebnieysza iest 
ła , ktora w sobie naylepsza 4 y ktora się 
naylepiey rządzić, może.« Jaką za prawdę 
staną się. nasi poddani , gdy z wyćwiczo- 
nym rozumem w przyzwoitych im nau- 
"kach przykładać się będą do pracowitcy y 
haywiększey sztuki rolnictwa: = 
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“O Naukach Rolnikom przyzwoitych, 


]N Temasz żadnego tak fałszywego między . 
~ ludźmi mniemania , ktoreby niebyło : 
założone na jakim pozornym y- uwodzą- 
cym fundamencie, -A lubo wszystkich o- 
mylnych zdań ńiezawsze prawdziwego ido; 
ciec można żrzodła , zkąd musialy być 
wprzód zasiągnione , niżeli potym za nieu- 
chybne y powszechne uchodzić zaczęły ; 
Z. kilku iednak przykłądow ; od początku 
Samego należycie wyprowadzonych, o ca- 
ley gromadzie takowych falszywych świa- 
tefek sądzić to można , że nie bez przy- 
czyny iakiey do uwierzenia zniewoliły 
wzrok wewnętrzny umysłu człowieczego. 
Nieszukając inszych dalekich dowodow , 


mamy ieden nayoczywistszy na tym pospo- 


litym w Polszcze zdaniu, przeciwko ktoremu 
w tey pierwszey części dosyć obszernie mo- 
wiliśmy , a ktore wszelkim sposobem za- 

rania naszym Rolnikom przyzwoitych nauk. 
Zkądźe, proszę , ta urosła opinia tak prze- 
Qwna dostatkom kraiowym , intratom Szla- 
checkim, y polepszeniu całego w Państwie 
gospodarstwa ? Nie zkąd inad zaiste , tylka 


2e naprzod albo źle od .niektorych zrozu- 


Miane są nauki, y za takie od nich brane 

według zasiągnioney że szkot publicznych 

Brewencyi , Jakie bynaymniey nigpszynales 
2 T3 żą' 


t34 ONAUKACH 


żą kmieciemu stanowi; albo powtore ztąd 
pochodzi , że či wszyscy , co że znaio-, 
mych sobie nauk sądząc, żadney w nich 
przyzwoitości niewidzą dla chłopow , że, 
mowię , słusznie się lękaią , aby poddani 
| nasi zakosztowawszy niepottzebnego- im 
ćwiczenia 'w wyższych umiejętnościach , 
nieodstępowali ciężkiego koło roli rzemio- 
sła, y inszego sposobu do chleba nieszu- 
kali: Z tych dwoch przyczyn przeciwne- 
go nam zdania , pierwsza polega na pre- 
wencyi, druga na boiażni. _ Wyprowadzi- 
wszy więc z iedney strony , iakie przyzwoi- 
te są Rolnikom naszym , potrzebne y poży- 
teczne nauki : pokazawszy z drugicy, że 
takowe w podobnych rzeczach ćwiczenie , 
nietylko nie odrazi ich od rolnictwa , „ale 


owszem ieszcze mocniey w nim utrzyma 


y przywiąże , tym samym po obaleniu 
tych dwoch fundamentow , nikt się sprawie 
dliwie upierać niemoże przy tym powsze- 
chnym mniemaniu , że kmieci- naszych 
trzeba oddalić od nauk , iakoby im wcale 
niepotrzebnych , y zabawie rolniczey nay- 
szkodliwszych. Pierwszą prawdę w nastę+ 
puiącey teraz części pokażę , „drugą zaś y 


w tey, y w ostatniey. Proszę nie wprzod | 


o moim sądzić zdaniu, poki aż do końca 
samego  niewyłożę zupełnie myśli moich, 
wszak nemo sapiens y wisi patiens. | | 

SĘ Powie 
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Powiedzieć, że wszystkie. nauki , kto- 
Te tylko rozum ludzki zdobić y oświecić 


"mogą , są potrzebne naszym kmiotkom , by- 


oby to zaiste jedno , co. chcieć uczynić 


"z Rolnikow , do Akadetnii Professorow bie- 


glych , dla Kościoła Kapłanow uczonych, 


do Trybunału Patronow zawołanych , albo 


zdatnych do Karcellaryi Sekretarzow, U: 
tzymywać zaś, że łaciński ięzyk , Gram- 
matyka, Poetyka, Retoryka „ Dyalektyka , 
że, mowię , te w szkołach publicznych 
dawane nauki mogłyby się na co przydać 
naszym Poddanym, niebyłożby to iedno , 
co niechcieć uznać prawdziwych rolnicze- 
g0 stanu potrzeb ? ktore z takową szkolną 
€dukacyą iako sobie przeciwną , żadnego 
związku niemaią y mieć nigdy niepowin- 
ny. Dla czego tego iestem u siebie po- 
stanowienia, że nauki niemogg być pottze- | 
bne ludziom , ieżeli im niebędą pożyte- | 
czne, y do uszczęśliwienia ich stanu po- 
Mocne: przyzwoitość ćwiczenia , umiar- ' 
kowana być powinna według przyzwoitó- | 
Sci skondycyi. Wielki zaiste byłby uszezer- 
bek dla Państwa „ wielkie ztąd zamiesza- | 
me dobrego w kraiu porządku, gdyby for- ` 


Muigc: ludzi, przez należytą edukacyą nie- 


Pielęgnowano ich na to, czym być po- 
Winni , y w czym tak prywatnego , iakQ 


Publicznego $zukać maig szczęścia. A po. 


14 _ nieważ 


7 
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nieważ. poddanych naszych do gospodar- 
skicy zabawy przywiązanych , fizyczne: są 
potrzeby ; ponieważ Rolnikami się rodząc s 
na tymże rolnictwie cel ich uszczęśliwie- 
nia ma się kończyć, fizyczne więc iż tak 
powiem „ y rolnicze być dla nich powinny 
nauki ; w ktorych nieozdobę kształtną ale 
* potrzebną pomoc., nie ćwiczenie ięzyka , 
ale rozsądku przyrodzonego , nie spekula- 
cye nadarenine , ale praktykę w rzeczach 
do codziennego używania należących mo- 
gliby dla siebie znaleść , y znalaziszy, we- 
dług miary swego stanu zażywać pożyte- 
„cznie. Czego wsżystkiego , gdy: należyte 
u siebie czynię umiarkowanie , te następu- 
iące nauki być sądzę przyzwoite y potrze- 
bne dla, naszych Rolnikow. ocz 
Czytanie. Umieć czytać , iest to nay- 
pierwsze do dalszych nauk przygotowanie , 
bez ktorego myśli cudze w piśmie zam- 
' knięte , niemogą być, iako bez klucza iakie- 
"go oczom naszym otwarte, y do, umysłu 
przeprowadzone. "W czym gdy będą pod- 
dani nasi wyćwiczeni , łatwo sobie to przy- 
,/pomną przez czytanie książek , czego się 
| z młodu nauczyli, łatwo y tego będą mo- 
gli nabyć, czego ieszcze nieumieli, Czy- 
tanie na książce utwierdzi ich 'w nauce 
Chrześciańskiey „ zabawi pobożnie w, Ko- 
ściele , zabawi w domu pożytecznie we 
PADAŁ NZ i ; „Świę- 
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„Święta;.a przez tę uczciwą rozrywkę od-. 
zwyczai powoli od nayobrzydliwszego . na- 
logu piiaństwa „ ktore, im niewypowiedzia- 
ną przynosi szkodę na duszy , na zdro-. 
„wiu, y ną własnym maiątku, 

Pisanie. Niedosyć iest na samym CZy- 
taniu., trzeba ieszcze poddanych naszych 
z młodu wprawić y w pisanie. , Umieć bo- 
wiem czytać., a nieumieć pisać , byłoby 
to iedno , co chcieć patrzyć oczyma, a rę- 
ki nigdy niezażywać : czytanie daie nam 
tę. sposobność w ustawicznym obcowaniu 


"życia pospolitego, że możemy przez lite- 


ry na papierze piorem odmalowane, poznać 
myśli y chęci cudze , przez. pisanie -zaś 
podobnych myśli y..chęci naszych „ udzie- 
lamy ich każdęmu , mogąc się z nim czy 
obeym, czy znaiomym , bliskim , czy dale- 
kim rozmowić , bez potrzeby: z nim się 
widzenia osobistego, Co wszystko nie- 
zmiernie ułatwia zobopolne ,. a przytym 
nieuchybne. między. ludźmi uczestnictwo. 


Łącząc te. dwie naypotrzebnieysze nauki , 


należy się starać o to , aby dzieci przy czy- 


taniu , uczyły się razem y pisać, Albo- 
"wiem poznawszy na, papierze litery , łatwo 
potrafią odrysować podobną figurę „ wzią- 
"Wszy w rękę pioro» ołowek.„ albo kredę ; 


co samo ćwicząc ich w pisaniu „ formować 


“Oraz będzie y w czytaniu. 


15 ą Nauka 
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Nauka Chrześcjańska. Jak prędko dzie- 
ci wieyskie nauczą się cokolwiek czytać y 
pisać, to iest gdy nabędą tych dwoch po- 
przedzaiących instrumentow ćwiczenia ro- 
zumu , naypierwsza dla nich iako dzieci , 
maypotrzebnieysza iako dla Chrześcian y 
ludzi w społeczności żyć zaczynaiących 
być powinna nauka Chrześciańska : w kto- 
rey to się ima znaydować. 'Naprzod kro- 
tko y iaśnie zebrany Katechizm ; iaki z 
Francuskiego na Polski ięzyk iest tłoma- 
czony siawnego Xiędza de Fleury : powto- 


re iak nayłatwieyszym sposobem dostate- , 


czne opisanie występkow , cnot moralnych, 
y wszelkich obowiązkow Chrześciańskich 


według własności stanu poddanych naszych 3, 


wykładając im to wszystko nie przez sub- 


telne albo ogolne definicye , ale iedynie: 
przez skutki y przykłady z Pisma S$. y z. 


życia ludzi chotliwych dobierane. “W czym 
usilnie należy się starać, aby naydosadniey 
_ y nayobrzydliwiey wytkniętć były te wszy- 
stkie złe nałogi , ktorym są podlegli nasi 


w Polszcze Rolnicy; naprzykład mowiąc o | 


piiaństwie , przeklinaniu , kradzieży: , gnu- 


sności: , ukrzywdzeniu Pana &c. Możnaby“ 


nawet do tey nauki Chtześciańskiey przy- 
dać zupełną informacyą o gustach y zabo- 
bonach , na odrażenie ich zaraz z młodu, 
od. tak głupich - rzeczy y duchowi. Chrze-. 
GAY. ściań- 
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*Ściańskiemu przeciwnych.  Wieleby ieszcze 
y to pomogło ucząc ich Wiary Swiętey , 
uczyć oraz dobrych: maxym: moralnych , 


„ich stanowi przyzwoitych , które dla le- 


psżey pamięci wierszami krotkiemi opisa- 
ne być mogą, iakie się po rożnych książ- 
kach Polskich znayduią , y jakie z przy- 
powieści $alomonowych dobieraćby można. 
Takową naukę niechby często czytali , . 
niechby nawet dla formowania się w cha- 
rakterze ,, często kawałkami przepisywali. 
Co gdy nastąpi , gdy tym sposobem , od. sa- 
mych lat dziecinnych będą zaprawować do 


"dobrego a odwoódzić od złego duszę swoię 
"y serce Chrześciańskie, na ten czas wiele 


można obiecywać sobie po poprawie ich 
obyczalow w dalszym wieku. 
, Arytmetyka. jeżeli iaki wynalazek ćwi- 


` Czonego rozumu może być Rolnikom po- 


mocny , to osobliwie Arytmetyka , bez kto- 
Tey trudnoby im było a czasem niepodo* 
bna, sposobem niezawodnym y łatwym te 
Wszystkie z sobą y z inszemi tak w per- 
<epcie iak w expensie uczynić rachunki, 
takie zachodzić muszą między ludźmi , gdy 
iednego potrzeba przedawania , drugiego 
upowania pociąga do ustawiczney y zo 
opolney zamiany. Trzeba więc od czte- 
tech pierwszych sposobow rachowania Z 


— Niemi zaczynać, a kończyć na Regulę iak mo- 


wią 
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wig Złotej, albo Regule trium; ktora wielce iest 
potrzebna do czynienia kombinacyi gospo- 
darskich*y „handlarskich , a w sobie bynay- 


mniey nietrudna. W takowey zaś im przy- 


zwoitey Arytmetyce przestrzegać należy 
trzech rzeczy nadewszystko : pierwsza : żeby 
ciasnym sposobem do nauczenia wyłożona 
byla, druga: , żeby nie subtelhość , ńieża- 
„ dna ciekawóść , ale jedynie; sama praktyka 
Ş potrzeba pierwsze mieysce miały ; trze- 
cia, żeby wszystkie przykłady do rachowa= 
nia podane z gospodarstwa y obrotow iego 
były wyciągane. -Tu ieszcze przydać bę- 


dzie należało opisanie rożnych wag ; y 
miar w Polszcze używanych „ tak gospo- | 


darskich , iako y kupieckich , żeby się po- 
tym w kupnie y przedaży mogli łatwo 
` aniarkować. je 


Nauka Rolnictwa. Przystępuiemy te- 


raz do wyłożenia rolniczą kondycyą, nay- 
bardziey interessuiącey nauki , przez ktorą 
, to wszystko trzeba rozumieć „ cokolwiek 
do porządnego y doskonałego "tolnictwa 
albo ściśle należeć „ albo tylko pomodz 
może. Rozbierzemy krotko kilka naycel- 
mieyszych rozdziałow „ na ktore się go- 
spodarskie rzemiosło dzielić zwykło w ogol- 
ności. - Pierwszy w nim podział od ziemi 
y sposobu oney uprawiania zaczynać się 
powinien, Tu więc uczyć będzie należała 
. mlo- 
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młodzież wieyską „ iakie sg różne“ gatunki 
ziemi „ co -do przyrodzonych własności , “co 
do urodzaiow.; spósobu gnoienia , orania, 
Zasiewania ? iakie naylepsze pługi , y iak 
odmiennie “w niektorych cząstkach , z kto- 
ktorych się składaig? czymby orać pożyteż 
cznicy było dla gospodarza , końmi, czy 
wolmi? iekie sposoby dobywania gruntu 
y osuszania; żęcia zboża, koszenia, mło: 
cenia, chowania w szpiklerzu , albo w sto- 
dole? y tym podobne a pożyteczne w go- 
spodarstwie *znaiomości. © Grioieńie pola, 
drugim iest osobnym artykułem dobrego 
tolnictwa : w tym więc formuigcych się 
rolnikow "oświecić należy : naprzykład 
względem“ natury gnoiow tak pospolitych 
lak yo nadzwyczaynych ; względem sposó< 
busich robienia, według gatunku roli do- 
bierania albo mieszania , y roskładania na 
Polu.  Naylepszy gnoy być niemoże bez 
dobytku; a zatym trzeba im dawać będzie 


zupelna informacyg w tey mierze, iak by: 


10 y owce pielęgnować , rozmnażać , w leś 
Cie y zimie karmić ; leczyć na choroby ; 


Od zarazy powietrza zachowywać , y z 


lekla jego naylepiey profitować. - Bydła 
Y konie bez paszy niebędą , więc co tylko ` 
© łąkach zwyczaynych y nadzwyczaynych, 
9 gatunku paszy teraźnieysi Pisarze w ine 
*zych gospodarskich kraiach nam podaią s 
| to . 
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to wszystko krotko y iaśnie młodemu wie- 
śniakowi dać należy do poznania. Ogrody 
także y iarzyny , drzewa fiuktowe, y zio- 
ła ludziom y bydłu potrzebne , sposoby 
mnożenia wszelakich drobiowy z. niemi 
się. obchodzenia znaiome być powinny tym- 
że dzieciom , według wszystkich gospodar- 
skich y fizycznych w tey mierze obserwa- 
cyi, Słowem cokolwiek pożytecznego y 
praktycznego y potrzebnego być może w ca- 
fey robocie naylepszego z ziemskich uro- 
dzaiow profitowania , to wszystko weze- 
śnie trzeba pokazać , y iaśnie wyłożyć. 
Przez takowe bowiem zasiągnione wiado- 
mości: stanie się ich rozum w dalszym: 
wieku ciekawszy , bystrzeyszy , y uważniey- 
szy. Y choćby z edukacyi swoiey inszego 
niemieli skutku , iako , że z poznania po- 
-dobnych rzeczy : przysposobi :się w nich y 
wydoskonali powszechny rrzumienia czło- 
wieczego instruments zaiste ten, ieden nie- 
zmierny pożytek wszystkie insže ceną swo- 
ia zastąpi y okupi. Należałoby ieszcze do 
nauki rolnictwa przydać niektore znaiomo- 
ści fizyki partykularney y historyi natu- 
ralney > coby ich zaiste z nieznośnego w 
‘tey mierze a czasem szkodliwego wypro- 
wadziło prostactwa*: dla ktorego tak opar 
czne. mają zdania o rzeczach przyrodzo”. 
nych , tąk śmieszne przypisuią im-cnoty'» 
wk W 


nie- 


$ 
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y niepódobne. własności, tak nadzwyczńy-. 
ne o ich skutku , rodzaiu, y przyczynie” 


"sieig bayki „. tak nakoniec płonńą często-. 


kroć przerażaią się boiażnig y trwogą. W- 
czym wszystkim znaydą pomoc dla siebie 
y do prędkiey przyidą odmiany , gdy za- 
ślągną oświecenia. z takowey nayłatwiey- 
szey Filozofii, a do ich potrzeb y poięcia 
Przystosowaney. W ieleby ieszcze y to prsy- 
niosło im pożytku, gdyby; ucząc się rolni-. 
Ctwa , uczyli się oraz niektorych wiey-. 
skich potrzebnieyszych robot , naprzykład, 
tak robić dobre masło , dobry syr , dobrą 
mąkę , dobry chleb „siak konopie y len gnoić,. 
świeże iaia przez długi czas chować , kury. 


= Y kapłony tuczyć , y tysiączne insze go- 


Spodarskie sekreta: Są peine o tym książki: 
konomiczne w obcych ięzykach „ z kto-. 
tych można co naylepszego y naypewniey- 
Szego wyiąć y' dać: do poznania dzieciom 
Wieyskim przez czytanie. 
Nauka Lekarska. Przez, tę naukę ia ro- 
Zumiem nie. żadne głębokiey umiejętności 
Y długiego doświadczenia "Doktorstwo , ale 
tylko niektore łatwe sposoby y. krotkie re- 
&uty zachowania zdrowia , y w chorobach 
twyczaynieyszych ratowania się, Wielka 
żecz jest dla człowieka być nieiakim dla 
 €bie Doktorem , osobliwie gdy idzie o tos 
*kby się ustrzec chorob większych , albo 
z, . = WCZE- 
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wcześnie im zabieżeć. A lubo niepodo- 
bna iest leczyć się samemnu w ciężkiey zo- 
staiąc chorobie , może iednak każdy czło- 
wiek nauczyć się tego, co' mu iest pomo-. 
éne albo szkodliwe zdrowiu: y więcey Z 

tey nieuwagi czyli nieznaiomości , wpada- 
ią ludzie w ciężkie choroby „ niżeli ze sła- 
bości natury, albo 2 wady temperamentu 
własnego. Gdyby więc Poddani nasi zaraz 
z młodu w tych rzeczach ostrzeżeni byli, 
gdyby się na żiołach im pomocnych , na 
leczeniu ran , ztłuczenia, podzwigania; 
otrucia , rozbicia znali, gdyby zdrowie swo- 
je od szkodliwych rzeczy szanować u- 
mieli , nigdyby tak marnie z tego świata 
nieschodzili, y tak przeciwnemi niezabiia- 
li się domowemi lekarstwami: a tym sa- 
mym ludność kraiu y prace rolnicze takby 
częstey nieponosiły straty. 


Jeżeli tedy Rolnicy nasi w tych kro- | 
tko odemnie opisanych dopiero „ a im nay- | 


właściwszych naukach ćwiczyć się będą » 


pewnie się spodziewać należy , że nietylko 
stan ich szczęśliwszy , ale nawet rolnictwo | 
W .ięcey nież | 


w kraiu polepszone zostanie. 
ownie dokaże pracą swoią ręka gospodar” 
ska, gdy umysł nią zawiaduiący , przeż 
takowe ćwiczenia stanie się „sposobniey” 
szym do poznania , mędrszym do radzenia 
gobie , odważnieyszym -do przedsięwzięcia 
e -__ dowci» 
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doweipnieyszym «do wynalezienia y dostą: 
pienia własnego profitu: : Raz powzięte z 
młodu potrzebnych rzeczy znajomości , coż 
raz bardziey z latami będą się utwierdzać, 
Y przez własne doświadczenie. obiaśniać. 
Starsi młodszym staną się pewnieyszemi 
do pokazania drogi y naszladowania prze- 
wednikami.  Inaczey na ten czas Oyciec 
dzieci , inaczey gospodarz czeladkę do gos 
Spodarstwa sposobić będzie, ktora tó, iż 
tak powiem , sukcessya neuki y biegłości 
W rzeczach wieyskich z rąk do rąk prze: 
chodząc , niezmierne dziedzicom iey przy- 
„na dostatki , ani gnusności y niesposo- 
ności dziadow żadnego podobieństwa nie- 
zostawi w potomkach.  Niemożna zaś te: 
go mowić beśpiecznie , żeby takowe nay- 
Prośčieysze nauki od pracy rolniczey pod- 
danych naszych odraziły, albo od powin- 
ności stanu ich odciągnęły. To bowiem, 
takem go opisał ćwiczenie w naukach słu- 
na samym chłopom , niebędzie ich 
Mczyło iak między ludźmi szukać wyższey 
Dromocyi , ale iedynie tego, iak więcey 


_W stodole zboża „ więcey bydła mieć w 


© Sasa . s . 4 . 
Dorze „, iak perceptę swoię z cxpensg miar- 


kowa > iak zdrowie szanować y w słabo* 


Sci się ratować , iak nakoniec według Bo- 

< y ludzi żyć przystoynie, Ucžyć czyć. 

É y pisać po Polsku „ uczyć łatwieysże- 
4 KĘ "50 
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go „ niżeli zwykli , sposobu rachowania , 
uczyć -uprawiać , orać „, y zasiewać rolę, 
pokazać iak maią ogrody napełniać iarzy- 
nami y owocem , bydło karmić , paszy 
szukać dla niego , y lepiey niż przedtym 
z ziemi y z iey płodu profitować , nie iest- 
że to iedno , co ich formować tym spo- 


sobem na dobrych , pilnych y znaiących 


się gospodarzow ? Czyliż y teraz nie ten 
iest, koniec starania naszego „ nie ten cel 
zabiegow , gdy z wioski naszey większych 
corąz szukamy dóchodow ? Czyliż .polepsza- 
iąc gospodarstwo przez poprawienie gospo- 
darzow , mamy się obawiać gorszego losu 
dla nas samych y pol naszych? Bez wątpie” 
nia, nauki sposobiące im rozum do do- 
skonalszego na rolnictwe poznania się» 
nauki pokażuiące im co Bogu y ludziom 


są winni według własnego stanu „ nauki» | 


Zzaprawuiące ich serce z młodu do zako- 


chania się w tym przezacnym rzeimieśle; | 
nauki ńnaostatek , bardziey ich przywięzu | 


iące do tey kondycyi, w ktorey się poro” 
dzili „ niżeli do inszey przez, wznieconą 
chęć lepszego mienia , przez podany spo” 
sob szukania w niey pewnieyszego poży” 
tku , takowe, mowię , nauki „ nietylko im 


samym y fortunom szlacheckim szkodliwe | 
być niemogą , ale owszem koniecznie po” 
arzebnę y arcy pożyteczne. | - w: Ji 


Ani 
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Ani nawet na ćwiczenie w takowych 
haukach nietrzeba szukać w dzieciach oso- 
bliwszego rozumu, albo pretendować czasu 
długiego. Ponieważ ieżeli się kto pilnie 
Przypatrzy porządkowi wyrażonych ode- 
mnie nauk , uzna zaiste , że z pomiędzy 
wszystkich , trzy są tylko takie., ktore 
Nieiakiego w początkach samych wyciąga- 
lą łamanias, to iest, czytanie, pisanie, y 
rachunek. Ta iednak trudność nie tak z 
strony uczących się, iako raczey z niespo* 
Sobności uczących pochodząca , niezmićt: 
nie unfnieyszy się , gdy dobre w tey mie- 
rze książki , (oczym w ostatniey części 
namienię ) w ręce uczniow y nauczycielów 
będą podane.  Insze zaś nauki po tych pier 
wszych następuiące, niczego więcey od dzie- 
-ci niewyciągaią , tylko uwagi w czytaniu y 
słuchaniu, a względem nauczycielow ciet- 


_pliwości w powtarzaniu , usilności w przy- 


Pominaniu : osobliwie kiedy takie tylko rze- 
Czy w sobie zamykalą , ktore pod zmysły 
Podpadać zwykły nayprościeyszym ludziom, 
‘a ktorych. przykładami nepełnione są wsie 
'Y pola. Nic ich w tym ćwiczeniu nieza- 
tudni , nic długo niezabawi, ponieważ 
Się tu naycięższe trzy rzeczy odeymuią , 
Ktore w inszey wyższey daleko edukacyj 
-przynoszą trudność uczniom „ pracę nau- 
Rzycielom , y długie czasu zmitrężenie : to 
SZA K z iest 
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iest niebędą się uczyć rozmaitych ięzy- 
kow , niebędą się łamać nad szperaniem 
y rozbieraniem subtelności 


niebędą nakoniec żatrudniać się nabyciem | 
doskonałey wymowy , ktoraby umiała też 
myśli czy w'mowieniu czyli w pisaniu 
odziewać y stroić w piękne słowka. 


„O sposobie ćwiczenia Rolnikow w przyzwoi- 
tych im Naukach. ` 


"DpOnieważ iużeśmy dwie mniemane odda- 
== lili pezeszkody , pokazawszy , iak mi 
się zdaie dostatecznie , w pierwszej części 
potrzebę , w drugiey zaś przyzwoitość pó- 
żytecznego w naukach ćwiczenia dla rol- 
mikow , trzecią więc.teraz y ostatnią tru- 
dność , w tym chwalebnym przedsięwzię- 
ciu zachodzącą , ułatwić przynależy: kto- 


ra na tym iednym zawisła , iakiin łatwym | 
sposobem przyiśćby można do ustanowie- | 
nia w Polszcze tey wieyskiey edukacyf. | 
Na co żeby dostateczną dać tezolucyg ; y 


przyżwoitę pokażać drogę w osiągnieniu 


‘tak pożądanego końca, wiele wprzod rze- 


czy uważyć trzeba y rostrząśnąć każdemu 
czytaiącemu moie zdanie , ktorego*rozsądek 
miemoże tego po mnie wyciągać , ani się 
spodziewać , żebym w wyłożeniu myśl 
imoich wszystkie przeciwności pogodzić» 


wszystkie trudności przez iednę krotka odź | 


powiedź j 


w myslach, | 


„Uczenia Rolnioozg. 149 


powiedź razem rozwiązać potrafił, A nas 
przod , gdyby chłopi nasi wiedzieli pewnie 
taz ną zawsze , iakie powinności poddań- 
stwa są na nich włożone , nie według chci. 
Wości y wyinysłu prywatnych „ ale podług 
sprawiedliwych przepisow prawa publi- 
Cznego ; gdyby pod zwierzchnością Panow 
swoich zostając, zostawali oraz iako słab- 
St, pod zasłoną należącey się im ze wszech 
miar sprawiedliwości ; gdyby w tak praco- 
Witym stanie swoim mogli się iednostay- 
nie cieszyć własnością osoby „ beśpieczeń- 
stwem od krzywdy., y pewnością maiątku 3 
gdyby. nakoniec niemaiąc nic dziedziczne- 
50, pozwolono im przynaymniey na wzor 
<udzoziemskiey Ekonomiki , być czyńszo- 
Wwnikami dworskich gruntow ; na ten czas 


Śmiele to twierdzić mogę , iż za ulżeniem 
<iężkiego iarzma , w lepszey. się postaci | 


bączywszy ; zarazby y. o tym sami dobro- 
Wolnie myśleli , co może obiaśnić rozum 
Potomstwa ich „ co. do. gospodarstwa do- 
skonalszego przyprowadzić. Choćbym bo- 
Wiem niezasięgał ztąd dowodu zdania me- 
So , że za odmianą, na lepsze cywilnej 
Człowieka kondycyi , odmienia się w nim 
Myst y serce, które gdy niewolniczemi. 
Szuło-się być. przyciśnione więzami , wy 
~Y nad potrzeby, ciała bystrością swoig 
Nezasięgało ; choćbym niebył u siebie prac- 
6 K3 konany 
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konany o tey prawdzie , że własność zy” 


sku alba maiątku czyni ochotnym czło- 
wieka y sposobnym do nabycia większego 
mienia , przy ktorym chcąc utrzymać tro- 
skiwy Oyciec kochanych potomków , usil- 
nie się o to stara , aby tych następcow , nie- 
tylko maiętnieyszych co do fortuny Uczy: 
nić , ale nawet ichże samych lepszych po 
sobie zostawić przez należyte wychowa- 
nie; to iednak pominąwszy te niewątpli- 
we prawdy, mam po sobie świeży y nie* 
zawodny przykład , iako bez żadney na- 
mowy albo starania z naszey strony , osto- 
dzone iarzmo poddanych , dałoby im sa- 
mym pochop , aby w dzieciach swoich nay- 
szlachetnieyszy: siebie samych obraz starali 
się z podłości podzwignąć , y przez iakież- 
kolwiek nauki wypolerować. 
rzecz ma : 


Olszewo , rozdał wszystkie grunta na czyńsz 
oddanym , postępuiąc sobie w tey mierze > 


z taką ludzkością , ostrożnością , y dyskre- | 
cyą a laka wysokiemu iego. rozumowi y | 


wspaniałemu sercu iese przyzwoita, « W 
kilka czasow nawiedza 'owę wieś nowym 
gospodarstwem rosporządzoną , iadąc przez 
mię , widzi że dzieci chłopskie z książkami 
idą, y ieden za niemi słusznieyszy ; pyta 


siĘ » coby to. znaczyło? na Go gromada | 


iego $ 


"Tak się zaś ' 
Jmć Pan Zamoyski przeszły | 
Kanclerz W. K. we wsi swoiey na imię | 


Vczenia Rolników. t$i 


iego: Jaśnie Wielmożny Panie ; naigliśmy 
sobie Bakałarza „ ktoryby dzieci naszych 
czytać y pisać uczył , miech się tym zaba: 
wią poki ieszcze mali, y do ciężkiey pracy 
niesposobni. Czym zadumiony ich Pań, 
a raczey Oyciec y prawie do łzow z po: 
ciechy pobudzony , pochwalił domyst w 


* poddanych swoich , ktorych przez odmianę 


kondycyi , widział przed sobą w inszey da 
leko niż przedtym postaci , pomyślawszy 
w 'sobie , iak to niezawodna iest prawda; 
co wszyscy piszą y twierdzą : że się Nay- 
ki corkami Wolności porodziły.*' Jeżeli więć 
Poddaństwo nasze , na inszych rolników 
Pożytecznieyszych kraiowi y fórtunom Szlaż 
€heckim obrocone będzie , za domysłem w 
tey mierze samychże Panow , albo -za póz 
wagą Rządu publicznego ,.to na ten czas 
sami kmiecie do założenia edukacyi wiy- 
Skiey , tym chętniey w krotkim czasie przy- 
Stąpią , im wsęcey możności im. przybę- 
dzie «do' ponoszenia takowego: kosztu. Je 


2Ehby zaś w tym stanie, w: iakim sg te- 
Mz, zostawić ich podobało: się, niemoże 


inaczey to chwalebne dzieło być ustano* 

Wione ., tylko- gdy do" niego samiż dziedzi- 

€zni Panowie przyłożą starania, chcąc tym 

Sposobem , 'rolnictwu: krajowemu , chudo: 

ie ubogiego ludw, y sobie samym uczy- 

Mé na zawsze niezmierną: przysługę. “Zas 
= E S, wsze 


ł 
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wsżę iednak. „ jak w tamtym pierwszym 
pożądańszym daleko „ tak y w tym tera- 
źnięyszym uciążliwszym stanie poddaństwa, 
te następujące uczynić. trzeba porządki , 
żeby dżięci wieyskie. mogły mieć ćwicze- 
nig w naukach przyzwoitych. 


Naprzód, Gdzie są Parafie, tam naya | 
wygodniey yo nayprzyzwoiciey może być , 


szkola otworzona przy Kościele Parafial- 
nym. W takowych bowiem maiętnościach, 
zwiyczaynie, lepiey się maig- poddani dla 
większey konsuhnpcyi: urodzaiow ziemskich; 
ktorą sprawude "mieszkanie Pana , Xiędza, 


odprawianie nabożeństw dorocznych ; czę- | 


stsze nawet- zachodzi uczestnictwo wsi pa- 
yafialney z inszemi okolicznemi przęzsuczę- 
szczanie c ludzi «do Kościoła. 
oddaigc rodzice dzieci na naukę , będą mo- 
gli większą umieć sposobność widzenia się 
z niemi, y ich: potrzebom zadosyć uczy- 
nienia. Ale nadewszystko, kazdemu Ko= 


ściołowi. Parafialnemu między inszemi y. ta, 


powinność iest, przepisana, z Prawa ducho-. 
wnego „ aby. miał. przy sobie szkołkę dla. 
ubogich dzieci, ktorzyby, się Katechizmu. 
czytania , y. pisania, uczyli. Proboszcz 
więc każdy według. obowiązku stanu swe- 
go » naypierwszym bydź powinien, nauczy- 
_ cielem „ albo przynąymniey kogo inszego 


za siebie: wystawić „ lożąc nie iaki ną te 


| koszt 


' Publiczne: gorliwość. - 


Dla czego 5. 
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koszt z intrat Kościelnych , ktorych nie iest 
Panem , ale tylko według intencyi Funda- 
torskiey wiernym szafarzem. . Niemówię , 
Żeby na siebie całą brał expensę takowego. 
ustanowienia „ ale. iednak to s;pewna , że 


może y. powinien pizysłużyć się po czę- 


ści do tak chwalebnegó zamysłu , gdyby 
iakiego zacnego Kollatóra na podobną fun- 
dacyą zdobyła, się. pobożność , y: o -dobro, 
Czego wszystkiego 
należyte. pomiarkowanie y. ułatwienie ze. 
strony  Jmść , Xięży .Proboszczow i należeć 
będzie do czułości Pasterskiey. Biskupow:s 


. tako naywyższych w Dyecezyi Exekutorow; 


prawa Kościelnego. < 

Powtore. Każdy prawie: Proboszcz s 
chcący: zadosyć uczynić., iak należy: ugłu- 
dze Kościofa „ trzyma przy. sobie Xiędžą 
Wikarego , albo jakiego Zakonnika, ktore- 
go żywić y  Klasztorowi < opłacać: musis 
Gdyby więc y Kollątor. ze swoiey strony: 
Y Proboszcz z powinności:: urzędu chcieli 
Wzaiemnie ten koszt ponosić ; mogliby alboy, 
Osobnego trzymać Xiędza do: nauki wieymj 
skich dzieci „ albo xaczey: na tego , ktory: 
Siedzi. przy Parafii, włożyć uczenią obli-, 
Sacyg., daiąc mu zante fitygę osobną nad- 
pode: „czyli zwyczayne salarium powię-. 
szaiąc. _Osobliwie Jmść Xięża Zakonnicy» 
Ma pomoc. Xięży świeckich. y; na, zbudo» 

R BEC wanie | 
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wanie dusz Chrześciańskich powołani, nie- 
mogliby większych y pożyteczniey szych 
kraiówi naszemu dać dowodow pobożności 
swoiey ,*iako w tey okazyi służąc bliżnie- 
mu przez nauczanie, y według słow Chry- 


stusowych przez łamanie chleba duchowne- , ` 


go maluczkim żebrakom. Aniby trudno y 
„ciężko było dla. każdego z nich , gdyby 


siedząc przy Parafii na poratowanie Probo- 


szcza w powinności Pasterskiey , z czterna- 
stu godziń na dzień poświęcali dla Boga 
y bliźniego , cztery godziny na naukę dzie” 
ci, dwie z rana , a dwie po południu : 
ponieważby mieli ieszcze dziesięć godzin 
zbywaiących dla siebie, ktoreby obracali na 
odinowienie pacierzy , odprawienie Mszy , 
y przygotowanie «się raz na tydzień na 
Chrześciańską naukę. Względem zaś iecha- 
nia do chorego; gdyby w czasie szkolnym 
przypadało , możnaby albo szkołę na inszę. 
godzinę odłożyć , albo raczey z tych dwoch 
ńieuchybnych usług bliżniego , iednęby X. 
Proboszcz , drugą X. Wikary zastąpił. Ta- 
kówa praca . w edukowaniu dzieci wiey” 
skich „> sprawiedliwą nadgrodą zapłacona > 
mnieysza się pokaże y daleko leksza z dal- 
szych moich uwag ; niżeli teraz może się 
komu wydawać na pierwsze iey weyrzenić 
Potyzecie, Uważając z iedney strony 
nieodbitą potrzebę wieyskiey. edukacyi, % 
gł: 7 o A < drugiey $ 
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drugiey zaś poznaiąc to z codziennego do- 
świadczenia , iak trzebą być każdemu rol-- 
nikowi- przyzwyczaionym z młodych lat 
do ciężkiey pracy gospodarstwa , żeby. w 
niey y ciało y zdrowie swoie zahartował ; 
niemożna więc inaczey pielęgnować chło- 
pskie dzieci , tylko w tych dwoch razem 
rzeczach , to iest w rolnictwie y w nau- 
kach temu rzemiosłowi przyzwoitych. A 
tym sposobem ze spekulacyą złączona bę- 
dzie praktyka, życie szkolne z gospodar- 
skim ; przy zabawie rozumu, ręce do pra- 
cy przywykną. Y gdyby młode lata pod- 
danych naszych , na samey nauce strawio- 
ne być miały , toby ztąd dla nich samych 
w dalszym wieku, dla rolnictwa , wielki 
zawod y krzywda nastąpiła, ktoreyby nie- 
potrafiły nadgrodzić nawet naywiększe po- 
żytki z oświeconego rozumu pochodzące. 


, Ponieważ z takówych dorastaigcyćch dzieci 


żadenby włocżyć, siać , kosy , pługa, sier- 
pa, y cepa wziąść w rękę nieumiał, a prę- 
dzey ieszcze y niechciał. Byłby podobno 
sposobnym mowić otym, ale nie sam czy-= 
nić, Dla czego , żeby się raz na zawsze 
temu wielkiemu  nieszezęściu: zabiegło , 
trzeba koniecznie za nayściśleyszą to usta- 


Nowić regułę; aby się takowa Edukacya corok 


pierwszego dnia Października zaczynała , 
% wraz z Kwietniem kończyła się W zi-. 
o i mię 
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mie niech się uczą dzieci , mało co: alba 
nic niemaiąc w domu do roboty. .w lecie 
zaś według sił.y sposobności „. niech, pra- 
cuią koło roli » zboża, siana , ogrodow y 


yi bydła ; ; niechay rodzicom dopomagaią s 


niech się na ten czas w polu, tey pracy a 
tych instrumentow „rolniczych napatrzą , 
tych odmian y gatunkow w. urodzaiach 
ziemskich, ktorych się tyle razy: z książki 
| w. szkole nasłuchali, Śnopki na kopy. alba 
| kopy na snopki rachuiąc , przypomną so- 
bie tym samym pokazane reguły: Arytme- 
tyki: 3 dzienną „naprzykład wiasną pracę » 
pańszczyżnę spistiąc „ ćwiczyć się będą 
w charakterze : słowem w lecie to. AWRZYr 
stko przyprowadzą do praktyki „ czego! się 
w. zimie na książce uczyli , poznaiąc Ź wła: 
snego doświadczenia , iaki pożytek z nauk 
odebrać mogą -s y oraz do gospodarstwa 
ręce y siły ciąłą zaprawuiąc. "Te zaś siedm 


Miesięcy szkolnego : roku tak maią bydź 


rosporządzone w ogolności. . Cztery godzin 


na dzień dzieci uczyć Się maigs dwie z ra- 
ma od dziewiątęy,. aż do: iedlenastey „dwię. | 


popotudniu „ to iest. od „drugiey do czwar 
tey. Umyślnie że godziny: ranne y po obie- 
dnie wybieram ,. Żeby. w. szkole expensy na 


światło. umnieyszyć pod czas krotkich dni, 


a Zrana Xjędzu uczącemu dąć czas do od- 
piawiemia, „Mszy y Ragierzy, /We dni zaś 
Święte 
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Święte y Niedzielne , dwie godziny tylko 
należałoby dawać po obiedzie , ktore na sai 
mę naukę Chrześciańską obrocone bydź ma: 
ią, Od sześciu lat dziecinnego wieku aż 
do dw unastiuu może trwać ta edukacy a. w 
przeciągu sześciu lata czytać dobrze 5 pi- 
saé , rachować nauczą się , y w knszych 
przyzwoitych im naukach znaczny postę: 
pek uczynią. W trzynastym zaś roku, iuź 
będą sposobni dó cięższey w domu pracy, 
w. ktorey y Rodzicom bydź na pomocy , 


` y siebie zawczasu przyzwyczáiać powinni, 
przykładaiąc się do niey z polepszonym ro» 


gumu ćwiczonego instriunentem. - Wytrą: 
ciwszy po dwie godziny zrana we Święta; 


-y iesżcze odciąwsży kilkanaście , ktore dla 


iakiego nagłego zatrudnienia zginąć mogą; 
na siedm. Miesięcy wypada co rok naymniey ` 
siedemset godzin naznaczonych do nauki. 
Przez tak znaczny czas można co tok wie- 
le dzieci nauczyć , osobliwie , gdy w tako. 
wym ćwiczeniu nietylko nie trudnógo nie- 
zaydzie z strony nauk , ktore, iak się iuż 


„pokazało łatwe są y przyzwoite dziecinney 


Poiętności, ale nawet y względem sposobu 


uczenia (0 czym niżey. będzie ) wszelka 


ciężkość uľatwioná zostanie. 

Poczwarte. Wszystkie” dzieci. przy: to- 
Szicąch zostawać beda, y tamże przy nich 
mieć pożywienie, tby, się. od życia ubogie- 

go 
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go y prostego nieodzwyczaiali „'a rodzie 
cow na koszt większy niewyciągali. Te 
zaś, ktore z inszych wsi na naukę oddane 
będą , niech u gospodarzow wsi parafal- 
ney , z inszemi dziećmi mieszkanie y stof 
maig : czegos wszystkiego pomiarkowanie 
y ugodę wolną , rodzicom ich zostawić 
trzeba. W naznaczone godziny na naukę 
schodzić się powinni, a po skończoney 
szkole zaraz do domu powracać : tam niech 
między sobą czynią repetycye , niech ieden 


* drugiemu dopomaga do poznawania y skła: * 


dania liter, do czytania, pisania, y.czy= 
nienia rachunkow ;*a co. będzie im zbywa- 
ło wolnego czasu od prywatney nauki, 
niech go obrocą na usługi doinowe gospo- 
darza, u ktorego znaydować się będą. Ta- 
kowe prywatne repetycye , nieskończony 
pożytek dzieciom przynoszące , żeby co- 
dziennie y  nieuchybnie były wykonane , 
Xiądz Professor y samiż. gospodarze , prze- 
strzegać tego surowie powinni. Poniewaź 
ten iest ieden sposob: prędkiego nauczenia, 
y oderwania "dzieci od- trawienia niepowe- 
towanego czasu „ albo od iakiey nieprzy- 
stoyney swawoli. Ci ktorzy iuż będą w 
czytaniu, pisaniu , albo w rachowaniu 
biegleysi ; niech. zaczynaiących tegoż same* 
go uczą; a tym sposobem. y nauczycielo- 
".wi praca się umńieyszy Z ka sy: 
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i Uvzenia Rolnikow. 
Coraz nowemi. dziećmi, y ciź: sami, , kto- 
rzy miodszych informować w czym będą, 
tym lepiey się w nabytey ugruntuią nauce. 
Oprocz pacierża, niczego nietrzeba uczyć 
się. dzieciom na pamięć słowo w słowo : 
naywiększe bowiem dręczenie dla nich , ta- 
kowe niewolnicze uczenie, a bynaymniey 
niepożyteczne. Nie słow , ale rzeczy przez 
slowa w pamięć y rozum dziecinny wkła- 
dać rfależy. Kto z dzieci rzecz samę poy- - 
mie , łatwo ią własnemi słowami wyrazić 
Potrafi, A gdyby się słow na pamięć uczyć 
miały , toby samo ich uwagę w uczeniu 
się odwiodło od zrozumienia rzeczy. Zkąd 
ywa często, że dzieci umieiąc co na pa- 
mięć słowo w słowo iak pacierz , odpo- 


` Wiedzieć iednak nieumieią , spytawszy się 


ich o tęż samę rzecz inszemi słowami, a 
niżeli się z książki nauczyli : tak uczyć, 
byłoby. to iedno co uczyć gadać papugi. 
A. zatym niech Professor ucząc czego , przew. 
Czyta wprzod wyraźnie y głośno iaki ka 
'walek z książki, ktorą każdy z dzieci przed 
oczymą . mieć powinien , a gdy sim po 
 Przeczytaniu , kilka razy toż samo im po- 
*Wtorzy , y iak nayłatwiey wyłoży , niech 


"Zaraz ktoremu z uczniow każe powtorzyć 


swym sposobem y słowami. Dobrze jest, 

Osobliwie w początkach , z tego sensu ktos 

TY się im przeczyta formować krotkie kwea 
my yi i 3 stye p 
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stye , na ktote odpowiadać maią: z tako» 
wych odpowiedzi , pozna nauczyciel, czy: 
li materyg wyłożoną” rozumieią albo nie. 
Karność także w 'obyczaiach , iak naysuro» 


wiey pówinna być utrzymywana między - 


dziećmi , ktorą tym ciężey iest zachować s 
im więcey ich w gromadzie znayduie się. 
Wcześnie trzeba zabiegać y starać się pil- 
nie o to , aby wieyskie dzieci nieprzyzwy* 
czaiały się do plotek , bitwy, A 
stwa, gnusności, piiaństwa, y kradzieży £ 
występnych karą nieuchybną od złego od- 
wodzić , skromnych pochwałą y iaką nad- 
grodą do dobrego zachęcać przynależy. 

-7 "Popiąte. Żeby naznaczonć godziny na 
naukę ; albo nadaremnie z dziećmi niebyły 


trawione , albo opuszczane , żeby w do- A 


mach «po szkóle skończońey , na swywoli 
dzieci nië psowały czasu., żeby w Kate- 
chiżmie ; boiażni Bóżey , w dobrych oby- 
cżaiach „ w odmawianiu pacierzy porańnych 
y wieczotnych , w uczęszczańiu do Kośció” 
da y do Świętych Sakramentów ż młodu 
gaprawione były ; żeby nakoniec inne W 
tey imietze przepisańe porządki y szczeguł” 
śieysze sposóby (ktore w miektorych rze” 
zach według okoliczności mieysca odmień” 
ne być tnuszą) żeby mowię co Się ściąga do 
dóbrey edukacyi ; było uttżymańe y wiernie 
wypełniońe , nad tym wszystkim dg 
ze. SA Kolla- 
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Kollatorowie , wraz ż jmść Xiężmi Probó: 
szczami będą mieli pilne oko , dozor, y 
zwierzchność przyzwoitą. Dadzą także ha. 
to baczność Jmść Xięża Dziekani, ktorym ` 
od własnych Pasterzow zlecono będzie , aby ` 
koło utrzymania tak pożądanego dzieła czy- 
nili pilność y ścisły raehuńek na zwyczay- 
nych wizytach Kościołą Parafialnego. Raz 
na zawsze potrzebną tu kładę przestrogę s ` 
ktorą w każdym nowym ustanowieniu pil- 
nie zachować należy: to iest;, gdy w ia- 
kiey wsi Parafialney będzie założona tako“ 
wa szkoła ze szczodrobliwości Dziedzica , | 
albo miłuięcego swe owieczki Pasterza „* | 
nie trzeba byhaymniey Żadney używać | 
gwałtowności w. pociąganiu: ródzicow do > 
oddania dzieci swoich na edukacyg. Wol- 
ho zachęcać y namawiać, osobliwie lepiey ` 


` się maiących gospodarzow „ ale nieprzymu- 


Sząć , nieroskazywać. Powoli robiące, wię+ 
Cey y lepiey się zrobi. Zacząć uczyć choć 
Y iednego; a przykład, perswazya , y sam 
skutek potrafi z czasemt zgromadzić dzieci 
ez naymnieyszego przymusu, Kiedy bọ- 
wiem kto zaczyna w Państwie budować co 


ku dobru pospolitemu, ina ten cząs ta rę’ 


(a „ która się przykłada do wykonania 
<hwalebnego zamysłu, ostrożna y prawie ` 
drząca, a nie porywcza być powinna : 0s0- 
bliwe gdy *z ludem prostym ma co do 
RSW L czynie- 
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„czynienia , ktorego nayciężey iest w nowy 
wprawić zwyczay , dawny błąd z głowy; 
mu wybić, albo dalekie ukazać pożytki ,. 
jakie mogłyby nastąpić z polepszenia stanu 
jego. Słowem wszelka dla niego odmiana 
być musi trwożliwa. Dla czego zaczyna- 
igc to dzieło „*na.takiey mieć się należy 
powolności, iakiey wyciągają po człowie+ 
ku rozsądnym „ nieprzewidziane trudności; 
a dopiero w praktyce samrey zachodzące, 
Poszoste. W tym całym krotko ode 
mnie opisanym ustanowieniu wieyskiey edu- 
kacyi, niemasz nic tak potrzebnego y nayz 
pierwszego w zamyśle „ iako przygotowa 
nie służących do uczenia książek, bez ktorych 
ani uczniowie., ani Nauczyciele żadnego w 
'ndukach nieuczynig postępku. | Trzeba 
więc w narodzie naszym „y, polskim ięzyku: 


postarać się naypierwey o takowych pomo: ` 
Maiąc książki w ręku, lepiey ka ` 


cnikow. 
żdy uczeń pozna rzecz sobie. nieznaiomą 
przez. oczy y przez uszy „niżeli przez sa: 
mo słuchanie dłużey o niey pamiętać będzie 
prędzey w potrzebie przypomni sobie. Nau: 
czycielowi zaś za pomocą książki naywię: 
ksza trudność ułatwioną zostanie; to iest, 
iż bez długiego przygotowania się będzie: 
wiedział co ma robić w szkole , od czego 
zacząć , iak daley postąpić. A. choćhy nie: 
był sam biegłym w iakiey mi „to iet 
na 


E ak 


Didmo kame. ÈE 


dhak maige w ręku pewnego przewódnika ; 
tyle tylko starania przyłoży , żeby” to co 
ma czytać z książki „ pilnie sam wprzod 
Przeyrzał , albo całą książkę dla własney 
Informacyi przeczytał, Co iest Naucżycieł | 
względem ucznia , to książka dobrze uło- | 
żona względem Professora: o którym po- | 
nieważ niemożna być pewnym , iakiey bę- 
dzie sposobności do nauczenia ,* przez ta- 
kowe więc książki , raz nazawsze do tey 
Edukacyi przysposobione ;* ta naytrudniey- 
szą wypelni się kondycya ćwiczenia, że 
Przy nierowney biegłości nauczycielow ; 
będzie można dawać wszystkim uczącym 
Się rowne oświecenie ma rozumie, rowne 
Poznanie rzeczy. potrzebnych. W` krotkim 
hawet czasie więcey. się młodzież nauczy 
Przy książce , niżeli bez niey : ktora mu y 
w dalszym wieku po zakończoney edukacyi 
to wszystko przypomni , czegoby mogł za* 
Pomnieć przez niedbalstwo, albo odzwy* 
Cząjeniee = Te zaś względem ułożenia tak 
potrzebnych książek w Polskim iężyku, bydź 
Sądzę pożyteczne reguły.  Niaprzod trzeba 
W iedney książce, sposob czytania , pisania; 
Y rachowania zamknąć. Druga będzie o 
Nauce Chrześciańskiey : trzecia maywiększa 
W sobie, o Rolnictwie , Fizyce Partykuż 
larney , y o Historyi naturalney traktować 

dzie ; czwarta nakoniec o zachowaniu 

a La ` zdrowia 
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zdrowia ,, y. o łatwych sposobach ratowa* 
nia się w niektorych zwyczaynieyszych 
chorobach. Wszystkie zaś iak nayłatwiey- 


szym stylem napisane , y krotko zebrane , 
W. pierwszęy ; informacya 


| być. powinny. 
; ptzydana będzie dla Nauczyciela , iak ma 
dzićci przyprowadzać do poznania liter, w, 
syllaby układania , czytania; pisania, y do 


rachowania liczby ; kładąc zaraz za każką 


informacyą wyobrażenie y przykład tegos 


co. dzieci poznawać powinny. ` Inne trzy | 


książki o tym, wszystkim porządnie trakto- 
waé będą „.co się iuż wyżey w. drugiey 
części pokazało, "Oprocz tego żadnych 


ogolnych y Filozoficznych definicyi niena- : 
leży dawać w takowych książkach: ale ie- | 


dynie dla zrozumienia każdą rzecz. opisaną 
będzie. przez swoie własności y rozmaite 
skutki , .postępuigc od szczegulnieyszych 
znajomości do powszechnych, -od łatwiey- 
szych do trudnieyszych. " Zadna spekula- 
cya „ żadna: w nich subtelność zastępować 


mieysca niepowinna , ale wszystko samą | 
potrzebą y praktyką napełnione ; tak dale- 


ce, żeby takowe. książki „ iedynie. dziecin 
nemu rozumowi ,„* potrzebom rolniczym, 
wieyskiemu stanowi nayprzyzwoitsze y nay 
pożytecznieyszże były. Do napisania y uło 


żenia takowych potrzebnych „książek „ trze” 


ba będzie zażyć uczonych ludzi, y bie 
PA: ad głych 
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słych w edukacyi. Bo lubo wielką POŁÓG 
mieć można z obcych Autorow , z ktorych 
kilku wyżey wspomniałem ; triidniey fest 


: ednak , a niżeli się komu zdawać noże; 


Umieć rozum swoy stosować do poiętno- 
sci dziecinney , albo wysokość iegó zro: 
Wnaé z prostotą nieumieiętnego wieku. 
Pisać książki dla wieyskiey edukacyi, iest 
to iednó, co w nich zanjknąć zupełńą dla 
tczniów y nauczycielów informacyą , ktora 


 taz ulożona;, na zawsze służyć ma w rol- 


Niczym stanie za iednostayng miarę oświe- 
onego rozumu. Im tedy takowe dzieła 
Będzie wykońane od biegleyszych ludzi, 
tym więcey pożytku z nauk rolniczych 
spodziewać się należy.  Wydrukowanie zaś 
Podobnych książek wiele kosztować niemo- 
Że: ponieważby ten koszt nazad był wro- 
sony przez roskupienie ; choćby za nie Ą 
tyle tylkó w przedaży wyciągano , ile spra- 
Wiedliwie warte będą. A gdyby nakoniec 
taki Pan chciał ie darmo dla dzieci wieyć 
ich „rozdawać , toby tym większą uczynił 
Przysługę” ubogiemit ludowi ; ktorego trzeć 
A w początkach poratówać , „żeby się stał / 


qj.aotnieyszym do takowego przedsięwzię- 


bo Już, rozumiem , zadosyć ttcżyniłem 
ią dó rezolwowania kwesty. A za 
m żeby 'to' Chtześciańskie y Patryotycznć 


L3 dzieło , 
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dzieło $ którego pożytki y- sposoby opisa 
fem, bydź mogło przywiedzione do pożą- 


danego: skutku ,, nic więcey niepotrzeba czy 


nić, tylko pewną nadgrodę za uczenie opa- 
trzyć dla Xiędza Wikarego , y: potrzebne 
| cztery książki raz na zawsze ulożywszy 
wydtukować. Znaydą się łatwo do tey 
 Edukacyi Professorowie , wyidą napisane 
w krótkim czasie książki, byleby przystą” 
piła choyność iakiego możnego Kollatora, 
albo gorliwego Pasterza. 
proszę, w kraiu naszym niemiała się zna- 
leść w stanie Duchownym albo świeckim 
tak szlachetna Dusza , ktoraby niechciała 
ten pierwszy dla siebie uczynić zaszczyt » 
ten przykład dać dla inszych , na to mi- 
łosierdzie zdobyć się ku ubogim ,. na tę 
„miłość ku dzieciom „ tę dobra publicznego 
gorliwość okazać , tey sławy y wieczncy 
pamiątki imienia swego szukać, tey nako- 
niec rzetelney y miłey pociechy doznać Z 
uczynioney” całemu narodowi przysługi ? 


Tyle kosztownych widziemy Fundacyi w | 


naszym Katolickim Państwie ,-czemużby 
„więc y ta do, Bdukącyi wieyskiey należąca 
powstać kiedy niemogła ? ktora tako w s0- 
bie nietrudna y niekosztowna , tak po film 


dacyi Szpitalu dla kalekow., po fundacy” 


Cyrulika dla; wieśniakow , w ktaiu naszym? 
iest naypotrzebnicysza, Ustanowiwszy W 
; ge iednym 


U 


2 czemużby:y , 
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iednym mieyscu-tęwieyską Edukacyą , w 
krotkim czasie poydą za przykładem y in- 
sze Parafie, A tym sposobem nietylko’ to 
oświecenie rozumu w rzeczach przyzwoi+' 
tych powoli rozeydżie się po całym stanie 
rolniczym , ale nawet, (co naywiększey | 


* godne iest uwagi) nastąpi oraz podwyższe- | 


nie intrat Szlacheckich za polepszeniem go- 
spodarzow y rzemiosła rolniczego : ktore | 
gdy się raz zaweźmie, naycelnieyszy Pań- 
stwą „każdęgo interes , ludność mowię' w 
Kraiu do skutku ndypewniey przyprowadzi. 
Tam bowiem , wedlug zdania naybiegley- 
desa Politykow , więcey ludzi rozmnaża 
Się , gdzie więcey dla nich pożywienia | 
Przybywa : odmieniaiąc zaś na. lepsze go- Í 
SPodarstwo , musi się tym samym przy- 
Czynić 'chleba, ktory niebędzie się sam ro- 
dzić bez rolnikow ; rolnictwo niezakwi= 
tnie, bez sposobnych w tey mierze gospo- 
arzow , biegły gospodarz y rolnik niebę- 
Zie , bez przyzwoitey nauki: edukować 
Więc wieyskie dzieci , iest tò iedno, co \ 
Prawdziwe y naypierwsze Państwa każde- | 
Si dostatki pommażać , ktore się fiinduią 
"a obfitości pożywienia , y ludności oby- |` 
Watelow, | 
| Kończę zdanie moie. pełnemi zadu: 
lenia słowami, ktore obracał do Rzeczy- 
Bospolitey Rzymskiey wspomniony iuż ode- 
5 Lg -mnit 


« 
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 mńie Kolumella. Niemogę się, mowi on, 
dosyć wydziwić : e0 to iest? we chcąc się 
ćwiczyć w. Krasomostigie y staramy się odo- 
-brego Retoryki Professora ¥. chege umieć tań 
czować y spiewać , sprowadzamy stawnegp 
.  Tancmistrzą albo Muzykanta ? chcąc budo: 

mąć ; używamy doskonałego architekta ? 
chcąc być Zolmierzem „, udaiemy się do bie- 
| głego Wodza ? słowem każdy % mas. gdy 
się czego chce nauczyć „szuka dla siebie, y 
nie źalnie kosztu na przewodnika naylepsze- 
go. Są sokoly na dogadzanie wymysinemu 
ięzyka smakowi., są szkoły na trefienie wto- 
sów, y na ćwiczenie komi: iedne tylko rol- 
niciwo bez uczniow. y mauczycielow zostaie, 
* ktore bez wątpienia nayblińsze iest, y nay- 
"ściśley spokrewnione % mądrością. Właśnie 


iakby bez tych wykwintnych sztuk zostając ( 


Rzeczpospolita , niemogła naylepiey akwi- 
tnąć , iak było za przeszłych czasow, przez 
samo mydoskonalone rolnictwo. ( Columella 


Libro 1. de Re Rustica. ) Sola res rustica „ 


qua sine dubitatione proxima, 65 quasi 
consangwinea sapientie est „ tam” discentibus 


egeat „ quam magistyis. = = =- Cum, 
«etiamsi pradictarum artium professoribus 


civitas egóret „ tamen , sicut apud priscos 
fuit , fiorere posset Respublica. $ 


' UWAGI POLITYCZNE, 
DO RZĄDU POLSKIEGO Y. IEGO POLI. 
TYKI STOSUJĄCE SIĘ. | 


PIERWSZA UWAGA. 


O Potrzebie Władzy Kvolewskicy w Ree- 
czypospolitcy. pe 


7 Le naydawnieyszych cza- 
f SOW, a. nam przez Histo- 
m TY świadomych zasięgnąć. , 
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wielkie Państwa y wolne narody , albo za- 
czynały od Krolow , albo ich stanowiły 
przy Arystokracyi y Demoktacyi , albo też, 
sprobowawszy nierządu , y swawoli zbyt 
tniey wolności „ na Panowaniu iednego 
kończyły. “Te nawet Rzeczypospolite, w 
ktorych wolność za mury iednego Miasta 


nieprzechodziła , bynaymniey obeyść się ` 


niemogły bez iedności Rządu publicznego, 
oddawaiąc go dò czasu y pod pęwnemi 
kondycyami, w ręce wierne dwoch albo 
iedney Osoby. Miała Kartagina swoich Suf- 
fetow , Rzym Konsulow , a czasem Dy- 
ktatora , Lacedemona Krolow , Ateny Ar- 
chontow , Kreteyczykowie Kosmow : co 
wszystko lubo pod inszym imieniem y po- 
zorem , było iednak prawdziwym wizerun- 
- kiem władzy Krolewskiey , opisanie cza- 
su , odmianą y wielością osob , albo in- 
szą praw ostrożnością skroconey y wnniey- 
szoney. Naszą nawet Rzeczpospolita „ 
uchyliwszy się powoli z pod nieokryślo- 
ney mocy iednego Pana, a przyszediszy 
do nayokazalszey wolności , nigdy, iednak 
bez” Krolow „,ibez naywyższych Rządcow 
zostawać niechciała „całości y beśpieczeń- 
„stwa swego przestrzegać. | À 
Cojïeżelii zgadza: się z doświadczeniem 
przeszłych y teraźnieyszych 'cżasow , ieżeli 
wszystkie dawnieysze y dzisieysze narody 
7 walne , 
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wolne , obszetnością kraiu znakomite, pod - 
warunkiem praw y wolności cywilney w 
ręce Krolow poewierzaią szczęście swoie y 
dobro powszechne ; musi więc zachodzić 
iakiś nierozerwany związek y ścisła społe- 
czność między Krolem a Rzecząpospolitą : 


„ktorą tu wywieść y pokazać umyśliliśmy , 


abyśmy poznali „ co są Krolowie względem 
narodow, do, czego wzaiemnie, wolni oby- 
waątele, a przez prawo y Rząd publczny Kro- 
lom poddani poczuwać się maią ku tym 
naywyższym. strożóm y opiekunom dobra 
powszechnego.  Wprzod jednak tę potrze- 
bną raz nazawsze tu kładziemy przestro- 


"ge, że maiąc mowić o potrzebie. Monar- 


chow w rozlegiłey Rzeczy pospolitey „ nie 
ogranicach -y wielkości ich władzy , nie 
o wspaniałości y ich Majestacie , nie o spo- 
sobie następowania na Tron, y. rożności 
mianowania ich „wywodzić będziemy, ale 


iedynie otym, iak w osobie iednego Kro- 


la, iedność Rządu publicznego funduie się, 
iak powszechna w Państwie całość wszy- 
stkich do niey cząstek należących , y onęż 
składaigcych , właśnie iak w nierozerwanym 
łańcuchu iakim , od tego iednego ogniwa 
zaczyna się y kończy, iak naostatek spra- 
wowanie Rzeczypospolitey , przy: rożności 
interessow , wielości rządzących y radzą- 
cych , obeyść się niemoże bez iedności 
i pier- 


. 
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' pierwszego Rządcy y dozoru naąywyższey 
głowy. i ; zał 

Sama naprzod naturą , ktorey rośpo- 
rządzenie do potrzeb ludzkich się stosuie , 
ten nam iedyny podaie sposob ; aby we- 
wszelkich związkach y dziełach , gdzie wié 
lość osob: z rozmaitością sił złączońa , dó 
iednego zmierza końca , aby mowię spol- 
ney iakiey roboty znaydował się zawsze 
„ieden Wodz y ieden Rządzca. "Tak w kā- 
źdey familii jest y być musi ieden O©ycićc 
y gospodarz czeladzi swoiey , ieden w 
woysku Hetman , ieden na okręcie: Sternik, 
Nic wielkiego dokazać ludzie niepotrafig 
bez iedności sił , mic dobrze uradzić y uło- 
żyć beż należytego porządku , porządek żaś 
zachowany być niemóże ; iedność sił spoe 


iona y utrzymana , ieżeli ńiebędzie kto: 


pierwszy , ktoryby temu wszystkieiu po“ 


fluszenie , moc, y nieiakie orzyżwienić da 


wał. Każda Rzeczpospolita z wieluczęści 
złożona , y w swoim 'Panowaniu rozległa, 
test iak wielka machina iaka , w ktorey ile 
sentymentów ; ile partýi, ile interessów y 
y udzielnych Magistratów y tyle iest, iż 
tak powiem: przeciwnych sobie kołek , wag; 
y sprężyn. Jeżeli niebędzie iedney' nay“ 
wyższey wagi y pierwszego koła, któreby 
wszystkie insze pomnieysze Poruszałó albó' 
utrzymywało , trudno: iesti bardzo, aby w 
tako-. 
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takowey machinie iednostayność biegu , y 
dobra harmonia zachowana była. |. 

Ale iż wyrażniey powiem, iedność 
Krolewskiey powagi , zawsze od biegłych 
Polityków ; za naypotrzepnieyszą y nay- 
sposobnieyszą osadzona byla, dla utrzy- 
mania związku y iedności cywilney mię- 
dzy obywatelami , ktorą w obszernych Rze- 
czachpospolitych psuie y targa ambicyą ` 
mocnieyszych , niezgodą radżących y rząs 


` dzących , y- rożność albo rączey przeci 


wność . ich. interessu. W Rządzie. Arysto- 
kratycznym albo Demokratycznym , *wszy- 
stkie rady „ rezolucye., y onych exekucyą 
bardzo opieszało. y niedbałe iść musi, ieże- 
li niebędzie iednego „ ktoryby tych obro- ` 
tow Państwa y zamysłow przyspieszał « 
przeciwności godził, trudności ułatwiał ; 
czas y mieysce naznaczał , okoliczności 
upatrywał, » Ab Tribunis plebis delectus 
» impediti sunt; post tempus ad bella jes 
» runt j ante tempus , comitiorum causa 
» "revocati sunt; in ipso conatu rerumicit- 
» cumegit se annus : College nunc temeri 


% tas , nunc pravitas y impedimento aut 


u damno fit : male gestis rebus alterius 
» successum est: tyronem , aut mala di. 
» scipliną institutum exerictum'acceperunt, - 
». At hercule y Reges non liberi solum im» 
A pedimentis omnibus , sed Domini rerun ` 
Sigg ; » tem- 


, 


T74 PIERWSZA UWAGA 
> temporumque » traine caan secie 
x jt Livius. libr: 9. 
; uuntur. Tit: Livius t 
Zadni pojawić , znali dobrze ziel 
talne skutki iedności Rządu al e 
m wyższey. W ciężkich bowiem saa 
ersan odmieniali Rzeczpospolitą w móch 
ronarchićzny „, obieraiąc y ae ę 
siora dlonemu ich ci 

ktatora; ktoryby zemai arapnoni 
itycznemu przywrocii pierw ły» : 
kli miłość Oyczyżny w obywatelach , nau 
ich  posłuszens inn sek 
rawa oai przeszkody y Sek 64 
przyttumienie prywatnych eot a 
ielości przeciwnych zdań y zacięt s 
ara. „Może zaiste w dobrze Ró 
kaw Rzeczypospolitey » przy >. 
Kczbie radzgcych „ lepsza być FA bóg 
sy Oyczyżny* y opiekunow wo wa ; 
Ra die rada iednego Z 
ls jednak iako rada nayzdrowsza BEZ ex 


NRC nad 0: 


EES AAS ZZA EOB 
smar 


twa winnego prawu; * 
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„ wie. względem Sąasiedzkich Kraiow.. » Si 
|» ręcte judices ( zdanie iest, Jędrzela Mo- 
» drzewskiego , iednego z naszych Polity» 
».kow, za Zygmunta Augusta o poprawię 
»  Rzeczypospolitey Polskiey piszącego) mi- 
» nime hoc ferendum esset, ut uni alicui 
» hómini, qui & ignorantia multarum Ter 
» rum laboraret, & humanis.. affectionibus 
'» obnoxius esset , summa Reipublicæ com- 
» mitteretur.. Sed; cum Regia potestas mul- 
» torum præstanti virtute, & prudentia niti - 
» debeat, wquum visum. est, ut et unus 
» fungeretur, qui ipsć omnes regeret.. Fa- 
» cilius enim unius imperio paretur; quàm 
» plurium ; facilius: unius impetus 8. res 
» frænantur, & quo non oportet. ruentes- 
» retrahuntur, quam multorum., ZEquum 
» itaquee visum est, ut unus quasi caput, 
» aliis membris , quod factu commodisgi- 
». mum justissimumque €sset , prescribe- 
» ret: decreta de rebus agendis faceret , 8x 


a oiżaż Je ady Jk też o0REKUCYya: ani 
p p „ani pomyślna być ks 
Może, jeżeli od iednego w e 
dzie dependowała. MIRAN 
ie WO e: WRzGWIŚ iest ‘sposo l 

rola zostawiona „ Nicro e aż | 
ha do ułatwienia ie węże | 
dzenia zanoszących się W aa ed 
do utrzymania należytego se Ama s GW | 
` śpieszenia obrotów < Politycznych; 080037. 


? exequeretur : dubia & incerta explicaret ; 
» quemque civium. in officio -contineret $ 
» ac, meliorem , quoad posset , efficeret: 
b denique pacis cum honestate tun domi 
» colende , tum. foris ab hoste: tuende , 
» dux % author esset. Si enim plures in 
> cadem Republica. cum hac potestate. es- 
» sent, inextricabiles persæpe existerent dif 
». ficultates ; dum quisque quod, sibi- re- 


u » ctum 
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p ctum videretur , id ad effectum perduci » 
vellet: Nec vero a talibus res in ordi- 
nem deduci possent, nisi primùm intór 
se consentientes ac unanimes essent: A- 

y deo nec popularis , nec optimatum ad- 

» ministratio munus suum tueri potest y 

» nisi quasi imaginem Monatchi:e primùni 

» induat! aut certe rćrum summa ( guod 

» Rome & in aliis Rebuspublicis , tempo“ 

p. ribis periculosissinnis usitatum erat) ad 

-y unum aliquem deferatur. Andreas Fri- 

cius Modrevius de Emendanda Republica. 
Libr: 1. Capit: X. że 3 s 
Trzeba y to na pilną wziąść uwagę » 
co się zrozumem y doświadczeniem żga- 
dza , to iest, iż w każdey wielkiey Rze- 
czypospolitey , albo osobno albó razem na 
Demokracyą Y "Arystokracyą podzieloney » 
im bardziey naywyższa moc y powaga | 


jest rozłożona ną części , tym mniey spra- 
wuie dla siebie zbawienney boiaźni , y win- | 
nego uszanowania ; a czasem z rąk do rąk | 
przechodząc , przy zwyczajnych formach | 

"ceremoniach , ktore Rząd opieszały czy- | 
nig , nie bardzo skuteczną y trwóżliwą się | 
‘staia dla złych albo nad to śmiałych lue | 
dzi : słowem , iakimkolwiek sposobem iest | 
zmnieyszona powaga W narodzie , zawsze 
ztąd więcey rośnie śmiałości , więcey foz- 
pusty » nierządu domowego »' na ktorą tô. 

GW choro- 
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chorobe nayczęściey zapadać zwykły Repu- 
blikantckie kraie. -Kiedy zas w Rzeczypospo- 
ge Krolewska powaga raz na zawsze nia: 
owana, a przy własnym sobie exekucyi przy: 
wileiu iest zostawiona , na ten czas łatwiey 
y Perg zachować można pokoy wewnęr 
y, surową sprawiedliwość, prędsze dla pra- 
wa utrzymać posłuszeństwo, przez większą wa- 
ge Majestatu, y przyśpieszenie rozkazow iego. 
sne y Aka prawdy zamilczeć tu 
n Yzy torey dość oczywiście daie 
się poznać nieodbitd potrzeba tey jedności 
a naywyższey , przy Krolu. zostaiąe 
y » dla utrzymania spokoyności, y zobo“ ` 
AE ney powinności między dwoma stana- 
mi „ na ktore się dzielić zwykli obywatele 
wielkiego Państwa. jedni z nich są Szla- 
<hectwem zaszczyceni , bogaci w maiętno- 
ści, z możnych familii pochodzący , kto- 
Tym na niczym niezbywa , cokolwiek do 
wygodnego życia należy, Są drudzy w ; 
większey nierownie liczbie , ktorzy muszą 
r życia dogadzać , przez ciężkie ` 
fast M a” przez usługi, przez rze- 
Jin po Gdyby więc y ci.y tamci po- 
R P wA , sol : zobopolnie według “ścisłych 
a ow ludzkości „ zaiste aniby pierwsi 
3 szym ciężcy niebyli, ani ci drudzy dla 
dA stanu swego, niepodawali mo 
Śnicyszych w nienawiść, zemstę, y niebe- 
s. M spit- 
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śpieczeństwo. Jeżeli Rząd publiczny w ręku 
zostanie przednieyszych y bogatszych., wnet 
lud pospolity będzie uciemiężony , y. do. 
tey ostatniey nędzy przywiedziony „ w ia- 
kiey się znaydował w Rzymie , przed schro- 
nieniem się na gorę Świętą. jeżeli zaś 
naycelnieysze „Rządy Państwa , do wszy- 
stkich y naypodleyszych obywatelow nale- 
żeć będą , trzeba się lękać „ aby gminu 
nienawiść y ślepa zapalczywość , przy zu- 
chwałości Trybunow swawolnych powagę 
Senatu, Stanu Rycerskiego nieponiżyła, y 
mad nim ze wzgardą y okrucieństwem pa- 
"nować niechciała. AR 

, Trzeba więc wyższey iakieyś nad te 
dwa stany powagi ; ktoraby przesilanie ich 
w przyzwoitych utrzymywała « granicach. 
Krolewska.. bowiem godność iest iak waga 
iaka w Rzeczypospolitey ; do niey. należy 


"utrzymywać rowność między przeważaią- . ślepotę zapalczywości, y zapędy gminu y 


„albo ambicyą , fakcye,'y rozwiozłość mo- 


cemi stronami , uspokaiać zawisne', nakła- 


niać uporne , uśmierzać zapalczywe , łą- | 
«czyć y iednać rozdwoione. . Na tym zba- 


wiennym szrodku zbywało Rzecżypospoli- 
tey Rzymskiey , w ten czas . osobliwie , 


kiedy godność Konsularna , ze stanu Patry- | 


cyuszow do Pospolstwa przechodzić zaczęła. 


Raz bowiem naywyższą Władza y Rządy | 
narodu wolnego zostawały przy. Szlachcie4 


drugi raz przy pospolstwie ; tak dalece, że 
Z í „nigdy 
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nigdy w tym rowności y miary niebyło; 
a zamiast iedności y zgody , nieskończone 
kłotnie , zawieruchy y bunty: wszczynały 
się „ gdy na przemianę każdy z dwoch _ 


|- Stanow chciał nad przeciwnym sobie pano- 


wać , albo się wyłamać z pod oppressyi 
lego. Czyli więc dla uniknienia tych nie- 
szczęśliwych skutkow „ ktore tym się bar- 
dziey pomnażać y krzewić zwykły, imena 
rozlegleysze Rzeczpospolita rościąga się 
Państwo , czyli, mowię, nielepiey iest dla 
utrzymania niestatecznego y nieukołysane= 
go Rządu Demokratycznego , dla pomiar- 
kowania zbytniego w Arystokracyi Pano- 
wania, ustanowić y opisać wyższą władzę 
Krolewską między temi dwoma stronami 
poszredniczą, a do iedności cywilney y. po- 
lityczney naysposobnieyszą ? Możpaż bez 
niey los Państwa beśpiecznie podawać, na 


Znicyszych ? ktore to dwa stany żadnego 
Naturalnego niemaigc z sobą związku, dla 
Przeciwności interessow , żadriey stateczney 
Y widomey nietrzymaiąc się reguły , ie- 
dnym 'szkodliwey independencyi «duchem 
Unoszą się , pożądaną spokoyność w domu 
Psuią y targaią: podobne ówym na morzu 
alom y strasznym bałwanom , ktore się 
Podnosząc y odłączaiąc od siebie , łamią 
Pag > é M2 się 
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się potym , y ciężkó rozbiiaią. 'Zkąd po: 


znać możemy iak sprawiedliwą miał przy- | 


czynę lękania się nasz Kromer ; gdy za- 
patrzywszy się pilnie za swoich czasow | 
na powstającą zbytnią wolność: .z nadwerę- . 
żeniem naywyższey Zwierzchności Krole. . 
wskiey „ te godne uwagi kładzie słowa:: 
» Metuendum vero , ne infinita illa pote- - 
stas p & in licentiam prorumpens liber- | 
„tasc, prostratå & everså Regia Majestate, 
& authoritate Senatoria , summam Rei- | 
publicæ confusionem, & exitialem anar- | 


chiam aliquando pariat ; aut certe gravi |. 


"6 acerba tyrannide finiatur. Crom: lib: 27. 
Coż dopiero mowić, iak wiele zależy 
w Rzeczypospolitey dobrze : rosporządzo- 
ney, na powadze ”Krolewskicy z tey nay- 
bardziey przyczyny; aby prawa były za- 
chowane , ktore, choć naylepsze na nic się 
niezdadzą „ ieżeli tego nagodmieysaepo wi 
Państwie skutku mieć miebędą. Tym zaś 
lepiey, y ostroźniey Magistraty na pilno- 
wanie praw wysadzeni , swóiey zadosyć 
uczynią powinności „ im bardziey nietylko 
czasami od narodu zgromadzonego , ale 
nawet od nieustaiącey powagi Krolewskiey: 
doglądani będą. Same nawet prawa, przez 
wspartą od Krola powagę Magistratow » 


więcey daleko posłuszeństwa y 'uszanowa ' 
nia znaydą dla siebie. Słowem „ ktokoł 


więk 
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wiek uzna potrzebę “nieustannego Rz; 

„dla ludzi, ktokolwiek pilnie "wad 
beśpieczeństwo zewnętrzne y "obrona ka- 
żdego kraiu , spokoyność domowa , natura 
y wady Demokracyi y Arystokracyj-, sku- 
'teczne y prędkie interessow publicznych 
tosporządzenie po obywatelach wolnego na- 


| Yodu. wyciąga : przyznać: zaiste musi; że 


się rozlegia osobliwie Rzeczpospolita obeyść 
niemoże , bez tey dotąd od nas rostrząsa- 
ney iedności Rządu publicznego y związku 
cywilnego „ ktora się naybardziey wspiera 
na Krolu , iako naypierwszym strożu Pra-* 
wa, opiekunie dobra powszechnego. 

W Krolach zaiste żnaydować powinny 
narody , sprawiedliwość dla siebie w zacho- 
dzących kłotniach , obronę przeciw nie- 


` Przyjacielowi ; z nich. iak <ze zrzodeł jakich . 


Powinien wypływać pożytek y szczęście 
Wszystkich , y tamże przez złączenie pry- 
Watnych interessow iednoczyć się y' od- 
mieniać w dobro pospolite.  Niemożna ie: 


nak, kończę słowami uwagi godnemi sła- 


sa „Fenelona ; zakładać szczęśliwości 
a każdego Państwa w odmienianiu. albo 


 brzewracaniu raz. nazawsze ustamowioney. 


desa Rządu formy : ieżeli tego szczęścia 
ia gng y życzyć sobie mamy, szukaymy go 
2 » tauckając % iedney stróny Krokowa 
© obrona y. bęspieczeństwo ich: Panomania 
sg ; M3 zati- 
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wawisto cod miłości y szozęśliwości a 
nych, .% drugiey zas że „prawdziwe deo 
towne dobro <powszecne anaydować się ms 
pr śe Namiestnikom. Wolność cywilna s 
mowi on bez: karności y Rządu » pae 
wą iesto rospusią s ktora xa sobą prowa a 
Anarcbią: y ostatnią zgubę Państwa. „Rzą 
-beg wolności, test- przykrą niewolą > ktora 
się na nieznośnym dla. ludu koń niebespie- 
„cznym dla ; Monarchow kończy 'Despotyaties 
Doskonałość zatym <kakdego Rządu publiczne- 
„go na tym jednym wawista s znaleść y trig- 


mać przyzwoity szrodek miedzy temi dwor 


ma przepasciami y Towne niebespiecznemi. 


"DRUG A UWAGA. 
0 Umiarkowawiń Władzy Krotowskiey. 


TEżeli z iedney: strony, Co się, dopiero po- 
J kazało , powaga Krolewska iest mosje | 
czna y potrzebna w rozległey A | 
spolitey , osobliwie dla utrzymakia iedność! | 
Rządu: publicznego ; toć z drugiey strony | 


: teryi wyciaga tego » 
sam porządek materyi wyciąga t aiya 
„śmy pilnie: rostrząsnęk , co! może ubeśpie: 


czyć. wolność narodu przy Majestacie. Przy- 


patruiąc się bowiem: historyi Państw y Rze- | 


czypospolitych s wszystkie. prawie. w mc 


T 


` beg winnego: postusgeństwa Prawu s 


aby» | 


zewolucye ostatnią kraiu ode | 
dair y 
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Ke „z tych dwóch pochodziły przyczyn ; 
to iest: ze zbytniey ambicyi panuiących. y 
z rospustney. wolności ludu niekatnego, kto- 
ry żadney nad sobą cierpieć niechce zwierz: 
chności y prawom bydź podległy. : 
Zobaczmy “ więc ,* czegóò po narodzie ` 
wyciąga ubeśpieczenie wolności , na czym . 
się opierać y czym Krolewskie ręce wiązać 
powinna, co ią od Majestatu zasłonić, y 
w przyzwoitey 'mierze. uteżymać może nie- 
naruszenie. Przyznać zaiste trzeba y że 
trudno iest pogodzić y poiednać powagę 
Krolow skłonną do  iednowładztwa , z przy- 
wileiatni zazdrosney wolności. -Im bar- 
dziey Majestat prawami przyciśniońy stym ` 
większych sił dobywa na zrzucenie przy: - 
krego dla ambicyi iarzma.' Vetus “ac jam 
bridem insita mortalibus „potentie cypido. 
Tacitus bist: lib: 2. Im większą zaś Mo- 
narchowie maig w ręku moc y władzę ,. 
tym niespokoynieyszy narod o własne swo- 
body y słodkie prawa. Takowe z obydwoch 
stron mocowanie y przesilanie się , ieżeli 


„ Niebędzie skutecznemi sposobami w rowno- 
ŚCI utrzymywane „kończyć się musi na de- 


*Potyzmie albo nierządzie. Dla czego nie: . 
torzy Politycy y. Prawodawcy te warunki ` 
Y pewne fundamenta przepisuig dla trwo: 
wey wolności narodu , na, ktorych się 

„wp AMi szy owa pier. 


= 
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wspierać y zasłaniać powinna przeciw Mai 
 jestatowi. ; ! ; s 
| Każdy wolny narod przez prawa Kro- 
jom poddany oto się naprzód starać ma; 
aby nietylko mial dobrze opisany sposob 
" prawodawstwa, ale nawet, żeby rada nay- 
. wyższa y władza: stanowienia praw przy 
- nim bez przestanku prawie zostawala. Przez 
Seymy bowiem sam dla siebie będzie Pra- 
wodawcg , 8 Krol. wszystkich od niego. 
przepisanych praw naywyższym Dozorcą 
y Exekutorem.. Przez Seymy dobrzezy po* 
rządnie odprawuiące się y może narod wolny 
| szkodliwe prawa znosić; nowe lepsze *y 
'ostrożnieysze stanowić , pilnować Rządu 
- publicznego , poprawiać formę iego , prze 
 pisywać Krolom sposob y miarę w exeku- 
cyi: tak dalece, że iako Krol doglądać bę- 
dzie prawa y iego namiestników , tak też 
,z drugiey strony narod zgromadzony przez 
nieustanną radę przypatrywać się może pó+ 
stępkom y obtotom Zwićrzehności naywyż- 
szey. A tym sposobem potrzebna w Pań: 


stwie prędkość w exekucyi zostanie przy 
iednym , doskonałość rady przy wielu , pra* 


- wodawstwo przy całey Rzeczypospolitcy » 


* iedność Rządu publicznego przy nierozet* | 


wanym związku między władzą prawa sta- 
nowiącą , y tą drugą , ktora wszelakie usta* 
wy do skutku przywodzi. ` 


EASY, i Ponie= 
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(©, Ponieważ zaś nayuciążliwszemi stawa- 


Âa się Krolowie w Państwie Monarchicznym 


przez wycieńczenie intfat poddanych , za 


| tym y to iesżcze do ubespieczeńia wolno- 


sci należy , aby: nie Krol ale sam iedynie 
narod, miał -żawsze mioc nakładania poda- 
tków. Przez co nietylko obywatele wie- 


dzieć będą „ iak sprawiedliwą w kraiu ex- 


pensę y perceptę utrzymać, iak równość w 


* poborach y *pomiarkowanie zachować „ iak 


prawdziwym potrzebom dabra publicznego 
dogodzić, y chciwości zawiaduiących skar- 
bem drogę zagrodzić ; ale nawet powolniey- 
«szych swoim życzeniom uczynią Krolow, 
y te wszystkie odeymą im sposoby, , kto- : 
rychby przez “pieniądze zażyć mogli na 


-zgubę wolności. 


Ale namałoby się przydały te dwie 


` ostrożności , względem utrzymania Krolow 
` y utwierdzenia swobod naródówych , ieżeli 


ieszcze Rzeczpospolita przyzwoitego mieu-. 
czyni pomiarkowania w powierzańiu Kro- 


` _ lom powszechney kraiu każdego obrony. 


Ten ktory będzie miał w ręku wojsko , 
łatwo się stanie Panem ludu y imocniey- 


"szym nad prawa, Trzeba więć ; albo 0so* 


bney Kommnissyi Rząd nad woyskiem po» 


. Wierzyć , albo kommendę iego między Kro- 
-lem y Rzecząpospolitą tak podzielić, żęby 


iedna strona rozdawaniem. szarz woysko- 
ae. . Ms | wych 
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wych. zawiadowała.„ druga pożywieńie y 
piacenie dla Zotnierza opatrywała.  Spra* 
wiedliwość także ; na <ktorey: zachowaniu. 
dla każdego obywatela cała wolność cywil- 
na zawisia, nie od Krolewskiego zdania y 
sądu „, prepotencyi możnieyszych dependo- 
wać powinna; ale iedynie od praw dokła- 
dnie opisanych , y Trybunałow osobnych. 
Im większa. bowiem kwitnie w kraiu 'spra- 
wiedliwość , tym stateczniey pokoy wewnę- 
trzny utrzymuje się; jm bardziey prawa 


nad ludźmi a nie. ludzie panuią, tym wię- - 


kszey wolności y- beśpieczeństwa każdy do- 


znaie,. maiąc dla siebie rowność ze wszy=, 


stkiemi co do sprawiedliwości y zasłony 
prawa ; tym się mniey obawiaią obywatele 
ambicyi , podstępow „, y zemsty mocniey- 
szych.» b a apii 


Te «cztery: podaige sposoby , dobrym ` 


Krolom zbawienne , przeciwko złym po- 
„trzebne, a wolności narodowey pożyteczne , 
można jeszcze y ten piąty przydać : aby 
Ministrowie Statlis, iako jedyne instrumens 
ta złych y dobrych Krola: zamysłow , ad- 


powiadali Rzeczy pospolitey za wszystkie- 


postępki Krolewskie. _ Oni mogą każdego 
czasu złey woli zastawiać się skutecznie „ 
bez ich pomocy y'usługi „ pobłażania *albo- 
podchlebstwa , namowy -y powolności, ni+ 
czegoby, Krolowie sami w. wolnym | sag 
Edgar > BR ; ZAC: 


| 
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dzie dokazać nieśmieli y niepotrafili. . Jeżeli 
*więc mocą prawa będą obowiązani -przes 
'strzegać dobra: powszechnego „ ieżeli przy 
nieustaiącym Rządzie y radzie Rzeczypo- 


` spolitey , będą musieli odpowiadać za Kro- 


le „y przed zgromadzonym narodem ze swe; 


. + gò urzędu sprawować się; tym sposobem 


będzie miała Rzeczpospolita z Krolmi , y 
Krolowie z iey interessumi społeczność , 
tym samym okazya diffdencyi do Panow 
ustanie, każdy śmieley upomni się o krzy» 
wdę Rzeczyposp: Ministra. miasto Krola 
obwiniaiąc ; sam nawet Majestat wolny bę: 
dzie od niesłusznych często napaści, wzgar- 
"dy, y podeyrzenia , maiąc pewnych świad- 
kow y strożow powinności swoich. ` 

| oCośmy zas dotąd powiedzieli na ube- 


' śpieczenie wolności y. umiąrkowanie wła: 


dzy Krolewskiey „ to wszystko służy Rze- 
czypospolitey rosporządzoney , y należyte- 
mi prawami opisaney : .ktorey inszych 
gwałtownieyszych sposobow „ na osłabie- 
nie strasznego wolnym narodom Majestatu, 
chwytać: się bynaymniey niepotrzeba. Kie- 
dy bowiem stan Rządu pospolitego w kraz 
iu wolnym albo nie iest dobrze ułożony , 
albo "wcale -pomieszany , tam złych Mo- 
'marchow .postępki śmielsze y- wolnieysze , 
chęci zaś y intencye cnotliwych Panow 
albo podeyrzane , albo nądaremne : dla:pier- 
aid ME, wszych 
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" wszyjch. łatwó , iak pospolicie mowią, w 
mętney wodzie ryby łapać , dla drugich 
- trudno uleczyć chorego , zepsowany wcale 
temperament maiącego , ktoremu naylepsze 
lekarstwa nieśmakuią , y w truciznę się 
obracaig, > : 
ń tę a * S 
TRZECIA UWAGA. 
O Dystrybucie: Wakonsow. s 
pe teraz uwagą zastanowić się nam 
= trzeba nad naszą Rzecząpospolitą; w 
ktorey Krolowie lubo nie przez, sukcessyą, 
ale przez wolną Elekcyą y za pewnemi kon- 


dycyami panuią , lubo praw stanowić, 


woyny zaczynać, woyska zaciągać, poda- 
tkow nakładać , przymierza żawierać, zwy- 
czaie y ustawy Koronne znosić , swobody 


y przywileie Stanow odmieniać, y w ni- 


czym się porządzać niemogą bez rady , y 
zezwolenia $eymow ; przecięż iednak tak 
ściśłemi prawami ograniczeni , maig zupeł- 
hg y udzielną władzę Dystrybuty :Wakans 
sow , od Rzeczypospolitey sobie zostawio- 


ną.  Takowy ich przywiley , “w= ktorym 


nayokazalszy u mas wydaie się: Majestat, 
iednym się podoba , drugim wcale niepo- 


doba. - Ci go do Rzeczypospolitey iako Pa: 


piz rak Krolewskich przenieść życzą , tam- 
ci żdś za właściwy y szczegulny: powadze 
RY " a Wie 


O Dystrybucie IWakansow. abọ . 


Krolewskiey przysądzaią.  Nienależy nam | 
wprawdzie y. trudno iest'ząiste „, w tako- 
wym zdań rozdwoieniw zupelnie decydo+ 
wać , coby było dla Rzeczypospolitey y . 


` Krolow pożytecznieyszego : wolno iednak 


być powinno przypatrzyć się y posłuchać 
tych dwoch z sobą walczących stron , za 
ktoremi poważne,- wielorakie stoią y, popie- 
raig przyczyny. ARE BĘ 
Twierdzą naprzod ci, co w tey mie- ` 
rze dla spokoyności y jedności Rzeczypo- _ 
spolitey' przy Majestacie obstaią ; że tak 
wielką y” trudną czynić odmianę w Pań-' ` 
stwie względem odięcia Krolom władzy w 
rozdąwaniu Wakansow „, względem tey ie- 
dyney Tronu podpory > osobliwie kiedy y 
prawami stwierdzona „ y nieodmiennym ` 


"zwyczajem przez tyle czasow w całości iest 


zachowana; byloby to iedno.„ co iść prze- 
ciw zdaniu Politykow , ktorzy wszelkie w 
Rzeczypospolitości nowości , wzruszeniem ` 
awnych praw y zwyczaiow powstaiące, 
Za rzecz niebeśpieczną y bardziey szkodli» 
wą poczytuią „ niżeliby same nawet nig- 
poprawne wady y cierpliwie znoszone Zae 
szkodzić mogły.  Zkąd słusznie bardzo y 
mądrze Rzeczpospolita nasza , tak ściśle 
pod czas każdego Bezkrolewia Krolewskiey . 
władzy granice opisująca , nigdy targnąć 
się nieśmiała pa ten przywiley Monarchow 
3 Nås 
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naszych „ lubo -w innych rzeczach tak 
trwoźliwą o wolność swoię , tak zazdro- 
sną o prawa , tak czułą na postępki Kro- 
tewskie być się pokazała, Y ieżeli niekie“ 
dy na szafunek łask Dworskich słyszeć się 
dały przykre narzekania , ieżeli takowa dy- 
strybuta stała się czasem okazyą y instru- 
mentem w ręku mniey bacznych Krolow y 
do popierania ich własnych intetessow Z 
uszczerbkiem publicznych ; to raczey gor- 
liwi o całość Oyczyzny Synowie, woleli 
niektoremi ustawami ktorych w Konstytu* 
cyach iest pełno, wstrzymać y opisać tę 
właściwą Monarchow władzę , niżeli ią z 


poniżeniem naywyższey Zwierzchności , da 


'Rzeczypospolitey wcale przenosić. 
Coż bowiem Krolom naszym się Z0- 


stanie, odebrawszy im to”ostatnie y iedy-- 


me  Majestatu utwierdzenie , Krolewskiey 
'wspaniałości ozdobę , albo iak mowi dzie- 
iow naszych. biegły pisarz Piasecki , Aú- 
fłóritatis Regia neroum ? Czymże inszym 
„serca poddanych do siebie pociggną , wier- 
ność utrzymają powagę należytą w naro- 
-dzie wolnym uczynią ; zawisnych na sies 


bie ułagodzą , czym, lepszym 'od niechęci , 
zazdrości , y zemsty duchow niespokoy= 


"nych albo złośliwych zasłonić się y zasta- 


iwić potrafia? Mowmy co chcemy , tożu* 


"mieymy., iak naylepiey możha , o zacnych 
GŁ obywa- 


O Dystrybucie Wakansow. tos 


obywatelach «wolnego narodu , ktorychby 
same nayuroczystsze obowiązki , wiernie 
trzymać y iednostaynie łączyć z Krolmi po- 


winny ; zawsze iednak y wszędzie ,: mię- 


dzy ludźmi własny interes panuież prze- 
zeń młodsi starszym, słudzy Panom , pod- 
dani Krolom , ubożsi maiętnieyszym hoł- 
duią „ bez niego. żaden Monarcha: niezhay- 
dzie dla siebie winnego poważania y posłu=, 


szeństwa , żadnych spodziewać się niemoże 


względow ; niemaiąc czym iednać dla sie- 
bie u ludu miłości , wyciągać wdzięczo- 
Ści , y doświadczać wierności. „Ten więc 
tak- dzielny , a naturze ludzkiey nayprzy» 
zwoitszy , iż niepowiem iedyny , ;zniosłszy 
między Krolem y poddanemi związek w 
Państwie , musi koniecznie to nastąpić , 
(czego' lękać się powinna życzliwa swemu 
dobru y domowey  spokoyności Oyczyzna,) 
iż przy niewiele ważących Krolach , bo nie 
złego y dobrego nikomu uczynić niemo- 
gacych , tych mowię naywyższych stro- 


żach prawa , wkrotce sameż 
S prawa. Oye 
dą w pogardę, y mało co albo nic mać 


niebędą. Nie tak bowiem głuche: y. nieme 


Brawa. sprawiedliwą boiaźń y respekt: czy- 


nia na: umysłach, ludzkich; iako. raczey 


"Widoczna +y. wspaniała Majćstatu postać „ 


Map kary y nadgrody gotowey uzbroiońa, 


5 4% "+ 
} PRT A 


| "Niemo- 


TR 
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Niemożna zaiste bez <wielkiey niespra* 
więdliwości Krolom' naszym: to wydzierać, 
co oni sami sobie zostawili, ustąpiwszy 
dobrowolnie wolnemu narodowi: tyle prero- 
gatyw „ im samym .przedtym służących £ 
ponieważ to pewna że Krolowie ze swoiey 
choyności dali Rzeczypospolitey naszey 
«wszystkie dobra , ktore ma do rozdania 

' a nie Rzeczpospolita Krolom , zachowuiąc 


dla siebie dystrybutę onych. Niemożna: | 


także myśleć y tego się spodziewać , aby 


bez wielkiego niebeśpieczeństwa y gwałto- , 
wności , dali sobie Krolowie wyiąć łatwo | 


en naydroższy z Korony kleynot , ktory 
od tak dawnego czasu nienaruszenie pia- 
stilig, a do ktorego pierwsze maig prawo. 
Ale coż to proszę za krzywda” iest dla 
Rzeczypospolitey ,. že, Monarchowie nasi 
mają naywiększą moc ; y naybardziey Tron 
szdobiącą , dobrze czynienia. obywatelom 
przeż łaski , honory + y intraty > Ze'mogą 
ubogich wspomagać , podupadie domy ra- 
+ować. , zasłużonym nadgradzać , zacnych 


z imienia , cnot, y talentow zdobić hono- 

rami , y na wysokich sadzać stopniach:? | 
.Odebraliśmy  Krolom naszym moc szko” | 
- dzenia , p maztwienia , odebrawszy im spra” | 


wiedliwość+ sądy karę: za coż mamy od” 


ibierać ieszcze y nadgrodę? Wzięliśmy im 
to, czymby” strasznemi wolnym obywate” 


84 lom 
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łom Stać się mogli, ża coż, proszę , ma» 
my im zabraniać y zazdrościć: tego „przez 
Toi dobroczynnemi , miłości y wdzięczno- 
ści godnemi pokazać się mogą? oo = 

i Jeżeli niedowierzaiąc im lękamy się, 
aby maiąc tak wiele w ręku do szafowania, 
Przez obietnice ; nadzieie , y korrupcye nie- 
dokazali czego przeciw swobodom 1iarodo- 
wym, iy na nie się kiedy, tym iednym spo- 
sobem nietargnęli ,' mowić beśpiecznie mo- 
2na; żeby się iak oni na swoiey. nadziei, 
"tak y my na naszey boiaźni zawiedłi. Ną- 
przod nigdy tyle dać niemogą „ ani tyle do 
rozdania maig „ ile ambicya y chciwość 


«ludzka łaknąć zwykła „dla ktorych noże 


być wiele „ ale nigdy dosyć. -«- Uspokoymy 
się y natym., na czym ta władza Rro- 
low choć obszerna z iedney miary „ ale z - 
slrugicy dostatecznie ograniczona przesta- 
«wać musi , to iest iż dawszy raz co komu, 
"odbierać nązad y „swego daru wracać nie- 
mogą : otwarte wprawdzie ich ręce, y 
śllugie w. szczodrobliwości , ale krotkie do 
„odzyskania > a zatym y do zaszkodzenia. 
Moge zaiste robić sobie przyiacioł, y: li- 
znych. partyzantow „ poki ich nadzieią 
PEN „oczekiwaniem wytrzymuią. . Ale 
ylawsży raz ma nich łaski swoie , albo 
Vmknąwszy .y odmowiwszy iednę , albo też 


<bciwości zupelnie nienasyciwszy.niewdzię- 
w i N > j A 


cZNOśĆ 
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czność y niewierność od malkontentow w 
zysku odbieraią : 'a tym czasem za iedne- 
go przyjaźń pozyskaną , wierność doświad. 
czoną „w usługach ochotę pokazana, przy- 
imnażaią sobie tysiąc innych skrytych y 
otwartych nieprzyiacioł. se 

Weźmy naprzykład  Angielską“ Rzecz- 
pospolitą , prerogatywą wolności narodo- 
wey , y doskonałością Rządow chlubiącą 
się; w tey Monarchowie daleko wielowła- 
-„dnieysi niż nasi , nietylko maig zupełną 
móc "rozdawania wszystkich wakansow „ale 
mawet y odbierania. Coż. to proszę za 
'udzielna władza Krolow -Angielskich * co 


za wielka podnieta w ręku ich zostawio- 


na „ do wzniecania w sercach obywatel- 
skich; z siebie dosyć gorącego interessu 
- własnego? Z tym wszystkim iednak miłość 
"O©yczyzny w tym. Republikanckim: kralu 
niestygnie y niegaśnie , wolność jeszcze 
_ -nitupada , Majestat poważany , ale niestra- 
szny „, obywatele o faskę Krola dbaią , y 
dego urazy się boig , lecz całości swych 
„praw przestrzegają. | i 


Nakoniec y to ieszcze na pilną trze- | 
ba wziąść uwagę , coby koniecznie nastę- | 
pić musialo“, gdyby Rzeczpospolita z u- | 


'chyleniem praw Krolewskich , całą dystry” 


butę do. siebie przenieść chciała. Niemo” | 
-gąc się bowiem. obeyść: bez, szafunku wa 


i kansow ; 


O Dystrybucie Wakazsow. igs 


kansow , a“ niemaiąc insżego rozdawania 
ich sposobu; musiałaby częste y prawie 
„ ustawiczne po Woiewodztwach , Powiątach 
nazmaczać Elekcye 'y odprawować + na ktos 
rych "ile konkurrentow , tyle przeciwnych 
sobie partyi , ile partyi „ tyle niesnasek, 
klotni , nienawiści , y gwałtów , tyle upa: 
ru y zaciętości walczących między, sobą 
możnieyszych familii , z wzruszeniem spo- 
koyności domowey , -y z wielkim swym 
Riebeśpieczeństwem', zawszeby nieszczęśli- ` 
wa doznawała. A coż dopiero mowić 6 
kortupcyach , forfelach niegodziwych, y 

podłych sposobach ktoreby się niezmiernie 

Ztąd zagęściły , y głęboko wkorzeniły mię- 

dzy synami iedneyże Oyczyzny 3 gdy iedni. 
% nich konkurrenci, drudzy przyiaciele y 

Partyzanci wzaiemnie się 'przekupować y 
sumnienie y kryski przedawać , poczciwość 

Y rzetelność , wiarę y podufałość znosić ;- 
złość y zemstę krzewić , y' dobre obyczaie 


(% gruntu psować będą? Woyny, domowe 


‘2 tey osobliwie przyczyny pokilka razy w 
-zeczyposp: Rzymskiey wszczęte , gdy się 
przez częste Elekcye do intryg , cherches 
ów , niesnasek , y do nieukoioney ambi- 
Cyi obywatele przyuczyli, powinnyby nás 


Nauczyć, że lepiey iest daleko dla miłości 


Tokoiu y uniknienia wiekszego złego , jeż 
nemu zupełną zdać Moc rozdawania waż 
OWEJ N 2 ~ kai 
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kansow , niżęli na niestateczność y niespo* 
koyność. ustawicznych Elekcyi się podawać, 
Przykład przezorney  Angielskiey Rzeczypo- 


spolitey , ktora trzyletni Parlament swoj 


ma * siedmioletni dla tey samey przyczyny 
odmieniła, boiąc się słusznie częstego: pas- 


syi- ludzkich poruszenia , to nam doskona- | 


le wyperswadować powinien ; że: Elekcye 


choć  maylepszym -sposobem opisane, ani | 
'spokoyne y uczciwe być mogą w wolnym | 


" parodzie „» ani przez nie cnota zawsze od- 
bierze honor , sy zasługi nadgrodę. 
: ABS" | 


CZWARTA UWAGA. 
O teyże Dystrybucie Wakansow. 
q w pomnieyszych rzeczach. gdy kto 


"szczerze prawdy sżuka, trzeba wprzod 


ze wszystkich stron pilną przypatrzyć się 
uwagą. podaney do- rezolwowania kwesty! s 
"niżeli przyidzie do rozsądzenia y ułatwie- 
mia oneyże; tym bardziey takowey' ostro- 
źności zażywać nałeży w materyi trudney» 
ktora iest Ściśle złączona z Qyczyzny. inte 


ressem, Co się więc należy Krolom na- | 


szym ; przy czym ich zostawić trzeba » 


aby ta Namiestnicza wolnego marodu por | 


waga miała winne dla siebie uszanowanie» 


wzgląd > y posłuszeństwo , to wszystko | 


` dokladnie się wyłóżyło imieniem stych » 
ae 8 Y ktorzy 


mać 


WIE 


tkiey 
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liczba osob losami była obierana s te'o80+ 
by. według sumnienia y, zdania swego mia; 
mowałyby przez sekretńe wota kilkunastu 


Elektorow ; a ci Elektorowie obieraliby do- | 


piero; Kandydatow» , Potrzecie : Każda Ele- 


keya podobnym albo. inszym sposobem od- | 
,prawiona ; powinna obrać dwoch albo trzech | 
Kandydatow. do każdego urzędu , Z ktorych | 
dopiero. iędnego., Krol potwierdzać mas y. na 

„ wakaiący , Urząd :wgdtug swego: upodobania | 


„promowować. Rye FAA 
wo:1Co wszystko. gdyby w Rzeczypospo- 
„ litey naszey nastąpiło. „. nietylkoby: zaiste 
„Krolow powaga mieupadła „, ale nawet ich 
„Panowanie. beśpiecznieysze -y+ spokoyniey= 
„zeby. było. Zawsze bowiem Mońarcho- 
wie nasi mieliby jw „ręku moc dobrze czy: 
"mienia. -zasiużonym. obywatelom: dając wa- 
kans- „iednemu z... podanych „sobie; dwoch 


lub. trzech Kandydatow. + Niktby „bez. ich 


woli, niepiastowałosurzędu „4 bez ich łaski 


nieosiągnąi honoru. „<A. staraiący się:o pror | 
mocyą « W Rzeczypospolitey przez, zasługi | 
waierne-ku- Qyczyżnie; iednaćby. sobie „mu+ 


' siał .-oraz. wzgląd yądaskę: krola „„mogąć 
być. od. niego, przyiętyć albo. odrzucony 547 
byłby: tak winny. Krolowi że «mu dal.przye 
wiley „ mogąc: go odmowić „ dako y Rze” 
czypospolitey „że .go. do Kandydacyi go” 
gnym, osądziła. ~: Co iędeń Minint 0 
oE AM . Dwor 


GCZY 
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` Dworu Faworyt rekommienduie Krolowi zaż: 


deconą sobie *do: wakansu osobę „ upatru: 
iac bardziey w tey: mierze swego własnego 
niż Pańskiego interessu, toby na ten czas 
zamiast. partykularney rekommmćndacyi y pu: 
bliczna od; Rzeczypospolitey:'do Maiestatu 
zachodziła, « Przez co nietylko pawinności* 
Krolow , ktora godnych y zasłużonych lu- 
dzi każe sadzać na urzędach, ale nawet 


'należytey powadze „.y domowey ich "spo-. 


koyności zadosyćby. się stało. (©: 
Niebyłoby tych niesprawiedliwych czę- 
sto narzekania y sarkania na Dwor, ktorę 
ku Panu serce życzliwe poddanych psuią : 
liczba konkurrentow y malkontentow zmniey- 
szona , uwolniłaby Krola od dyzgustow. 
y ciężkich mozołow.  Niebyłoby na Dwo- 


` rze tyle intryg, partyi , y skrytych pod- 
, stępow ; niebyłoby tyle natrętnych rekom= 


mendacyi; nalegania , y cherchelow , przy 


ktorych iak w odmęcie iakim spokoyney 


chwili dla siebie mieć niemogą Krolowie. 
Słowem nicby. złego «niebyło; a. raczey 
wiele dobrego uwolnic się od okazyi tako- 
wych kłótni, nienawiści, y iadow; zosta- 


wuiąc dla siebie wolne potwierdzenie obra- 


nych , y- podanych do wakansu osob. Krol- 
Y na ten czas Kandydatom od. Rzeczypo+ 
spolitey <upatrzonym” dobrodzieystwa .roz- 


dawał, a dla siebie rowny u wszystkich 


N4 affekt 


* 
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affekt iedrrał $sbachowytwał-;-przeż szacuż 


nek swey miądrości:; y-/crfbty ; przez Qyż 
cowską ku łudowi miłość ,* przeź  usilne 
o dobro: swych poddanych staranie: / Tens 
by tylko ieden*na ten czas był: Krolow cel 
y zamysł 3 ta iedyna zabawa y usilność š 
"nie iak się teraz dziecie „ że muszą wszy= 
stkie myśli swoie obracać do ukontentowa- 
nia partykularnych ludzi , łagodzenia mści 


wych 5 nasycenia takomych ; wyniesienia 


pysznych , y* cierpienia niewdzięcznych:'« 
6 Bydź to zaiste niemoże ,żEby  tera- 
źnieyszy sposob «rozdawania wakansów © w 
ręku Króla zóstawiony 5 był Rzeczypospo= 
litey pożyteczny , a Krołom samym níci 
szkodliwy ; czego nam długo nietrzeba wy* 
wodżźić: Niech to bowiem tak. będzie , że 


wakanse dla tey naybardziey przyczyny są 


Krolom oddane , aby nikomu źłe, a wszy* 
stkim dobrże czynić mogli. Ale iednak 


przez kilka wieków; pod tylu Monarchow 


panowaniem oczywiście widziemy ; że nie 


osiągaią Krolówie nasi w skutku samym 


tego tak pożądanego końca. Samo doświad 
czenie uczy ; mowi Karwicki Podkomorzy: 


Sendomirski w książce , (De corrigetidis de~. 


fëctibus Reipublicz Polone ,) Ile sami. Kro? 
lowie z rozdawania wakansow mw miłośch 
u poddanych y iednaniu przyiatioł profitu: 
ią : oblignią iednego ; dziesięciu inszych 
EGE RM praeco 


3 
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przecito: sobie urażuiąc sa y ten ieden niech 
o co nowego prosi; miech mu Krol to odmoż 
i s miech inszego mad niego przeniesie s 
to; mowię, yten ieden, wara nieprzyia= 
eielem Dworu: się staje; znaydnie wnet co 
ganić „”co: przeciw niemy: ułorzeczyć , czym 
martwic, y: Panu niewdzięcznością albo gå- 
kiuceniem Oyczyzny dokucza 3% - 
| Ktokolwiek wié dobrze Historyg ni: 
Szę, łatwo uzna ; że pod owemi wielkie: 
mi y kocłiania godnemi Zygmuntami j Ste< 
fanami , Władysiawami y Janami , wszy= 
stkie nienawiści s narzekania ; skargi, y 
bunty: przeciw: nim wzniecońe y nie z in= 
szego zrzodła pochodziły 3 iedna z odmo= 
wienia niektorym fdsk = y : <dobrodzićystw 
Krolewskich : tak'>dalece , że tenże wspo; 
mniońy Karwicki; zaiste gorliwy Republi= 
kant ; po wyłożeniu kilku w tey mierze 
przykładow z tym “śię -nakoniec odzywa 
sentymentem : Qüantam ad me , citius cówa 
venirem in hocs ut 65 reliquu jura Maje= 
statis rursus Regibus restitnamus, 65 €% 
epublica bonum regnum formemus , pront: 
sub antiquis Regibas fuit ; guam ut: tm hve 
male mixto regio'€S Reipubliea stata , in- 
tey perpetuas. cum Majestate luchas y Staż. 
tuum diffidentias 3 collisiones ińternas s sen= 
Sim pereamus. Puty dobrże , poki Krolo- 
Wie daig , albo w ręku co. maią da dania t 
re NE DNA T N5 bardzo 
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bardzo źli: kiedy iuż wszystkie oczekiwahe 
wyśzafowali” taski, "Wielką „moc przyia- 
ciot. kiedy iest kónkurrować 0 co, "oboię- 
tnych y  nieprzyiacioł: więcey „kiedy nic 
niewakuje.  "Dopieróż po rozdaniu 'wakan- 
sow „ uczyniwszy: kilku ukontentowanych 
na czas krotki, iak wiele: zemst, narzeka- 
nia , y- przeszladowania wycierpieć: muszą. 
od; licznieyszych daleko malkontentów ? 
Prawda iest;, że odebrawszy iaką łaskę od: 
Krola;'z tym się szczycą, że sięw nim: 
kochaią : aleć to wziątki same y dary ode- 
brane: ;« nie. szacunek «Krolewskiey: osoby » 
są iedyną: kachania: podnietą. Poty. całuią 
ręce „poty życzą dobrze Krolom ; y wdzię- 
cznośćią: uh, się wypłacaią , poki podpis 
Krolewski y pieczęć rieoschnie : słowem. 
„moc: rozdawania wakansow ;: ktorą! tak *po- 
trzebną bydź: dla pówagi Krolewskiey mnie- 
mamy; na to jedynie y naylepszym Kro- 
` lom wychodzi, że albo iednaią sobie przy- 
iacioł  interessowanych `s a tym. samym 
innych tysiącami: robią nieprzyjacioł ; albo. 
też od.nich niewierność y niewdzięczność 
w zysku odnoszą nayczęściey. 


Jeżeli zaś od nieszczęśliwości y:szko- | 


dy Krolow ` obrociemy «oczy na Rzecz- 


. pospolitą , tym“ niebeśpiecznieyszy wydać | 


się: powinien takowy szafunek dworskich 


łask.  Przystaiąc bowiem na to, że całość | 


Qyczy- 
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g Oyczyzny żawisła ód*miłości wiernych ku 


niey: Synow ; iakże: proszę; w «sercach oby-. 
watelskich. wzniecić miłość Oyczyzny „ 
ochotę. do. służenia iey. wskrzesić , bez na- 
dziei -osięgnienia: iakiego honoru, y pozy- 
skania madgrody? Każdy -pówinien służąc 
Krolowi , „służyć oraz; Rzeczypospolitey':: 
ona „nic. niedaie , Monarchowie wszystko. 
Czyliż. więc niepożytecznieysza „rzecz. bę- 
dzie „dla każdego , służyć Panu „niż Panic 
Ktora tych: tylko. będzie miała obrońcow 
y: strożow dobra swego, có: nic wskorać 
u. Dworu „niemogli , y. skutku żadnego 
obietnic doczekać się. ««'V.dla tego iedni . 
się staląc przez zazdrość albo. rospacz nies ` 

przyiaciołami. Dworu , słabemi są QOyczy= 
zny., obrońcami; , «drudzy dla pozyskania: 
faworow „dworskich, iey „wyrodkami:: insi 

między, dwoma /położeni'obowiązkami „- ża» 
dnemu, żadosyć nieczynią:; a mało takich 

„ktorychby słabość ludzka y ponęty z proe: 

stego. cnoty. gościńca niezwrociły. ==- 

<i (Wiele ry, na tym Rzeczypospolitey za- 


` deży „„aby iey urzędy y krzesła, honory, 


y- funkcye. zasłużonym. ., cnotliwym , y 
zdatnym obywatelom były rozdawane. Poki: 
więc wakansami Dwor szafować będzie 
Poty- Rzeczpospolita. upewniona być: nies 
może „czyli <ta e 80. w zasługach 
Y-nadgrodzie „ w wyborze osoby ich zda. 
"REST tności 


zo S'CZWARTA UWAGA 


tności zachowana będzie ;! iak bydź ńiyuż : 


roczyściey, powinna: A lubo ż iedńey strot 
ny zbytek w mafodzie , ambieya: honorów 
coraz większa , daćby miogły sposobność 
złym Krolomm. do poniżenia wolności ; tò 
iednak z dtugiey strony ćmulacya między 
możnieyszemi ,: diffideńcya stron ; y ptze- 


ciwnych partyi wzmaganie się tę wolnoż . 


ści machinę: utrzymaćby potrafiły , iak ią 


do: tych: czas utrzymywały według świAde- . | 


ctwa wyżej spomhionego Karwickiega: : 
Mle jednak iak wiele Rzecżypospolitey do= 
tąd kosztowało: ta Majestatu z wolnością 
walezenie ; uczą przykłady sy fa co póty 


 wyniść może , każdy się dorozumieć pór 


"winien. = A choćby. nakońiec' rozdawanie 
łask” Dworskich żadnego  trwóżliwey wol- 


ńości nieptzyniosło Miebeśpieczeństwa , Qy- . 


czyzna iednak przez to nigdy spokóyną w 


doinu: y iak należy żiednoczomą być mies. | 
może.: Lepiey tedy dła Kręlów ,* (danie. 


iest  gorliwyciw*Republikantów -, * których 
imienieńt rzecz” tę całą wywiędliśny ) le- 


piey uczyniemy “dla naszey Rzedzypospó* 


litey ; gdy aa wzor Weneckiey ,. dyśttybu= 


tę wakańsów , tym iak się wyżey opisalo; 


odmienieniy y ustanowiemy sposobem. W 
czym żeby panuiącym Krolóm" krzywdy: 
nieczyńić ,* ahionie postąpić gwałtownie #4 


nadwetężeniem spokoju „wewnętrznego ; fiies, 


masz 


` Oteyże Dystrybucie Wakansow. dos 


masz pożądańszcy 'na' to póry „ jako In: 
terregnum : kiedy naywolnieysza w swoich: 
zamysłach y postępkach Oyezyzna , wszy: 
stko z przyszłemi Panami czynić może. 


PIATA UWAGA. 
O- Krolęwszczyznach. 


Co się do tych czas mowilo) 0 przy: 

zwóitym rosporządzeniu dystrybuty wa- 
kansow , «czyby ią zostawić podobało się 
Przy samym MKrolu , iak bylo zawsze, 
czyli też przy Rzeczypospolitey 5 to wszy: 
stko ma iedynie należyć do samych urzę- 
dow , funkeyi y honorow„ ktore w Oy- 


€zyźnie maszey na wysokim stopniu sadza- 


iąc obywatelow „, publiczney po nich wy- 
ciągaią. posługi,  Względem rozdawania - 
bowiem dobr y intrat, co pospolicie. Kio- 
lewszczygnami zowią y ieżeli pilną nad nie- 


"Mi zastanowiemy się uwagą inaczey o nich 


sądzić y radzić potrzeba. Jakoż nić obar- 
dziey nięzdaie się. przeciwnego miłości 
Oyczyzny „ nie szkodliwszego dobru pie 
blcznemu „ iako tych prywatnych zyskow ` 
<ystrybuta., chlebem y nadgrodą zasłużo- 
nych ludzi „ mezciwiey na pozor niż rze- 
*elniey ochrzczona.  Zostawować ite dobra 
*rólewskie bry awyczaynym <wakansow 
szafunku , choćby nawet dystrybita ich do 
p»: Rzeczy» 
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Rzeczypospolitey należeć miała, zawsze 
też same złe skutki, a w każdym wolnym, 
narodzie nayniebespiecznieysze na Rzecz- 
pospolitą spływać będą , ktore y teraz miè- 
interesgowani obywatele w nich upatruią. 


Znoszą naprzod ty -2 gruntu obalaią * 


 naymocnieyszą  kaźdey- „Rzeczypospolitey 
podporę, to iest pomierną towność fortun 
między obywatelami , kiedy: zupełna być 
miemoże : bogacąc nad to iednych „ nad 
drugich , w dostatki, maiętności y kredyt 
zapomagaiąc aż do kilku przyszłych poko- 
lenia. Ztąd zbytek y rozwiozłość dobryćh 


„obyczalow : ztąd coraz większe: uboższych . 


ściśnienie , y trudnieysze dla nich sposoby 


uczciwego nabycia własności , kiedy ma+ 


jętnieysi wszystko wykupić y do siebie za- 
| garnąć maig o czym. Ta to zbyt wielka 
nierowność fortun , ktora w kraiu naszym 
z Krolewszczyzń * naybardziey. powstała s 
naywarownieysze prawa czyni. słabe y nic 
prawie nieważące przeciw mocnieyszym 3 


do ambicyi , prepotencyi szkodliwey , y. 


kollizyi możnych ` domow iest podnietą 5 


znosi rzeczą samą w Stanie Rycerskim © 


rowność prawćm ostrzeżoną ; dla niey cnò- 
ta zostaje w pogardzie , interes publiczny 
w Żaniedbaniu , Oyczyzna w kłotniach do- 
mowych', ubożsi w przykrey niewoli, słab- 
KŚ Ji diet zy GAY EOT OAN MARI si u 


OJ 3- <2 


` 


iyi i 
Mie wiee k 
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Siew uciemiężeniu , sprawiedliwość w de” . 
pendencyi. ij 
Dobra Krolewskie są to dobra Rzeczy: 
pospolitey s iest to niby udzielne iey Pań- 
stwo y skarb gotowy , dla publicznych na 
kładow : z ktorego ona niema tego poży: 
tku , co mieć powinna , niebędąc - przez to 
dostatecznieysza, że się prywatni aż nad- 
to panoszą. - Coby. Rzeczpospolita tych 
dochodow publicznych” zażywać. miała: na - 
obronę vy uszczęśliwienie wszystkich nale- 
ząacych do niey zarowno członkow, to ie 
takowym szafunkiem na źbogacenie kilku- 


„set osob obraca ; ci zaś , ktofzy. do tey 


dystrybuty Krolewszczyzn nienależą , albo 
ley się doczekać niemogą , muszą. razem 
2 tamtemi bardziey uprzywilejowahemi od 
Qyczyzny Synami znosić publicznych po- 


„datków ciężar, nietylko tym większy , im 


większe coraz w: Państwie przez zbytek y 
nierowność fortun rosną ' publiczne potrze» 
by, ale nawet y tym samym przykrzey- 
szy dla nich, że nie tyle maiąc sposobow 


ks wypłacenia się skarbowi Rzeczypospo- 
kg „,y mniey dobra pospolitego używa- 
ha w powinności iednak obywatelskicy z 
dogatszemi porównani bywaią.. Gdyby zaś 
de Krolewskie Dobra inszym pożytećzniey- 


‘Zym ‘daleko sposobem obrocone były , t0- 
) albo: podatkow *zmnieyszenie; nastąpić 
SERGE musią- 
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musiało „* albo wszyscy  iednostaynie A 
niekilkaset osob ; profitowaćby mogli -z od- 
mienionego prywatnych zysku w dobro po- 
spolite. AE kąd 3 
Do tego ; ci co pracowite urzędy pia- 
stuig, co znaczne w Oyczyźnie sprawują 
funkcye , nietylko żadney uczciwcy niema- 


ig pensyi „. ponosząc wielkie koszta, ale | 


nawet żadney pewney zakładać sobie nić 
moga nadgrody. Idzie zatym , że gdy 
substancya prywatna wystarczyć niemoże 
na utrzymanie się godnie na urzędzie, 
daie. częstokroć ` łatwość przekupowania 
tych, ktorzy -niemaiąc tyle» ile im potrze- 
ba, staią się podłemi y przedaynemi du- 
szami. Jeżeli iaka w czasie wezmą Kro- 
lewszczyżnę „ trudno iest bardzo, aby od- 
bieraigc tym sposobem nadgtodę., odbierali 


ja według sprawiedliwości , y. miary zasług f 
swoich; czego koniecznie w: Rzeczypospo” | 


ditey między” fowneimi : przesttzegać należy 
dla uniknienia zazdrości y niezgody , y.nier 


ukontentowania. “Jeżeli zaś dosluguiąc się | 


‘honoru, fortuny oraz doósłużyć” się niemo” 


gą tracę ochotę dalszych +zabiegow. około | 


dobra Rzeczypospolitey ; na. ktorych'„wida” 
"ezna krzywdę <zapatruiąc się dasi < od chwar 
Jebnego: pazedsiewzięcia «służenia, ©Qyczy 
„śnie odzażaią się » albó w. mim ustalą. ; 
so biorą Stamgtwa» mogą pionie uć 


ią. 6) | 
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żastugi „ale dóstąpiwsży taż prać swoicił 
zapłaty ; nmiemyślą więcey o: publiczriey 


usłudze ; y do żadnej w tey: mierze niepo- 


tzuwaią się pówihności: to sdmo ż doż 
(brym w Państwie Rządćm : zgodzić się hież 
może. Jeżeli bowierń każde  dostąpienie 
Nadgrody pozwoli obywatelowi oddalić się 
beśpiecznie od usług publicznych ; w kró- 
tkim czasie naywiększa sposobność ý t4ż 
lehta w obywatelach zakopane żostaną, sa- 
m4 nadgróda umńieyszy sposobów Oyczy* 


cnie, w pociąganiu Synow swoich do nie- 


'ustańney posługi ; a z drugiey strony przy: 


"czyni, wrodzonego ludzióm lenistwa: 


` sGdyby zaś ten Panis bene merentiumh 
ha pehsye do tirzędów był przyłącźony ; 


"zapewne stałby się albo riadgrodą żasłużo- 


ńych , albo nowym obowijążkiem dalszych 
(usług. Bo daymy, ieżli go kto y béz zá- 


„sługi dostąpi , będzie mia? pole przez pił- 


he sprawowanie funkcyi swóićy, źć ode- 


brany upominek odpłacać się. Rżecżypo- 


sbolitey. A co większa , uczy codżiennie 
doświadczehie ; iaka tych dóbr Krolówskich 


odystrybuta : wiele ź nich idzie Ww posses- 


Sya Zón pér jäs tówimanieatitońm ; inszych 
tistępiią dzićciomi tódzice , dridźy prziź 


uwodzenie y substańcyj możni , Ehoć bëż 
"ładhych zasług; že im HiebEśjjiecznO 8t- 


fhowić ; pwałteht prawie wydźłerańą: , Tra- 
fg aoe - fisię 
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fi się kto. zasłużony. , a od fortuny Upo: 
szledziony „. ktoremuby. dać należało „ nie 
jednak . otrzymać ;niemoże ; maiąc przed 
sobą w konkurrencyi ,. albo bardzicy akkre- 
dytówane „osoby, albo sposobnieyszych przez 
dobre mienie do: pozyskania: rekommcnda- 
cyi, albo nakoniec tych ktorzy zdatniey- 
szemi być się widzą na pożor do odsłuże- 
Dnia JASBLR an „WORA 
... Dopieroź , kto dostatecznemi potrafi 
opisać słowy » spustoszenia: miast y Zami- 
‘kow przedtym zdobięcych świat , Polski, 
- uciemiężenia Poddanych „ wyniszczenie y 
poniżenia uczciwych. Mieszczan , ogoloce- 
nia kraiu .z potrzebnych rzemieślnikow ? 
ktorey to. wszystkiey nędzy obrzydzenie y 
"żal w oczach ludzkich sprawuiącey , naro- 
biła dystrybutą takowych wakansow. Poki 
„Krolewszczyzny z rąk, do. rąk dożywotnich 
Panow przechodzić. będą + ktorych inszy 
interes: być niemoże , iako.: ostatnie pracy 
Judzkiey = y. pożytkow, ziemskich wyni- 
„szczenie„„ poty naypięknieysza część dobr 
Polskich bez prawdziwey. Ekonomiki: y-wy: 
doskonalenia » rolnictwa: zostawać, będzie 
Dobrego bowiem w kraiu «gospodarstwa na 
tym doskonałość. zależy., przyprowadzać 
dobra do większych coraz intrat., .y starać 
się oto pilnie przez łożenie kosztu ; utrzyt 
mywanięsrzeczy ,- zostawowanie „potrzebne 

ZEW j go. 
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go ziemi zabytku, aby nigdy na. profiçiè 
pożźnym sukcessorom niezbywało. Co wszy 
stko trudno iest pogodzić z trwaiącą' do 
czasu dobr dzierzawą. 3 

„Nieinoźna się nawet y tego spodzie- 
wać, aby kiedy w Qyczyżnie naszey spo+ 
koyność domowa z rozdawaniem Kroleę 
wszczyn bydź mogła zachowana. Czyby 
Krol, czyli Rzeczpospolita niemi szafowa- 
ła; zawsze o dostąpienie tych, nayłakom- 
szych wakansow , tyle partyi , tyle prze- 
ciwnych sobie kónkurrentow , tyle zazdro= 
ści , kłotni , y cherchelow szerzyć się bę- 
dzie , ile: do tych czas rostargniona pra- 
wie Qyczyzna od własnych Synow interes- 
Sem zaśłepionych , cierpliwie znosić mu 
siala,- Będą zawsze Krolewszczyzny wol- 
ność z Maiestatem niezgodną czynić, Oy- 
czyznę z Synami kłocić, kollizye między 
możnemi Familiami wzniecać , dobro pu- 
bliczne interessem prywatnym truć.y za- 
"rażąć , fakomstwo y zdzierstwo, w sercach 
Obywatelskich krzewić , miasta ruynować., 
poddanych wyniszczać , coraz większy zby» 
tek y nierowność fortun. wprowadzać. Dla 
€żego nic zbawiennieyszego dla: dobra Oy- 
<zyzny, nic sprawiedliwszego dla: obywap 
telow w. rowności zostaigcych , nic przy- . 
twojtszego. publiczney > w. kraju Ekonomii 
Aiezdaić się p iako wszystkię Starostwa gro- 

RCA O2 ` dowe 
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dowe y niegrodowe do skarbu Rzeczypo- | 
spolitey wiecznemi czasy. przyłączyć, a tym | 
sposobem zysk prywatnych. na dobro po- | 


spolite obrocić. | 

Z takowey nieustaiącey intraty „ bę- 
dzie mogła Rzeczpospolita sprawiedliwe 
pensye razfaczać wszystkim Urzędnikom , 


publiczną usługę odprawuiącym ; zasłużo- 


nyin póniiatkowaną hadgrodę dawać; po- 
selstwa ý riegócyacye utrzymywać; forte- 


„ce wystawiać , podupadie miasta ratować 


y do lepszego przyprowadzać porządku 3 
drogi publiczne y mosty robić ; beśpieczną 


"po rzekach defluitacyg Opatrywać ; rzemio* 


śła potrzebne y manufaktury zakładać , 
edukacyg publićhzą dla ubogiey Szlachty 
stańowić ; y tysiączne insze czynić pó” 
rządki ku oźdobie , usłudze , y wygodzie 
w kraiu pospolitey , bez wycieńczenia pod 
danych przeż podatki , y bez niayrtiniey- 
szey uboższych ciężkości. 
wey godne iest uwagi , iż tymi przyłącze” 
niem dóbr znacznych y bogatych do skaf- 


A ĉo osobli- | 


„bu Koronnego , Krolestwo nasze będzie | 
mogło wystarczyć , powięksżaiącey się co | 


raz w każdym Państwie publiczńey expeń | 


sie , przeź podwyższenie intrat z,debr ziei- 


skich. - 


Wielebyśmy zaiste tym: sposobem 


| wskorali , maige Skarb bogaty y hawszystkić 


py" 


f 
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przypadki dobrze opatrzony ; woysko: rew 
gularnie płatne , kray obronny , miasta y 
miasteczka ludne. , manufaktur y rzemiosł 
Podostatek , rolnictwo y- handel wydósko= 
nalone.  Ponieważby na ten czas y skarb 
publiczny na to wszystko mogł łożyć, y 
śwoie kapitały łożone z niezmiernym po: 
tym zyskiem odbierać y pomnażąć. . Nie: 
trzęba zaś , czyniąc tę znaczną w Pań: 
stwie odmianę , gwałtownych żażywać spo: 
sobow. Dłużey Rzeczypospolitey niż pry= 
„watnych. 'Żaczym ustanowiwszy naywa: 
rownieyszą Konstytucyą , « mocą ktorey 
Wszystkie  Krolewszczyzny maią należeć 
o skarbu Koronnego ; mićch się powoli 
Bo śmićrci każdego Starosty te Dobra wra» 
Caig do Rzeczypospelitey , z ktorych posi 
sessyi dobrowolnie wyzuli się Krolowie , 
Nie tak dla prywatnych zysku, iako raz 
zey dlą dobra publicznego. ©, : 


SZOSTA UWAGA. 
O Stanie Sznatorskim. 


* 

J Eżeliśmy się zastanowili pilną uwagą 

, nad $tanem naypierwszym w Rzeczypo- 

P olitey naszey , pokazując co mamy ro= 

Rai o Krolu iako Głowie ciała polity- 

ale ego , toć nietylko sam porządek materyi,- 
tawet y zacność Senatorskiego: stant 


Cz wycią- 
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wyciąga tego; abyśmy” teraz na fundamen 
ciè: teyże Polityki nieco pomowili o nim, 
iako naybliższey Majestatu „ a w rowno 
ści S$zlacheckiey przodkuiącey cząstce. Przy 
wolności narodowcy , przy władzy Krole- 
wskiey iest potrzebny Senat : 'przez ktory 
nie co inszęgo rozumieć się ma, tylko 


| przyzwoite Zgromadzenie wybranych osob, | 


na ktorych wierney radzie dobro oyczystć 
piastowanć być powinno : Senatus est le; 
gitimus eorum całus; qui de Republica con- 
stlium :capit. ( Bodinus de Repub: libr: 3. ) 


Uważiny więc tu w ogolności ; iaka potrzeba | 


Stanu: Senatorskiego zachodzi: w wolnym 
narodzie „ osobliwie gdzie całość y społe< 
czeństwo Rządu politycznego , między kil- 
ka znacznieyszych cząstek: iest podzielone. ` 
A naprżed u wszystkich Rzeczypo” 
>o ktore  dawnieyszemi czasami 
itak wielką powagę y potrzebę 


śmiele Liwiusz 


spolitych 
stynęły >» 
Senatu uznawano , ŻE to 


twierdzi , iż byłby to cud ósobliwszy, gdy- | 


by miasto wolne bez Urzędnikow ,„ bez 
giminu y Senatu zostawać miało: Urbs 
sine Senatu , sive plebe „ sine Magistrati? 
bus prodigium est, (Liv: libr; 31.) Y dla 
tego Izraelska owa Rzeczpospolita , iż nie- 
wspomnę Kreteyskiey „ Lacedemońskiey: » 
Ateńskiey „ Kartagińskiey: y /Rzymskiey y 
miała na rozkaz Boski wybranych. i 


j 
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| 


| 
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rows ktorzyby! pod osobliwszą Boga p Kro- 
la swego opieką , wybranym: ludem umieli 
powodować : Zgromadźcie mi; mowi Bog 
Przez Moyżesza., Siedmdziesigt Mężow sta- 
rych, mądrością , rostropnością , y umie- 
1ętnością. zaszczyconych : ‘Cogite mibr se- 
Piuaginta seniores. „ qui ‘ceteris sapientiâ s 
Prudentia, ac scientia prasteht.- (Deutoron: 
cap: r.) Wyciąga Bog po nich tych trzech 
naypotrzebnieyszych do rządzenia y radze- 
nia talentow ; ponieważby inaczey żaden 
Senator ; na straży dobra powszechnego 
osadzony, niemogł , (iak iego powińność 
niesie ) w interessach Oyczyzny rozeznać 
ac ; od fałszu , pożytku. od szkódy i 
luszności od krzywdy , łekarstwa-od tru 
€lzny y uczciwych rzeczy od nieprzystoyż 
nych. “A gdy nie młodych , ale sędziwych 
ludzi wybierać każe , tym” samym daie 
Nam do poznania ; że podeszły wiek ma 
Przyzwojtą dla. siebie powagę ,*ma biegłość 
b. rzeczach przez długie doświadczenie na- 
kad niebędąc - podległy tym ślepyin popę- 
"IWOŚCIO „ tym skłonnościom do złego , 
|. E nee 'w mlodych latach pano- 
= a tye Aiga y samo imię. Senato- 
i" ) mec wzięo nazwisko „ aby na 
naywyższym Rzeczypąspolitey stopniu, 
mę: sędziwość rozumu. y doyrzałość cno+' 
Śaagadzańow, 7 0 aR7ypi jA sł 
NAA Q4 


Zgroma- ; 
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Zgromadzenie Senetu nie coinszega 


jest , tylko ziednoczenie rady spoliey., 


wybranie szrodkow. y sposobow, pojmnór 
żenie sil rozumu , gdy ciało Rzeczypo: 
spolitey trzeba albo ochronić od upadku, 


albo. osłabione poratować, albo przy ezer: 


stwości utrzymąć.. Kto uznaie dla Państwą 
potrzebę ustawiczney rady, ten uznać po: 
winien y- pątrąchę Senatu , ktory nazywa- 
ia dawne prawą naszę Więrnęmi Radami, 
Cokolwiek pod czas pokoju y woyny po: 
pyślnię dzieć się może , cokolwiek 'w opi 
saniu praw , rosporządzeniu Stanow „mię- 
dzy obywatelami , w. poprawieniu złych 
obyczaiow , y w ustanowieniu calego Pań: 
stwa widziemy dobrego, to wszystko, poz 
chodzi od roştyopney ludzi wybranych raz 
dy, ktorą osobliwie w przezacnym gronie 
$enatorow wydawać się powinna ; będąc 
od, Rzeczypospolitey. ną to wysadzeni , aby 
` dey. wedłud uwagi Cycerona , za duszę , ro- 
zum „ y zawsze przytomną opatrzność 
siużyli v Senatum, mentem s rationem, inz 
telligęntigm Reip: esse: Poznała to dobrze 
naszą Rzeczpospolita ,. kiędy każdego Se: 
natora pod obowiazkiem: przysięgi do tego 
pociąga, żę iey. wiernie radzić będzie y te 


nieszczęścia odwracać , ktoreby na nię pod | 


czas niebytności Seymu przypaść miały. 
Jeżeli więc niemoże zawsze trzymać zgro” 
R z, madzo- 
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madzgne Stany , ieżeli po odprawieniu Rad 
walnych, musi się opiecej y zwierzchności 
Krola powierzać ; toć: trzeba: konieczńie 
takiego dla: niey Stanu „w *ktorymby go 
towość 'wczegnćy rady”, y przypilnowanie 
czutości* Krolewskiey 5 *żnalazła dla siebie 
w ciężkich przypadkach „ żadney zwłoki 
niecierpigcych. /Zkąd poznać tu możemy, 
że im  rozlęgleysze w swoim panowaniu 
trzyma Rządy ; tym dla niey Semat- jest 
Potrzebnięyszy : aby ziednoczone starania 
tylu osob do piłnowania dobra publiczne- 
go: należących „ wielkaści y wielości inte- 
tessow wydołać potrafiły; aby przez wi- 
daczną postać zgromadzenia swego , tak 
ku wsparciu przytomnego Majestatu , iako 
y ku wyobrażeniu niewidomey tey władzy: 
służyć mogły ktora się znayduje w całey 
Rzeczypospolitey , na swe człanki rospro- 
szoney. za gi Hoy Fo ŁA 
Ale podźmy do inszych szczegulniey- 
szych względow , nad ktoremi gdy się pil- 
nie zastanowiemy , poznamy tym bardziey: 
Potrzebę Senatu ; im się lepiey: istotnym 
cząstkęm Rządu naszego, y naturze wol- 
ności przypatrzemy. / Jest w naszey Rze» 
czypospolitey przy. Krołu: nieiaka władza. 
Monarchiczną s dest we $tanie Rycerskim 


Demokracya , Jest Majestat z iedncy stro- 


Ry, z drugicy, woltość ;* a zatym: dłą pa~: 
Galę R O 5 godze- 


`x 
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godzenia tak przeciwnych ty niebeśpiecznych 
£zeczy w. ieinym Rzeczypospolitey Ciele , 
trzeba koniecznie. Senatu „w ktorym tizes 
ci kształt "Rzędu aito iest Arystokracya 
wydaje., się, “Cos do pierwszego: bowiem j 
niemasz. nic tak trwożliwego dla wolności, 
iako naywyżsża „wladza iednego , chogiaż: 
bysścisłemi prawami ograniczona była. Y 
gdyby z -okazałością* Majestatu ; iaka się 
Zawsze w. Krolewskiey: prerogatywie wyda- 
wać: must , niestateczność , zamieszanie , y 
zuchwałość "Rządu. Demokratycznego złą- 
czona być miała , 'bez żadnego zachodzą- 
cego poszrednictwa „ w'które Stan Senator 
ski pospolicie wchodzi; toby z takowego: 
ostatnich rzeczy połączenia, albo ustawiz. 
czna niezgoda , albo prędka niewola, albo: 
nieznośnieysza Anarchia: nastąpić musiała. 
Wola bowiem: Monarchy -iest prędka w re- 
zolucyi y exekucyi , a przytym zawsze 
do: iedynowiadztwa: nachylona + Rada zaś 
w. Demokracyi zwykła podlegać, dwom nie-* 
beśpiecznym wadom ; to est powolności: 
y gwałtowności |; kiedy trzeba koniecznie: 


tak, wiele zwyczaynych ceremonii zacho- 


Hare tyle przeciwnych zdań poiednać , ty~ 
£ prywatnych” interessow przełamać! Je- 


_ żeli więc. przy Monarchii 1y  Demokracyi „: 


powaga „Senatu ustanowiona- niebędzie «, 
ltoż proszę wolności narodowcy: za postę“ 
s PK O pi 
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pki Kfolewskie ręczyć może ? kto strożent 
Monarchy ;kto da wierney rady instrument 
tem bedzie? osobliwie w' takowych inte- 
rcssach p gdzie trzeba ścisły sekret żacho* 
wać , prędkiey zażyć rezolucyj ,okolićzno- 
ści: czasu upatrywać',*z podaiącey. się-poty: 
profitować ķi a do iakich' traktowania nie- 
n.oże być Demokracya zawsze: zgromadzo* 
ha, ani nawet sposóbna. YO T IU 
Całość /Państwa: wyciąga -tego , żeby” 
Rząd iego byt nieustanny «żeby w ustawi-' 
cznym biegu swoim trzymał "się umiar- 
kowanych „granie prędkości *y pówolności. 
Lecz Demokracya ; albo: nad to «czynności 
z, siebie samey "miewać zwykła „albo cza 
sem  Żadneyj: iraz; iak przez podobieństwo 
wyraża Monteskiusz , przy sile sta tysige: 
ch rąk wszystko psuie y obali „ drugi raw: 
maige tyleż nog ,. krokiem żohoia postępuie. 
(Tom: 1. libr::2.) Przy. powadze zaś 'Sena-. 
ue, wszelakie od Majestatu znosi się nie“ 
beśpieczeństwo „ kiedy od niego 'rostrząsa*' 
ne wszystkie Krola zamysły y rady „ albo' 
4atamowane; ; albo przyśpieszone być mo=' 
gą. Senatum , słowa są naszego Modrze: 
wskiego,, esse summim Reipublicae consilium: 
publice salutis EF- dignitatis custodem, Rex: 
gis ad pulchra E9 honesta excitatorem, a 
turpibus. ac inbomestis dehortatorem:, pra. 
Varum ejus afelkionam moderatorem: ge 
zede 


U 
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yide- Moribus Cap: X.) "Takówa 'Arystóż 


kracya: 2% przednieyszych: osob; złożona, 


może y powinna: nà zgromadzeniu całego 
narodu w trudnieyszych imateryąch oświe- 


cać. Demokracyą , w zawilszych sprawach - 
ratować „; w, kłotliwszych: do iedności po- 


cięgać „ y przez śwaię powagę uśmierzać 
wzniecalące się tosterki, = 

Potrzeba ieszcze Senatu y: z tey miary 
zachodzi 3 że godząc iedność władzy” Kro- 
lewskiey z wielością Rządu Demokratyczne- 
gaio iest: otaz zbawiennym poszrednikiem 


między Majestatem y: wolnością. "On za- 
stępuie wszystkie: impety tych dwoch prze 
za" sobie prerogatyw ; okazuiąc iedney, | Y 
"46. wolność nienaruszona naybeśpieczniey- sei RE 

f Pop canicy=1 stwie ustanowić niemożna porządku ,. żeby 


szym. być «powinna . warunkiem dostojen- 


stwa Krolewskiego ; drugą zaś to iest wol- | 
ność do: tego prowadząc , aby swoy hay- | 
droższy. szaciinek*zakładała 'na podufałości | 
ku Panu , na posłuszeństwie ku strożowi 
praw „ ma winnym uszanowaniu ku nay- 


wyższey "Głowie: < Sam Monarcha nawet 


okazalszym y beśpiecznieyszym: zostając | 


przez Senat , ktory naybliżey: Majestat iego 


Qqtacza y nayimocniey' wspiera ; znayduie | 
oraz w tymże Stanie prac swoich 'ulżenie. 


Niemasz bowiem t“ mowił Tyberyusz Cè- 


sarz_ dp. Senatu Rzymskiego , nie tak tru - 
dnego , tak niebeśpiecznego. dla iedney osoż 


wh by, 
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by., iakd. włożony ciężar 'Rządow Pań- 
stwa. Dla czego w każdey: Rzeczypospo- 
litey z wielu. przezacnych Mężow ziożoney 
nië należy dla beśpieczęństwa wolności s file- 
można dla wielości interessow:; wszystko "ra 
iednę składać głowę lecz potrzeba tego 
koniecznie , aby: miał twzaiemną: potnoc ty 


_ Społeczeństwo roboty s: gdy kto. pierwszy 


tym. wszystkim będzie zawiadował:: Ex- 
periundo didicisse „ qudmsórduum s quam 


subjefłum fortune cunćla. regendi orus: 
, Proinde: in civitate tobowinis | allustribus 


subnixa s non ad unum omńia deferenda , 
Plures facilius munia Reipublica' sociatis 
daboribńs executuros. (Taciti Annal: libr: 1.) 
owszem, ponieważ żadnego w:Krole- 


się wielu. prywatnym, niepodobał przez u- 
mnieyszenie albo uięcie mhiemanego ich -po 
żytku 3; Źasiągniona «więc rada Senatu:, - 
mniey śmiałe uczyni ięzyki. ludzkie w opa- 
<żnym tłomaczeniu Mandatów Krolewskich : 
tak dalece ; że riakazana powinność nie- 
tylko z potrzeby. znośnieysźa , ale nawet 
'2 tego iednege przeświadczeriia słodsza: się 
źdawać będzie poddannym ; gdy to: oczy» 
wiście zebaczą ; że 2 rady y Uchwały 
Przednieyszych esob , a nie z włáshego:dø- 
mysłu y, takowy ciężar ięst na nich włe* 


ony, ; t Raka 
SIODMA. 
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o Wadach „drystokracyi. A 


Co się do tych czas mowiła o nieodbi= 

tey potrzebie S$eńatu , ktory iakośmy 
już pokazali, Za wiernego stroża dla Kro- 
o da; za opiekuna dla wolności, za gotową 
'radę dla 'Qyczyzny. służyć powinien ; to 
wszystko stosować "się "może y iednóż 
jest prawie , iakbyśmy -potrzebę Arystokra= 
cyi wywiedłi , gdy“ ten szródkuiący kształt 
*Rządu Politycznego „ Z samym Monarchi- 
cznym , albo iak u nasy z Demokratycznym 
jest złączony. W czym chcąc się jeszcze 
dóskonaley rospatrzyć , y'iak'należy rzecz 
tę całą z gruntu poznać , trzeba konie- 
©znie wyłożyć także pospolite wady teyże 
-krystokracyt; iakie w nicy Politycy uzna- 


dą : aby tak z dobrey y złey strony po- 


kazana: przydać się: nam mogła za świa». 
-sdomsżą regułę. w postępkach Publicznych. 
1/9*qde "osobliwie dla tego” tu wytknie- 
my takowe: niedoskonałości ,* ktorym pano- 
"wanie przednieyszych osób iest podległe i; 
ponieważ: w naszey Rzeczy pospólitey dwie 
się wydaią Arystokracye”, jedna w Senacie 
względem całego Stanu Rycerskiego , druga 
-naybardziecy /'w' tymże Stanie Rycerskim 
względem "niższych od' niego 'kondycyi », 
żadney powagi y mocy w Rządzie polity” 
: cznyim 


w c AG 


| 


Owadach: Arystokracyj, zzz 


cznym niemaiących ;- tak dalece „i że ćo są 
poddani względem: Monatchy :.iedynowła: 


dnego > t0/u nas wieyski y mieyski: na 
- Wet: Stan względem udzielney władzy $zlaz 


<beckiego  dostoieństwa,  Takowa Arysto: 
kracya „ takowa forme Rzeczypospolitey na 
panowaniu mnieyszey liczby obywatelow 
Mad większą zaiożona:, prowadzi ża sobą 
wielkie niebeśpieczeństwa , tak dla wolności, 
sforey się zdaie bydź iedyną  opiektinką:, 
dakon y dla należytego „w. kraiu Rządu, 
Rtorego sprawowanie od. niey. naywięcćy: 
zawisło, Kiedy bowiem. pospolity Rząd 
między władzą Krola. y prerogatywami. 
„Stanu Rycerskiego iest podzielony snie 
Można się spodziewać y prawie niepodo- 
ną, aby te dwie. choć razem złączone. 
ale iednak przeciwne sobie wagi., utrzy» 
mywały się zawsze w. iednostayney 02: 
*wności bez żadnego przesilenia. Każda za. 
czepka y każda walka między niemi, ie: 
dne. słabszą „ drugą mocnieyszą uczyni stro- 
"nę. .. Jeżeli Majestat więcey: sobie,nad mia-. 


. Tẹ wyznaczoną przywłaszczy ; y; iaką wol- 
ości twierdzę naruszy , .tym'szmym do 


j »lajamyjczetowę znaydzie drogę. Jeże: 
zaś Szlachta y Senat nie ufaiąc Krolo- 


Ba y na iedno tylko niebeśpieczeństwo 

ladwerężenia, wolności zapatruiąc się , tak. 

islemi prawami , tak zbytecznemi ostro- 
T źnościa- 
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 ġnośčiañhi. zwiąże tęce' Krolewskie , żć weas 
e niebędą mogły nie począć zbawiennie ; 
niczemu zabieżeć wcześhie ji nie podzwi» 
gnąć y utrzymać skutecznie w pttbliczney 
Państwa admińistracyi j Ustawicznego do» 
zoru y ratunku potrzebuiącey : toć za opo- 
. żnieniem prędkiey exekucyi , za zbyte- 
cżnym osłabieniem Władzy. naywyższey » 
nastapi wktotee rozwolnienie karności ; 
znieważenie praw zbawiennych. . Zbytńi 
wolność przyprowadzi do śmiałóści y żu- 


chwałości , ztuchwałość de rospusty , ro- 


spusta do zamieszania y nierządu ; przy 


O waddchidrystokracyi.* Bag 


Stiwav "Wo fmowie bowiem .swojey przęciw . 
Arystokracyi wywiedzioney +2 w klistoryi ` 
Herodotavpołożoney ; te uwagi: godne. kla- 
dzie: stowa 3 Kiedy, Rudd- Państwa zostąte 
w ręku: przednieyszych: wielu osob ss: niepo 
„dobna *wzecz iest- aby: między niemi; nier 
chęci y kłotnie niepowstady. Kady z: nich 
ma swoię .partyą « ma zaciętość w zdaniu; 
dlą ktorey. mscimemi staia się. sobie nież 
Przyiaciołami , Musi ich rowtęczać emula- 
wa „ musi iątrzyć nienawiść + a gdy sig 
takomme między ronnemi. ram. wawezmą iady 
nieykoióne , aokrotce sepsuią pokoy wening- 


ktorym Arystoktacya odmieni się w tyle | ramy, wżniecę.bunty y okrucieństwa „ por 


©śsobnych tyrannow , iłe w niey imocniey- 
szych fakcyi żhaydować się będzie. / Cze- 
go wszystkiego oczywistym są dowodeń 
długoletnie Rewolucye Rzeczypospolitej 
Rzymskiey y Angielskiey; gdy wtey Ary- 
stoktacya gorę wziąwszy fa własnych täť- 
gnęła się Panów w. ztuszenićm strasźiegó 
pożaru okrutńey waynńy domówey ; W 
tamtey zaś z uciemiężonym. od siebie pð- 
-śpolstwem do ostatniey uniżotńiości przy” 


ćhodzić musiala ; będąc pokilka raży ledwie | 
„nie o zgubę całego Państwa przywićdzioń. 


| o "Tegoż samego był źdania ow DAtyusż 

dedeń z siedmiu Mędrców Perskich , ktë- 

zy -pó śmierci Kambiżesa Króla ; składdb 

„walną tade ta ułeżćnie forty. Rządów Par 
sę BA OSCAT8 g stwa. 


i 
f 


ki a} g popełmionych morderstw y iylanią | 


krwi obywatelskiey niemizmoże się jaka stra- 
sama iednego potencya , ktora, przytłumia, ` 
vige ogien rosterkow domowych , przyniesię - 
oraz koniec y- samey. kłotliwey ; wolności, -= 
Ma to, ieszcze. do, siebie Arystoktacya, 


` osobliwie gdy z wyłączeniem inszych niż- 


"Bzych Stanow „. sama w- narodzie wolnym 
Panuie ; że przez swoię nieznośną chci 
wość ; ambicyg y- tyrania, wniwecz to 
"Wszystko obtaca..  cókolwiek albo iey. nię- 
townego w kondycyi s albo w. ubostwie 
*Wzgardzonego „wydaje się. Zapomną na 
ołen cząs zacnieysi, 0 tym, że samo wyższe 
Attódzenie nię więcey, im. nad. inszych dar 
<Wać „niępowinno. tylko, większą EKOSE 
kigp sa £ Si = Ru A 


" 
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ku podleyszym., większą sposobność w do< 
' brze czynieniu uboźszym. Gdy przyidzie 
dla dobra „Qyczyzny, płacić, dodatki publi- 
czne ; należyte ku prawom pełnić postu 
szeństwo , prace y“ trudy «ponosić dla obro= 
ny y bespieczeństwa kraiu ; od takowych, 
Życia cywilnego powinności łatwo się po- 
trafią wyłamać , a na lud prosty zwalić ca 
ły ciężar „ nieczyniąc mu w tey mierze 
żadnego ulżenia. W oddawaniu sprawie- 
dliwości będą siebie: samych ochraniać“: 
ani sądowa Juryzdykcya w ich ręku Zosta- 
wiona , nikomu tak straszna niebędzie , ia- 
ko tym uposziedziońym w urodzeniu oby- 
watelom, We wszystkich prawach y po- 
rządkach od takowey* Arystokracyi uczynio- 
nych, znaydzież naywięcey przywileiow , 
dystynkcyi , pożytkow publicznych , exce- 
pcyi , warunkow , y wolności własnemu 


stanowi użyczonych ; a dła podleyszey kon- , 


dycyi ciężkie obowiązki, ciężkie kary , su- 
rowe zakazy: , y niewolnicze poddaństwa 
*kaydany zostawione. Kod STRZ 

Co wszystko , choćby niebyło „ iak iest 
w rzeczy samey , przeciwne istotnym ży- 
cia cywilnego kondycyom , w ktorym wszy- 
stkie członki zarowno ochraniać przynale- 
ży; choćby , mówię żadnego ludzkości y 
sprawiedliwości nieprzynosiło gwałtu , albo 


w. złym razie: niedawało; zaczepki „do wztue 


4 szenia 
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0 inadąch Arystokracyi. 


szenia  spokoyności « dómowey '3 to iednak 


dla tey jedney nierowności , iaką między 
Stanem rządzącym y rządzonym zachodzi; 
twierdzić beśpiecznie można. z Monteskiu- 
szem, że niektore wólre. Pańsiwa*, niedo 
%nawszy %adnego nadziwyczaynego: cios, 
tak niszczeią y slabieią powoli „ iż takowy: 
wewnętrznych sit upadek , mietylko: samym 
obywatelom „ ale nawet y sąsiadom podzi- 
Wienie sprawuie : to iest niewidać w. nich 
Industryi., niemasznależytey ludności , niea 
masz kwitnącego handlu , ale same uciskiy 
niedostatek , y postać niewolnicza. Jeżeli 
zaś naostatek do zbytniey nierowności mię- 
dzy Szlachtą y niższą od niy kondycyą 
przystąpi ieszcze nieznośna nierowność w 
Sammymże Stanie Rycerskim ; na ten 'czas 
w takowey Arystokracyi nic porządnego ; 
nic spokoynego „nic dla Qyczyzny pomy- 
ślnego spodziewać się niemożna.. Same nież 


skończone kietnie, same zaiątrzone partye; 
‘Same nieznośne prepotencye panować w niey 


będą : ktore niemaiąc żadnego przyzwoite- 
g0 lekarstwa (iakiego niepodobna iest zna- 
ieść przy rowności prawa „'a nierownym 
Mocy y kredytu podzieleniu ;) kończyć się 
Zwykły nieszczęśliwie na. śmiertelney dla 
wolnych narodow „Anatchii. . Y. ta. iest 
Przyczyna , dla czego porządne R.zeczypo- 
*polite stanowiły: pewne u siebie, Magistras 
WA: EREA ty» 


* 
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eyy idkie naprzykład w Ateńskiey byli Los | 


gistowie ; w Lacedemońskiey Eforowie ,' W 
Rzymskiey 'Cenżorowie ., iacy są do tych 
czas Inkwizytorówie Stanu w Weneckiey:: 
chege się skutecznie przez surowość;podo= 
bnych Jutyzdykcyi ubeśpieczyć na zawsze 


przeciw tym dwóm: nayszkodliwszym: wa: 


dom Arystokracyi , tojest przeciw ciężkiey 
oppressyi « y nieżnośney prepotencyi ; kto% 
re się wydają w panowaniu zacnieyszych 
nad' podleyszemi, w gotowaniu bogatszych 


nad ubożsżemi. 


r 
i SOSMA UWAGA. 
O Radach Senatu, 


ro wadom panuiąca w stanie Rycer 
skim Arystokracya iest podległa wzglę* 
dem naylicznieyszey części obywatelow , 
ktorzy przez samo urodzenie nic nienależą 
do Rządu publicznego 3 na pódobneż niebe- 


śpieczeństwa przyśćby mogła kondycya Szla-, 


| 
| 
| 


checka względem wyższey :od niey Arysto- | 
kracyi w zgromadzeniu Senatorskim wyda- | 


iącey się , gdyby Senat niemiał pewnych 


granic władzy swoiey przepisanych, gdy- | 
by: potrzebna rada iego niebyła: dostate- | 


cznie ustanowiona raz nazawsże. 


"A po | 
nieważ ńaypierwszą tu zabawą uwag nar 


szych jest Stan Senatorski , ktorego iedyna | 


fun- 


O Radach Senata. 229 
funkcya , y szczegulnieysze. zalecenie ną 
tym się funduie 5 że się bez wiernych rad 
lego ani Qyczyzna , ani Krolewską pieczo+ 
Owitość nieobeydzie ; y dlą tey. więc dru+ 
8ley, przyczyny niezawadzi* pomówić nięs 
<0:0 tym y iakim* sposobem -y: o czym +0 
Prawiać się maig Senatorskie rady w maszey 
Rzeczypospolitey, Zeby. przy poruczoney 
sobie straży dobra powszechnego ., nietyl> 
ko interessom. kraiowym. wcześnie 4 ale nar 
wet. y wszelkim na- wolność zamachom 
skutecznie zapobieżeć mogły: ++: +4. 
> Jeżeli gdzie naywięccy: na ostrożność 
Praw , a naymńiey ma podczęiwość: ludzi 


'Spuszcząć się należy ; to-osobliwie w taz 


kowych zgromadzeniach- -< ktore będąc ;Z 
wielu osob. złożone , y: wspolną odprawur 
iąc robotę, maia dążyć do iednostaynego 
zawsze końca według powinności ich urzę: 
dowi przepisanych, Ta Polityczna regułą, 


Na rostropney troskliwości około przyszłe+ 


$0 Qyczyzny szczęścia ; y' na codziennym. 
doświadczeniu ufundowana , służyć ma nayr 
ardziey: w ustanowieniu Walney Rady Se~ 
Mtorow, O ktorych ponieważ Rzeczpo* 
$polita . niemoże być -pewna „ czyli wszy- 
cy. y każdy: z nich: z osobna poydzie ta 
togan, iakgcprowadzié ich powinien obo- 


Wiązek prawa y suminienia „życzliwość. 


 Oyczyźnię „doskonala: znajomość inte» 
SRR ZEM BOOE TESSOW 
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tessow  kraiowych y sąsiedzkich ; zaczym 
oprocz, należytego Senatorskich osob da- 
brania , inszych ieszcze pewnieyszych sztod- 
ków , y ostrożnieyszych w tey mierze spo- 
óbow *chwycić się nam trzeba.  Szukaiąc 
dowiem w Stanie $enatorskim naylepszey y 
maywietnieyszey rady ; niedosyć iest, iak. 
prąwa "nasze wyciągaią obówięzywać go 
uroczystością przysięgi ; mało co pomoże 
przykazywać mu ogolnie , żeby sobie nay- 
wyższey władzy nieprzywłaszczał „ żeby 
bez S$eymu nic zupelnie niedecydowat, y 
w materye ‘Statûs niewdawał się : wszy 
stkie te ostrożności nie wiele dokażą. Raz 


dla tego , że nie są dokładne, drigi raz, 


iż ukazują tylko ścisią dla każdego Sena- 
tora - powinność y ale bynaymnieys*do iey 
wypełnienia skutecznie przynaglić niepo- 
trafij : co iednak dobre prawodactwo na 
naypierwszym celu starania swego mieć 
powinno, © 53000 wi 
dryn mCzegożawięo "po Senacie wyciągać 
mamy , y na co go stanowiemy ? 0 to na- 


przod dla tego aby w nagłych* przypad- 


kach wraz z Krolem ratował Oyczyznę* 
biorąc przed się iakie  nayprędsze szrodki*, 
pokiby czas Seymu y zwołania iego nie- 


przyszedł z pokiby nieminęła pomyślną do 


czynienia okazya, ktorą uchyliwszy tru- 
dno iest powętować `; Si in occasionis mot 
ZE z mentos 
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mento , cujus pratervolat opportunitas s cun: 
atus paulóm fueris,- nequicquam ™ mox 
amissam queras , Liw: libr: 25. /Powtore, 
żeby w/ niektorych delikatnieyszych inte- 


Tessach-, ktore ścisłego sekretu y osobli- 


wszey biegłości w Polityce potrzebuią , był . 
na pomocy Demokracyi Stanu Rycerskiego: 
Oddaigc w; tey mierze Senatowi dobra pu- 
blicznego opiekę , raz nazawsze trzeba pra- 
wem wyrażnym opisać w szczegulności ,` 
takich interessow, traktowanie będzie do 
niego należało ? gdzie iego głos delibe- 
ruiący. gdzie y kiedy decyduiący być ma? 
Czyliby niemożna: w` niektorych: gwałto- 
wnieyszych okolicznościach , pozwolić mu 


władzy stanowienia y razem execkwowania- 


iakiego potrzebnego porządku , dania ia- 


“kiey prędkiey rezolucyi ? Jak naprzykład 


było w Ateńskiey Rzeczypospolitey , gdzie . 
mogi Senat wydawać niektore roskazy, y 
prawa stanowić į ktore przez ieden tylko 
rok obowięzywały de posłuszeństwa oby- 
watelow : poki aż cała Rzeczpospolita na 
Seymie zgromadzona nieutwierdziła wa- 
źności ich na zawsze „ albo nieodrzuciła 5 
poznawszy wprzod z doświadczenia „ wczym 
ley pożyteczne: y szkodliwe były.  Mogł- 
y nawet Senat w trudnieyszych y zawil- 
szych materyach Osobne pod czas Seymu 
składać. Sessye x mogłby przed Seymem kil-. 

+0 rę, kokro- |: 
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kokrotne w tey mierze czynić rady, y na. 


Seyni nadchodzący „zbawienne tikladać'plani 


ty; w ktorych luboby do czynieńia*osta- | 


tniey rezolucyi niemiał władzy , ` przecięż 
iednak tym sposobem rostrząśnione od nie, 
gó naycelhieysze interessa , służyłyby Staž 
nowi Rycerskiemu w ostatnich delibera+ 
cyach za doskonałe swiatło ` y“ pewnego 
przewodnika. $ i 
-—  Gdzieby istotnieysze miał interessa de- 

„ cydować według szczegulney władzy pra+ 
wen oktyślóney , tam niechby gaty Senat 
na Walną Radę był zwołany. Do zwy 
czaynycir zaś: deliberacyi = w potocznych 
materyach, na samym rostrzęśnieniu koń 
"czących. się , dosyć będzie zasięgać rady 
od tey części S$enatorow , ktorych raz na* 


zawsze naznaćzy prawo, do rezydencył | 
W czym wszy” | 


rzy boku Krolewskim. 
* gtkim dokładne ustanowiwszy 'reguły ; y 
nieprzestępnemi granicami opisawszy wla- 
dzę Senatu, trzeba otaz y tę drugą wzglę* 
dem niego maznaczyć ostrożność , żeby z 
naymnieyszych swoich rad , uchwał, f 
zamysłow ścisły na Seymie oddawał raž 
chunek : dowodząc. na piśmie, przez' wyło- 
żone racye , y przez dokumentą w Kan” 
cellaryi Koronney zapisane ; dla czego tak 
„sobie postąpił a nie inaczey. Takowy' 
wizgląd odebrania: pochwały - albo mar? 
i A bę: „ot 
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od $eymu , uczyni ostrożnym Senat wę 
wszystkich postępkach : ani, się. nieośmieli 
przywłaszczyć sobie, iakiey nadzwycziynńey 
powagi. / Ponieważ „ostatnie stwierdzenić 
albo „odrzucenie czynności iego ; od. calęs 
go *Seymu będzie dependowało ; A tym spo- 
sobem utrzyma się skutecznie Senat przy 
należytym podleganiu wzgłędem Stanu Ry= 
cerskiego „ niemogąc bez niego nic dziae 
łać osobno, w: rzeczach do- istotnego: Pra- 
wodawstwa należących. Każdy Senator: w ` 
zdaniu swoim będzie się oglądał na nay- 
, wyższy sad Seymowy `na ktoty przez 
'niewierność w czym poszlakowaną zasłużyć 
sobie może. -Y ieżeli „ mowiąc *rzetelnić 5 


| tyle życzliwi są obywatele ku własney Oy" 


czyźnie, ile ztąd dla siebie dobrego y złe+ 
go upatruą , według  owey rozsądney 
Liwiusza uwagi: Tantum ex publicis ma= 
"lis sentińus , quantuńsad privatas: res 
‘pertinet; (Livius libr: go. ). toć w publi= 
blicznych interesach „. dobra Oyczyzny $€- 
nator upatrywać musi , wiedząc: dobrze + 
że tò co uradzi, ściągnie się do iego pry- 
Watnego szczęścia albó nieszczęścia weprzy- 
szłey ‘odpowiedzi .>; ktorą w oczach catego 
narodu z siebie dać będzie winien. Na 
„ten czas. Sćnatorowie:„.iako wierni Kroła 
strożowie, będą mu w złych żamy stach prze- 
Szkoda ;: do dów r pomocą. Zgoła 
irg j $ t na 


i 
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na ten Czas w: urzędzie; Senatorskim hikoa 


go niebędzie itak nieszczeregó w serću, tak 
boiaźliwego w mowie, ktoremuby zbywa: 
ło na rzetelney radzie , albo raczey na be: 
śpiecznymi przy prawdzie obstawaniu. 
Cokolwiek zaś mowiliśmy tu o opisa 
niu powinności Senatu według wyłożonych 
dwoch reguł ostrożności y nie do czego in= 
szego to służyć ma ; tylko do. tych Rad 
walnych „ iakie Stan Senatorski wraz z Kro- 
` lem od Seymu do Seymu odprawować mo- 
że 3: kiedy bowiem cała Rzeczpospolita iest 
zgromadzona , na ten czas iego powaga 


złączona będzie z powagą Izby Poselskiey: * 


W Angielskiey Rzeczypospolitey iest, w 
"prawdzie Senat; lecz; takowa Arystokracya 
bez Demokracyi nic: osobno niewładnie. 
Ponieważ: albo. Parlament ustawicznie się 
prawie odprawuie, gdzie gorna Izba z dol- 
ną: wszystko czyni *spolnie , «albó też Krol 


z samemi Ministrami , należące do siebie: 
interessa: Państwa 3- rostrząsą y' do skutkw 


przywodzi. ; 
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opio początkach Wolnosti Polityczney, z : 
pozpatrzywszy się pilnie 'tak znakomi*. 


= tym Przywileiom > tak osobliwym swo 
bodon . Stanu Rycerskiego iakie czytamy ý 
AR; ti widzie- 


t 
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widziemy w Prawie Pospoliłym ; zaiste rzekl: 
by: kto, że albo Szląchta wraz z Krole: 
stwem` Polskim .panować zaczęła, nic nież 
będąc winna powulności Krolow swoich, 
albo że przy tak okazałey wólności, iaką 
się. zaszczyca „ większey szczęśliwości W 
Qyczyźnie swoiey pragnąć y doznawać nie: 
może: Te dwa podchlebne wolnemu na- 
rodowi: domysły, ktoremi nie trudno by- 
łoby: uwieść się z pierwszego weyrzenia 
kondycyi Szlacheckiey , w niczym się ie- 
‘dnak 'niezgadzaią y wcale są przeciwne tak 
początkom nierychło dostąpioney , iako y 
zbawiennym skutkom teyże wolności, kie- , 


` dyby daleka, była od swawoli y indepen- 


dencyi. PORY : 
; A ponieważ naprzod 'u nas wielowła- 
dna Monarchia panowała , potym Arysto= . 
'kracya Senatu przystąpiła „ nakoniec dopie- 
ro Rząd Demokratyczny w Stanie Ryces 
skim uważany , nad tamte dwie władze 
wygurował ; ponieważ taż Demokracya nay- 
okazalszych do tych czas zażywa preroga< 
tyw wolności; zaczym nietylko rzecz cie- 
kawa będzie pożńać te wszystkie stopnie, 
iakiemi Demokracya do naywyższych Rzą- 
dow Państwa postępowała, y oneż przy- 
właszczała sobie; ale nawet znaczny ztąd 
pożytek mieć będziemy , kiedy się w tey 
wolności Polityczney . $tanu Rycerskiega 
: rospa- 
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rospatrzemy .. Uważaiąc w. niey s; nić ta; 
co być może sprzyjaiącego prywatom nas 
szym y: albo podchlebnego wrodzoney wy* 
niosiości człowieka ; jako raczey „iak poż 
winna dążyć ' według: istotnych życia. cy= 
wilnego kondycyi do założenia pospolitego 
dobra, A, utrzymania w kraiu należytego po> 
rządku. ierysze wolności opisanie, (ktore w 

teraźniey szey Uwadze: położemy )> da nam 
poznać początek iey: prawdziwy „=y: rozle= 
gie . „panowania ‘Szlacheckiego granice: w 
drugieyi zaś. Vwagdwe krotko: rozbierzemy 4 
na czym prawa «wolność: funduie się; y 
czego: po niey pretendować należy.. Ażeby 
ten bystry, strumień , w. ktorym tyle wol- 
nych zginęło narodow , od zrzodia. same- 


gó doskonale. poznany, nie był przez zby=' 


teczne' wylanie z brzegow: swoich , na.prze- 
szkodzie albo «ączey na zgubię  szczęśli» 
wości kraiowey. 

+ Niewywodząc. tedy rożnemi. z: histo 
pa „zasięgnionemni dowodami, iaka: była zą 
Piastow; Krolewska: powaga ; niepokazuiąc 
bynaymniey tego» iakiemi krokamiszaczęta 
Asrystokracya za. Bolesława Chrobrego przez 
ustanowienie od niego 'Woiewodow y:Ka- 
sztelanow , za Kazimierza zaś Wielkiego g. 
Ludwika doyrzała :  aszupelnie utwierdzona 
za: Jagiełły „ zhącznieysze| części Rządow 
waż Z Krolmi. geyl 5 pomińawsży 4 
E ER © mowiga 
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mowię , to. wszystko, © czym ani” miey: 
sce ; dni matetya założona miowić niepo. 
zwala ; przystąbmy iuż raczey do wyłoże: 
nia: pierwiastkow 'samey Demokracyi Stanu 
Rycerskiego», o ktorey teraźnicy sza ma być” 
uwaga nasza, 

Roku 1404. panowania: Krola Jagi: 
ły ośninastego ; należało zapłacić na oku» 
pienie Dobrzyńskiey Ziemi 5ooooo:. 'Zfos 
tych Krzyżąckiemiu Rycerstwu. „Ale ponie- 
waż Ludwik Krol“ wolnych Polakow uczy+ © 
nit od wszelkich prawie podatków, a'sobie 
oraz y swym następcom , moc nakładania 
poborow wiecznym prawem odebrał: co 
także y Jagiełło przyobiecał ; zaczym :po: - 
trzeba było „, aby narod cały , z. nówego . 
prawa swego na ten raz uchyliła 4ca na 
wszystkie Woiewodztwa podział tey: sum- 
my uczynił. Dla czego podobało się Rro- 
lowi jagielłowi za Radą y wolą przedniey» 
szych Panow, każde Woiewodlztwo na Sey=* 
mik w swoich Powiatach wezwać , yonar 
<kazać $zlachcie ; aby Posłow obrali" któ+ 
rzyby na Seymie przed Krolem' oznaygmili, 
laka o takowym, ułożeniu 'summy- stanęła ` 
ustawa na Seymikach. A tak naprzod do 
obrad Rzeczypospolitey przez Posłow'swo- 
ich zaczęła być Szlachta wezwaną Z. tey ió- 
dney przyczyny , aby pobory ustanowione 
i „Nie inne prawo” Krol a sr] à 


f 
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lif Posłom Stanu Rycetskiego , tylko ażeby 
wspołoby wdtelow swoich: głosy względem 
umowy podatkow „wiadome uczynili na 
powszeghnym zgromadzeniu ; żadney wols 
‘ności niedał radzić o czym mszym , ale 
całą legislacyi władzę y rosporządzenia 
Rzeczy pospolitey Krol z Senatem trzymał. 
Ale iako niegdy u Rzymian po osłabioney 
Senatu powadze 3 Trybunowie Pospolstwa 
aż nad samę Dyktaturę lud Rzymski pod= 
wyższyli , tak y „nasi Posłowie. Ziemscy , 
pozostałych w damu wspołbraci postać y 
wolą wyrażaiący , rożnemi y często pono+ 
wionemi sposobami przez '$0. lat od po- 
stanowienia swego to wymogli ; że naosta* 
tek Stan Rycerski udzielnie y osobno do 
Rządow Państwa był przypuszczony y kto- 
ry przedtym na zdaniu Senatotow polegał, 
y onych tylko utrzymywał kredyt. | 
>. To naywyższe prawo Szlacheckie po+ 
<zwolone west, od Władysława. UI. y Kazi- 
mierza Jagiełły roku 1454 5 ktory swą 
ustawą przyobiecał , iż żadnych pówinnożę 
ści piewioży „ ani Ziemiapow do woyny 
podniesienia nieprzynagli „ bez poprzedza- 
iącego Seymiku w każdey Ziemi. _ Po pra 
wo wchodzenia do Rady y stanowićnia po” 
datkow „ żeby rozszerzone y umocnionć 
było', starali się Posłowie Stanu Rycerskie” 
go za Krola Albrychta y Alexandra, Kazi? 
HE DAR: mierzą 


Miata: 
aeżdzać za granicę bez, „pozwolenia. Rys - 
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Mierz4 TV. Synowi y następcow $ ani piers 
wey. od -przedsiewzięcia. swego « odstąpili, 
aż Zygmunt I. Albrychtą y Alexandra Brat, 
upewnił publicznym prawem: nienaruszone 
nigdy -Posiow Szlacheckich beśpieczeństwa 
toku r$1o, "y karę desa Majestatis naiego 
gwałciciełow ustanowił. A- tak „zupełna 
Demokracya urodziła się , to iest Stanu Ry- 
cerskiego powaga w Rzeczypospolitey. W 
tedy dopiero pierwszy raz na S$eymach, 
przez Posiow swoich przytomną była Szlach- 
ta „, iakoy stroże Wolności y przywileiow 
pospolitych , iako rtowni z Kgolem y Sena- 
tem prawodawcy. Od owego czasu prawą, 
Koronne wyraźnie zaczęły warować , aby 
bez Posłow Ziemskich żadnego Seymu nie- 
było”, żadnego prawa niestanowiono „ po- 
datku. nienakładano. -W ten czas wieczne». 
mi czasy ułożone są Seymiki Woiewodztw, 
Ziem y Powiatow , liczba Posłow z każde- 
go wyznaczona „ Seymow czas y Seymi- 
kow mieysce opisane. Już na ten czas. 


Szlachta „ (iak Starowolski pisze) przez. 


Postow swoich prawa na Seymach śtanowi= 
Ja, woyny spobliższym sąsiadom wypowia- 
datą ; przymierza zamykata y utwierdzała, 
tcia fieniędzy przepisywała sposoby „: cały - 
Xgoła, Raeczypospolitey Read w swoich ręku . 
Już się niegodziło Krolom wy- 


"PAR `- cerskie- ` 
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cerskiego Stanu, ani Zony brać , dziedzie 
cznych dobr przyczyniać , albo“ Krolewskich 
oddalać. Inne iuż były stołu Krolewskiego. 
dobra; inne Krolewskie; inny skarb Rzeczypo+ 
spolitey , a indy Krola.. Słowem. nic się pra 


wie za panowania ostatnich Jagiellończykow; 
z dawnych prerogatyw, y udzielney władzy 
niezostało Krolom Polskim , tylko szcze: | 


gulnie tyle; że z Senatem na radach przod- 


kowali, Sądy po całym* Państwie odpra+ | 


wowali , prawa stanowione potwierdzali 4 
y pod imieniem swoim wydawalie * . 


(Lecż pa zeyściu Linii Jagiellońskie, | 


daleko wyżey jeszcze zasiągnęła ta Stanu 
Rycerskiego Demokracya ;' ani prawdę rzekłe 
szy „ wolności sobie użyczoney: w przy- 
zwoitych granicach utrzymać niemogła. 
Co bowiem należy do Exekucyi praw ; kto” 
ra w oddawaniw sprawiedliwości  wydaie 
się; tę władzę pod panowaniem Stefana 
roku 1578, za ustanowieniem Trybuna- 
tow y opisaniem Sądow , do: siebie Szlach- 


ta przeciągnęła , a imię y tytuł Krolom | 
Zniosła 8ukcessy! | 


na Dekretach zostawiła. 
prawo przez wolne Elekcye„ y nikomu: Ż 


; Wła niepozwoliła starać =s16 


a życia 0 przyszłego sukcessora : zabra 
fiaiąć każdemu z niche zwać się dziedzi” 
cznym Panem ; y owszem opisuiąc Kro 
* dom pewne panowania kondycye <pod imie’ 

SZA: | niem 


A 
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niem Baktow Konwentow stak- dalece; że 
ówe pamiętne prawo nastąpiło roku 1609,, 
a potym przy każdey Elekcyi ponowione 
ktorego" mocą Krol każdy wolno obrany: 
zezwala na wypowiedzenie sobie winnego. 
posłuszeństwa , od Narodu , gdyby pewnych 
mu niedotrzymat. warunkow , do ktorych 
zachowania pod przysięgą uroczystą* obo- 
więżuie się. Wielofakje procz tego wzno- 
wiła ta Szlachecka Demokracya , y obostrzy=: 
łą ustawy za panowania: Zygmunta: III, 
ktotemi władzę Krolewską skrocila wzglę~ 
dem wypowiadania woien , rozdawania Wa- 
kansów , składania Seymu , y dobr Krole* 
wskich szafowania. l i Z dz 
Ale nadewszystko » co osobliwszey go-. 
dne jest «uwagi , a w czym zuchwałość albo 
ślepotę ńieznośney swawoli uznać powin- 
niśmy ; ktora y prawey wolności „ gy ko- 
chaney Oyczyźnie, y- należytemu w kraiu 
porządkowi nieodżałowaną przyniosła stra- 
tę; todesta iż będąc ta niepomiarkowana” 
w zapędach swoich Demokracya» do mocy 
rawodawczy wraz 2  Krolem y Sefatem, 
Przypuszęzona, wszystkie rady Koronne od 


zbawienney y -zwyczayney większości -gło- 


sów odciągnęła , a do mnieyszości ñapržody 
Potym y- dò niepodobney iednomyślności 
Drzyprowadziła.„ za wniesieniem Liberum: 
%eto niesłychanego przedtym . a zawsze far 
Sio  * Q * talñego 


T |. 
igr © DZIEWIĄTA UWAWA% 


talnego Oycżyźniey Za Zygmunta I. nay« 


lepszego y maywalecznieyszego Pana od” 


roku 1507. do, roku 1536, dziewiętnaście 
Seymow: zupełnych y przez większość gło- 
sow doszłych rachuie się. Na Seymie ie- 
dnak roku wzwyż pomienionego 1536, 
gdy Stan Rycerski zaczął odstępować chwa= 


łebnego prawey wolności przedsiewzięcia ,. 
idąc raczey za wyniosłością y namową Pa-- 


now możnych , niżeli za rzetelnym inte- 
ressem: Oyczyzny , w ten czas y mowię , 
pierwsży raz upory mnieyszey liczby Po- 


słow przewyźszyły , y Seym ten do sku“ 


tku przywieść zabroniły.  Zkąd potym; 
(iako Kromer mowi) nastąpiło , że nie to 
stanowiono na Seymie', co się xacnieyszym 
y licznieyszym wdawać mogło , ale siedynie 
co wielomownym „ krzykliwyms interesso 
wanym,» Y Zuüchwalym podobało: się. Od 
owego tedy Seymu , pierwszy raz przez 
mnieyszość głosow skazionego „ siedm zer* 
wanych Seymow rachuie się pod Zygmun- 
tem I. y*Synem iego Zygimuntem Augu- 
stem; siedmnaście od Henryka aż do Jana 
Kazimierza ; za ktorego to Kropla: roku 
1652. nowym przykładem , -od iednego 
Posła Ziemi Upitskiey Sycińskiego , Seym 
był zerwany w* Warszawie. - Takowy nay- 
nieszczęśliwszy y Oyczyźnie : nayszkodli- 


wszy przykład odprawowania Seymow poď 


jedno- 
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iednomyślnością , albo raczey zrywania Rad 
Koronnych , utrzysnuie do naszych czasow 
Demokracya : y co przedtym , gdy mnieyr 
szość głosow. następować zaczęła „to przy; 
naymniey po żerwanym Seymie za prawo 
uchodziło, ma co przed protestącyą «Stany 
Koronne zgodziły się; to potym: za. wnięz 
sionym iednego Posła niepozwalam „wszy- 
stkie, y naypotrzebnieysze, uchwały nic mie- 
ważą , choćby się. dnia ostatniego: Seym 
rozszedł. ec red 

« jJużeśmy tedy pokazali, według, põ: 
rządku czasu y świadectwa history .„/ iakie- 
mi stopniami. Demokracya Stanu Rycer- 
skiego przyszła do. nayokazalszey wolno; 
Ści, ktora w. wielu rzeczach pokazuje się 
być raczey nieznośną Anarchia , niż prawą 
wolnością. Uczyńmy teraz krotkie. przy 
końcu porownanie Rządu, Monatchicznego, 
iaki w Polszcze był, za Piastow .. z powa; 


` ga y mocą Demekracyi , za: Jagiellończy+ 


kow początek biorącey a potym niezmier- 
nie rozszerzonty, po. wniesieniu wolney 
Elekcyi.  Naprzod przedtym ( mowię 0 
czasach /panuiącey Monarchii) Krolowię 
Polscy przez. dziedziczną sukcessyą na Tron 
Wstępowali „ teraz „zaś , iak Demokracya 
Stanu Rycerskiego do rządow Państwa przy- 
Puszczona została « przez. wolną Elekcyą 
Rastymże Tronie osiadaią ;, præedtym pos 
SWR Gz" jotóre 
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sbłere takowe. prawa stanowili Królowie ; 
Takie im się podobało , teraz zaś niç uchwa- 
lić mieńiogą bęż Seymu' , tó jest bezze- 
%żwoleńia Rycerskiego y Senatorskiego sta- 
mie: przedtym potrzecje żaczęcie y zakoń 
€żenie woyny od ich woli żawisło , teraż 
wóyna y!' pódatki od. Seymu: przedtym 
pocziwarte Sady swe w całym Państwie spra- 


P S 1 „ .. . TAR 7 
wówali , teraż oddawanie sprawiedliwości 


przy: Stanie” Rycerskim ostało się : -przed 
tym popiąte zupełnie skarbem zawiadowa- 
li; teraz skarb dwojaki , ieden Krola, dru- 
gi całey Rzeczypospolitey , ktorego Admit 
mistracya bynaymniey od Krolów niedepen* 
duie przedtym poszosłte Honorami y do 
brami wólmić szafówali ,. teraz szafuiąć 
także niemi , wszystko według praw kon- 
ferówać muszą, niemógąc ofiarowanego raž 
wakansu nikomu zatrzymać , ani danego 
odbierać :: przedtym posiodme mieli moc 


składania Rad swoich „ gdzie y kiedy im 


się podobało , y którekolwiek wzywać osó- 
by, terdz zaś oni sami tylko wprawdzie 
makazywać mogą Seymy y Rady Koronne; 
ale iednak z przepisaniem mieysca y czasu, 
y zwołanie tych osob , ktorych prawe 
raz nazawsze do tego wyznaczyło. 

Nie iednego wprawdzie czasu od za- 
łożoney taż Demokracyi ; niez iedney przy” 
czyny y okdzyi, nie dla iednostaynegó W, 

0.8 x „> zamy- 
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zamysłach końca , posiągnął się. y otrzyn » 
mał Stan Rycerski te siedm  zńąkomite 
Władzy Krolewskiey prawa : ponieważ taż 
kowe w Rządach Państwa odmiany , w ktoś 
vych przesilenie ijedney. strony nad. drugą 
zachodzi, więcey zawisły od szcżęśliwych 
przypadkow „ niżeli od zamierzenia ludze 
kiego. Gdyby AE oai niebyła wy- 
gasia na Kazimierzu Wielkim, gdyby. Lu 
dwik Krol Węgierski > iego Siestrzeniec , 
dla boiaźni utracenia Tronu Polskiego, (do 
ktorego wielu Xiążąt ze krwi Piastowey 
pretensye czyniło ) nie był przymuszony . 
rozmaite nadawać przywileie Polskiey Szlach- 
cie; gdyby Jagiellońezykowie Xiążęta Lit 
tewscy , wolnie od Polakow do Berta Pol-. 
skiego. przypuszczeni ,. niebyli, pociągnieni. 
dla rożnych okoliczności y. względow > us," 
trzymywać się prży prawie następstwa pos 
wolnemi y łagodnemi sposobami ; gdyby, 
nie Oycowska chęć Zygmunta I. ku iedys, 
nemu Synowi swemu ,, widzenia go ieszczę, 
za życia pewnego po sobie następcy; gdy-. 
by nie śmierć bezpotomna tegoż Zygmun:. 
ta Augusta następiła. byłą , po ktorym Tron, 
Polski na wolną obrocił Się Elekcyg : zai-. 
ste można beśpiecznie mowić, iżby nigdy 
wielowładne w. początkach panowanie Kroz 
ow . Polskich ,. tak, ściśnione y. obarczone 
Niezostalo nabytemi od Stanu Rycerskiego | 
QE: przy- 


+ 
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* przywileiami. Te y tym podobne okoli- 
czności , na poniżenie Tronu’, a wywyżi 
szenie wolnosci w rożnych czasach wyni- 
kaiące ə to Sprawily; że Korona Monar- 
chow naszych , Z naycelnieyszych siedmiu 
praw niby z tyleż drogich” kleynótow 
obrana* została, kiedy ich szacunek y wa- 

ge zupełną: Stan Rycerski do siebie prze- 

ciągnął. ZOE? RER 
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4: krotkie osobliwszych w naszey Demo- 
kracyi Przywileiow opisanie , ktoreśmy 
w tey uwadze pierwszey czynili , wywo- 
„dząc nietylko piegwiastki y stopnie zaczy= 
naiącey się, ale . nawet zupełność wyguro- 
waney władzy Stanu Rycersk(eps„ dać nam 
powinno okazyą do zastanowienia się pil- 
ną uwagą nad panowaniem tako+ey Wol- 
ności ; abyśmy poznawszy obszerne iey 
granice , znali oraz co mamy prawdzi- 
wie szacować w tym tak rozległym dzie- 
dzictwie, od przodkow troskliwie ndbywa- 
nym. ` ? 4 , 
Przykre jest wprawdzie „ iak się nie- 
ktorym zdaie samowładne panowanie ie- 
dnego : ale daleko niebeśpiecznieysze wy- 
lanie się zbytniey NOOSE AA raz 
R" 3 nale- 
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należytego pomiarkowania: przerwie tamę; 
albo tym samym w insze niewolnicze 
cięższe daleko wpadnie więzy, dla ktorych 
uniknienia , tyle wysiłenia czynić zdawała 
się, albo też na niepohamowaną swawolę 
rospfłści się. -A tak przy obrzydliwym nie- 
rządzie za rospustą następuiącym , zupeł- 
nie osłabiona , niemogąc radzić o sóbie, na 
rosterkach y kłotniach domowych: dokona 
nieszczęśliwie. Dla takowey przepaści w 
Stanie Republikanckim niebeśpieczney , trze* 
ba koniecznie dobrze się rospatrzyć w na- 
turze Wolności, uważaiąc pilnie , co: iest 
fałszywą y szkodliwą $ co prawą y zbawien- 
ną wolnością. 
Można beśpiecznie twierdzić , Zapa- 
truigc się osobliwie na te wszystkie czasy, 
kiedy przeż wniesioną Krolow Elekcyą do 
pozorney wolności Demokracya wstęp ta- 
twy sóbie czyniła ; iż cokolwiek w naszey 
nieszczęśliwey Qyczyźnie dozńawaliśmy ro 
sterkow „, nierządu, y ńiebeśpieczeństwa , 
to. wszystko pochodziło od wolności nje- 
dobrze tłomaczoney , y "przyzwoicie nieu- 
Stanowionćy. W interessach prywatnych; 
w Ekonomii dómowey , w utrzymaniu wła- 
dzy Oycowskiey y Opiekuńskiey znamy się 
dobrze na tym , iak trzeba rozkazywać 'y 
podlegać , tak karność ód swywoli zacho- 
wać; w Rządzie zaś Państwa cąłego , w 
N Q4 piasto- 


* 
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piastowaniu y sprawowaniu: dobra” publi+ 
czńiego do tego iedynie dążemy „ iakby 
Wolność Polityczną obrocić nie do uszczę+ 
śliwienia Oyczyzny'w'praw Całości -y po+ 
skromnienia prepotencyi ; lecz iakby ią roze 
„puścić na independencyą y odci 
moc każdego prywatnego. Podźmyż więc 
sza tak $miele rozpuszczoną wolnością, uważ+ 
my co zniey nastąpi, kiedy żadnego wę* 
dzidla ; żadney miary prawem przepisaney 
znać niebędzie. — Jeżeli*bowiem dwom na+ 
przykład osobom rowne takowey wolności 
przywileje nadamy , nieopisuiąc dla nich 
żadnego prawa , żadnego nienaznaczaiąc 
im Sędziego , czymże , proszę, niiędzy 
sobą rozsądzać się y rospierać będą, ieżeli 
nie samym duchem zemsty , y mocy przeż 
sileniem? chyba że złożywszy dobrowolnie 
wszelką ku sobie prewencyą ,-za poszre- 
dnika wezmą sprawiedliwość , rozum za 
Sędziego: -Ale tego roziątrzona w nich 
passya uczynić niepotrafi „ w ktorey to nay- 
lepsze , to naysprawiedliwsze > czego się 
raz naprze: Quod volumus, sanćlum est s 
tak chcę, mowi ona, tak mi się podobaż 
sit pro ratione voluntas, a' zatym tak po* 
winno być ; tak moy rozum y interes wy- 
ciąga. SZEŃ w 
io W podobnych tedy okazyach „ gdzie 
zuchwałą ambicya, gdzie omen ias 
` al tw om- 


. 
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komstwo', gdzie nikczemna zazdrość, gdzie 
nieukoiona zemssa ; cy, tym: podobne furye 
panować zwykły: , ktore naywięcey: w Re- 
publikanckim Stanie: rospościerać się mogą» 
maiąc tyle dla siebie zaczepek y okazyią 
na. Blekcyach „ $eymikach „ Seymach „*y 
tym podobnych zgromadzeniach ; w: takoz 
wych , mowię, okazyach ,. możnasz wszy: 
stkim  beśpiecznie pozwalać nieokryślone 
Polityczney Wolności zażywanie? monas% 
twierdzić. sprawiedliwić., że t narod iesę 
wolny a zatym szczęśliwy „ ktorego wszel+ 
kie czynności do: dobra. publicznego. nale+ 


' żące, od. każdego woli niestateczney „ od 


zdania odmiennego , od .passyi zaślepioney 
mogą być kierowane „, albo zatamowane R 
Mowmy* iak chcemy,- rozumieymy: iak 
naylepiey; zawsze iednak to prawda ,. żę 
chcieć rządzić państwem według upodoba: 


'nia' każdego „*iest to w iednym domu“ tya 


leż czynić gospodarzow , ile czeladzi. Ca 
ponieważ ze Stanem Towarzystwa: Polity: 
cznego zgodzić się niemoże; każde więc 
ludzkie zgromadzenie znacznieysze „ ktore 
Państwem nazywamy , wyciąga koniecznię, 
iakiego iednostaynego porządku , żeby tyle 
osobnych zdań „ «tyle: wymyślnych woli 5 
tyle prywatnych passyi, ile się osob pod 
udzięlnym iednoczy Rządem , wzaiemnie 
sobie nieprzęszkadzały: „ krzywdy: nieczye. 
Mago . Qs nity, 
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nily, -y na ustawiczney niebyły” przeci- 
wności.  Takowy' porządek raz nazawsze 
ustanowiony , nazywa się prawem pisa 
nym , ktorego straż y całość w ręce do- 
bieranycb' Magistratow oddawana bywa. 
Podlegać więc: takowemi Prawu., y we- 
dług: niego Zwierzchnościomi naznaczonym; 
iest prawdziwa miara zbawienney: Wolno- 
ści Polityczney ; inszey wolności pretendo= 
wać , większey nad prawa mocy szukać, 
nienależy y" niegodzi się dobremu obywa- 
telowi. Hoc vinculum est: hujas dignita? 
tis, qua fruimur in Republica 5 hoc: fun: 
damentum libertatis bic fons œguitatis. 
. Mens „69 animus , €5 confilium „ EF senten- 
tia civitatis posita est in legibus, - Ut cor: 
pora mostra sine mente ṣo sic civitas sinele- 
ge, suis partibus „ ut nervis ac “sanguine 
65 membris: uti non potest ; Legum Mi- 
nifrin Magistratus : legum interpretes, ju- 
dies s legum denique: sdcirco omnes servi 
sumus, ut liberi efè possimus. i 

Hu Zóbacziny 'teraz ; co, Prawa każdemu 
obywatelowi warować powinny. -A ħa- 
przed: „ieżeli pod: Zwierzchnością prawy. 
idgo strożow zostając, niebędzie miął be- 
śpieczeństwa dla życia y maiątku' swego , 
ieżeli krzywdę iaką ponosząc , nieznaydzie 
dla siebie łatwey sprawiedliwości: y: przez 
Sąd rależytey nadgrody; na ten czasie- 

stęż +0 będzie 


"e, D 
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będźie miał wolności*cywilney , ktorą mu: 
ustanowione prawa , w każdym czasie -y 
kraju bez żadney rożnicy:, dotrzymywać 
y  utwierdzić powinny. "W: używaniu ta- 
kowey wolności , więcey albo mniey: ie- 


o dnemu obywatelowi mad drugiego użyczać 


nienależy : ponieważ? zachodząca w tym 
nierowność przeciwnaby była świętym na* 
tury prawom , rownie dla wszystkich sius, 
żącym: iako vy istotnym życia cywilnego 
końdycyom , ktore na tyin są zasadzone , 
aby dak naybardziey bronić ' każdego "od 
krzywdy „ "upewnić go przy własności , a 
przez "wzaiemne beśpieczeństwo y. pomoc 
z drugim go iednoczyć. . Co wszystko przez 
iednę tylko rowną w tey mierze sprawie: 
dliwości: szalę. utrzymać się może , za kto- 
rey przeważeniem , trwoga y kłotnie po“ 
wstalą , mocy gwałt: gorę bierze: Aż 
> o Ale ieżeli w stanie cywilnym, to'iest 
w społeczności z inszemi zóstaiąc „ będzie 
miał tenże obywatel moc y prawo wcho* 
dzenia do“ Rządu Państwa calego, na* ten 
czas oprocz Wolnosci Cywilney (przez kto= 


„rę wolny być powinien y beśpieczny w 


zażywaniu swoiey iakieyżekolwiek własno- 
ści) służyć mu ieszcze będzie ta chlubna 
Wolność , iaka się zńayduie w Rzeczach- 


pospolitych , a ktorą nazywaią pospolicie 


Wolnością Polityczną. - Takowa +.» 
tRy Qli- 


A 
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Polityczna , według »różnego gatunku Rząż 
dow. wolnych: rozmaicie ułożona ; do: te? 
goż samego końca 'ubeśpieczenia yo uszczę: 
śliwienia, kraiu zmierzać ma, do ktorega 
yi władza: w Monarchiach w. ręku iednego 
zostawiona: dążyć powinna. 
czypospolitey iak: y. w Monarchii. trzebą 
zachować „sprawiedliwość, prawu ustano- 
wionemu być posłusznym, do obrony kras 
iu przez podatki: przykładać się, prawey' 
zwierzchności pódlegać , karność y porzą: 
dek utrzymywać. —Ta tylko naywiększa za: 


chodzi wożnica , w tych odmiennych związ% 


ku. Politycznego sposobach ; że te w wol- 
nym. narodzie co do, ułożenia onych , y. 


pilney w skutku samym exekucyi , nie ie~ 
dney sosobie,. ale =wielom. na ten koniec- 


wybranym «powierzane bywaią : w Monar- 
chicnzym zaś kraiu nayważnitysza takowe+ 
go rosporządzenia część razi nażawsze za. 


pewnemi warunkami iest oddana pod <dy» 


spozycyą, iednęgo: naypierwszego *Wodza , 
y haywyższego calości narodu y. prawnie 


go: własności. opiekuna: Niewchodzę ia tw 


kynaymniey *w rostrząśnienie , co iest'przy- 


zwoitszego. sźczęśliwości * kraiowey , Rząd 


Republikancki , czyli -Monarchiczny:? Co: 
z, tych dwoch panowania kształtaw lepiey: 
utrzymuie národ iaki , przy: całości , przy” 


silach, y stąteczncy pomyślności 2 Ale ta 


oi raczey 


* 


Tak wsRżeś - 
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raczey weźmy na "uwagę , o czym 'beśpie* 
cznie twierdzić "można 3! iż: ieżeli Rząd ie 
dnowładny . w nieznośna 'częstokroć: żamiet 
nia się tyrannią przy” niewiadomości praw 
naturalnych sy: wedlug nich wgpadaiącegó 
porządku 'spoieczności; tym bardziey: W ol< 
ność -prówadzi do Anarchii ; kiedy w przy 
zwoitych nie iest trzymana granicach. +" 
A tu niech się pomiakuie Stan Rycerz 

ski, co za korzyść obiecywać osobie  mnoże 
z Elekcyi . Krolow swoich? ktora czyniąc 
zawsze . Qyczyznę kłotliwą z Synami; daie 
okazyą postronnymi narodom ; mieszania się 
do naszych” wewnętrznych interessow ;. ani 
pozwala przy wznieceniu zawsze kilku mó» 
cnieyszych partyi , "żeby Kańdydat przez 
dobrowolne narodu: całego: upodobanie: na 
Tronie osiadał spokoynie„ y osiadłszy Kiros 
łował,  Niechay widzi Stan Rycerski „siaki 
w. obronie Państwa © uczerbek przynosi% 
kiedy od płacenia należących: podatkow sies 
ie samego ochrania. / Właśnie iakby «bez 
skarbu „: a: zatym” bez fortec, y woyska; 
mogłą być ` beśpiecznie strżeżona "całość 
kraiu względem potężnych Sgsiadow! albo 
Jakby w podatkowaniu mniey dawać przez 


` sprawiedliwość powinni maiętnieysi sa wię 


Cey ubożsi. `: Niechay -na pilną to weźmie ` 

Uwagę , ieżeli przez liberum weto y przez 

tę niepodobnę iednomyślność , mogą Rady: 
kas 2% * Koron- 
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Koronne do skutku przychodzić ? ieżeli zry+ 
waiąc Seymy' nie iest iedno ; «ćo niepozwa» 
lać radzić o dobru publicznym , w potrze= 
bie nieratować Oyczyzny s niechcieć praw 
polepszenia , porządku ułożenia , szerzącym 
się wadom: y wszelkim  bezprawiom WCZE+ 
snego zabieżenia ?. Niech deszcze prześwie+ 
tny Stan Rycerski ;ı rospatrzy: się y w tey 
niezawodney regule zdrowy: Polityki, iż 
ze zbytniego poniżenia Krolewskiey godno» 
ści, albo osłabienia władzy naywyższey ; 
mniey 'stateczny „ mniey porządny , mniey 
ziednoczony pochodzi: Stan: Rzeczy pospoli+ 
tey, tak względem wewnętrznego między 
obywatelami związku: , iako y względem 
zewnętrznych: ż insżemi ; kraiami obrotów. 
Ztąd: powagi praw osłabienie , “karności roz= 
wolnienie y Rządu zamieszanie , ztąd: czę: 
ste a nieuspokoione kłótnie y walki domo- 


we. Niech, pamięta «zawsze na' to; co ` 


mowi nasz mądry Fredro t Jeżeli Krolom 
ubyt uadłoczyć bedziemy, nierozumieymy by- 
naymniey „ „abyśmy swobodną wolność tym 
twięcey wgruntowali; pońieważ ga! umnieys 
szeniem powagi naymyższego Ragdcy > mus 
się oraz umnieyszać wzglądna Zwierzchność 


y prawa , tak dalece, 1% się wszystko przez : 


` rospustę dziać będzie. © Niech nakoniec obro 
ci oczy Stan Rycerski na:niewolniczespod- 


danych swoich kaydany , aby! tey tak „por 


GOD 7 | MZE- 
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trzebney. y 'szacowney' cząstce obywatelow 
oddawszy powinna sprawiedliwość ,. przy« 
wrocil ich do kondycyi człowieka , w ia- 
kiey: w nas/do tych*czas niezostaią.l - 7v 

Co gdy: nastąpi, gdy:się w „tych pig- 
cin. Stanu - swego «Politycznego « niebeśpie+ 
czeństwach pilnie przeyrzy, „w tych nay- 
głownieyszych , do. uszczęśliwienia -kraiu 


. przeszkodach dostatecznie, rospątrzy „. uzną 


zaiste , że takowemi/ sposobami, gubi Wol- 
ność swoię , ktoremi ią utrzymywać rozu 
mie. . Stanu. Rycerskiego prawdziwa W.ol< 
ność Polityczna, y oney beśpieczeństwo ną 
dwoch naybardziey fundować się może pre4 
rogatywach : to iest żeby beż niego , mo 
cy niemiała Zwierzchność Krolewska- żadne- 
go prawa stanowić y znosić , żadnego wkła+ 
dać podatku, ` Te dwie w Republikanckim 
Stanie naycelnieysze upewniwszy sobie Wol- 
ności; zaiste utrzyma się beśpiecznie nie- 
tylko przy całości takowey Wolności, alę 
nawet sam sobie żadney. nieuczyni przeci= 
wności do ustanowienia w kraiu należytes 
go Porządku, do ktorego rospusta y swai 


wola do tych czas tamowała drogę. /-.! 


CZY 
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Bżeli. należyte pomiarkowanie Wolności 
. JJ Polityczney czyni poimyślńy. Rząd Kra- 

iu tak względem domowych jako y postrón= 
nych interessow ; niemniey zakładać należy 
dla całości praw. Oyczystych na dobrym 
opisaniu. Publicznych Urzędów , do ktorych 
u nas ma otwarty przystęp sama panująca 
Stanu Rycerskiego Demokracya. Czyli ta- 
kowe Urzędy maig być dożywótne lub też 
kilkoletne ; czyli ich liczba zmhieyszóna 
tub też powiększona być powinna; w ta- 
kowe y tym podobne uwagi , do m 


tego publicznych Magistratur ustanowienia 
ściągające się , wchodzić niebędziemy. Ale, 
taczey to teraz tylko iak naykrocey poka-, 


zać zamyślamy : iż przy tey Stanu Rycer- 
skiego rowności , iaką natitra Demokracył 
ý prawa nasze mieć chc, przy “tak roz 
łożoney po całym Państwie Rzeczypospo* 


łitey „ która się bynaymniey w murach. 
rednegó Miasta niezamyka ; trzeba. náprzod. 


konieczńie względem piastowania Urzędów 
' Stan Cywilny od Zołnierskiego oddzielić» 
żeby żaden niemogł być razem Sędzią na* 


przykład „ Senatorem , albó Posłem , y woy- | 


skowym człowiekiem. Trzeba ‘powtore W 
każdym, z tych dwoch Stanow „należyte 
ic przy 
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przy; promocyi zachowywać Stopnie; żeby 
ieden, Urzędnik drugiego niewybiegał , alba 
Paczey z ukrzywdzeniemi nieprzestępował. 
Te dwie w rozdawaniu wakansow ostrożno: 
sci y Stanowi R.ycerskiemu bardzo pożyte; 
czne „, pokażą się dość oczywiste :zr dal 
szych dowodow „ które tu na ten koniec . 
przywiedziemy. | ŻA s 
+ W Administracyi Państwa „» iakążkol- 
wiek formę maiącego-,. dwie muszą być 
między obywatelami professye , według 
tych dwoch naygłownieyszych każdego na- 
rodu interessow ; zachowania maprzod do; 
brego w domu porządku ., y ubeśpieczenia , 


| kraiu naprzeciw zazdrośnym Sąsiadom,  Je- 


dna iest Professya Polityczna , do usługi 
cywilney obliguiąca , druga Woyskowa na 
służbę woienną poświęcona. Wszystkie 
wprawdzie dawnieysze Rzeczypospolite dó 
tych obydwoch. usług każdego obywatela 
sposobiły, y wolny mu wstęp pozwolały, 
tak dalece, że powinien był umieć na pla: 
cu marsowym bić się órężem -ża Oyczy- 
nç, y o niey w Senacie radzić zbawiennie. 
- Ale uważmy „ proszę, “co czyniło ta- 
kowe professyi odmiennych połączenie by- 
naymniey nieszkodliwe, owszem pożyte- 
<zne y potrzebne przedtym w wolnych kra- 


dach. Naprzod wszystkie ich woienne, wy- 
prawy , y urzędow domowych sprawowa” 
sA R że 


nie » 


U 
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nie , krotko były trwaiące. Obywatel ka~ 
żdy w pole przeciw nieprzyiacielowi . wy- 
chodzący „bez «broni do domu powracał ; 
ża murami miasta swego był Zołnierzem , 
w mieście obywatelem samym. Gdzie ie- 
żeli na iaka był wysadzony funkcyą , pia- 
. stował ią do czasu ; ktorą naznaczonego 
terminu. skladaiąc , musiat ścisły wspuł- 


obywatelom dawać rachunek z publicznych. 


postępkow: swoich,- Zadne więc ztąd nic- 
wynikało. niebeśpieczeństwo dla wolności, 
żadna krzywda dla rowności dostępowania 
honorow ,*bydź Wodzem y' oraz Senato- 
. rem; ponieważ to wszystko chociaż iednę 


osobę co do godności zaszczycać "mogło s . 


było iednak mieyscem y czasem oddzielo- 
ne, a bardziey niż teraz przez doczesność 
Magistratow dla wszystkich pomnożone. 
. Powtore , każda” z dawnieyszych Rzeczpo- 
spolita , w murach iednego Miasta ograni- 
<zona, y w początkach panowania swego 
"bardzo szczupła „ musiała koniecznie we- 
dług wielości interessow swoich, niedosta» 
tek sposobnych obywatelow nadgradzać wpra- 
wowaniem każdego do woienney y domo- 
wey usługi; aby tym sposobem zastąpiła: 
była ubostwo skarbu swego , y bćz trzy- 
mania woyska regularnego , gotowe zawsze 
mieć mogła siły na woynę , ktorey totryb 
dawnieyszy , ani takiey. umieiętności , ani 


tey 
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tey 'experyencyi potrzebował , iakiey wys 
ciąga w: tezażnieyszych. czasach żołnier-: 
skie rzemiosło , do doskonałości przy wie- 
dzione. Co tedy przedtym: bez: wielkiey 
trudności: w iedney osobię: y Rzeczypospo: 
licey mieścić się mogło:, to teraz. dla in- 
szego Stanu wolnych kraiow , y wcale od- 
miennego w nich rosporządzenia  publi- 
cznych finkcyi, złączone być niepowinno. 

A iż do. naszey: Rzeczypospolitey sto- 
sować się będziemy, niemożna tego żadną 
miarą pozwalać, aby iedenże obywatel był 
razem woyskowym y cywilnym Urzędni- 
kiem. Albowiem , iż. zamilczę tey prawdy 
na rożności talentow ufundowaney , ktora 
nam z codziennego doświadczenia pokazu: - 
ie , iako się rzadko w kim może trafić do 
obydwoch tak trudnych funkcyi sposobność 3 - 
a choćby się y takowa znalazła , trudno 
iest  oboygom dostatecznie wydołać , we» 
dług. owey pospolitey  maxymy : Pluribus 
intentus, minor est ad: singula sensus » iż 
nięwspomnę tego, iako piastowanie: w ie- 
dnych ręku tych: dwoch rzeczy, rozrywa 
y niby rozdziela iednegoż obywatela , daiąc 
mu fałszywy częstokroć pozor do uchyle=: 
nia się od iedney powinności dla ocalenia 


drugiey , a gdy żadney <zadosyć: nieczyni, 
mięsza porządek: interessow Rzeczypospoli= 


tey ; kiedy tam gdzie nie trzeba, bierze na 
à "ex siebie 
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siebie postać Zołnierza „ albo wymowne? 
go Statysty , iedynie dla dogodzenia ‘prys 
watom swoim. Choćby , mowię „ te dwie 
przeciwności mieysca niemiaty:, to iednaks 
kiedy (iak każdy. to widzieć może ) połą* 
czenie. dwoch Urzędow , a ieszcze doży- 
wotnich, wzmaga y utwierdza” nayszkodli+ 
wszą w Rzeczypospolitey prepotencyą , ież 
dnych'nad drugich zbyt wynosząc „ zbyt w 
- potęgę y ambicyą wbiiaiąc , dla tey iedney 
przyczyny niemożna beśpiecznie dawnego w 
tey mierze trzymać się zwyczaj ši 
©, Wiem ia , że ta rada wielom będzie 
nieprzyjemna , ktorzy swoię w tym _zakła» 
- daią wyniosłość , żeby wszystkiemi stopnia: 
"mi postępować w honorach cywilnych y 
woyskowych. Ale pytam'się ; ieżeli to po+ 
winno co ważyć przeciw dobru pospolite- 
mu ? ktorego oni nie Panami dla siebie , 
ale iedynie wiernemi sługami być powin- 
ni. Jeżeli to iedno słowo , niebywało tego 
nigdy , ma więcey u nas ważyć, niż coby 
mogło być naylepsżego ; zaiste niepotrze= 
bneby były życzenia o polepszeniu nie+ 


szczęśliwości Stanu naszego „.do ktorty iu= ` 


żeśmy przez sam nałog przywykli. Trzy+ 
maymyż się tedy , iak nam się podoba, 
dawnego zwyczaiu , nieuważaiąc bynay- 
mniey na- to; że poki niebędzie między 


Stanami tey dystynkcyi , «poty, mnieyszą 


"liczba 
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liczba obywatelow z krzywdą daleko więż 
kszey „ a równe z tamtą do wszystkiego 


. prawo maiącey , zabierać będzie nayznako- 


mitsze w Rzeczypospolitey pole do «popi+ ` 
sania sięz talentami y usługą , do dostą- 
pienia sprawiedliwey nadgrody. W.czym 
gdybyśmy inaczey sobie poradzili, szkodli- 
wy przeiomawszy zwyczay ; bez wątpienia 


` nietylkobyśmy przez.. to wiele żłego uni- 


knęli, ale nawet kaźdyby smiał usłana dro- 
gg do okazania sposobności swych talen- 
tow; czego się, raz chwycił , tego się trzy» 
Maiąc , moglby się stać: tym sposobem sła- 
wnieyszym dla siebie , a pożytecznieyszym 
dla Oyczyzny.  Jużby na ten czas niebyło 
w woysku. więcey Oratorow miż -Zolnie- 
rzy, a przeciwnie na radach, gdzie duch 


. pokóiu panować ma , więcey orężem niź 


racyanii y prawem woiuiących. . Jużby- 
śmy na ten czas niechwytali: się rożnych 
drog , iednę pewną maiąc przed sobą: 


| lużbyśmy applikacyi naszey niedzielili w 


rozmaite starania , dla ktorych musi być 
teraz „mniey skuteczna , mniey sposobna 
do uformowania wielkich ludzi. Nakoniec 
ta rożnica Stanow „ nikogoby od naywyż- 
szey w Senacie godności niewyłączała ; 
Ponieważ każdy Szlachcic w Woysku .stu- 
ący „ mogłby doyść do tego. ostątniego" - 
Stopnia nadgrody zasług swoich ; byle tyl-- 
£ R3 ; ko 
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ko zostawszy Senatorem ; tym. samym po- 
przestał być Generalem; a tak dostępiwszy 


naywyższey promocyi, pocięgnąłby za so- . 


bą wiele inszych. pomnieyszych , y nieie- 
dnemu obywatelowi dałby okazyg'wchodze- 
nia w. usługę Rzeczypospolitey. i 
Takowy przyzwoity względem podzia- 
łu Stanow czyniąc porządek% należałoby 


ieszcze dla wielu przyczyn , y to w pia- * 


stowaniu Urzędów iak nayściśley obwaro- 
wać ; aby wszystkie Godności tak; Cywilne 
iak y Woyskowe stopniami dawane bywa- 
dy, z niższego ma wyższy promowuiąc, 
y nigdy w takowey promocyi dawności za- 
“slug nieprzestępuiąc. « Przez takową w roz- 
dawaniu Wakansow nieodmienną regulę , 
Krolewska szcżodrobliwość nieobrazi miko- 


go sprawiedliwym łask swoich szafunkiem : . 


dworskie „zbyteczne fawory mięysća "nies 
znaydą , ponieważ nfe do osoby upodoba- 
nie, ale rzetelne każdego zasługi , na go- 


dnieyszym go co raz stopniu sadzać będą, . 


bez żadney zasłużeńszego krzywdy. Każdy 
od naymnieyszego Urzędu zacząwszy po- 
święcać swoje długoletnie usługi , nietylko 
da dowod własney sposobności , da okazyą 
wyprobowania swey wierności ; ale nawet 
względem siebie pewien zostanie , że go 
nieminie proimocya : ta pewność uczyni go 
* eehotnicyszym do pilnowania powinności; 
tip Za ktorey 
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ktorey zadosyć czyniąc , tym samym sta- 


nie się sposobnieyszym do piastowania go- 
dnie wyższego Urzędu, y poznania się na 
iego obowiązkach.  Zkąd między wszystkie- 
mi w Rzeczypospolitey Urzędnikami, po 
stopniach naybliźszych posuwaiącemi się ` 


ta naycelnieysza w każdym Państwie za- 


chowa się kondycya, ktorą Politycy nade- 


` wszystko zalecać nam zwykli ; to iest, iż 


nie tak przez Urzędy dogadzać się będzie 
osobom dla ich wyniosłości ; iako raczey 


'zdatne osoby y zasłużone według” potrze= 
„by tychże Urzędow dobierane będą. Ir 


creatione, ( mowi Pelzofer) 68 collatione > 
Magistratwym , ita circumspećłum Principem 


esse oportet „ut wiras officiis „ non officia 


viris quaerat. ; 
~- Co gdy tak iest, niechże więc Rzecz- 
pospolita , opiekę dobra publicznego , y ca- 


"dość praw swoich oddaiąca wierności Ma- 
gistratow , oddzieli- raz nazawsze Stan Cy- 


wilny od Woyskowego, y w każdym wy-, 
znaczy nieprzestępne do promocyi stopnie ; 
żeby takowym porządkiem wiecznie opi- 
sanym , uczyniła zadosyć rowności Szla- 


|ckeckiey, ktora znaczny uszczerbek ponosi 


przez połączenie funkcyi.; żeby zasługom 
otrzymała pewną nadgrodęs ktora przez 


-swoy -szacunek y OClzywistą z siebie spra- 4 


wiedliwość , w, iednych wznieci emulacyą , 
RES R4 w dru- 
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w drugich zazdrość przytłumi ; żeby nakó- 
niec cieszyła się zawsze zaszczytem oby- 
„watelow „ wielkich w męstwie woiennym s 
wielkich w radzie y mądrości cywilney. - 


DWUNASTA UWAGA 
O Porządku po Woiewodztwach. 


TAko wę trzech osobliwie rzeczach panó- 
a wanie Stanu Rycerskiego wydaie się w 
naszey Rzeczypospolitey , tak trzeba konie- 
*cznie dla zupelney informacyi przypatrzyć 
się pilnie tym trzem Politycznym iego 
* skondycyom „ w. iakich od początku Rządu 
wolnego zostaie. -Pierwszy pdnowania ga- 
tunek zachodzi, w publicznym Państwa ca- 
łego rosporządzeniu ; to iest, iż cokolwiek 
„do naywyższey prawodactwa władzy nale- 
-żeć może, wszystko to od iego woli y uchwa- 


ły zawisło. O takowym więc: naycelniey= * 


szym -Szlacheckiey Demokracyi -przywileiu 
„dużeśmy mowili, wywodząc istotę y gra- 
nice wolności Polityczney. Rościąga się 
powtore Stanu Rycerskiego: panowanić , y 
do tey drugiey Rządu kraiowego -cząstki , 
ktora się tycze praw. exekucyi , wszeląkim 
Magistratom y Zwierzchnościom powierzo- 


ney. Jaki tedy pórządek dobry zachowany 


być ma, między Stańem'cywilnym y woy- 
skowym „ między  wyższejmi y niższengi 
; ; Urzę- 
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Urzędow stopniami , do których iedna tyl- 
ko Szlachta zachowuie dla siebie prawo ; 
dość oczywiście w uwadze trżeciey poka- 
zało się. Panuie 'potrzecie u nas Stan Ry- 


` cerski, gdy sam po całym Krolestwie ziem- 


skie posiada dobra , będąc zarowno y z 
urodzenia , y z Urzędów ziemskich, y ż . 
dziedzicznych Possessyi „nietylko pierwsze- 
mi co do fortuny Panami, ale nawet ka- 
żdego Woiewodztwa opiekunami y. rządca- 
mi co do wewnętrznych iego interessów. ` 
"Trzeba więc y z tey miary pomowić niecó 
o ustanowieniu y zachowaniu należytego 
w każdym Woiewodżtwie porządku; pokd* 
zuiąc iak iest potrzebny , na czym ma być 
zasadzony , y iakim sposobem obimyślony. 

Jm na większe y licznieysze części 
dzieli się Polityczne Rzećzypospolitey cja- 


' do , tym szczegulnieyszego potrzebuie do> 


zoru , ktory będąc przyzwoicie podzielony, 
nietylko żadnego niedbalstwa , opożnienia, - 
y zatrudnienia za sobą niepocigęnie, ale 
nawet skuteczniey zabięgać potrafi wsżela: 
kim początkom do złego. Nasza Korona 
Polska z tylu Prowincyi sy tak obszernych 
złożona , niepowinna być wprawdzie co dą 
obrony , pospolitości praw , y całości inż 
teressow krdiowych , na: osobne cząstki po- 
dzielona „ ale iednak naylepiey domowemu 


ód R 5 


Woie- 


s 
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Woiewodztwie ustanowi dobrey Ekonomii 
Komnmissyą. . "Takowa wewnętrzna iak zo- 
wią Polities x takowa: wlana w każdą Pro- 
wincyą , iak mowią „ dusza przyzwoitego 
porządku ; Ordo anima rerum w ‘niczym 
bynaymniey  nieprzeszkodzi nierozdzielney 
iedności: Rzeczypospolitey : ponieważ na to 
być powinna ustanowiona , aby każda iey 
cząstka wedlug sposobności  swoiey nay- 
przyzwoiciey mogła, być zasilona y orze- 
* zwiona. Y owszem, gdy każda z nich za 
przewodnikiem naylepszego porządku uście- 
le drogę u siebie. do- obfitości , pomnoże- 
nia dostatkow „ y kvitnącego ztąd handlu ; 
tym samym stanie się sposobnieyszą wzglę- 
dem wspierania calego ciała Rzeczypospo- 
hiojuwcz z 
..' Oprocz tego, co może być pomocne- 
g0 albo szkodliwego kraiowi w publicziey 
Ekonomii s Ww tym wszystkim naylepiey po- 
radzić „sobie  y. „wcześnie opatrzyć, potrafi 
-Woiewodztwo przez. Kommissyą na ten ko- 
niec wysadzoną ; kiedy znaiąc się na wła» 
snych interessach , będzie wiedziało według 
potrzeby onychże , od. "czego naypierwey 
zacząć domowy porządek , co/pożyteczniey- 
szego wprowadzić , albo iuż wprowadzo- 
nego. do większey* przywieść doskonałości. 
Powszechne w- tey. mierze reguły czyli 
przepisy niemogą iednostaynie siużyć wszy- 
ARG stkim 
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stkim Woiewodztwom : ponieważ według 
mieysca y kraiu, według odmienney: iego 


sposobności tak przyrodzoney jako y % do- 


wcipu ludzkiego pochodzącey', odmienne: 
być muszą brane przed się sposoby y obro- 
ty dobrego porządku. A tym łatwiey ie- 
szcze takową w każdym Woiewodztwie 
Ekonomiczną Kommissyą ustanowić może- 
my , kiedy iuż mamy dawny przykład y 
zwyczay. odprawiania tym końcem Gospo- 
darskich Seymikow : na ktorych pospolicie 
Stan' Rycerski: zwykł przepisywać sobie nie: 
ktore, jak mowią, Lauda , służące SZCZ- 
gulniey ku dobru swey Prowincyi. Od- 
„mienić +więc na lepsze y skuteczniey ulo- 
żyć ten zamysł Gospodarstwa Powiatowe- 


' go, nie iest bynaymniey rzecz nową y 


niestychaną do kraiu wprowadzać. 


W czym wszystkim, iż niebędziemy 


* wchodzić w szczegulne y dokładne opisa- 


nie, takowa w ogolnośći iest myśl nasza, 
względem ustanowienia domowego porząd- 
ku tak pożądanego w kraiu, Każdy na- 
"przod Woiewoda może „być dożywotnim 
Prezydentem: takowey Kommissyi Ekoriomi- 


'czney , będąc z prawa dawnego naypier- 


wszym wodzem y' gospodarzem W wła- 


„snym Woiewodztwie. Szlachta zaś na Sey- 


miku obierać będzie czterech Kommissa- 
rzow na trzy lata, aby wraz zi Woiewodą 
RB) i r : - zasla- 
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zasiadali ; y- w każdey materyi per plura- 
litatem. z nim decydowali. Możnaby nay- 
przyzwoiciey zażyć do tey trzyletniey usłu- 
"gi Ziemskich y Powiatowych Urzędnikow , 
ktorzy nietylko mieć muszą swoie Posses- 
Sye > a przez: nie znaiomość interessow 
Woiewodztwa , ale nawet niczym inszym 


przy tytule y honorze swoim nie są za- 
trudnieni: " Seymik -Gospodarski stanowić ` 


będzie per” pluralitatem dla: całego Woie- 
wodztwa domawy porządek ; Kommissya 
zaś pilnować go y exekwować powinna; 
z czego potym na hastępuigcym Seymiku ode 
da ścisły rachunek -Stanowi Rycerskiemu. 
Może nawet , y owszem do-niey to nale- 
żeć będzie; zbawienne układać proiekta; 
do beśpieczeństwa , wygody, `y porządku 
- służące , ktore potym wolno bedzie Seymi- 
kowi potwierdzić ; oświecaiąc tym sposo- 


bem Stan Rycerski w rzeczach do Ekono- 


mii publiczney należących , a skraiowi na- 
szemu niezmiernie potrzebnych. Niaprzykład 
względem sporządzenia walnieyszych y proste 
szych: „gościńcow „ „ułatwienia po rzekach 


defluitacyi „ albo kopania Karałow wygo- 


gnych. _Naprzykład ; -jakby Kupcom po 
drogach beśpieczeństwo opatrzyć , potrze- 


bnieysze wprowadzić «Manufaktury „ Mia- 1 
steczka podupadie do «lepszego stanu przy= ` 


prowadzić , rolnictwo. wydoskonalić, han: 
ET k del 
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del pomnożyć, iakby od przypadkow gwał: 


townieyszych', od zarazy na lydzi'y + na 
bydło Prowincyg każdą” ubeśpieczyć ,. albo 
w. podobnym: nieszczęściu zostalącą 'wcze+ 


„śnie vy. skutecznie. ratować, "Co wszystko 


y tym: podobne rzeczy: powinny należeć 


do pilności y nieustannego dozoru Kom- 


missyi Ekonamicznćy, Z tą iednak iak nay- 
warownieyszą ostrożnością y „nigdy inie- 
przestępną regułą., aby przez stanowionę 
y od.Kommissyi utrzymywane porządki q 
nigdy y w niczym: niebyję naruszane „hib 
też tamowana, Wolność zażywania Jutożes 
mia swej twłashości: aPOgÓRZ gtg 

Z. tey: Komihissyi przyzwoicie po: Wo- 
iewodztwach *ustanowioney ; każdy to' wi- 
dzieć może „ iak: wielki a. pewny pożytek 
nastąpi „dla całości dobra publicznego 5g 
zatym prywatnego, Coż bowiem , iż po+ 
minę insze kraię „, Hollenderskąę Rzeczpo- 


` spolitą czyni” tak ozdobną w piękne Mia- 
` sta ? tak kwitngcg handlem y industrya? 


tak opływaiącą w dostatki życia wygodne- 
go? ieżeli nię pilne utrzymanie domowego 
porządku ? ktorym każda Prowincya osobno 
zawiaduie , chcac w tey mierze samę sie- 
bie doyrzeć , y przywieść do Stanu nays, 
doskonalszego. Może wprawdzie prywatna 
każdego Ekonomiką wiele dokazać po Wsiąch 


Pań. 


' y po Miastach ; ale ieżelś publiczna :w 
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Państwie Ekonomia prywatney na pomocy 
niebędzie , nigdy zaiste ta bez tamtey tyle 


niepotrafi „, ileby pomnożyć się y zakwi+ 
tnąć mogła przy beśpieczeństwie y wygo= 
dzie drog publicznych „ przy ułatwioney. 
handlu cyrkulacyi* pom rzekach y kanałach; 


. przy ustanowieniu należytego we wszystkim 
porządku. Więcey daleko sity ziednoczo= 
ne dokażą , «niżeli poiedyncze : osobność 
dobra prywatnego , bez. zapomożenia od 
pospolitości ; nie iest dostateczna 'w zaczę- 
ciu,y dokonaniu. Porządek dobry wszy« 
sto ułatwia ; y wszystkim zarowno stara 
się dogodzić, na co*chciwość interessu 
własnego bynaymniey oglądać się nieczwy- 
kła. Jako rzemieślnik nie niezrobi bez war- 
sztatw y "należytych instrumentow , iako 
kupiec nic nieprzeda , ieżeli wprzod na za* 
kupienie towaru znaczney summy nieod- 
waży, iako rolnik niezasieie bez pługa y 
ziarna ; podobnym «sposobem: rolnictwo y 
rzemiosła , y handel „ tam nieprzyidą do 
„swoiey zupełney pory , gdzie im wprzod 
publiczna Ekonomia drogi nieuściele , y 
wszelkie dla nich nieułatwi przeszkody. . ` 

Do czego znaydzie szrodki przyzwoi- 
te Kominissya Ekonomiczna , gdy będzie 
w każdym Woiewodztwie dóbrze ustano- 
wiona. Przez nią niedamy dwoch lat cza- 


su przybywać niezliczonym Woiewodztw ' 


interes- 
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"interessom , ktore teraz na Seym sześcio« 


niedzielny odkładamy ; szukaiąc dopiero. 
na teń czas albo trudnego , albo iuż nie- 
rychiego ratunku. Ona zabiegać ' będzie 
wcześnie rożnym przypadkom >: ktorych 
ustrzeć się teraz miepodobna , ani: im.pora- 
dzić przy naszym nieporządku , kiedy „kaž,“ 
żde Woiewodztwo swym losom poruczo- 
ne , zostaje bez rady, y bez naymnieysze- 
go opatrzenia. Nakoniec , za pomocą y 


' dozorem: ustawicznym. takowey . Kommis- 


syi , wszystkie cząstki Świata ' Polskiego - 
wyidą z, obrzydliwego nierządu ; wsie. po- 
la , miasteczka y miasta przybierą się w 
ozdobnieyszą postać ;” na „mieygcu: szpe+ 
tności ochędostwo , na. mieyscu gnusności 
praca , na mieyscu ubostwa y nędzy do- 
statki wszelakie nastąpią. | : 


© ZEWNĘTRZNYM RZĄDZIE 
RZECZYPOSPOLITEY. 


Sr O Wzaiemnych Powiamościach vip i 
z ; Narodami: T 


£ ? 


NIN 


poe R 
JA Rzystępujzć do wyłożenia 


tey potrzebney materyi , 


"+ Rotal się tycze zewnęs 

„ trznego Rządu /Rzeczypospolitey naszey 

- żadnym. sposobem tego pominąć iektoże- 

«my , czego wzajemne między Państwami 

udzięlnemi powinności, ma Prawie Natu- 
i ralnym 
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ralnym polegaiące» wyciągalą po ludziach 
iakiegożkolwiek bądź narodu y ięzyka. Jest . 
nam w tey mierze chwalebnym. przykła- 


dem Cycero Konsul Rzymski ; ktory pi- 


sząc Księgi o Rzeczypospolitcy , poty sig 
uspokoić niemogł w zdaniach swoich , po- - 
kiby oczywiście tey prawdy niedowiodł + iż 
pilne zachowanie Praw natury » ktore prze- 
pisuią narodom zobopolne obowiązki, nay- 
zbawiennieyszą Jest, dla nich Polityką. : Ni- 


-bil est, (mowi on) quod adhus de, Repu 


blica putem dium „60 quo polim longiks | 


‘progredi s nifi sił. prius. confirmatum 3; non . 


modo falsum esse istud „ sine ińjuria non 
posse , sed hoc verissimum y sine summa ji- 


fitia quasvis Respublicas regi mon posse, 


„Pokażmy więc te zobopolnę między 'naro- 


dami Powinności ; a dopiero przyznawszy 
co się komu należy > udamy się ztąd do 
wyłożenia tych sposobow » jakich chwycić 


się powinno nasze Państwo „dla własney 


„obrony y spokoyności od Sgsiadow. 


A 


è ebyśimy zaś długo Się niebawili, aoi 
bawiąc od przedsiewziętego zamysłu pier 
odstąpili, tek w krotkich” słowach rzecz tę 
tyczącą się Prawa Narodow wykładamy: 
Kazdy narod nie jest co . innego » tylko . 


_ mnieysze lub większe zgromadzenie ludzi » 
ktorzy zamykając się. w pewnych. grani 


sach kraju swego » złączem są z sobą zwią: - 


y 
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żkiem y rżądem pospólisym :. Cetus homi: 
num communtone juris EF societate utilita- 
tis conjunćlus : Cicero.  Takowa udzielna 
społeczność , gdy się nań kto zapatrzy w 
Ogolności., wydaie się być iedną osobą 3 
swóie sprawy, dnteressa y potrzeby maż 
iącą , swoig wolą y umysłem rzędzącą się. 
Co tedy człowięk człowiekowi iest winien 
ż postanowienia natury, też same przyznać 
musiemy obowiązki iednemu całemu naro: 
dowi względem drugiego , czy bliskiego 
Czyłi też dalekiego. Lecz takowe powin: 
ności natutalne a te zobopolne „ ktore wia- 
Żą y tyczą się zarowno tak jednego czło- 
wieka, iako y miliona razem wziętych lu- 
dzi, nie na czym inszym fumduią się, nie- 


zkąd inąd ukaztią dowodnie , tylko iedynie: 


2, Prawa naturalnego. Powinność bowiem 
zobopolna , oznacza w sobie to co ieden 
drugiemu winień iako dłużnik : Prawo zaś 
fieco inszego. ićst tylko to co do kogo 
należy , lub co iemu służy za własne. 
Ktoreż, więc służą narodom Prawa natural- 
ne? też same bez wątpienia , ktore każdemu 
człowiekowi w szczegulności y wszystkim 
w. powszechności. Jeżeli zaś na naturę 
ludzką, y na ten porządek przyrodzony w 
ktorym ona Znayduie się położona , ze- 
chcemy obeyrzeć się pilnym okiem ; zai- 
ste nicznaydziemy inszych Praw R * 
a Bi <zło- 


h "Raetzypospolitey:' Ye a 


człowiekowi ; tylko iedynie Własność >y 
"aWolnosć względem łożenia yni zazywamia 
teyże, własności. "Zkąd każdy poznać mo- 
że „ że niewydzierać. cudzey własności siest 
pierwsza powinnoscig każdego człowieka: y 
każdego narodu iednego względem: drugie- 


` gos nienaruszać w niczym wolności. nie- 


stanować oney: pod żadnym pretextem , 1est 
udrugą pomińnością rownie obowięzującą iak 
„pierwsza. = Inaczey czynić , byłoby tor: za- 
„pierać «się: "oczywistej + sprawiedliwości y 
przez / naruszenie - cudzych praw  swoie 
„własńe” podawać za wątpliwe 5 byłoby: to 
„sobie samemu: nieuchybnie szkodzić, czy- 
nige inhymokrzywdęs nad; przyiaźn y pou- 
stałość. sąsiedzką przekładać klotnie; gniew 
y zemstę 3: ściągać na siebie niepokoy y 
-niebeśpieczeństwo , pewności odstępować dla 
„niepewnych -losow woyny -y mocy: 2 mocą 
„przesilania. paie enin 
Moc- y słabość żadney nieprzynost od- 
„miany w obowiązku takowych powinności 
„między narodami. © Każda Rzeczgospolita 
„choć nayszczupleysza w granicach, w nie 
czym względem ważności swoich Praw me 
aistępuie y- nayobszernieyszemu o N 
«co się temu należy według zachodzącego 
"Brawa iego „to y tamtey wolno zażywać, 
cani w sprawowaniu publicznych interessow, ; 
-utrzy my waniu sprawiedliwych pretensyi sy 
A Sz chwy- 
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chwytaniu się sposobow da. obrony włór 


'snego kraiu' zmierzających»: niegodzi: się. 


mniey lub więcey. iednemu nad «drugiego 
przyznawać, Każdy. narod: sam: dla siebie 
być “powinien Sędzią „ ieżeli: iaką usługę 
uczynić może dla drugiego 3: decyduiąc: u 
siebie wolnie, co mu się zdałe być poży- 
teczne lub szkodliwe , przystoyne lub'też 
hańbę imienia przynoszące. "Niemoże "mu 
w tey mierze obcy narod przepisywać“ re- 
gul y groźno rozkazywać bez: naruszenia 
independencyi wszystkim  Kraiom zaro- 


wno służącey , według nieodmiennych Praw - 


natury. Ktore ; choćby: się naybardziey pa- 


nuigcych ambicya ,Ministrow obłuda , złość . 


y moc gwałtownikoww wysilała „* niebędą 
nigdy 'wydarte y- przyćmióne w. sercach 
ludzkich. - Mogą wprawdzie,, gwałtownie 
-sobić postępuiąc , wymyślne 'rościć prąwa ; 
niesprawiedliwość udawać za sprawiedliwość. 
Z tym wszystkim to uczyriwszy » .niedo- 
każą tego na ludziach; na' ich przyrodze- 
niu, rózumie y skłonnościach naturalnych, 
aby. przez takową mniemaną / sprawiedli- 
wość mieli między sobą y z innemi spo- 
koyną sy beśpieczną społeczńość „: aby w 
takowey sprawiedliwości y według niey 
popełnionych występkow „ nic przeciwne- 
go niewidział narod ludzki nic przykrego 
y uraźliwego dla siebie nieczuł:, Ba» 
k 24% A 1- 


Ń Rzeczypospolitej: 8 * Wh 


dliwego niedoznawał. Quae si tanta pos 
testas est stultorum sententiis Atque jussis y 
ut- eorum suffragiis rerum naturd vertatur 3 
cur non- sanciynt , ut gua mala perniciosa= ` 
que sunt ; habeantur pro bonis ac salutà- 
ribus? autcur; ciim jus ex injuria lex fa-* 
cere possit; bonum udem facere non pos- 
sit ex malo 2 atqui nos legem bonam a ma- 
la, nulla alia wia; misi natura normå di~ 


videre: possumus. ,Gic: de Leg: Libr: r. 


; Wiary także dotrzymywać w przyrze- 
czonych rzeczach „ sprawiedliwość wszy- 
stkim oddawać ,. z Cudzoziemcami uczci- 
wie y bez naymnieyszey* zdrady postępować. 
sobie, Ścisła ięst powinność Państw iednego 
względem drugiego. A ponieważ każdy 
narod winien iest drugiemu narodowi we- 
dług swego sposobu ý miary , co człowiek 
człowiekowi w społeczności -cywilney , kie- 
dy ich wszystkich zarowno iednakowe' po- 
tzeby y zobopolne posiłki nierozerwanym 
łączą związkiem ; możemy ieszcze beśpie- 
cznie wedlug przedwiecznego y nieodmien- 
mego prawa natury tę drugą założyć fun- 
damentalng w -powszechności  maxymię : 


„każde Państwo ;*czegoby niezaniedbało dla 


siebie samego , obowiązane: iest czynić: dla 
drugiego „ tyle iednak „ ile będzie mogła 
bez ukrzywdzenia swey całości. Y tak na- 
Przykład. kiedy narod Sgsiedzki od prze« 
t$ 83 możne- 
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możnego ' nieprzyiaciela ' przyciśniony ies 


niesprawiedliwie , wątpić niepotrzeba , że 
ilé możesz , bez wielkiego swego niebe*: 
śpieczeństwa , ratować go powinieneś. Tym 
bówiem sposobem interessuigć się ‘za: nim. 
przez pomoc skuteczną , czynisz beśpie- 
'czeństwo y obronę dla swego kraiu , aby 


potym niewydarł ci ż rąk mocnieyszy, y- 


<o twego iest po żawolowaniu słabszego. 
Maniy chwalebny przykład tey przezotncy 
polityki, ktora dziwnie się zgadza w tey 
mierze z obowiązkami narodow , na ña- 
"szym Janie Sobieskim mieśmiertclney pa~ 
mięci y wdzięczności godnym : nietylko 
"bowiem przez zwyciężkie uwolnienie Wi- 
dnia, potencya Turecką zewsząd opasane- 
go , stał się Zbawicielem Domu Austrya- 
ckiego , ale nawet zasłomił Rzeszę Niemie- 
cka y, Koronę Polską od dalszych zamachow 
zakrwawioney szabli Tureckiey. Dla tey 
ieszcze przyczyny , gdy na narod iaki nic- 
spodziana spadnie klęska , pomoc y ratu- 
nek od inszych, należy mu się krajow: Na 
pierwszą wialomość strasznego zruynowania 
Lizbony przeż Ostatnie Ziemi trzęsienie , 
Parlament Angielski na poratowanie tego 
Miasta stotysięcy Szterlingow naznaczył ;. 
A okręty z rożnemi. prowiantami wyprawił. 
Dowiedziawszy się Benedykt XIV. Papież , 
że okręty. Hollenderskie ' stojące w porcie 
ç ; Miasta 
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Miasta. Civita Vechia , na morze puścić 
się nieśmiały dla rozboynikow Algierytań- 
skich, wydał zarąz rozkaz swoim okrętom 
woiennym-, aby konwojowały Hollender- 
skie , oznaymuiąc Stanom tey Rzęczypospo- 
litey: przez swego  Nuncyusza , w Bruxelli 


„reżyduiącego , że bez względu na rożnicę 


wiary, za. naypierwszą. poczytywał sobie 
powinność czynić zadosyć Prawu narodow: 
Z tym wszystkim iednak , kładziemy tu 
potrzebną przestrogę słowy Wattela. o Pra- 
„wach Narodow piszącego. Jeżeli „ mowi 


"on, obowiązane są narody y wząiemnie czy- 


nić sobie dobrze, ńiemaią tym samym pra- 
wa pizymuszać ieden drugiego do przyięcia 
ofirowaney ma ten koniec łaski. Ponie- 
waż chcieć obligować czym kogo: niedobro- 
"wolnym sposobem, byłoby to naruszyć wolności 
y independencyi tak ścisle % prawa natury 
przywiązaney do każdego narodu.  Przy- 
znawać takową wymuszoną obligacyą za wa- 
żną y godniwą , iest iedno co otwierać wro- 
ta Monarchom ambicyą waślepionym , do nig- 
mnośnych bezprawia y :zamåchow niegodzi- 


` wych, pod. pozorem przyjaźni y łaski ukry- 


waiących się.  Krolowie Europeyscy awota- 
wali narody Amerykańskie , na tey pozorney 
`y miesłuszpey zasadnaiąc się przyczynie , 
„aby dmetrykańczykow dzikich y, Poganow da ` 
>. S4 < spologa - 


SEH 
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Polora: y Uahanib: Wiary prawdziwej prey 
prówadzić. ©" SRS u 50 
"o gre ńieódmienne prawa wykładaiąc, Yy 
Uroczyste między Państwami « obowiązki, 
wiem ia dobrze, iak przeciwną utrżymuię 
prawdę tarażnieyszey Polityce z zgubą nat 


rodu ludżkiego zagęsźcźoney „ Ars noi 
łam regendi, quam fallendi homines. Kta- 


yey chciwość y wyniosłość w samych tyl- 
'ko zwycięstwach * znayduie sławę , ktora 
«większe iia upodobanie w Alexańdrze wo- 
dówńiku; niżeli 'w Atystydesie sprawiedli- 
wym,  Zmam dóbrze; że u niey spokoy* 
he panowanie niema nic chwalebiego w 
sobie, kto więcey złego swemu uczyni nie- 
przyiaciełowi ,*teit u niey "odważnieyszy 
*Żotnierz , widząc iakie Państwo do upadku 
nachylone, wielkość »swepo na nim budtiie', 
ten obrotnieyszy ten doskonalszy Minister. 
"Ale coż bardziey proszę. sprzeciwia Się u- 
szczęśliwieniu nąrodow ; do czego przez 
Rząd polityczny zmierzać hależy ; iak te 
"nienawiści „ zazdrośći , podeyrzenia , chęć 
panowiania y krwi rozlewania , przez “co 
wszystkie «prawie narody w  ustawiczńey 
niezgodzie y woynie zostaią. ' Tak iest a 
„nieinaczey } być to niemoże , aby EG spra. 
wca nieodmiennego w rzeczach ludzkich 
porządku , chciwości; gwałtóm , wiarołomt= 
st" yniesprawiedliwości , ktore zewsząd 
REFPET +6 Nie- 


„ fBeczypóspoitew o ai 


X 1 > $ . 4 > + 4% 4 acter 
fiewólńikami: albo nieprzyiaciołami sg 05- 


toczone ; aby, mowię; pozwolił kiedy stać 


ię gruntowną pódporą Państwa iakiego. 


„Niebawiąć się na tym mieyscu nad rostrzą* 


saniem fałszywych y przeciwnych sobie 
fundźineńtow takowćey Polityki, nie z przy- 


czyn lecz ze skutków tylko sądząc o nicy 5 


niech mi któ pókaże w historyi iaki na- 


‘fod, ktoryby 'się przez rozszerzenie gra- 
“hic nieosłabił y makoniec nieupadł + przez 


bogactwa z łupów nabyte , przeż zpodle- 


nie żwyciężonych w rospustę y zbytek nie: 


zaprawił? Babilończykówie , Assyryiczyko- 
wie, Medowie, Persowie , Grecy; y Rzy- 


manie waleczhi , wsżystkie te narody ieden 


pa drugim obałone y zawoiowańe 'żostały. , 


Nacóż proszę wyszło tyle woóien , tyle 


ambicyi miary w chciwości y oknicień-- 


-stwie nieżnaiącey ? Gdy natura nas wszy- 
„Btkich „przez wzaiemią pomot y miłość 
"wiecznym  żiedńoczyła przymierzem , kie- 


dy człowiek bez człowieka obeyść się nie- 


"może; zacoż polityka , ktorey iest gęsto 
teraz na świecie , przez swoić intrygi, 


obłudy , ambicyg,. podstępy , y fortele nie- 


godziwe, chce potargać y zniszczyć te zba- 


wienne iędności wł sprawiedliwości , . 
'pokóim y miłości węzły» = o 
i Co do nas « czego has światło rożumii ~ 


| uczy , ktorego oczywiste prawdy przez mnie- 
"MA 55 - 


mania 
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; i T e 
mania. y chytrości ludzkie przyćmione zuą 


pełnie: być niemogą ;.czego wyciąga spra. 
„wiedliwość na „nieodmiennym porządku. 
wszech rzeczy y ich. naturze ufiimdowana 3 
czego o Bogu. bez bluźnierstwa pomyślić 


niegodzi się „ aby: on. mogł nam to po: 


Zwalać : pod. imieniem Polityki „ czego Za- 
kazuje w imoralney nauce.; na tym, mo- 


wię, fundamencie -z Seneka Filozofem wys 


znaięmy y rzecz naszę kończemy, : Jeżeli 
to sest wielka zbrodnia: szkodzić wdasney 
Qyczyżmie ;: to także wielka nieprawość 
szkodzić wspotobywatelowi „ ktory iest coga 
Steg -Oyczjany. A zalym -nietrzeba zle czy 
nić y człowiekowi iakiegoxkolwiek bądź na- 
rodu ; ponieważ on. iest. naszym  wspołoby- 
watelem iednegoż , Miasta daleko większes. 
go. Cożby to było , gdyby. ręce chciały ura- 
%ić noge, albo ocwy ręce?, Fako więc WSZY- 
stkie członki w ciele ludzkim zgadzaią się: 


% sobą ; bo iednego całość na ochronie y. maz. ` 


“ehowaniu w .wystkich zawisła :, podobnym spo- 
sobem cziowiek człowieka ochraniać , sza- 
nować ; y wspierać powinien ; ponieważ, 
dszyscy sę porodzili do społeczności życia y, 
"ktora, timaćby y zostawać niemogła , gdyby. 
niekochały się y mienachowywały zobopolnię: 
wszystkie należące do niey członki. (W Ksiąz-. 
„ SĘ, LI. 0 Gniewie.) UBORRE CE 
iya 
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à a 
= Rzeczypospolitej. ` ` 283 


gah: Rząd Zewnętrzny powinien MaG pra 
strzegać beśpieczeństwa kraiu swego. À 
GP te ścisłe pana "pałą 
SE tury prawa , ktoreśmy op sa 
żyli y były zachowane nienarusz w 
wszystkich: Państw , mogłby na pom p 
każdy narod beśpiecznie „ko 
wiedliwości , wierze , y. spokoyności geja" 
dow swoich i ani oglądając Się żj zaj a 
chy y podstępy obiudne , on Rt 
nauczyć ambicya , wzniecić cAciw ps 
nasycona panuiących š pat ami a 
naywyższey. Państwa Zwierzchności i Aya 
żało', tylko dobrze się, SDS aaa” 
mnie rządzić w domu u Be >d spo f 
waż ta w sobie niepionna na ZIS us A 
śliwienia narodów , pożądanego jeże a 
wzięła skutku , czego bez żalu ai "i 
można ponieważ beśpieczenstwo A i ? 
pokoy y zgoda sąsiedztw > a na taa i 
jeszcze prawa naturalnego potega, 


* mocy ; ostrożności , wżaiemney boiaźni , y 


gotowości do obrony ; zaczym nea E 
w tym nieporządku postępując iak się go: 
dzi y można ,'uznaymy: y R W 
brze tę prawdę, że każdey. aeia p ie 
tey Rząd Zewnętrzny ma w każ fn cza- 
sie przestrzegać beśpieczeństwa Gad 
obrony kraiu swego ma przeciw Sa i 
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-= Jakoż uważaiąc pilnie obowiązki: isto= 
tne Państwa, gdy domowy: Rząd u':siebie 
ukladal, gdy wsżystkich obywatelow pod 
ściśle przez dobro “powszechne łączył ; ta 
ay pierwsza iest'y bydź misi każdego bo» 
winność, aby się przy. swoim utrzymaiąc 
kraiu „ iednostaynie w całości żachowało od 
wszelakich «napaści. sy. naiazdow. Na coż 
się bowiem przyda nayżyznieyszą posiadać 
żiemię , mieć w domu dostatki y swobody; 
iak naywiększey zażywać wolności , a nie 
mieć dla siebie“ y „dla potomkow żaditey 
pewności. tego”, co dobremu obywatelowi 
milą: Oyczyznę zwyktó czynić , ktora od 
haymnieyszego sąsiedzkiey Potencyi zama< 
- chu. strwożona „ osłabiona y zruynowana 
być może? Praghiemy  wsżyscy pokoiu ; 
znamy się na. słodkich y . obfitych iega 
owocach ; sprobowaliśmy nieraz, c0/nam 
czasy, burżli we y woienne odebrać , co spo=: 
koyne chwile przynieść w zysku mogą; a 


jednak mało co albo nie do tych czas * 


nieprzedsięwzięliśny takowego, coby: ku 
trwaley Państwa naszego służyło obronie% 
właśnie iakbyśmy niewiedzieli ty. niepamię* 
tali o tym, w czym napominano Arkady: 
sza Cesarza » że ten tylko: kray może po= 
koiu doznawać , ktory ma'moc w fęku uka- 
rania 'drażniących siebie Soli alli e. 
kid ! colere 


opiekę ego garnących: się przyimówał y ` 
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volere licet, “qui lactssentes: ulcisci potest, 
Obtoczeni do: kofa potężnemi y groźnemi 
Sąsiadami , ktorzy liczne trzymaią wayska; 
mocnemi -y gęstemi zasłaniają się forteca: 
mi, my ńletylko żebyśmy im w podobnych 
wystarczyć „mieli rzeczach , niemyślemy + 
ale nawet niebaczni y na obronę kraiowi 
naszemu naypotrzebnieyszą ,- chcemy się . 
przy” własności: utrzymać , w nędznym: zo» 
staiąc stanie slabości y niemocy? - Mamy 
wprawdzie po sobie sprawiedliwość y <ne 
winność ale tą nas sama 2 siebie nieza: 
słoni przed zazdrośliwą chciwością -moe w 
deku: maiących. :Polegamy także nieco y . 
na tym,. że niepraghniemy cudzego ani się 
posiągamy.: że do woien zagrańicznych» 
do: cudzych niemięszamy się intetessów ; 
lecz takowa oboiętność ze słabości sił y 
boiaźni poczodząca , ani nam sprawi przyr 
iacioł rzetelnych ,. ani ukoi nieprzyiaciał 
mściwych : Neutralitąs meque Amicos parik 
neque inimicos tolip se Ea 1 Wena k 
Nakoniec iakiż to czyniemy gobie fun- 
„lament utrzymania się w. całości, kiedy 
śmiemy smyślić >y „twierdzić „że Sąsiedzi 
niedadzą nam upaść? Ostatnież to kraju 
nieszczęście y nędza , spuszczać się ną Sąsią- i 
dow ©piekę „2 o własney w domu niemy- 
śleć obronie | wszak to prawdziwa ną ‘dg: 
świadczeniu ufundowana „, a gd wii 


6 
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naszego Senatora godnego „ wyrażona iest 
maxyma Polityczną : że iako każdemu Kro- 


destypu tak y nam nayzbawienneysza test y 


wwłasnemi wspierać się siłami, nieoglądmiąc 
się bynaymniey na oundge. © Każde. bowiem 
Państwo musi mieć własnego pożytku nay- 
pierwszą pieczą, ani dla uczynienia dobrze są: 
„'siadówi swego dobra nieuszczerbi y nieu- 
stapi : y owszem tak wszystkim” miły jest 
dnteress, że według panuiącey polityki, 
ktorey się Dwory słowami wyrzekać, a 
rzeczą samą pełnić zwykły , ‘że mowię go- 
towi są posieść y zgubić sąsiada swego» 
gdy się poda okazya do tego , na ruinach 
słabszego moc swoię utwierdzić „albo wla- 
sne granice rozszerzyć z uymą cudzych. Je- 
żeli, między prywatnemi, dopieroż między 
*Potentatami biada” słabszemu. + ©Niemoże 
«am bydź przyiazń « związek, y zobopolne 
` Anteressow utrzymanie , «tylko gdzie ma mo- 
«ny wzgląd na mocnego , gdzie się ięden 
drugiemu na co przydać może ; gdzie ha- 
*koniec przy wątpliwey albo zerwaney przy- 
jaźni między niemi, gniew y niechęć nie- 
potrafi wiele zaszkodzić: wedługrowey mię- 
dzy Dworami wziętey ostrożności {rta cré- 
de amico , ne sit inimico locus: Między 
-mocnieyszym zaś y' słabszym „ iedna tylko 
-€zasem ma mieysce dyskrecya , niezobópo!- 
na obrona , “ale: hołd polityczny yy czasem 
CZE nies 


; Riedeypospoliry 


-_ mieproszona protekcya. ÓW naylepszym y 


gotowym zawsze na wszystkie przygódy 
postawić się stanie , iest to trwałe , pewne 
y rzetelne beśpieczeństwo. Dopiero na: ten 
czas mogą też sąsiedzi iąć się szczerze o 


poratowania nas, kiedy zobaczą że o sobie 


miezapominamy. $ x 

Naostatek , poki słabi zostawać bę- 
dziemy , poki do *obróny kralu żadney nic- 
Uuczyniemy gotowości ; poty ani wiara sbrzy” 
mierzonych z nami narodow „ ani obietni* 
če y assekuracye sąsiedzkich potencyi , ami 
kondycye pokońi wiecznego , od: napdści 


"4ambicyi! , zaczepki, y cheiwości ludzkiey 


*zasłonić nas niepotrafig; pónieważ to ża- 
dney wątpliwości niepodpada , ĉo Brutus 


- *Trybun gminny na Seymie ludowi Rzym 


skiemu powiedział. Unam esse tenuium ad= 
"versus potentiores securitatis cautionem , ut 
‘scilicet potentes si nocere welint, non” poss 
sint: cum nocendi voluntas , amłiittosis bo+ 
minibus EF imperandi cupidis nunquam sit 
"defutura. Jedna tylkò,' prawi, ta ostro- * 
*żność beśpięczeństwa ma być dla głabszych, , 
*aby mocnieysi niemogłi im zaszkodzić , 
choćby chcieli : kiedy ludziom « chciwym 
"panowania nigdy zbywać niebędzie ha woli 
«szkodzenia, Co wszystko ieżeli się z ddr 
"świadczeniem y prawdą, zgadza , nie tak 
więc dla rozszerzenia granic Rzeczypospo+ 
834 litey 5 
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litey i niętak dla szukania- obmietzłey ną 
woynie sławy , y samym tylko woiowni- 
kom nieprzyiaciołom narodu ludzkiego przy- 


zwoitey:, bo w ten czas tylko brać się 


do broni powinna Rzeczpospolita „, kie- 


może nadzieia ; nić tak mowię , dla swa- | 
wolney iakiey sąsiedzkiego narodu zaczepki, . | 


Ale iedynie dla zasłony , beśpieczeństwa y 
obrony kraiu naszego , wszelkich sposobow 


y starania zażywaymy „ aby nikomu cu- . | 


fizego niewydzierając , żyć mogliśmy w 
niegdmienńym od granic pokoiu. 


_._Staraymy się naprzod , aby skarb pu= | 
Bliczny był bogaty w intraty, “bez ktorych . | 
niemożna bydź gotowym do woyny „y nię 
wielkiego na niey dokązać. Niech Rząd. 
domowy coraz skutęcznieysze obmyśla szrod- 


ki na wydoskonalenie Rolnictwa; gdyż 
go iedno uczyni Państwo nasze bogate , lu- 
dne, y potężne. Niech się wszystko przy. 
zwykłey . ostrożności układa. w domu po- 


" gządnie , skutecznie y sprawiedliwie ku iąk 


mnaywiększemu uybeśpieczeniu praw własno- 


` ści y wolności : kochając; siebie, kochaymy .. 


'Oyczyznę : miłość bowiem gorliwa tey ma- 
tki powszechney , nieopuszcza rąk w przy- 


„godzie do poratowania oneyże „miłość Oy- .. 


«czyzqy iednoczy y. umacnia siły obywą- 


4elow. Tey miłości ogniem -zapalone serga 
aji WIEK- .. 


dy ta tylko dla niey salwowania się być ` 
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wiernych y niezwyciężonych Szwaycąrow 4 
dały iawny dowod. Męstwa na batalii de 
Sempach ; dały chwalehny przykład. do nas 
śladowania iak trzeba umierać y zwyciężać 
za Qyczyznę 3/0 czym: tak świadczy Hi+ 
storya Konfederacyi Szwaycarskiey w. roku 
1386. Jeden Szwaycar. godnego urodzenia: 
na imie Arnold de Wzinkelreid „ widząc 
woysko.Austryackie ze czterech tysięcy wys. 
branego Zołnierza w kwadrat iak nayści=: 
śley uszykowane „ obrocił „się do Zołnie-. 
rzy swoich ziomkow, y rzekł : Brzyłacie- 
le chce a was dziś położyć życie , tylko niez 
zapominaycie - prosze o Zonie y. dzieciach 
moich: podacie zamna, nieboycie sig nicher 
go. y czyńcie odważnie to wszystko co ia 
będę robił, Po tey krotkiey przemowie, 
zaczyna ich szykować w klin po Rzymsku,. 
pierwszy na celu przed niemi staje, idzie 
w sam szrodek nieprzyjaciela ; .y uchwyci< 
"wszy rękoma obiema tyle kopii Austfya- 
ckich ,. ile tylko, zaiąć mogt, rzuca się na 
ziemię sc otwieraiąc tym sposobem drogę: 
„dla siebie y dla; inszych na przebicie niç- 
;sprzyiacielskiego hufca.  Austryacy raz przę- 
tamani, zupełne: Szweycarom dali nad sobą 


"zwyciężtwo. 
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„Seg: 0 Potyzebie trzymania gotowego `s 
Woyskas sa i 
Je ziedney strony , Żaden kray trwać: 
ł długo y spokoynym być niemoże bez 
zachowania się w całości , y należytey gra- 
nic swoich obrony ; toć z drugiey. wątpić! 
niepowinniśmy , że takowa obrona Państwa» 
y. beśpieczeństwo, własności naszey', nigdy 
skuteczna niebędzie , jeżeli na ten "koniec: 
wcześnie żadncy nieuczyniemy. gotowości. 
Już bowiem nierychfo liczne w ten czas 
zaciągać woyska, zaprawiać Zołnierza do: 
powinności y ćwiczenia woyskowego, zbie-- 
rać y łączyć siły narodowe ; wskrzeszać 
męstwo w sercach obywatelskich , wzniecać 
miłość Oyczyzny , kiedy nieprzyiaciel-zbroy- 
ny, na wszystkie przygody opatrzony , na- 
niespodzianego napadnie: y: na karku ci sta-* 
nie. Cobym więc*naypotrzebnieyszego. dla. 
całości Qyczyzny być rozumiał ; to osobli- - 
wie gotowego trzymanie woyska, o ktos 
rym Rząd zewnętrzny  Rzeczypospolitey. 
naypierwsze staranie y nieustanną pieczą: 
mieć powinien, ; i i n 
>. Byty przedtym te czasy , iak się poka», 
zuie z historyi Greckiey y Rzymskiey , kie». 
dy wszystkie narody y szczupłe w granis 
nicach  Rzeczypospolite nigdy nietrzyma=. 
ły pod. czas pokoiu Zołnierza uzbnojknęgowi 
: ATT ; ; "ale 
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ale zaraz po skończoney woynie , do panem 
rospuszczały obywatelów broń. noszącyca. 
Niewielkie bowiem posiadając kraie 5 mało. 
maiąc między sobą uczestnictwa y społe- 
czności, a zatym y. mało okazyi do Zacze= 
pki, krotkó trwaiące woyny- y prędko się: 


kończące, inszy sposob woiowanią , insze' 


obyczaie ; obawiaiąc się oraz żeby ręka” 
obywatelow zbroyna, nieuczyniła iakiego w: 
domu zamięszania , y podstępu na wolność s 
ktora się zwyczaynie w murach iednego: 
Miasta zamykała ; dziwić się byńayrnniey:. 
niętrzeba, że dopiero przed samą deklara- 
cyą woyny , ludzi zaciągały pod Chorą-: 
gwie dawne owe narody. Ale kiedy teraz” 
po wynalezieniu prochu y strzelby „ nieza. 
raz w sztuce woienney wyćwiczysz Zolnie- 
rza, kiedy wszystkie Państwa Europeyskie; 
łożą cały czas spokoyny na przygotowa- 
nie. się do woyny., kiedy Rzeczpospólita” 
nasza , mocnemi zewsząd obtoczona iest: 
Krolestwami , ktore -przy licznośći wayska 
porządnie trzymanego , maią jeszcze Z nas 
tury Rządów Mlonatchicznych „Biela ża 
exekucyi zamysłow ; niepowinniśmyż , chce 
szczerze trwałey obrony naszcy , wystawie 
y zawsze utrzymywać woysko regularne, 
wArtyleryą „„Migazeny y Ammunicyi opar 
trzone ? Dziwna rzecz y uwagi godna; od: 
kiikudziesiąt prawie lat, nigdy beż, trwoga 
; T2 y ba- 
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y bolażni niezostaiemy „ nigdy się 'uspo=* 


koić niemożemy , widząc gdzie blisko albo 
pożar woienny , albo brzęk uzbraiaiących 
się Sgsiadow słysząc ; iedynie dla tego, że 
żadney do obronienią się y .zasionienia w 


przypadku gotowości niemamy. "Kiedyż , 


więc doczekamy się tego ładu y Rządw? 
Kiedy Oyczyznę naszę miłą obywateławi y 
spokoyną dla.Rolnika , beśpieczną dla Kupca, 
zdatną dla Sąsiada , mocną y nienaruszo= 
ną dla nieprzyjaciela , poważną dla Europy 
uczyniemy ? Wszak 'inaczey niemożna, ie- 
dno przez broń y woysko , w pokoiu się 
zachować , moc y' gwałt odeprzeć, za krzy- 
wdę się upomnieć ,: granice ubeśpieczyć , 
alliantow obronić. Wszystkie insze stara- 
nia o dobro pospolite nadaremne y pro- 
źne będą, nic skutecznego pomyślić na po- 
ratowanie Państwa naszego, ubeśpieczenie 
y uspokoienie iego , dni sprawiedliwych 
pretensyi popierać niebędziemy mogli, ie- 


żeli się wprzod na woysko niezdobędziemy:; - 
w ktoregóby opiece > obronie , beśpieczeń- 


stwo życia y majątku , szczęśliwość potom- 


kow , bogactwa y dostatki kraiu , całość - 


prowincyi do nas należących, Rząd domo- 
wy, y sława narodu nienaruszenie zosta- 
wała. Omnes res urbane , mowi Cycero, 
ońnia praclara studia „ $$ industria y la: 
tent im tutela ac prasidio bellica virtatis, + 
BE A * p Co 


+ 
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Co gdy tak iest, niech więc Rząd do- 
mowy Rzeczypospolitey obmyśl , iak nay- 
skutecznieyszy y nayłatwieyszy sposob wy- 
stawienia y utrzymywania w dobrym po- 
rządku woyska Koronnego.  Niepotrzeba , 
żeby było albo nad to wielkie , ani nad ‘to 
male , ale tylko ile go beśpieczeństwo y 


„obrona kralu naszego wyciągać będzie , beż 


aciemiężenia zbytecznemi podatkami oby- 
watelow , szkodzenia ludności kraiowey , y 
rolniczym pracom.  Takowe woysko na po- 
moc y ratunek Oyczyzny zaciągnione, ma 
być trzymene w iak naysurowszey karno- 
ści; ktora inaczey kwitnąć niemoże , iedno 
przez: ‘powinności nieuchybne , ćwiczenia 
ustawiczne, Ustawy surowe , kary y nad- 
grody pewne.  Tać to karność Zołnierska , 
według zdania naybiegleyszych w sztuce 
woienney Hetmanow , czyni odważnych lu- 
dzi z boiaźliwyćh ; wzmacnia siły ziedno- 
czone , nie wielkie. woyska straszne nież 
przyjacielowi, y sposobne do dopięcia nay- 
trudnieyszych zamysłow : na niey iedynie 
polega sława woienna , całość Państwa > Y 
„pewne ZWYCIĘSTWO. AZER 
"A gdyby ieszcze na wzor Szwaycarskicy 
Rzeczypospolitey choć niekażdy obywatel, 


* tò przynaymniey przeświętny Stan Rycerski 


po Woiewodztwach , co rok pod dozorem 
Woiewody swego ', odprawówał cwiczenia 
"CAR Ania „  żoł- 
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<zódnierskie ,* dobry w tey mierze uczyniwszy 
iporządek ;'y: należytą subordynacyą ; tedy 
by cym większa w potrzebie: gotowość wä- 
denna była y y postrach. nieprzyiaciołom 
pogranicznym. -Od takowey -publiczney ú- 
sśltrgi żaden szlachetny obywatel wyłamy- 
wać się niepówinien. "Na czyich bowiem 
przyzwoiciey rękach y chwalebniey całość 
Oyczyzny 'pielęgnowana być ma, ieżeli nie 
"na tonie Stanu Rycerskiego , ktory w Kóró- 
nie nasżey używa praw y przywileiow nay- 
większych „ wolności , pożytkow , honorów, 
y dystyńkcy; nayokazalszych ? Nayobfi- 
tszych tedy' od tey powszechhey Matki do- 
znaiąć dóbrodzieystw , czyliż nie słusznia 


rzecz iest, y z obowiązkiem wdzięczności 


zgadzająca się, aby icy oddawał z ażardem 
Życia y wylaniem tey ktwi, ktorg ma od 
przodkow swoich zaszczycona na woynie;, 
z upominkiem podobney usługi > » Wszak- 
» że przedłaty w Polszcze ( słoma są Szy: 

mona Starowolskiego o poprawie obycza- 
; tow Polskich piszącego) rola się bawić 

kmięca „'a kupiectwem mieścka rzecz by» 

ia „ Szlachcic zaś Rycerskie rzemiesło 
miał w reki, y woynę ustawiczna. Nic 
' to niebyło: siedm lat bez przestanku , 


) mroz, zimno , gorąco , glod, y inszć - 


» "trudy cierpiące walczyć „ y to sobie zą 
' naybogatsze skarby: poczytać , kto się sła- 
DE » wy 


Nówiżeń: 
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». wy. dobił. A ieśli kiedy pokoy nastąpił, 


' » bynaymniey Oycowie nasi , żołnierskich 


» zabaw nieopuszczali ; ale, fozumieiąc, 


w» lakoby iutro potrzeba na woynę-ruszać 


» zbroie z koniem pogotowiu mieli Te- 


». raz. nieumie Syn Szlachecki konia dosieść, 


» musi się we Włoszech u Kalwakatora u- 
».czyć; co zaś.kart, kostek , tańcow , y Za- 


„» lotow bardzo dobrze iest- świadomy. 


» Dla czego zginęła sztuka „żołnierska w 
» Polszcze ; nieusłyszysz , ktoby kopią pier- 
» ścień gładko wziął ,. nie arkusz papieru 
‘oz ziemi albo magierkę ; nie uyrzysz 
a ktoby kulą w kulę z rusznicy trafil + nie- 
» -przeszkoczy  przykopu albo płotu rowne= 
» mi nogami paniątko „ nie wsiędzie na 
koń siodła się nietykaiąć ; ani się przęż 
» siędzie w biegu z konia na koń „ iako 
» nam Oycowie nasi ukazywali. Ledwo 
» trzy kieliszki , y.to trzeba żeby były 
» Kryształowe , od stołu podniesie do gęby 3 
» nie żeby miaf trzy. kopiie, za groty u- 
» iąwszy „ podnieść od ziemi. Niemasz 
» przeto wnas. teraz żołnierzow „ niemasz 
» Mężow y bohatyrow : puty « Starozeolski.: 
'Takowym więc sposobem, wzniecaiąć 
Staropolskie Męstwo przez popisy y Ćwi- 
<zenia regularne po Waiewodztwach , przy 
mależytey w'tey mierze subordynacyi, y suż 
zowey karności , idką ną podobnych popie 
dad o T4 "| sach 


gr 
4 
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sach *Cenzorowie w Rzymie zachowywali 3 


maige z dnigiey strony 'woysko zawsze go- 


towe na granicach , y dobrze opatrzone 5 
miedoznawalibyśmy zapewne nigdy uciemię* 
żenia od woysk cudzoziemskich , niemieli< 
byśmy inkursyi Pogańskich , ani“ żadhey 
trwogi od pogranicznych. Bo wiedza:o 
Rządzie naszym, dostatku y gotowości wo» 
ienncy , kaźdyby się rozmyślał pierwey' 
niżeliby miał: zacząc woynę znami ick 
przez Traktátý, ieśli ma w czym od rak 
krzywdę , swego by dochodził. Uboga tak 
że mľodziesz : Szlachecka wychodząc z do 
mowego ćwiczenia , znaydowałaby dla sie- 
bie przy woysku. mieysce nayprzyzwoitsze 
swemu stanowi, pole do promocyi y stas 
Wy, łatwość do usiugi publiczney , sposob 
do życia pracowitego y chwalebnego. Sło- 
ea byłby to naywiększy fundament poż 
Pap Rzeczypospolitey / beśpieczeń: 


h $. 4. O ubespieczeniu y zamknięciu Granie 
Kzeczypospolitcy przew Fortece. 


Ki” 'Rżąd Zewnętrzny Rzeczypospolitey 
~i chce: szczerze mieć wieczny pokoy y 
beśpieczeństwo. od Sasiadow “przez utzżyjj 
mywanie woyska porządnego , powinen oraz 
' mysleć y- 9 wystawieniu fortęc. Niepodos 
bz * Se - bna 
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bya bowiem tyle zawsze żywić. żolnierza 
gotowego y trzymać go w polus ileby 
wyciągały, obszerne Państwa granice, y gro+ 
żne: siły. przenężnych Sąsiedztw „ od kto- 
rych "mamy być „zastonieni z. pilnością: 
Tym końcem od: przemysłu ludzkiego wy+ 
nalezione są Fortece , aby w Zamkach y 
Miastach murami opasanych „ właśnie iak 
w obozach iakich z mieysca nieruszanych» 
mała kwota woyska mogła. bronić wstępu 
do kraiu naylicznieyszemu y nayżwawsze: 
mu nieprzyiacielowi, Czego iak wielką - 
Rzeczpospolita ma potrzebę , pokazać nie- 
zawadzi. 
A naprzod „ niemasz żadnego prawie 
na świecie narodu pod. Rządem zostaią- 
cego , ktoryby nieznał obronnych Miast y. 
Zamkow dla zagrodzenia nieprzyiacielowi 
pograniczńemu wniścia do kraiu wstępnym 
boiem ; albo salwowania życia y dostatkow 
swoich pòd czas samego pożaru woienne+ 
go. „W takowey zawsze zostawali ostro= 
żności owi Persowie, Egipcyanie, Grecy; 
Kartaginczykowie. y Rzymianie „ktorych 
„męstwo y dzieła rycerskie pamiętne zosta- 
ią w historyi. Tegoż sposobu używaią y 
terażnieysze w Europie narody , Francuskie; 
Hollenderskie ; Szwaycarskie , Niemieckie y? 
Angielskie ;: podeymuiąc' tak znaczne koszta 
na opasanie zewsząd. granic swoich trwałee 
RP TS mi 
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„mi y niedobytemi prawie fortecami. W 
czym , jak vostropnie y becznie na własną 


ochronę Postępuią sobie „ trudno nieprzy» - 
znac. Jeżeli bowiem prędkość w zamy= - 


Slach woiennych naypierwszą iest wygraną 
attakuiącego , toć broniący się narod poki 
nięzbierze sił swoich , w, pole z woyskiem 
niewyidzie., pomocy y ratunku sąsiedzkiegó 
niezasiągnie , naylepiey o sobie- radzić mo: 
że „ gdy „tey, żwdwości nieprzyiacielskiey 
opoźnićnie y czasu zmitrężenie przyniesie 
przez gotowość fortec obronnych. © Mos 


narchowie , zdanie iest Reala , ktorzy maz 


ią wojska bez fortec „ x pożytkiem woyny 
prowadzić miemogą ; ponieważ częstokroć 
caly kray dostate się w.ręce niebrzyiacielą 
przez ieduę przegraną. Nic tacy Krolowię 


ażardować niemogą , nawet yY nieśmieią 10y» 


dać batalii , a. tym czasem nieprzyiaciel - 


%ywi się zgubą krain cudzego. Anglia, pad 
czas klotni domowych miedzy "Bamiliemi 
Wad Y Lankastr, w sześć mięsię: 
© poabita trzy razy: y y wybita. by ) 
wydanych trzech bataliach, . 5 p e 
pen Jle razy zaś. iedno oblężenie. Zamku: 
mocnego „ niespodzianą. klęskę szturmuią-- 
cym przyniosło + Jle razy iedno: oparcie: 
śię fortecy, pomyślną zdarzało: okazyg alba, 
sił wzmocnienią , albo posilkow: zaciągnie- 
nia oblężonym do odpędzenia nięprzyjaciey - 

; r$ Yi P At A; „la ; w 


AST 


( 
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la, szturmuigcym zaś serce y sposobność, 
odebrało do dalszych obrotów woiehnych ? 
Wszak Konstantynopol bronił się mężnie 
przez ośm' lat Tureckiey póteńcyi , gdy 


tym: czasem Tamerlanes ow sławny Hetman 


‘Tatarski na Baiażcta w własnym kraiu ude- 
rżył, y przycisnął go do odstąpienia z 
hańbą od Stolicy Państwa Wschodniego. 
Podobnie Karolowi Piątemu Francużi opar- 
li sią w Mecu , y kray swoy od dalszych 
jego napaści zasłonili. _ Niemasz prawda ' 
tak mocney y trwałey fortecy , ktoreyby 
nakoniec moc y fortel nieprzyiacielski nie- 
potrafił przełamać. + Czego ani pretendo- 
wać , ani się temu dziwić bynaymniey 
niepowinńiśmy. Ponieważ ta iest własność 
dzieł ludzkich , ręka ie zrobić , ręka zepso- 
wać może. ` Ale iednąk przez iedne tylko 
fortece y mieysca niedostępne , można za» - 
trzymać Sąsiada porywczego na uciśnienie. 
twego kraiu , bronić mu wstępu do gra- 
nic, zabawić go, y naylepszy czas zepsuć 
miu 'w zapędach woiennych, sobie zaś sas 
memu dla obrony y wzmocnienia się, dać 
ińieysce rady y sposobność do uczynie- 
mia nalężytey gotowości. 0 o n 
©. 'f owszem kitay zewsząd otwarty , ża; 
dney trudności y zasłony do wtargnienia 
niemaiący , staie Się ponętą y okazyą ta- 
twą da zaczepki aside | : 
. kra ta 
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tak wiażnię iak ci „+ ktorzy, bez. broni w 
droge sig, Puszczaią mniebeśpieczną , śmiel- 
ych na: zgubę swoję czynią rozboyni- 


kow.. Coż dopiero. 'mowić.-„; iak wielkie 


miec możemy pożytki” z utrzymania for- 
teb pod czas samey woyny y „gotowe dla 
obywaielow beśpieczeństwo z ich dostatka- 
mi ? Gdzież na ochronę życia y tego 
wszystkiego co. mieć'mogą , z dziećmi nież 
Wnnem! , zonami boiaźliwemi , w lata po- 
desztemi „ zprzętami y pieniędzmi podzieią 
się? Jakim sposobem bez fortec , aka 
Miasta od rabunkow y zdzierstwa , ludzi 
od gwałtow, y krwi rozlania , Kościoły 
od świętokradztwa , wolnych obywatelow 
od kaydan ? Maiąc. Zamki y Miasta obron- 
DE.» Można. tym. beśpieczney. przestrzegać 
spokoyności domowey ,. łatwiey ukarać lu~ 
dzi zbrodliwych , wygodniey. y pfzyzwoi- 
ciey rozlożyć woysko regularne; tam się. 
nauczy. powinności żołnierskich, tam przy= 
wyknie do pracy , katności y. subordynacyj, 
tam nieznaydzie tyle okazyi do, swawoli y 
1OSpUsty.  Należyć więc będzie do Rządu 
R.zeczy pospolitey „domowego, iak' naysku- 
tecznieyszych chwycić się sposobow: aby. 
nam niezbywalo na tey: obronie a tak; 
zbawienney pod czas woyny: y. pokoiu, 


©...» 
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"*$. 5. O trzymoniń Posłow u Diworow Cu- | 
ii dzóziemskich. 2 


(GP między Państwami Buropeyskiemi 

' ścisłe zachódzą związki , y ustawiczne 
prawie społkowania ; właśnie iak między 
cząstkami iedney: wielkiey Rzeczypospolitey, 
kiedy teraz żadne żnaczńieysze niestanić 
się w iednym kraji portiszeńnie , żeby w 
drugim spokoyność tym sańiym niebyłą 
pómieszańa ; na tym więć fiuńdamencie ka? 
źdy łatwo uzna, co za wielki pożytek od? 
nieść możemy z wyprawy ża granicę Po* 
słow naszych. * Poseł doskonały y pilny 
nietylko będzie umiał odkryć w cudżym 
kraiu, proiekta y zamysły przeciwne cało- 
ści y interessom swey Oyczyzny , ale na- 
wet gdy się formuią zabieżeć im wcześnie, 
Bez tey wiadomości obrotow w Cudzoziem- 
skich Gabinetach ; żadne teraż Państwo o* 
beyść się niemoże ; ponieważ naywiększa 
część tychże obrotow iak nazywaią Polity- 
cznych >- zmierza do napaści y zaczepki 
do kłotni y' pretensyi niesprawiedliwych. ` 
. Jeżelibyśmy.w ten czas tylko wyprawiali 
Posłow , gdy naprzykład idzie o zawarcie 
przymierza , © proszenie pómóćy y ratun- ` 
ku ; twierdzieć, tọ“ beśpiecznie: można, ż©. 
„Posłowie w takowych tylko okolicznościach 
<wyprawieni , niemogą mieć tyle sposobno- 

SLA BIREB ści, 
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ści, aby raz ułożone „w: Gabińetąach reż0= 
lucye , na swoię stronę, ,tak; fatwo wykiea 
rować umieli ; chybą że zażyią do tego nad: 
zwycząynych: sposobow. „ktore „pospolicie. 


z wielkim kosztem y: ażardem bywaią "22 


nayczęściey dla opożnienią czasu albo uchy-- 


bienia pomyślney  okazyi; ,  niepożyteczne : 


się stalą. - Przeciwnie. zaś Posłowie ielno= 
staynie u Dwórow trzymani„ przeż iedta=" 
nie nam przyiażni „y obrony., albo przez 


wczesne odkrycie > niesłusznych  zamysłow * 
tyle 'Rzeczypospolitey' przysługi uczynić ` 


mogą z mnieyszym kosztem , ileby wysta- 
wienie wóyska potrzebnego dokazalo.  Po- 
selstwa takowe uformować mogą obywate- 
low na zdatnych potym w Oyczyżnie Mi- 
nistrow :-a: gdyby ieszcze przy nich posy- 


ana była młodziesz Szlachecka kósztem 
Skarbu Rzeczypospolitey „toby stym samym ` 
niezbywało nam na ludziach do tey uslugi ` 


publiczney: sposobnych: > 


| Tak tedy postępuiąc sobie ; uczynie= 
my zadosyć interessom zewnętrznym kraiu * 
naszego «s y` tych wielorakich 2 uttzymy» 
wania Posłow doznawać będziemy-skutkow+ 
dla: ktorych wszystkie insze kraie , tak'zna* 
cznepodeymuią naktady'na Poselstwa:* Koń- 
„czę, słowami Kardynała” Ryszelego', z Ksią* 
żki pod iego imieniem. uehodzącey y> 


: Niemożnaby temu wierzyć bez do- 


iętem 8 
Ę . świad- 


25 
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swiadczenia, co za pożytki każde Państwa” 
odebrać może w Poselstw„y Z astawicznych 
negocyacyi. Mogę to rzetelnie mowić, ke 


"xa mego: czasu widziałem odmieniona postać 


interessuw Francuskich y całego Chrześci-- 
aństwa j- iakem się wziął od tego. sposobu „ 
wcale: przedtym w Krolestwie Francuskim 
zaniedbanego. Sam to rozum przyródzóny 
dyktuje , że: trzeba stę «mać na Sgsiedw” 
twach ; ponieważ iako ich bliskość: może: 
nam zaszkodzić „ tak % drugiey strony mo-* 


że y dopomodzu trakiuiąc % niemi: 


- 8,6. O iednaniu y zachowaniu przyiażni” 
c przez Przymierza. re 


ponieważ wszystkich Negocyacyi y wypra= ' 
'wiania Posęlstw do- dworow' Cudzo-. 
ziemskich ten naypierwszy teraz koniec za” 
kiadać powinno każde Państwo, aby przy- i 
iazń z Sąsiadami przeż: przymierza: zawar- : 
ta nienaruszenie zachowana była 4 albo 
żeby: w nowe wniść ` allianse- ku , iedności * 
y- pokoiu .zmierzaiące ; więc «dla zupełney ' 
Rządu Zewnętrznego  informacyi , trzeba * 
nam ieszcze mowić niećó o: Przymierzach > 
y- Alliansach , na ktorych: warunku , <zna* : 
czną pomoc y ratunek _u Potencyi Rzecz- 
pospolita ziednać może, aż 


Będąc X 
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Będąć przekonani dostatecznie , iak rna* 
. ło ieszcze ufać możemy tym żobopolnym 
 powinnościom „ ktore na wszystkie narody 
wkłada sprawiedliwość y ludzkość ; rostro- 


pnie zaiste postępiemy sobie , gdy maige 


w dómu gotową obronę , przez przymierza 
% niektoremi Państwami cudzey zasiągać 
będziemy pomocy, y wzaiemnie się rato- 
wać złączonemi siłami.  Takowa przyiazń 
z iednym y drugim narodem ściśle pod 
pewnemi kondycyami opisaną , sposobniey- 
szemi daleko nas uczyni dó obrony kraiu: 
naszego , niżeli żebyśmy na własnych tyl- 
ko. siłach polegać chcieli ,* niedbaiąc 0 iñi- 
czyią łaskę , żadnego niewzywaiąc ratui- 


ku. Albowiem, choćby związkowy przy-- 


jaciel , od napaści y zemsty nieprzyiaciel- 
skiey skutecznie nas w pitzygodzie nieza- 


"słonił , choćby tego niedotrzymał poczęści 


co obiecał w przymierzu ; przecież iednak 


żadney to wątpliwości niepodpada, że na- ` 


rod z narodem przez Allianse. złączony , 
cokolwiek wstrzymuie chciwości trzeciego 
mocnieyszego nad siebie, y` przez ten ieden 
wzgląd czyni: go ostrożnieyszym w samych 
nawet niesprawiedliwych postępkach. Jeże- 
"li przez Allians niedoznasz wiernego dla 
siebie pomocnika”, to przyraymniey tyle 
skorasz , że niebędziesz go miał: szkodli- 
wym. nieprzyjacielem, ś 
RZ 7 Ale 
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Ale jednak radząc Rzeczypospolitey tę - 
potrzebę, cudzey: zasiągania przyiaźni , raz 
na zawsze przestrzec tu należy : że tyle 
tylko możemy pokładać ufności w Trakta- 
tachi, ktorebyśmy czynić mieli dla otrzy- 
mania: spokoyności od Sąsiadow s ile będzie- 
my. w stanie dochowania y dopominania 
się od nich, pilney tychże Alliansow exer 
kucyi. « Poty, bowiem przymierza między 
teraźnieyszemi. narodami przy ich Polityce 
panuiącey są trwałe y pożyteczne , poki 
obiedwie strony mogą sobie rzetelnie dopo- 
modz. A ieżeli źle się rządząc u siebie , 
żadney gotowości. do. obrony niemaiąc , 
słabi y ipszym niepożyteczni będziemy ; na 

«en czas nieuchowa nas wiara sprzymie- 
rzeńcow od zaczepki przemożnego Sąsiada , 
przyiazń zawarta wcale ostygnie ,, y: Zä- 
miast umowionych posilkow , przykrey pró- 
tekcyi albo. uciśnienia doznawać będziemy. 
Rzeczpospolita Szwaycarska , bez chciwości 
-wydarcia cudzego y żyie spokoynie y żyć 
„będzie ze swemi Sąsiadami ; nie tak iednak 
przez Allianse na wieczny czas zawarte “g 
«Francuską Potencyą , w tym pożądanym zo- 
staie stanie, iako raczey że niektorym. Są- 
siadom swoim pełnym ambicyi „stara Się 
zawsze gotowy. dawać dowod » iż ma dó- 
stateczne siły na obronę wolności y granic. 
„Takowym y my postępując sobie sposo- 
o CE  POICJANNEY 
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bem , możemy na ten czas beśpiecznić y 
pożytecznie łączyć się z niektoremi naroda“ 
mi, y wchodzić z niemi w potrzebne Alli- 
anse., i TN Mnc” s 
~ Y żebyśmy w tey mierze zamiast po- 
mocy , ucigźliwey na siebie nieściągnęh 
opieki , albo jaką krzywdę y stratę własne- 
go dobra nieponieszli , uważmy jeszcze 
proszę „ jakich trzeba nam używać ostro- 
Żności w iednaniu przyiażni związkówey , 
w 'poszrod teraźnieyszych Rządow Buropy. 
Państwa Sąsiedzkie pospolicie bywaią nie- 
przyiażne sobie, chyba że ich albo wza- 
iemna słabość pocięga do tego, aby się” 
przeciw mocnieyszemu razem trzymały , 
albo sama forma Rządu wewnętrznego iest 
im na przeszkodzie , że się niemogą zbyt 
podnieść ieden nad drugiego. Przeciwnie 
zaś nayprędszy bywa między Potericyami 
związek, gdy niemoga nic złego wyrządzić 
sobić : widziemy prawdę tey uwagi na 
Francyi y Szwecyi iednostaynie od dawne- 
go czasu złączonemi: lubo z drugiey stró- 
ny takowa przyłazń między odległemi krá- 
dami zaczodząca , bywa zwyczaynie dosyć 
©ziębła. Jeżeli z rostropnością y ludzko- 
ścią to się zgadza., czynić dobrze swemu 
_Alliantowi , nietrzeba dla tego samego szkó- 
"dzić potencyom złączonym z naszym nie- 
„ przylacielem , chcąc go ńiby tym gtu 
; i em 


s 
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bem osłabić : ponieważ, bardzieybyśmy ie- 
szcze ziednoczyli ich przyiazń , y niechęć 
na siebie zaciągnęli. Im mniey twoy. Al- 
liant potrzebuie ciebie , tym też mniey na 
iego. oświadczeniu przyiażni polegay. Je- 
żeli się zacznie w siły, wzmagać , uważay 
pilnie aby iego życzliwość ku. tobie nieo- 
stygła. „Ponieważ widziemy to do tych 
czas „ że Państwo w pótencyą się wblialą- 
ce, więcey zwykło wyciągać od słabszego 
y groźnie się dopominać. BR EE 
A nadewszystko wchodząc w Allians 
z iakim: Narodem „powinniśmy pilnie uwa- 


żać naturę jego -Rządu, koniec iego żamy> 


slow, y. potrzebę interessow, publicznych s 
abyśmy tym pewnieysi byli, czego się po 


„ego obietnicach spodziewać mamy nieza- , 


„wodnie. . Gdyby naprzykład Poseł Francu- 
ski. albo  Wideński chciał wciągnąć w woy- 


-nę Rzeczpospolitą Wenecką » pod czas ia- 
“kich kłątni we Włoszech , niewieleby żaiste 


dokazal; gdyż Senat Wenecki bardzicy bę- 
dzie nakłoniony ku pokojowi „y oboiętno-- 
ści. Nakoniec nię iest pożyteczha y owszem 


“bardzo, szkodliwa, wchodzić w takowe Al 


Danse: ktorecby nas w niepotrzebną ; wcią- 


„gnęły. woynę „ albo niebeśpieczną wprowa: 


„dziły zaczepkę ; ten iedyny być cel powi- 
nien, utrzymywać się przy własności y ż 


„Sąsiadami pokoy zachowywać nienaruszenie, 


Uz s Dys * 
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$..7- o Woynie. 


J viety ekbóienniktkza "rzecz by ta 


dla całego narodu ludzkiego , nigdy 
niedożnawać Stogości. woiennego pożaru ; 
gdy iednak daleka iest ieszcze ta nadzicia 
uszczęśliwieńia wszystkich Państw „ więć 
trzeba nam dla własney obrony niektore 
przedsięwziąść | sposoby „ aby przed nastę- 
puiącą woyńą żadnego ńielękaliśmy się za- 
machu , a po zaczęciu iey , mogliśmy ze 
zwyciężkim z placu wyiść otężćjm. Kilka 
w tey mierze regul ostrożności służyć mo- 
że dla Rządu Żewńętiznego , mad Ktoremi 
rotko się zastanowić niezawadzi. 

Oważywszy pilnie co miły : pokoy 
przynieść ,. cO, czas burżliwy może ódebrać, 
 nigdybyśmy się na woynę pórywać nie- 
powini. ókoy, ci to iest rzecz naypó- 
żądańsza dla ludzi. > Paw optima rerums 
quas homini ńowiśse datum esty pax una 
triumphis innumeris potior ; póx custodtre 
salutem , 65 cives aequare potens. Nie- 


szczęśliwa zaś każda woyna kraie pustoszy, 


familie niszczy , „przerywa między óbywa» 
telami mile Uczestnictwo sttach , boiazń 
twogę > nieszczęścia „y nięwińney krwi 
- rozlania przynosi : słowem ; co zdrowie y 
choróba albo raczey „życie y śmierć, dla 
ciala ludzkiego > to iest woyńa y potay 
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dla narodow.  Wprzod więc niżeli na tę 
ostatnią własney obrony odważemy się 
przy godę , długo się wprzod namy śląć po- 
winniśmy , co w zysku albo w stracie od- 
nieść , iakiego kóńca y ratunku. Z oręża 
woiennego spodziewać się możemy. 

Wiele także y na tym zależy , umieć 
obrać czas nay sposobnieyszy „da. woj 
ny‘, w poszrod głębokiego na požor poko- 
iu beśpiecznie niczasypiać; ale iako- ba- 
czny Sternik z okrętem w Porcie stoiącym, 
na wszystkie przygody y burze wcześnie 
się opatruie, tak Rzeczpospolita pod czas 
miiey chwili powinna dobrze rosporządzić 
stan swoich interesso w domowych, y WSZy- 
stkie czynić przygotowania do oparcia się 


sąsiedzkiey napaści. A lubo dobrze się w 


domu rządzić , naylepsza Jest gotowość 
do woyny ; “nietrzeba iędnak y tego za- 
niedby wać > aby woyska dostatecznie y. 
dobrze ćwiczone były , Oficyerowie do- 
świadczeni y biegli w sztuce woiėnney , 
magazyny opatrzone , fórtęce*zmocnione y 
skarb bogaty., y posilki w przygodzie go- 
towe. Kiedy zaś idzie o utrzymanie spra- 
wiedliwey pretensyi , upomnienie się wła- 
sney: krzywdy . Sama. rostropność Oprocz 
sprawiedliwości wyciąga , przed postępkiem 
inocy y siły , zażyć wprzod łagodnego. 
$zrodka negocyacyi y poiednania : a sprąr 
U 3 wiedli- 


310 ` O Zeizngtrznym Rnqdkie 


wiedliwość y święte narodow prawa każą, 
przed wypowiedzeniem  woyny. riepostępo- 
wać sóbie po nieprzyiacielsku. Ale gdy po 
uczynionych. krokach: pelnych. łagodności 
powolności y ludzkości , żadną miarą z 
nieprzyjacielem naszym spodziewać się niez 
możemy pokoiu „kiedy idzie o całość Oy- 
czyżny , ochronienie życia obywatelow. y 
dostatkow ich od zapalczywości y gwaf- 
tów niesiychanych ; kiedy nakoniec iedna 
tylko nadzieja może bydź salwowania się 
w podniesieniu broni , na ten czas do spra- 
wiedliwey, y potrzebney wziąść się należy 


obrony. -Suffum est bellum , quibus neces- - 


sarium ; 68 pia arma. quibus nulla , nisi 
in armis relinquitur spes.. Y nie wprzod 
Broń składać , poki nieprzyiaciela nieprzy- 
musiemy do. podpisania na przystoyne y 
beśpiecznę dla nas kondycye ; bo inaczey 
statćcznego niemielibyśmy pokoju : Aut 
bellum inter eos populos „ aut belli prepa- 
ratio. aut infida pax, słowa są Uwagi g0- 
dne po r A > 2. ; 
= Niechay jednak miłość Oyczyzny , ktoż 
ta pafać każdy obywatel powinien , niebę- 
dzie sroga , okrutna y chciwa „. miarkuiąc 
ig y osladzaiąc dobroczynną miłością ludz- 
kości. _ Wyniosłości y niesłuszności da- 
wnych .Grekow : nienaśladuymy , ktorzy 
"wszystkie insze narody barbarzyńcami na 
zywali 


s 
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zywali , do żadnych obowiązkow ku nim 
nieznaiąc się ; właśnie iakby natura prze“ 
znaczała iednych 'ludzi na zgubę y pożar” 
cie drugich , gdy ci od tamtych rożnić się 
będą albo mocą, albo iaka powierzchowna- 
ścią. Ale raczey woynę dla obrony , obros 
nę dla własności naszych utrzymuymy , 
niezakładaigc sobie żadnego rzetelnego po- 
żytku dostąpić przeciwną sprawiedliwości 
drogą, ktora zawsze do szkody lub: straty 
własnego dobra prowadzić musi. Słowem, 
gdy się: bronić mamy przeciw natarczy- 
wemu nieprzyiacielowi , niech nam zawszć 
będzie przykładem męstwo y odwaga Pry- - 


` wernatow w bronieniu się , a miarą w obey-. 


ściu się z nieprzyiacielem wspaniałość Rzy- 
imianow ; o czym , ponieważ pamiątki iest 
godne „tak namieniaią Historycy. Prywer: 
natówie , Włoski dawny Narod , po osta- ` 
tniey przegrany z Rzymianami“, w wła- 
snym zamknęli się Mieście ; natychmiast 
obległ ich Konsul Rzymski Plaucyusz, Wi- 
dząc że żadnego odporu dać niemogą nie- 
przyiacielowi „ wyprawili czym  prędzey 


Posłow swoich do Rzymů na umowę po- 


koiu. Pyta się ich Senat , żakieyby kary 


' byd godnemi, sami sig osądzili ? Takiey , 


odpowiedzieli śmiało Posłowie. na iaką saz 
służyć może. ten, narod , kłory chcąc się 
przy dawnęy utrzymać wolności y wszystko 
> U4 czynił, ` 
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czynił, aby iey niepostradał, Lecz , rzekł 
Konsul imieniem Senatu , feżeli Rzeczpoż 
spolita uczyni wam łaskę „| możeż ze się 
spodziewacć', że będziecie wierni w zacho- 
waniu pokoju ? Zapewne , odpowiedzieli Po- 
słowie , byleby kondycje iego byty: sprawie= 


dlowe y.dła nas uczciwe ;) iezeli «as za. 


ten pokoy wstydzić się mamy „ bądźcie pet 
tomi; cni Rzymamie,+ że na co dziś z po 
traeby 'przystać* będziemy musieli , tego iu> 
tro niedotrzymamy. Na tak wspaniałą od- 
powiedź „ niektorzy Senatorowie młodzi A 
gniewem * powstali 3 lecz potym większa. 
część Senatu zgodę z Prywernatami uczy: 
miła, ý na kondycye ich przystała: będge 
tego: zdania, że nieprzyjaciele, ktorzy w 
Ostathiey żgubie' serca nietracili “y czuli się 
ieszcze bydź wolnemi, godni byli Rzym= 


sskiey przyiaźmi, =" 
> $. 8: O Handlu Zewnętrznym 


e się wyżey powiedziało o Handlu; 
-wykładaiąc Reguły Ekonomii Polityczney, 
ty traktuiąć o Uwolnieniu przewoźnych tox. 
*warów od cel wszelakich; to wszystka dó- 
syć iaśnie każdemu: pilne uważaiącemu po- 
*kazać powinno’, co mamy rozumieć o` Hana 
rdl Zewnętrznym: Nierozwodzącsię więc diu- 
żey z obiaśnioną iuż od mas; materyg, dos 
als syć 
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syć będzie na: tym: mieyscu przypomnieć 
krotko iedyny. fundament , od ktorego Rząd 
Wewnętrzny y na. krok ieden  odstępo- 
wać niepowinien względem Handlu Zewnę- 
trznego: - - Paz l p 
Potrzeba Handlu tego dla każdego Pań- 
stwa na: tych dwoch naybardziey funduie 
się rzeczach ; aby maprzod wszystkie iego 
własne produkcye y towary ktorych ma nad- 
to , mogły być wywożone y za inne obce 
a te potrzebnieysze dla niego zamienione 5 
aby powtore przy takowey zamianie zobo- 


polney , przedawał iak naydzożey „kupował 


iak naytaniey ile być może. Tego tak po- 
żądanego dla siebie skutku żaden kray ina- 
czey niedostąpi , tylko iedynie przez zupeł- , 
ną Wolność Handlu Wewnętrznego y Ze- 
wnętrznego : ona bowiem spfawić może 
naywiększą konkurrencyą , za ktorą dopiero 
poydzie taniość w kupowaniu, płatność w 
przedawaniu, i: Nieuwodźmy: się tą Polity- 
ką , ktorg się rządzą Kxaie Handlowne z 
własnym niezmiernym uszczerbkiem. Jle 
mogą „ tamuią. Wolność Handlu swego , 
na tym się fałszywym fundamencie zasa- 
dzaiąć „ że pieniądze są -naypierwszemi y 
prawdziwemi: dostatkami  kraiu każdego + 
dak daleka iest od prawdy ta maxyma pa- ' 
«szechnie wzięta, iuż się; otym na swoim 
mieyscu. dostątecznie: powiedziala. i 

A s Nay- 
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„Naylepiey y naypewniey Rząd Ze- 
wnętrzny Rzeczypospolitey postapi: sobie 
kiedy nieoglądaiąc się na cudze błęd 7 
przykłady „ poydzie w tey mierze za ies 
odmiennym przepisem y prawem natur 
służącym: człowiekowi y ludziom Ska 
czności: có wszystkó tak w krotkich śm 
wach zamknął Seneka Filozof: Membra su- 
mus corporis Magni, Natura nos cognatos: 
edidit ; bac nobis amorem indidit mutun 
E sociabiles fecit » illa aquum justum śni 
composuit; illius imperio parate suni Aa 
um manus ad se invicem juwandos. 
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maiątku własnego safętky di 
Druga. Dla pomnoženia  Urodzajo 3 
, onych Konsumpcyi , dla roskrwewienia 
" Handlu wewnętrznego y zewnetrznego, 
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, bo całym Kraiu i 
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